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1ZIEIIIK WARSZAWSKI
Prenumerata Miejscowa;

bez odnoszenia:
N a rok . . .  8 rsr.

„ 6 miesięcy 4 „
„ 3 miesiące 2 „
„ 1 miesiąc — 6 7 k.

Za odnoszenie dopłaca 
się 5 kop. miesięcznie.

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  si ę:  w Warszawie, w głównym kantorze Dyrekcji
przy ulicy Miodowej N. 478 i w innych jej kantorach miejskich, w St.-Petmburgu 
w księgarni M. W olfa w Gościnnym dworze N r. 18, 19 » w Moskw.e w księ­
gam i tegoż w domu Rudakowa na Kuźnieckim moście. osztnia po lera się.
za jeden raz 6 kop. od wiersza druku lub jego miejsca, za wa razy . op., za rzy 

razy 12 kop— Oddzielne numera sprzedają się po 5 kop.

Prenumerata Zamiejscowa:
z o d s y ł k ą  

p o c z t ą :
N a rok 10 rsr.

6 miesięcy 5 „
3 miesiące 2 „ 50 k .
1 miesiąc - ,8 4

Artykuły nadsyłane bez warunków ze strony autora, stają się zupełną własnością Dy­
rekcji. Artykuły nieprzyjęte będą zwracane tylko na osobiste żądanie i zachowywane 
trzy miesiące; przyjęte, w razie potrzeby podlegają skróceniu .*- Artykuły i ogłosze­
nia nadsyłane do umieszczania tegoż samego dnia, powinny być złożone w Dyrek­
cji niepóźniej jak o godzinie ,9-ej rano. — Listy przyjmują się tylko frankowane.

R edakcja  o tw arta  je s t  d la  In teresan tów , codziennie od godziny II do 12 z ran a .

WYCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I SWI4TECZNYCE

J u tr o  D z ie n n ik  W a r s z a w s k i  n ie  
w y j d z i e . _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

S P I S  R Z E C Z Y .
Działania rządu: T ym czasow e przepisy względem wy­

robu wódki z porostu (mchu). * aj wyżej zatwierdzone po­
stanowienie rady ministerstwa oświecenia. —  Bank cesar­
stwa. -  Przegląd polityczny. —  Telegramy i w ia­
domości telegraficzne- — DZiał miejscowy: Uroczy­
stości. __ Urodzaje. —  iydzień  giełdowy. —  Jarm ark i.—
Ceny produktów. —  Upiększenie m iasta Sieradza. —  
Stan p o w i e t r z a  i chorób panujących w gubernji petrokow- 
skiej.   Fot°grafie a E  Rembrandt. —  K urjerek. —  Po­
goda.— Kursa monet. —Wiadomości wewnętrzne: o fia -
ry_  projekt ustawy warszawskiego towarzystwa ubezpie­
c z e n ia  wzajemnego.—  Kwestja dróg żelaznych. —  Kwestja 
systemu miar metrycznych.— Poselstwo chińskie. — U rzą­
dzenie parafij i jednowierców w djecezji litewskiej. — Za­
przeczenie. —  Komunikacja pocztowa. — Zakład p iekar­
sk i.— Samobójstwo. — Xorespondencja Dziennika W ar­
szawskiego: z Gdańska. — Wiadomości zagraniczne:
Austrja. — Prusy. — Francja .— Włochy. -— Hiszpanja. — 
Danja. — A m eryka.— Kronika Sądowa: Rozbójnicy zdra-
dzeni. —  Przewodnik W arszawski, i t.-a . — Fejleton:
H rabina de Chal)3 (d. c.).

Tymczasowe przepisy względem icyrobu wódki z  po ­
rostów {mchu).-— Na skutek przedstawienia ministra skar­
bu względem wydania tymczasowych przepisów o wyrobie 
wódki z porostów (mchu), Najwyżej zatwierdzona w dniu 6 
marca uchwała komitetu ministrów stanowi: wyrabianie wód­
ki z porostów (mchu), w ciągu lat trzech od zastosowania 
niniejszych przepisów, dozwala się z zachowaniem ogólnych, 
przepisanych obowiązującem prawem warunków wyrabiania 
wódki z materjałów zbożowych, z następującemi wyjątkami:
1) Obrachunek wydajności spirytusu z porostów czyni się 
za pomocą narzędzia systemu Stumpego. Nabycie tego na­

rzędzia i ustawienie go będzie kosztem właściciela gorzelni.
2) Z obrachowanej za pomocą tego narzędzia ilości spiry­
tusu potrąca się bez opłaty akcyzy na korzyść właściciela 
gorzelni 6 u/ 0.

Najwyżej zatwierdzone postanowienie rady ministra
oświecenia.   Rada m inistra oświecenia publicznego, na
posiedzeniu 11-go grudnia 18 69 r., rozpatrzywszy wniesio­
ny w ministerstwie projekt domowego ubrania dla uczniów 
pensjonatów, gimnazjów i progimnazjów, postanowiła: 1)
Dla uczniów pensij, gimnazjów i progimnazjów, gdzie we­
dle okoliczności ekonomicznych będzie to możliwe, wprowa­
dzić odzienie domowe powszednie, składające s ię : a) z ka- 
ftanu (pidżaku) sukiennego ciemno-szaraczkowego, zapina­
nego na jeden rząd o sześciu guzikach kościanych, niedo- 
chodzącego do kolan, z kołnierzem wykładanym; i b) z maj­
tek takiegoż sukna ciemno-szaraczkowego. Prócz tego, sto­
sownie do'miejscowych okoliczności klimatycznych, dozwo­
lić używanie odzienia letniego płóciennego lub bawełniane­
go podług tegoż wzoru. 2) Takie domowe odzienie do­
zwala się nosić uczniom pensij tylko podczas znajdowania 
się poza klasami wewnątrz zakładu. 3) Pomienione odzie­
nie dozwala się używać uczniom mieszczącym się w ogól­
nych lokalach studenckich. Sporządzony podług tego opi­
su rysunek odzienia domowego dla uczniów pensjonatów, 
gimnazjów i progimnazjów, minister oświecenia publicznego 
miał zaszczyt złożyć Najjaśniejszemu Panu, i Jego Cesarska 
Mość w d. 4 lutego r. b. Najwyżej zatwierdzić raczył ten 
rysunek. (Gon. Urzęd)

Bank Cesarstwa podaje do publicznej wiadomości, że 
po wypłacie ostatniego kuponu biletów bankowych 5 -p ro - 
centowych 1-ej emisji, w miesiącu maju 1870 r. bank przy­
stąpi do wymiany tych biletów na nowe, z arkuszami kupo- 
nowemi na następne dziesięciolecie. Dla uzyskania nowych 
biletów właściciele mogą zgłaszać się wprost do banku pań­
stwa, tudzież do kantorów jego i oddziałów. Przytem  bank 
uprasza pp. właścicieli biletów 5-procentowych, aby przy po­
dawaniu biletów do wymiany, wypisane były w deklaracjach 
wyraźnie i w kolejnym porządku numera i ceny pokłada­
nych biletów, w zamian których przygotowane będą nowe 
bilety takiej samej wartości. W łaściciele biletów imiennych

z napisami in blanco lub cesyjnemi, powinni naprzód posta­
rać się, aby napisy te były zgodne z Najwyżej zatwierdzoną 
uchwałą rady państwa 31 maja 1 8 6 5  r., t. j .  aby napisy na 
biletach poświadczone były drogą notarjalną. Skła­
dane do banku bilety dla uzyskania nowych z kuponami n a  
następne dziesięciolecie, nie powinny mieć dołączonych ku­
ponów terminowych. Bilety znajdujące się w opiekach 
szlacheckich, sądach sierocych, instytucjach skarbowych lub 
u osób urzędujących w depozycie, na kaucje w liwerunkach, 
dostawach i t. d., mogą być zadeklarowane bankowi do wy­
miany na zasadzie niniejszego ogłoszenia. Bilety znajdu­
jące się w depozycie banku będą wymienione przez bank, 
przyczem właściciele nie są obowiązani podawać osobnych 
deklaracij. Przyjmowanie do wymiany składanych osobi­
ście bankowi biletów odbywać się będzie we wtorki, czwartki 
i soboty, a wydawanie w poniedziałki, środy i piątki, od go­
dziny 10-ej do 2-ej. W  przyjęciu biletów udzielane będą 
pokwitowania bankowe , bez prawa cedowania. (Gon. 
Urzęd.)

W arszaw a, 
dnia 16 (38,? K w ietn ia .

Amnestja udzielona przez cesarza austrja- 
ckiego za przestępstwa prasowe, głównie wy­
szła na korzyść dziennikarstwu czeskiemu, dla 
tego też gazety czeskie w tej chwili pełne są. 
uprzejmości dla nowego gabinetu przedlita- 
wskiego, a jedna z nich Politik, zapowiadając 
przyjazd hr. Potockiego do Pragi na naradę 
z znakomitościami wszelkich odcieni politycz- 

I nych, zapewnia, że Praga gościnnie go przyj- 
' mie. Według późniejszych jednak doniesień 
i z Wiednia, wspomniana narada odbędzie się 
nie w Pradze, ale w Wiedniu, w ciągu bieżą­
cego tygodnia, i po niej dopiero gabinet po­
weźmie postanowienie co dorozwiązania lub nie,

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

H R A B I N A  D E  C H A L I S
(Dalszy ciąg; Patrz Nr. 4 5 — 82).

— Ba! wyrzekł ktoś, nakoniec— wkrótce dowie­
my się prawdy. W prawdzie T ycj an nie powie sam 
nic wyraźnie—lecz jest on za nadto próżny, ażeby 
nie pozwolił światu odgadnąć tajemnicy— i bądźcie 
pewni że poznamy jego „piękną nieznajomą” po 
naszyjniku, w który ona niezawodnie przy lada o- 
kazji ustroić się zapragnie.

Rozmowa młodzieży ciągnęła się dłużej jeszcze 
W ten sposób— gdy w tern... pani de Chalis obwinię­
ta od stóp do głów , burnusem z indyjskiego kasz­
miru w złote palmy, przeszła przez kurytarz i sta­
nęła przed drzwiami swej loży na pierwszem pię­
trze. u l

Każdy z obecnych usunął się przed nią z uszano­
waniem i z głębokim ukłonem. Ja sam tylko zdjęty 
jakimś dziwnym przestrachem, stałem nieruchomy 
zadając sobie pytanie, czy hrabina miała na sobie 
lub n ie—ów naszyjnik, tego wieczoru?

W  chwili więc gdy pam de Chalis weszła do ma­
łego saloniku poprzedzającego jej lożę, zbliżyłem  
się ku niej szybko, pod pozorem ofiarowania usług  
w zdjęciu burnusa.

Hrabina zdziwiła się taką uprzejmością moją,

a bardziej jeszcze tern, gdy zdjąwszy z niej burnus 
i spostrzegłszy na djamentową ag rafę spięty ów na­
szyjnik do koła jej warkoczy, odpiąłem go szybko.

Nikt nie mógł dostrzedz tej czynności, gdyż znaj­
dowaliśmy się w saloniku oddzielającym nas od 
zamuniętej jeszcze loży.

Pani de Chalis— odwróciła się ku mnie i rzekła 
z niechęcią:

— Jakżeś pan dziś niezręczny— m ości'profe­
sorze !

— Nie pani—nie jestem niezręcznym, odrzekłem  
z głębokim smutkiem w głosie—lecz ocalam cię 
przed hańbą publiczną!

Każdy z zgromadzonych tu, wie już że nikczem­
ny książę Tycjan kupił ten naszyjnik od Florencji. 
Cały Paryż mówi dziś o tem jedynie. W szyscy śle­
dzą która z kobiet poniżyła się aż do takiego sto­
pnia, że przyjęła dar podobny... Gdybym więc nie 
znalazł się tu obecnie, byłabyś pani zgubioną!

Hrabina przygryzła usta i odtrąciła ręką naszyj­
nik który jej podawałem.

Podczas gdy chowałem ten przeklęty klejnot w 
kieszeń jej burnusa, pani de Chalis rzuciła się na 
sofę w małym saloniku, pałająca gniewem.

Stanąłem przy niej, oparty o drzwi loży.
—  No! dalej! zawołała nagle. Czemuż pan nie 

znieważasz mnie dłużej jeszcze, gdy widzisz żem cię 
słuchać gotowa.

W tedy opowiedziałem otwarcie, jakim sposobem  
dowiedziałem się o wszystkiem i uwiadomiłem hra­

binę o wszystkich znanych mi szczegółach te 
sprawy.

Gdym  skończył, pani de Chalis zawołała z wście­
kłością:

— Tycjan odpowie mi za to! On to właśnie na­
bił mi głowę tym naszyjnikiem. A  przecież nie mo­
głam go kupić sama — tem bardziej że i tak już 
mam przeszło miljon franków długu.

—  Jakto? zawołałem zdumiony. Pani, która po­
siadasz blisko miljon rocznego dochodu, potrzebu­
jesz zaciągać długi!

Spojrzała na mnie z pogardą i rzekła krótko:
— I cóż ztąd?
To spojrzenie, te lekceważące wyrazy, wzburzy­

ły  mnie do żywego — wreszcie oburzała mnie m yśl 
że zostałem strącony z zajmowanego w sercu tej 
kobiety miejsca przez takiego Tycjana — rzekłem  
więc z zimnem szyderstwem:

— Masz pani słuszność nie dbając o swoje dłu­
g i— książę jest hojnym panem i...

— Dosyć! przerwała powstając. Zanadto jesteś 
zuchwałym... panie... Kerouan!

To rzekłszy podniosła się, przeszła koło mnie z  
miną wyniosłą—i usiadła w swej loży.

W idziałem jak z tamtąd do koła sali, oddawała 
mnóstwo ukłonów któremi ją powitano — a po­
nieważ miałem jeszcze wiele rzeczy do powiedzenia 
hrabinie, przeto ośmieliłem się wejść za nią i usia­
dłem na taburecie za jej fotelem.

Zaledwie to uczyniłem jednak, pani de Chalis,
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rady państwa i sejmów prowincjonalnych. Agi­
tacja narodowościowa, która tak żwawo okazy­
wała się w Przedlitawji, zaczyna się dawać spo­
strzegać i w wschodniej połowie austro-węgier- 
skiej monarchji, mianowicie pomiędzy rumuna- 
mi w Siedmiogrodzie. Gabinet węgierski nieza­
wodnie przedsięweźrnie przeciwko temu energi­
czne środki i będzie starał się zarazem o ure­
gulowanie stosunków w Przedlitawji.

Nota rządu francuzkiego w przedmiocie na­
stępstw uchwał soboru powszechnego, została 
doręczona i urzędownie przez margr. de Ban- 
neville papieżowi, jako przewodniczącemu na 
soborze; wątpliwem jest jednak, aby ojciec św. 
zakomunikował ją  temu zgromadzeniu. Kore­
spondencje z Wiednia jednocześnie podają 
treść noty hr. Beusta do barona Trautsman- 
dorffa w poparciu tego kroku rządu francuz­
kiego w Rzymie. Nota austrjacka zwraca u- 
wagę na następstwa uchwał soboru, nie z po­
wodu obaw o instytucje w kraj u, ale ze wzglę­
du niebezpieczeństwa na jakie mogą być na­
rażone pokój umysłów i stosunki pomiędzy 
stolicą apostolską a monarchją austro-węgier- 
ską. Nota ta dodaje, iż rząd wiedeński zupeł­
nie podziela pogląd rządu francuzkiego, uwy­
datniony w nocie hr. Daru.

Dzienniki paryzkie prawie wyłącznie zajęte 
są zbliżającem się głosowaniem powszechnem, 
a proklamacja cesarza również jak  okólnik 
ministrów7 do ich podwładnych, otwiera im 
szerokie pole do ocenień w duch u' reprezento- 
nych przez każden z nich zas .d. Pomyślne 
dla rządu powodzenie przy głosowaniu po- 
wszechnem nad uchwałą ludową, zdaje się 
być niewątpliwem,- tembardziej że tak samo 
jak  w szeregach stronnictwa radykalnego, w 
stronnictwie legitymistyćznem zaszło rozdwo­
jenie co do sposobu zamanifestowania swej 
opozycji.

Doniesienia z M adrytu wskazują, jakie pa­
nuje tam zamięszanie. Jeden z deputowanych 
złożył kortezom adresa z Katalonji na korzyść 
obrania królem, sędziw7ego, bo 8 0 -letniego 
Espartera. Spodziewano się wkrótce odezwy 
rejenta Serrano do kortezów; na naradzie po­
między ministrami Sagasta, Zorilla i Primein, 
ten ostatni uważany za największego przeciw­
nika kandydatury księcia Montpensier, odrzu­
cił propozycję, p. Sagasta, której osnowa nie 
jest wiadomą; pomiędzy iederalistami, auruoni- 
starni uwydatnia się coraz bardziej rozdwoje­
nie; alfonsiści gotują się do wzięcia broni do 
ręki; podobneż zamiary ma i Don Carlos, cho-
odwróciła na w pół ku mnie głowę i rzuciła mi 
przez ramię te  lodowate wyrazy. 1

— Przeszkadzasz mi pan...
W yszedłem natychm iast miotany wściekłością.

L Y 1I
O d tej chwili przeczułem  że byłem już  odsądzo­

ny i potępiony zupełnie w umyśle hrabiny — lecz 
nie dom yślałem  się nawet, jak ie  okrucieństw o z jej 
strony poprzedzi moje wygnanie.

B łaha istotnie sposobność posłużyła ku tem u i 
sprow adziła katastroźę.

N azajutrz, podczas śniadania, pani de Chalis, po­
mimo że nie w yjrzała z domu i pomimo że powie­
trze  było ciepłe — oświadczyła że dzień je s t zim ny
i że dzieci nie pójdą na spacer. Sama jednakże 
wkrótce potem  w yjechała na miasto — a ponieważ 
słońce zajaśniało wspaniale i czas^ był prześliczny, 
przeto ulegając natarczyw ej prśbie moich elewów 
wyprowadziłem  ich sam na przechadzkę do parku  
M onceaux. Obadw aj chłopcy bawili się tam przez 
dwie godziny, rozum ie się bez najmniejszej dla 
zdrowia szkody.

Gdy wróciliśmy do pałcu, dzieci poszły przyw i­
tać  się z m atką a ja  udałem  się w prost do m ego po­
koju.

Zaledwie-m tam jed n ak  zaszedł, zjawił się lokaj 
i oświadczył że hrabina wzywa mnie do siebie.

Zastałem ją  w salonie w obec czterech gości — 
samych mężczyzn.

Skoro tylko rzuciłem okiem na hrabinę i do ­

ciąż został opuszczony przez swego głownego 
wodza, Kabrerę.

Doniesienia z Aten podają bliższe szczegóły 
o zamordowaniu pr^ez rozbójników, schwyta­
nych przez nich anglików i urzędnika legacji 
włoskiej. Pomimo, że żądany przez nich okup, 
był złożony, ale z powodu odmówienia im ainne- 
stji, widząc się otoczeni przez wojsko, rozbój­
nicy zamordowali swych jeńców. Następnie 
wojsko zaatakowało ich, położyło trupem  kil­
ku z nich i ich przewódcę, schwytało także 
kilku i odebrało zwłoki zamordowanych, któ­
re pochowane zostały w Atenach; w orszaku 
pogrzebowym uczestniczył król.

— — —  -------------------

Wiadomości telegraficzne.
* Praga, 23 (11) kwietnia. T rzynastu  redaktorów , 

skazanych za przestępstw a prasow e, zostało uw ol­
nionych z więzienia dziś, o godzinie 3-ej po po łu ­
dniu, po odczytaniu amnestji przez p rokura to ra . (T .
N  • )

* Zagrzeb, 23 (11) kwietnia. Opozycyjna re p re ­
zentacja gm inna K arlstadtu  rozwiązaną została dzis; 
nowe w ybory nie odbędą się na teraz. Obaw iają się 
dem onstracij. (Tamże.)

* Grac, 23 (11) kwietnia. W e  w torek odbędzie 
się zgrom adzenie ludowe, na którem  ma być u- 
chwalona rezolucja żądająca rozwiązania sejmów i 
rady państwa. (Tamże.)

* Trjest, 26 (14) kwietnia. G recy tutejsi robią 
składkę dla udzielenia nagrody narodowej rodzi­
nom żandarm ów poległych w obronie podróżnych 
cudzoziemskich od rozbójników. (Cor B ur.)

* Paryż, 24 (12) kwietnia. W  sferach dobrze po­
inform owanych zapewniają, że m argr. de Ranneville 
nie doręczy urzędownie noty francuzkiej. M arg r. de 
Banneville przyjęty  został przez papieża i przez 
kardynała  A ntonelłego w sposób nadzwyczaj uprzej­
m y .—Union i Gazette de France ogłaszają manifest 
zbiorowy dwóch zgrom adzeń legitym istycznych, 
k tóre  odbyły się w biurach, redakcij tych pism; m a­
nifest ten doradza odrzucenie plebiscytu. Zgrom a­
dzenie, k tó re  odbyło się w biurze pisma Gazette de 
France, zalecało głosy przeczące, podczas gdy zgro ­
madzenie w biurze gazety Union żądało, ażeby po­
wstrzymano się całkiem od głosowania. (W olffs T. 

*•>* Paryż, 23 (13) kwietnia. Journal officiel ogłasza 
okólnik m inisterjalny do urzędników, w którym  po­
wiedziano: W  roku  1852, cesarz żądał władzy, dla 
zapew nienia porządku, dziś zaś żąda on takowej dla 
ugruntow ania wolności. „Głosować tw ierdząco nad 
plebiscytem , znaczy to samo, co głosować na ko­
rzyść wolności. P raw dziw i przyjaciele wolności bę­
dą po naszej stronie. Czyż nie wiedzą oni, że g ło ­
sowanie przeciw plebiscytowi oznaczałoby toż samo, 
co wzmocnienie tych, którzy sprzeciw iają się przeo­
brażeniom  w cesarstwie dla tego tylko, ażeby obalić 
organizację polityczną i społeczną, której F ranc ja  
obowiązana jest swą wielkością? W  im ieniu spo­

strzegłem  złow rogi w yraz je j spojrzenia, przeczu­
łem  od razu że zada mi Ona jak iś cios bolesny.

Skoro tylko ukazałem  się w salonie, pani de Cha­
lis wyciągnęła ku  mnie rękę z gestem  mówiącym 
wyraźnie, że dalej wchodzić nie potrzebuję.

Zatrzym ałem  się więc na progu.
W  tedy to, w obec tych czterech mężczyzn, litu­

jących’ się widocznie nad mojem położeniem, w obec 
dzieci zdumionym i przerażonych, hrabina oświad­
czyła, że prosiła mnie abym jej synów nie w ypro­
w adzał na spacer, że ona jak o  matka, sama jedna 
tylko ma prawo rozporządzać ich czasem, że-m o tem 
nigdy zapominać nie powinien i żebym odtąd sta­
nowczo stosował się do tego.

W szystko to powiedziane było tonem oschłym, 
zimnie-grzecznym, słodko-kw aśnym , a znieważają­
cym, jak iego  tylko arystokracja umie używać, ile­
kroć  pragnie poniżyć kogoś.

Obadwaj chłopczyki, słysząc w yrazy m atki za­
wołali razem że oni to sami uprzykrzali się mnie 
tak dalece, iż musiałem ich wyprowadzić, że przeto 
nie należało mnie łajać za to.

H rab ina  nakazawszy dzieciom milczenie, m ówiła 
dalej w podobny sposób, patrząc na mnie w zrokiem  
zimno pogardliwym .

Przerw ałem  jej na cnwilę, mówiąc, że ponieważ 
dzieci nudziły się w domu a pogoda zrobiła się tak  
piękna, przeto nie uważałem  za złe wyprow adzić je 
na przechadzkę, choćby dla samego zdrowia.

Pani de Chalis odpow iedziała na to, że niesłu-

kojności publicznej i wolności wzywamy was do 
połączenia waszych usiłow ań z naszemi. N ie udzie­
lam y wam w tej spraw ie żadnych rozkazóły, lecz 
dajem y jedynie  radę patrjotyczną. Chodzi o zape­
wnienie krajow i przyszłości spokojnej, ażeby zaró­
wno na tronie, ja k  i w najuboższej chałupie, syn 
m ógł dziedziczyć spokojnie ;po swoim ojcu.” (Tam ­
że).

* R zym , 23 (11) kwietnia. Ju tro  odbędzie się 
trzecie posiedzenie publiczne soboru, na którem  nie 
będą miane żadne mowy. P o  mszy, zgrom adzeni 
ojcowie soboru głosować będą ustnie, w obecności 
papieża, nad pierwszą częścią uchw ał soboru, pa­
pież zaś, niezwłocznie po głosow aniu, ogłosi te u- 
chwały. (Tamże).

* Madryt, 23 (11) kwietnia. Na posiedzeniu k o rte ­
zów p. M adoz złożył różne petycje z K atalonji, żą­
dające, ażeby jen e ra ł E spartero  obrany został k ró ­
lem hiszpańskim. (Cor. H. B .).

_ * Madryt, 24 (12) kwietnia. Imparcial zapewnia, że 
nie prow adzą się żadne układy z dworam i zagrani- 
cznemi w przedm iocie kandydatury  do tronu.° P o ­
wiada on, że blizkiem  je s t zerw anie pomiędzy repu ­
blikanam i federalistycznym i i unitarnym i i że ci o- 
statni zyskają przew agę. (Corr. TI. B .)

* Konstantynopol, 23 (11) kwietnia. Levant Herald 
powiada, że arcybiskup z Syra złożył wizytę pa- 
trjarsze ekumenicznemu i że przyw iózł mu pozdro­
wienia od lorda S tratford  do Redcłiffe, od p. G lad ­
stone, prałatów  angielskich i starego duchowień­
stwa^ anglikańskiego, k tó re  dąży do zjednoczenia 
kościoła anglikańskiego z kościołem wschoclnim. 
Patrjarcha okazał wielkie zadowolnienie; w yrzekł 
on, że oba kościoły muszą się poznać, ażeby to zje­
dnoczenie wypływało z ich życzeń, i że jest p rze­
konany o tem, iż podróż arcybiskupa przyczyni się 
do sprowadzenia , tego pożądanego rezultatu . (Cor.

Ateny, 24 (12) kwietnia. W przedmiocie zako­
m unikowanej ju ż  wiadomości o zam ordowaniu an­
glików  wziętych do niewoli przez rozbójników  pod 
M atathonem , otrzym ano obecnie następujące bliższe 
szczegóły: W szyscy jeńcy  zostali przez rozbójni­
ków wymordowani, z wyjątkiem  lorda M unkaster’a, 
którego puszczono na wolność po zapłaceniu w yku­
pu i po uzyskaniu amnestji. W ykup za pozostałych 
je ń c ó w  był ju ż  gotowy, lecz ąm nestja nie m ogła być 
przez  w ład ze  u d z ie lo n ą , ze  w z g lę d u  n a  p rz e p isy
konstytucji. Rozbójnicy, otoczeni przez wojska, usi­
łow ali uciec do Cuboei i wym ordowali jeńców , k tó­
rzy  z powodu znużenia nie mogli podążyć wraz z 
nimi. Ż ołnierze zabili 9 rozbójników, w tej liczbie 
herszta bandy, i wzięli do niewoli jednego rozbójni­
ka ranionego. Reszta bandy, w liczbie 12 ludzi, po­
między którym i znajduje się 4 ranionych, ścigana 
je s t przez wojska. Statek wojenny, k tóry  b ra ł udział 
w tej walce, przewiózł do P iraeus ciała ofiar zam or­
dowanych. ( Wolffs T. B .)

* Ateny, 24 (12) kwietnia. N a wczorajszym po­
grzebie ciał zam ordow anych anglików  H erb e rt’a i 
L loyd’a, znajdowali się k ró l i całe praw ie tutejsze 
ciało dyplom atyczne. (Tamże).

* Berlin, 25 (13) kwietnia. T rak ta t pocztowy po- 
między A nglją  i związkiem północno -  niemieckim

ćhając je j poleceń, już tern samem zawiniłem bar­
dzo i dodała z pełnym  im pertynencji naciskiem, że 
ma nadzieję, iż uwolnię ją  na przyszłość od koniecz­
ności robienia mi tak  przykrych, dla niej samej, wy­
rzutów.

P rzy k ry ch  dla niej! mój Boże!
Chciałem już odezwać się... lecz w tej właśnie 

chwili dum na dam a spojrzała na drzwi, za mną bę­
dące, z tak wyraźnym  rozkazem  wyjścia zwróconym 
ku mnie, że przygnieciony wstydem złam any bole­
ścią— poniżony w obec ty lu  obcych ludzi, oddaliłem 
się chwiejącym krokiem.

D opiero, gdy się znalazłem samotny w mojem 
mięszkaniu, żal i boleść w yrw ały się ze mnie. K rzy ­
czałem i płakałem  ja k  istne dziecko — albo raczej 
ja k  m atka której serce zrani śm iertelnie je j ukocha­
ne dziecko.

N ie mogłem się uspokoić długo... tarzając się po 
pościeli gryzłem  poduszki!..

— Onaż-to, mówiłem sobie, obeszła się ze mną 
tak okrutnie... Ona, k tórą tak  ukochałem  i jeszcze 
w chwili, gdy oddałem  jej tak  wielką przysługę, o- 
calając od pewnej hańby!

Pośród takiej rozpaczy, wszedł lokaj prosząc mnie 
na obiad. Oświadczyłem mu że mam gorączkę i nie 
mogę zejść do stołu.

Pani de Chalis musiała się ucieszyć moją odmo­
wą, gdyż leżała w niej, jak b y  zapowiedź stanowcze­
go zerw ania pomiędzy nami, ktorego zapew ne sk ry ­
cie pragnęła... (d. c. n.) '
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został dziś podpisany.-—Stan zdrowia hr. Bismarcka 
polepszył się tak dalece, że zwykły jego lekarz wró­
ci! tu dziś z Varzin’u. ( Corr. U. 11.)

* Augsburg, 23 (11) kwietnia. Z Rzymu donoszą 
do Augsb. Post Zttig ze źródła wiarogodnego, że 
papież, czyniąc zadosyć naleganiom ze strony 400 
przeszło biskupów, polecił nareście złożyć niezwło­
cznie na soborze kwestję nieomylności, jako przed­
miot narad. Pomienione pismo klerykalne dodaje 
do tego: „Na rezultat ostateczny oczekiwać będą 
spokojnie ci wszyscy, którzy wierzą w panowanie 
ducha św. w kościele.” (T. N .)

* Toronto, 21 (9) kwietnia. Sędzia Galt uznał 
prawomocność drugiego rozkazu co do aresztowa­
nia Richot’a i Scott’a, delegowanych z nad Red Ri­
ver, i zostali już oni oddani w ręce policji- W ypi'a" 
wa militarna do Red-River uda się w pierwszym 
tygodniu maja, pod dowództwem pułkownika vY o- 
lesley’a (nie zaś W ellesley’a). Sir Stafford North- 
cote przybył tu z Anglji. (T N . )

-   —■ BuanCŁ i ty|óaiaifc<.aies—

* Ju tro , w piątek, 17 (29) kwietnia, jako 
w dzień urodzin Jego Cesarskiej Mości Najjaś­
niejszego Pana Aleksandra Mikołajewicza, od­
prawione bi dzie uroczyste nabożeństwo w war­
szawskiej katedrze prawosławnej św. Trójcy
0 godzinie 11-ej z rana, a w kościele m etropo­
litalnym i archikatedralnym św. Jana o go­
dzinie 9 ’/-• z rana- JW . Namiestnik w Króle­
stwie, raczy przyjmować w Zamku o godzinie 
10 % powinszowania jenerałów, sztabs i ober- 
ołicerów, oraz klasowych urzędników wojsko-, 
wych, duchowieństwa wszelkich wyznań, urzę­
dników Najwyższego Dworu, urzędników cy­
wilnych wszystkich klas, obywateli ziemskich
1 miejskich, oraz konsulów zagranicznych. 
W  wielkim teatrze dane będzie wieczorem 
przedstawienie bezpłatne.

* Wczoraj na pamiątkę cudownego ocalenia 
Jego Cesarskiej Mości od grożącego Mu nie­
bezpieczeństwa, po skończeniu mszy św. w pra­
wosławnej katedrze, odbyła się procesja, która 
ruszyła o godzinie 12-ej i postępowała ulicami: 
Miodową, Senatorską, Krakowskiem Przedmie­
ściem na plac Saski. Duchowieństwo poprze­
dzane było chorągwiami i mnóstwem obrazów 
świętych, niesionych przez niższe stopnie ró­
żnych pułków. Na czele duchowieństwa po­
stępował arcybiskup warszawski i nowogieor- 
giewski, najprzewielebniejszy Joanicjusz, za 
duchowieństwem Jenerał-Feldmarszałek, wszy­
scy jenerałowie, władze wojskowe i cywilne, a 
za nimi paraljanie obojga płci; ulice z obu stron 
były natłoczone masami ludu. Procesja zatrzy­
mała się na placu Saskim, gdzie uszykowane by- 
ły wojska uczestniczące w paradzie; muzyka 
wojskowa grała hymn: „Jak sławny”. Najprze­
wielebniejszy arcy biskup pontyłikalnie odprawił 
uroczyste nabożeństwo na urządzonej po środku 
placu estradzie. Po nabożeństwie, kiedy procesja 
ruszyła z miejsca i przechodziła przez plac Saski, 
muzyka grała  hymn: „Jak sławny“; przy wej­
ściu na ulicę Wierzbową, wykonała hymn na­
rodowy. Procesja powróciła do katedry ulica­
mi: Wierzbową, Bielańską i Długą. Pogoda 
cały czas była piękna i ciepła, tylko przy sa­
mym końcu procesji zaczął kropić deszczyk,

tury potem powiększył się i padał do samej 
li0* Pyzy grzmotach i niewielkim gradzie.
, , • w wigilję urodzin Jego Cesarskiej Mości,
i y u-" °biad w klubie myśliwskim, a jutro w
klubie ruskim; wieczorem zaś bal u Namiestnika w
pałacu Łazienkowskim

( U r o d z a j  ej. W edług wiadomości docho- 
drących z rożnych stron, wiosenne wschody zbóż i 
traw dają nadzieję pomyślnego urodzaju. Pożąda­
łem  by było, aby nadzieje te nie zostały zawiedzio­
ne, w skutku niespodziewanych zmian pogody.

( .T y d z ie ń  g ie łd o w y ) ,  i ) .  U  (23) kwietnia. Gieł­
da berlińska po przejściu już regulacij terminowych z koń­
cem zeszłego miesiąca V. s. w Petersburgu, ,ujm0 zmn;ej .  
szonego w tym tygodniu u siebie napływu walorów rublo­
wych, takowe nowem obniżeniem kursów obdarzyła. Rze­
czywistą przyczynę tego nawet szczegółowe raporta giełdy 
berlińskiej nie wyjaśniają dostatecznie, jednajeże faktem

dla nas pozostaje, że i tak już nizkie kursa biletów banko­
wych, weksli warszawskich i petersburgskich obniżone zo­
stały jeszcze o %°/o> listy zastawne, listy likwidacyjne i 
obligi terespolskie o akcje wielkiego towarzystwa
0 '%%i akcJe bydgoskie o l ° /0, a pożyczki premjowe o 
* 1 '/J /tr  Jakby na załagodzenie wrażenia ztąd przykre­
go, podniesiono kursa obligów skarbu o b 8°/0, akcij war- 
szawsko-wiedeńskich o talara i listów zastawnych ru­
skich o 1 '/8°/0. Na petersburgskiej giełdzie ogólna czyn­
ność pod wpływem blizkośei świąt znacznie była mniejsza; 
cokolwiek interesów wywozowych, nieco tańszy napływ re- 
mes gotowych z Odesy i Rygi, wszystko to razem wstrzy­
mało wprawdzie chwilowe dalsze podrożenie kursów walut 
zagranicznych; wszelako potrzeba remes jest ciągle tak 
wielką, a środki ich wytwarzania tak niedostateczne, że 
się z chciwością dziś kontraktują po kursie obecnym reme- 
sy wszelkich dewiz na dostawę późniejszą. Wnioskując z ta­
kich operacij, widocznie w Petersburgu obawiają się w 
miesiącach letnich jeszcze wyższych kursów. W papierach 
publicznych mało co obrócono; z wyjątkiem znaczniejsze­
go popytu i lepszych kursów na ruskie listy zastawne, obli­
gacje mikołajewskie i akcje terespolskie, kursa innych pa­
pierów prawie się nie zmieniły, bo spekulacja mimp zmniej­
szenia tak przez bank petersburgski jako i przez osoby 
prywatne stopy eskontowej za zaliczki na papiery zasta­
wione, wcale nie była ożywioną. Giełda nasza jeszcze 
z świętowania właściwie nie wyszła; suma obrotów całego 
tygodnia była wprawdzie nieco większa od sumy obrotów 
tygodnia poprzedniego, ale najlepsze chęci kupujących, lub 
raczej potrzebujących remesy, rozbijały się częścią o brak 
takowych, a częścią o wysokie ich kursa. Berlińskie kursa 
walut rublowych nie zachęcają do operacji na Berlin na- 
szemi wartościami; trasowania na Gdańsk, Berlin i Szcze­
cin za produkta tam wysłane są ciągle berdzo nieliczne, 
a remes zagranicznych ani z Petersburga, ani z Rygi lub 
Odesy nie sprowadzisz pod warunkami odpowiedniemi. 
Przez takie okoliczności handel nasz nieobliczone ponosi 
straty, skazanym będąc na karłowatą wegetację pod naci­
skiem nie mogącej się wyrobić należycie wzajemności na­
szych stosunków międzynarodowych. Idąc za proporcją 
kursów berlińskich, giełda nasza zmuszona była do nowego 
podwyższenia kursów walut zagranicznych, jak np. weksli 
pruskich o )/, , lJ!°/0 (z 1 2 0 ,9 0  — 1 2 0 ,75  na 121, 27 
—-1 2 1 ,5 ), wiedeńskich o l/3, '/e°/o vz 9 9 /9 0  na 1 0 0 ,2 0 ), 
a londyńskich o 7a°/o (z 8 ,2  9 na 8 ,3  0); paryzkich zaś 
został taki sam jak w końcu zeszłego tygodnia (9 9). Brak 
własnych trasowań na miasta pruskie zastąpiono w niedo­
statku korzystniejszych dewiz, trasowaniami na Petersburg, 
weksle na Paryż i Wiedeń także mniej były dostarczane, 
a remesy na Londyn pojawiające się, pochodziły z poprzed­
nich operacij na Berlin, zkąd takowe już od dość długiego 
czasu sprowadzamy. Ruch w papierach publicznych mało- 
co ożywieńszy był od ruchu tygodnia poprzedniego, zajęto 
się wszakże znowu więcej listami zastawnemi trzeciego 
okresu i listami likwidaoyjnemi, z'których ostatnie powię- 
kszej części kupowano na dostawę późniejszą w miesiącu 
maju. Podaż listów zastawnych, codziennie liczbę żądań 
znacznie przewyższająca, przyczyniła się do dalszego obni­
żenia ich kursu, które w końcu tygodnia przecież ograni­
czyło się do V12, ‘/o7o  (z 7 4 ,.2 5 --9 4  na 94, 1 7 — 93, 83); 
listy likwidacyjne przeciwnie nietylko się utrzymały przy 
kursie zeszłotygodniowym, ale nawet o y, 2°/0 się podnio­
sły (z 76, 50 — 76, 1 7 na 76, 59 —  7.6, 26). Listy zastaw­
ne pięcioprocentowe nowe, w mniejszej ilości aniżeli tygo­
dnia poprzedniego, przychodziły do transakcji, mianowicie 
w sztukach gotowych; na dostawę późniejszą żądano po 
9 3 ‘/ 20/p i wyżej nawet, stosownie do odległości terminu 
samej dostawy. Obligi towarzystwa kredytowego były po­
szukiwane, sumy podane znalazły chętnych nabywców po 
kursach nieco wyższych (100  /.,, 100 vj x ..°/0 ). Również 
poszhkiwano obligi skarbu, metaliki i akcje, oraz obligacje 
terespolskie, których to papierów zapasy u nas częścią 
wcale nie, albo w silnych tylko rękach egzystują. Z akcij 
kolei żelaznych sprzedano drobne sumy warszawsko-wie- 
deńskich z podwyższeniem kursu a ‘/ 2—  l°/o> w*(A sze su­
my bydgoskich płacono w sztukach pięeiosetrublowych do 
7 3 ;1/ 4 , łącznie z kuponem, w sztukach storublowych po 

.7 A  — 7 2 łącznie z kuponem bieżącym. Za listy zastawne ru­
skie żądano również kursa podwyższone, do notowań pe­
tersburgskich i berlińskich zbliżone, tranzakcij jednakże 
nie było. Różyczki premjowe zupełnie były zaniedbane, 
kursa żądane przez tutejszych posiadaczy tych papierów, są 
znacznie wyższe od petersburgskich i berlińskich, dla tego 
też niekiedy tylko tranzakcja jakiej sumy niewielkiej przy­
chodzi do skutku; kupna zaś sum większych bardzo rzadko 
się zdarzają. (Gaz. Hand.)

* ( J a r m a r k  i). Jak piszą do Gaz. Warsz. w mie­
siącu kwietniu w Widawie (powiat łaski, gubernja petroko- 
wska) i w Zduńskiej-Woli (powiat sieradzki, gubernja ka- 
liszka), odbyły się po środopoście walne jarmarki, na które 
dostarczono znaczną ilpść koni, a najwięcej wypasionych po­
wozowych. Na te ostatnie nie było wielu amatorów; za to 
wałachy średniego wzrostu, bez względu na rasę, zakupy­
wane były przez spekulantów pruskich, po rs. 100 — 120 
za sztukę. W ogóle ruch na jarmarkach był mały.

* (C e n y p r o d u k t ó  w). Podług dostarczonych nam 
w dnid 10 (2 2) kwietnia r. b. wiadomości przez gubernato­
ra warszawskiego, ceny zboża i innych produktów w ciągu 
miesiąca lutego, na głównym targu miasta powiatowego 
Włocławska były następujące: za czetwert pszenicy przy za­
kupie w większych partiach płacono rsr. 8 k. 20, w mniej­
szych rs. 8 k. 48; za czetwert mąki pszennej w małych par­
tjach, gdyż zakupów w większych partjach w ciągu powyż­
szego miesiąca nie było, płacono r.s. 10 k. 40, za czetwert 
żyta w małych partjach rs. 5 k. 14, w większych r s .‘6; za 
czetwert mąki żytniej w małych partjach, gdyż zakupów w 
większych partjach w ciągu m. lutego nie było, płacono rs. 
6 k. 24; za czetwert owsa płacono w małych partjach rs. 3 
k. 5 2, w większych i-s. 3 k. 2 0, za czetwert jęczmienia w 
małych partjach rs. 4 k. 85 , w większych rs. 4 k. 50. Ce­
ny innych ważniejszych artykułów żywnoąci w ciągu tegoż 
miesiąca, były następujące: za czetwert buraków w małych 
partjach płacono rs. 1 k. 7 5, a kartofli rs. 1 k. 5; za pud 
mięsa wołowego płacono rs. 3 k. 6 0, za funt k. 9; za pud 
świeżych ryb od 9 — 10 rs., za funt kop. 2 2 -—25; za pud 
scli rs. 1; Za wiadro okowity rs. 4 k. 10, wódki 48 próby 
Trallesa rs. 2 k. 88; za sążeń półkubiczny drzewa sosno­
wego rs. 7 kop. 4 0; za pud żelaza tak w snopkach jak w 
sztabach płacono rs. 2 k. 40. 1

* ( U p i ę k s z e n i e  m.  S i e r a d z a )  (powiat sie­
radzki, gubernja kaliszska) jak piszą do Gaz. Pols., od 
niejakiego czasu coraz większe robi postępy. Pomiędzy in- 
nemi wybrukowano tam rynek, zaprowadzono dwie studnie, 
zegar na kościele farnym, urządzono skwer przed jedną z 
tamtejszych cukierni i chodnik spacerowy przy ulicy Kąlisz- 
skiej obok placu musztry, usunięto jatki z miejsca zbyt 
widocznego przy rynku ; wszystko to zaliczyć można do ule­
pszeń. Jak mówią przybyć ma tam jeszcze jeden skwer na 
placu gdzie były jatki, co wpłynęłoby na oczyszczenie po­
wietrza i usunięcie błota. Na pomieszczenie, niedawno za­
prowadzonej ochronki, rada opiekuńcza zakupiła zabudowa­
nia, w których dawniej mieściły się konie rządowe z stada 
janowskiego. W tern miejscu również urządzona być ma 
sala na przedstawienia dramatyczne amatorskie i zabawy 
tańcujące.

* ( S t a n  p o w i e t r z a  i c h o r o b y  p a n u j ą c e  
w g u b .  P e t r o k o  ws k i e j ) .  Dzień. gub. petrok. 
pisze: Zima, jaka się srożyła w styczniu, trwała i 
w miesiącu luty.in; wprawdzie mrozy nie były już 
tak mocne i termometr powiększej części opadał do 
5 lub 7 stopni niżej, zera, jednakże i te mrozy w tu­
tejszym klimacie i w tym miesiącu, uważane być mo­
gą za nadzwyczajne. Obok mrozów zdarzały się za­
miecie śnieżne, a sanna trwała do połowy lutego. 
W  końcu lutego, od 17 do 22 tego miesiąca były 
dni jasne, w południe ciepło dochodziło 11 stopni 
Reaumura; zdawało się, że już koniec zimy, lecz 22 
lutego znowu wypadł wielki śnieg, nastało zimno, 
pochmurno, wilgotno, i taki stan powietrza trwał do 
końca miesiąca. Z powodu tego długiego zimna, 
we wszystkich powiatach gubernji panowały kata- 
ralne i zapalne cierpienia organów oddechowych. 
Gorączki tyfoidalne dostrzegane były przez lekarzy 
w powiatach częstochowskim i łaskim. Ospa natu­
ralna ukazała się w gminie Sulmierzyce, w powiecie 
noworadomskim, gdzie w trzech wsiach zachorowa­
ło 12 dzieci. Odra przybierać zaczęła epidemiczny 
charakter w m. Petrokowie i Łodzi, a także poja­
wiała się w powiatach łaskim i brezinskim. Co do 
odry nadmieniamy, że na początku N IX  wieku le­
karze uważali tę chorobę jako samoistną epidemję, 
obecnie zaś sądzą, że odra jest chorobą zaraźliwa 
szerzącą się przez komunikację. Zarażenie powsta­
je  skutkiem przeniesienia małych roślinnych lub 
zwierzęcych organizmów; lecz gdy ilość tych orga­
nizmów przenoszonych na ciało jest zbyt mała, prze­
to rozwinięcie tej zarazy w zarażonym organizmie 
wymaga pewnego czasu, tak, że ciało od chwili za­
rażenia pozostawać może 8 do 14 dni bez wszelkich 
znaków słabości. Materja zaraźliwa może być prze­
noszona przez ciało lub odzienie zdrowych ludzi, 
którzy znajdowali się koło chorych na odrę, ale sa­
mi niezachorowali; może być także unoszona przez 
powietrze o kilka mil, nie tracąc swej mocy. Odra 
zaraźliwa podczas trwającej wysypki, nie udziela 
się w perjodzie odstawania nadskórka, jak  mniema­
no dawniej, ale w perjodzie poprzednim, a jeżeli 
dawniej sądzono, że odra najzaraźliwszą jest w o- 
kresie odstawania nadskórka, to tylko dla tego, że 
przy chorowaniu dzieci jednej rodziny, nie miano 
na względzie czasu upłynionego od pierwszego za­
komunikowania zarazy, k tóry  mógł trwać 12 do 14 
dni, tak, że wysypka u zarażonego ukazuje się wten­
czas, kiedy dziecko zarażające znajduje się już w o- 
kresie odstawania nadskórka. Przy takiern zapatry­
waniu się na sposób szerzenia choroby, bezzasadnem 
byłoby utrzymywać, że dzieci, u których odstawa- 
nie nadskórka jeszcze się nie skończyło, nie mogą 
chodzić do szkół; właściwiej należałoby przestrze­
gać, aby dzieci mające katar i kaszel, przepo-
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wiednie odry, nie siedziały na jednej ławce ze 
zdrowemi, bo w tym perjodzie choroba jest już za­
raźliwą. , , . „  T,

* (F  o t o g  r a f j e a l a  R e m b r a n d t ) .  1 .  Ka­
rol Bayer, najdawniejszy w mieście naszem fotograf, 
któremu fotografstwo wiele różnorodnych ulepszeń 
jest winne, nie powstrzymany na drodze postępu w 
otrzymywaniu portretów fotograficznych tak w kait- 
kach wizytowych, jako też i w wielkich formatach, 
zdobył znów obecnie tak odrębną i charakterystycz­
ną doskonałość, która dozwala wyrazić się; chyba 
już sztuka dalej nie pójdzie. Są to fotografje a la 
R e m b r a n d t  zwane, na wzór tego holenderskiego m i­
strza, tak sztucznie, ą raczej z tak czarodziejskiem 
złudzeniem z boku oświetlone, że portret wychodzi 
w całej pełni swego uroku, przy owej silnej i mięk­
kiej zarazem modulacji światłocieniu, tak że postać 
wyskakuje z ciemnego tła, jak rzeźba wypukła, przed­
stawiając plastycznie każdy muskuł, każdy włosek, 
każde zagięcie draperji. Fotogramy a la Rembrandt 
z powodu ich tryumfującej efektowności, coraz wię­
ksze znajdują rozpowszechnienie, i coraz liczniejsze 
w  tej mierze zlecenia p. Bayer odbiera.

* ( X 4 u r J  e r  e f c ) .  Sprawozdanie dzisiejsze 
zaczniemy od wtorku, którego to dnia wieczorem, 
spełnił się fakt ważny w muzykalnych dziejach 
W arszawy— albowiem Henryk W ieniawski, jeden  
z pierwszych tegoczesnych skrzypków, odegrał w 
sali wielkiego teatru pierwszy swój u nas koncert.

H enryk W ieniawski używa już oddawna zasłu­
żonej sławy a smyczek jego, nietylko w Petersbur­
gu i W arszawie lecz i w całym muzykalnym swie- 
cie zdobył sobie zaszczytne pomiędzy najpierwsze- 
mi stanowisko. Że sala teatru, pomimo to wszyst­
ko, nie została napełnioną, szczególniej zaś loże, te 
główne weksle kasowe—przyczyna tego leży pra­
wdopodobnie w podwyższonych cenach miejsc, jak  
również w świeżem jeszcze, poświątecznem rozprzę­
żeniu żywiołów towarzyskich.

A  przecież warto było posłuchać tej gry praw­
dziwie mistrzowskiej, która w martwy instrument 
życie, boleść, jęk i westchnienie wlewa!

Ilekroć’pomyślimy o braciach W ieniawskich, za­
wsze przychodzą nam do pamięci, drudzy, rów­
nież sławni bracia wirtuozi: Apolinary i Antom  
Kątscy. I  tu i tam, skrzypek i pianista z europej­
ską sławą, także bracia rodzeni. Dziwna: ze dwie 
tak sławne pary, jednocześnie prawie na tej samej
zrodziły się ziemi! . . . .

Obadwaj Kątscy obecnie podróżują po swiecie, 
zbierając wawrzyny—tak samo czynią w tej chwi i 
bracia W ieniawscy, z których Józef świeżo powró­
c ił z Amsterdamu i znów niebawem do Londynu
wyjeżdża. . . , .

Wracając do onegdajszego koncertu, me będzie­
my jednak oceniać przymiotów gry Henryka W le- 
niawskiego. Jest ona doskonałą i za taką też zo 
stała uznaną przez oczarowanych słuchaczy, którzy 
niewysłowiony entuzjazm objawiali w trenety- 
cznych oklaskach i okrzykach. . .

O ile nam wiadomo, drugi koncert W lemawskie- 
go przypadnie w przyszłą sobotę. _ .

Niepodobna tu także pominąć świetnego udziału, 
jaki w koncercie onegdajszym miała p. Dowiakow- 
ska, której śpiew piękny, pełen kolorów i oz(j.°1’ 
pokonywający zwycięzko wszelkie trudności wo 'a 
ne, wzbudzał zapał powszechny.

— Drugi, również ważny, choć z innej iuż całKiem 
dzi<-Hiny fakt, spełnił się wczoraj na tejże samej 
scenie. Pwedsta wiano bowiem pierwszy raz na 
niej, dramat trzyaktowy, oryginalny, napisany przez 
iedneoo z znanych literatów tutejszych, p. VV acława 
S z y m a n o w s k i e g o ,  obecnie redaktora Warszawskm- 
ao Kuriera. Nie pierwszy to raz p. Szymanowski 
występuję z utworem scenicznym Napisał on lu l­
ka komedij, z których jedna konkurs wygrała-

kantykach, z chórem, w akcie trzecim. Szkoda tylko 
że p. Grzywiński przepysznej strofki tyeh kanty­
ków, zakończonej wierszem „Niech ginie jak piasek 
na wietrze!” nie uwydatnił właściwie. Za to osno­
wa „Salomona” dość uboga i nie uderza nowym po­
mysłem. „Żydówka” w której kocha się chrześci­
janin, pan możny, przeklęta za to lub zabita przez 
0j ca— to treść prawie każdego dramatu i każdej po­
wieści, do której te elęmenta wchodzą. Począwszy 
od opery H alewego „Żydówka” aż do dramatu p. 
Lubowskiego „Żyd”, wszędzie się tak samo dzieje—  
nawet w powieści p. Przyborowskiego „Hinda” , 
o której nieraz już wspominaliśmy... .

Takież same ubóstwo w sytuacjach dramatycz­
nych. N ie ma ich tu prawie — wyjąwszy parę scen 
pomiędzy Sarą i Rubenem, oraz ostatniej sceny po­
między nią a ojcem, gdzie zresztą, tylko mistrzow­
ska niema gra rysów i posągowe pozy p. Modrze­
jewskiej całą dramatyczność tworzą.

Za to wiele pięknych i szczytnych myśli, na tle 
religijnem przesuwa się po kanwie dramatu p. Szy­
manowskiego. N ie są to rzeczy nowe — zapew­
nie —  lecz autor umiał odziać je  w świeże i piękne 
szaty.

Oto są pierwsze, w grubych jedynie rysach ujęte 
wrażenia, jakie unieśliśmy z pierwszego przedsta­
wienia „Salomona, ’ którego rozbiorowi szczegóło­
wemu, jak również i grze artystów, oddzielny po­
święcimy artykuł. Tu dodamy ju ż  tylko, że publi­
czność zgromadzona licznie przyjmowała ten dra­
mat bardzo życzliwie i przywołała autora, któ­
ry jednakże nie ukazał się na scenie wbrew przyję­
tym zwyczajom. Prześliczną muzykęillustrującą nie­
które sceny i chóry, a zarazem stanowiącą^ jakby 
introdukcją do każdego aktu, napisał p. S. Krzysz-
kowski. .

— W  przyszłą sobotę w „Dożywociu Fredry 
wystąpi p. Rapacki w roli Łatki. Rolę tę przedsta­
wiał już p. R. w czasie pierwszych swoich w  W ar-
szawie debiutów. _ _

- Koncert Józefa W ieniawskiego w Kaliszu od­
będzie się w dniu 29 kwietnia (11 maja). _ W ielka  
to będzie u r o c z y s to ś ć  dla muzykalnych kaliszan.

— Nowo obrani prezes i wice-prezes komitetu 
zabaw w warszawskiem towarzystwie dobroczynno­
ści, rzeczywisty radca stanu Ambroży Zaborowski 
‘ p. Krakow, zajmują się już gorliwie urządzeniem
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ny, w sku tek  nieostrożności u leg ł zran ien iu  głowy p rzez 
m aszy n ę , bez uszkodzenia kości. K uskow ski po  udzie le­
n iu  mu pom ocy lekarsk iej, odesłany został do m ieszkania.

—  W  cyrkule  Zamkowym, A leksander Ziłkow, b . stróż  
m ag istra tu , la t 2 5 w ieku liczący, kąp iąc  się w łaźni parowej 
Zdanow icza, tak  mocno zasłabł, że praw ie bez czucia n a ­
tychm iast odwieziono go do szp ita la  D zieciątka Je z u s , gdzie 
n a  d ru g i dzień um arł.

—  D nia 12 ( 2 4 )  kw ietn ia  r . b ., w cyrkule Zam kowym , 
na rogu  ulicy Senatorsk iej i K rakow akie-Przedm ieście, om­
n ib u s N r . 30 , p rzejechał C holew ińską, wdowę po żołn ierzu  
dym isjonow anym , k tó ra  u legła w sku tku  tego  złam aniu p ię­
ści u ręk i praw ej i stłuczeniu  nogi lew ej. Cholewińską o- 
desłano do szpitala  D zieciątka Je z u s , a  powożącego om ni­
busem  przyaresztow ano dla ukaran ia  za n ieostrożną  jaz d ę .

—- W  cyrkule Sobornym , w dom u pod N r. 4 8 9 d ,  H ana  
R udnicka służąca, wyrzuciła do św ietnika pop ió ł z w ęglam i 
żarzącem i się, od k iórych  zapaliła  się  słom a, lecz ogień za­
raz  p rzez  stróża  ugaszonym  został. R udnicka za nieoglę- 
dność, pow ołaną będzie do odpowiedzialności.

—  W  dniu zaonegdajszym , w cyrkule Sobornym , w do­
mu pod N r . 2»6 9, M arjanna  K iersznow ska wyrobnica, p o ­
kłóciwszy się  z w spólnie z n ią m ieszkającym , A ndrzejem  
Płodniakow skim , chwyciła za nóż trzym any przez P ło dn ia- 
kow skiego i takow ym  p rzerżnęła  sobie nieszkodliw ie trzy  
palce u ręk i p raw ej. O desłano j ą  do spitalax D ziecią tka 
Jezu s .

—  W  cyrkule Pow ązkow skim , w dom u pod N r. 7 10, 
J a n  Rybakow ski robo tn ik , p racu jąc  przy  rep arac ji studn i, 
w sku tku  nieostrożności w padł w takow ą i stłuk ł sobie b io ­
dro lewe.

* ( P o g o d a ) .  Powietrze nieco się oziembiło. 
W czoraj rano było przeszło 8 stopni eiepła, a dziś 
rano nie całe 6. Oziembienie to było następstwem  
wczorajszej burzy z gradem.

* Kursa monet zagranicznych w vVarszawie.
Za ta la r  wczoraj r s . .  1 kop. 2 2 d z iś  rs . 1 kop. 2 2.
Za frank  „Ul „ —  „ 33  „ „ —  „ 33 .
Za złoty reń .„  „ — „ 66 „ „ — „ 66.
N B .  W iadom ość ta  nie pochodzi z urzędowego źródła 

może tylko służyć za wskazówkę.

-na-
pisał także i dramat ,“Sędziwój”, który° w swoim 
czasie po przedstawieniu go na scenie (będzie temu 
l a t  dziesiątek z górą) wywołał wiele zdan r ó ż n o ­
rodnych, z których żadne me zaprzeczało amorowi

P . Szymanowski należy do szczupłej u nas liczby
literatów, którzy i dobrze język znają i poprawnie
nim pisząc, wierszem swobodnie władną. .. o 
nie małej wagi, dziś zwłaszcza gdy ty i - J
piszących, gramatyki dobrze nie umie. _

Otóż i w przedstawionym wczoraj „oae 
widnieją od razu te przymioty autora: wyborna i ła ­
twa wersyfikacja, język ęzysty, jędrny, styi p ię-ny  
i Kunsztowna, często nawet prawdziwie artystyczna 
oprawa m yśli—nadewszystko zaś smak wytworny, 
nieskażony try wjalnością—towarzyszą całemu temu 
dramatowi, któryby słusznie poematem raczej na­
zwać należało. W niektórych miejscach jest tam i 
-wysoki nastrój poetyczny, jak np. w prześlicznych

I  u .  l A i a n D i i ,  J  .  o  O l *
tegorocznej loterji fantowej w ogrodzie oaskun. 
Obecnie najpilniejszą rzeczą jest zbieranie fantów, 
których ofiary szczodrobliwe oszczędziłyby towa­
rzystwu ponoszenia znacznych kosztów, a tern samem 
powiększyłyby fundusz ubogich.

—  Z dniem pierwszym przyszłego miesiąca mysi 
uorganizowania w Warszawie biura posłańców pu­
blicznych, czyli tak zwanych za granicą komisjone- 
rów, w czyn przechodzi. Podobno na poczjjtek, 11- 
czba tych posłańców nie będzie zbyt znaczna ż po­
wodu, że zarząd tylko ludzi doświadczonej poczci­
wości i wzorowego prowadzenia się przyjmuje, a 
o takich, zwłaszcza w klasie nieoświecoej, nie tylko 
w Warszawie lecz i wszędzie trudno. W  każdym ra­
zie godzi się mniemać, że przy poparciu ze strony 
publiczności i zdawaniu sprawy zarządowi z każdego 
ich uchybienia — nowa ta, a tak pożyteczna insty­
tucja rozwinie się do coraz szerszych rozmiarów.

— Na wystawę petersburgską wysyła także swo­
je dwa fortepjany słynna u nas zdawna fabiyka pod
firmą Seidlera i Kralla.

— W  tych dniach również, i słynna, jedna z naj- 
pierwszych u nas fabryk powozow, pod firmą daw­
niej Briihla, obecnie zaś Romanowskiego, wysyła  
na petersburgską wystawę przepyszne powozy i 
welocipedy, które amatorowie mogą oglądać co­
dziennie w jego fabryfce przy ulicy Erywańskiej.

— Podczas dorocznej, modnej jeszcze, choć już 
dziś mniej uczęszczanej wycieczki paryżan doLong- 
champs, w drugi dzień wielkiejnocy — zauważano, 
że damy stroiły się w kostjumy pasterskie z kape­
luszami siomkowemi o skrzydłach motylich... a już 
obecnie, niektóre z przodkujących w modzie pię­
kności, poczynają nosić peruki pudrowane jak źa 
czasów Ludwika X V . Wyborna to nowina dla fry­
zjerów i składników mąki, lecz przykra dla... kie­
szeni mężów, ojców i opiekunów wszelkiego ro­
dzaju!

—  W  dniu 11 (2 3 )  kw ietn ia r .  b ., w cyrkule Sobornym ,
■ domu pod N r. 279 przy ulicy F re ta , w m ieszkaniu zam ­
ku, ;tem  Nowakowskiej akuszerki, w czasie je j  nieobecności 
wybuchł ogień, k tó ry  przez ucząstkowych naczelników  m iej­
scowego cyrkułu, ugaszonym  zaraz został; k anapa  i 1 a 
gztuk bielizny uległo spaleniu . O gień ja k  w nosić na  eży, 
wynikł z pozostawionej przez Now akow ską św iec\ zapa

lonej. . . .
J -  W  tymże cyrkule, w fabryce żelaznej L ilpopa i Rau

pod N r .  iu  6 5, robotn ik  J a n  K uskow ski, żo łn ierz -rlopow a-

* ( O f ia r  y), Rygśki Wiestnik donosi, że Jego Ce­
sarska W ysokość Cesarzewicz Następca Tronu na­
desłał do praw-sławnego bractwa w Rydze 2,000 
rsr. dla rusko-est ńsko-łotyżskiej szkoły w Rydze. 
Na posiedzeniu towarzystwa złożono ofiarowany 
przez niewiadomego „rosjanina” bilet 5% bankowy 
rs. 1,000 na kupno gruntu i wybudowanie domu dla 
tejże szkoły.—Prawosławne bractwo wTukum -Tal- 
sen otrzymało w darze od Najjaśniejszej Cesarzowej 
Marji Aleksandrównej 100 rsr. na budowę ćerkwi 
w m. Tukkum i dla szkoły utrzymywanej przez to 
bractwo, 39 dzieł treści duchownej, w ilości 112 
tomów.

* ( P r o j e k t  u s t a w y  w a r s z a w s k i e g o  
t o w a r z y s t w a  u b e z p i e c z e n i a  w z a je m -  
n e g  o). Gołos podaje pogłoskę, że oddany został 
pod zatwierdzenie ministerstwa projekt ustawy war­
szawskiego towarzystwa ubezpieczenia wzajemne­
go, ułożony przez założycieli: jenerał-adjutanta 
Krasnojłuckiego, margrabiego W ielopolskiego, hra­
biego Zamojskiego i pp. Epsztejna i_Ostrowskiego. 
Towarzystwo podejmuje się: zabezpieczania mająt­
ku ruchomego i nieruchomego od ognia, wynagra­
dzania strat poniesionych przez plantatorów bura­
ków i przez właścicieli cukrowni, uchraniania in­
wentarza żywego od chorób zaraźliwych i przyjmo­
wania ubezpieczenia ńa życie ludzkie. Środki mate- 
rjalne tego towarzystwa mają zależeć na bieżących 
ratach ubezpieczenia, oznaczonych zapomocą oso­
bnych tablic premij co do każdego rodzaju, oraz na 
źródłach pomocniczych i na kapitale zapasowym; 
kierunek interesów ma być powierzony zarządowi, 
radzie i zgromadzeniom ogólnym.

* ( K w e s t j a  d r ó g  ż e l a z n y c h ) .  Na dniu 27 
marca r. b. Najwyżej zatwierdzona została ustawa 
drogi żelaznej towarzystwa putiłowskiego, z mocy 
której rzeczywisty radca stanu Putiłow podjął się 
obowiązku utworzenia w ciągu trzech miesięcy do­
mu handlowego pod firmą „towarzystwa putiłow­
skiego”, zbudowania swoim kosztem i na swoje 
ryzyko, oraz zaopatrzenia w tabor i we wszelkie re- 
kwizyta do eksploatowania, drogi żelaznej dla połą­
czenia dwóch przystani mających być urządzonemi 
przez toż towarzystwo, mianowicie: jednej— na N e­
wie, koło źródeł kanału obwodowego, naprzeciw 
huty szklannej, i drugiej —  nad morzem, jak nie­
mniej gałęzi do dróg żelaznych: mikołajewskiej, 
warszawskiej i peterhofskiej, i do fabryki relsów i 
przyrządów mechanicznych Putiłowa, położonej na 
8-ej wiorście szosy narwskięj. Droga ta ma nosić
nazwę „drogi żelaznej towarzystwa putiłowskiego.” 
Budując drogę własnym kosztem i na swoje ryzy­
ko, towarzystwo ma prawo, za zezwoleniem rządu,
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sprzedać lub odstąpić takową innemu towarzystwu, 
lub jednej z istniejących kompanij dróg żelaznych, 
lecz nie inaczej jak  całą drogę. K apitał potrzebny  
na budowę drogi ze w szystkiem i rekw izytam i, gałę- 
źmi łączącćm i i przystaniam i, oznacza się na 2 ,0 0 0 ,UW 
rubli m etalowych. O gólna d ługość drogi głównej 
od brzegu N ew y  do końca drogi na brzegu  morza, 
w ynosi p odłu g projektu 18 wiorst. D la  ruchu bez­
p iecznego i nieustannego na drodze żelaznej „towa­
rzystwa” putiłow sk iego”, prowadzona będzie ona 
wyżej od poziom u istniejących dróg żelaznych- Pe 
terhofskiej, warszawskieji, carskosielskiej i 
jew sk iej, i przechodzić ma nad niem i zapomocą os 
bnych m ostów. , ,

* ( K w e s t j a  s y s t e m u  m i a r  m e t r y c z n y c  ) 
Uzupełniając podane poprzednio u 
misji międzynarodowej do r o z t r z ą s n i ę c i a  j 
miar metrycznych, Gołos donosi, ze

zgodnie z  opinj*

został N aiw yzszy rozkaz co Qo f  j
kosztem skarbu; w celu naukowym, akademików  
naszych Jacobi’ego, Struvego i 1 a.

* ( P o s e l s t w o  c h i ń s k i e ) .  Dnia 8 (20) 
kwietnia, o godzinie l l - e j  z rana, poselstwo chiń­
skie wyjechało z Petersburga za granicę pociągiem  
pośpiesznym.

- ( U r z ą d z e n i e  p a r a f  j i j e d n o w i e r  c o  w
w d i e c e z j i  l i t e w s k i e j ) .  Gaz. djecez. lit. do­
nosi że 15 marca, biskup kowieński Józef, wyświę­
cił na djakona, a w następną niedzielę, 22 marca, 
na kapłana, byłego nauczyciela starowierców A r- 
temieffo Suchorukina, mieszczanina z m. Jakobszta-
tu do nowej paralji w  pow iecie notvoaleksandrow  
skim w gub. kowieńskiej, uformowa' jj z rozkolni- 
ków, przyłączonych do cerkw i prawosławnej na za­
sadach jednego wyznania. D . 22 marca w yśw ięcony  
został na djakona, a 25 tegoż m iesiąca na kapłana, 
b yły nauczyciel starowierców B azyli Darantow  
włościanin wsi K aroliszek powiatu W iłkom irskiego  
Pierw szą parafją jednow ierców  urządzono w  m 
Nowoaleksandrbwsku, a drugą we wsi Karoliszkach. 
W  m. K ow nie urządza się trzecia parafja jed n o­
w ierców . D ążność rozkolników  w gubernjach ko­
wieńskiej i w ileńskiej, których liczba tam w ynosi 
przeszło 30 tysięcy, do połączenia się z kościołem  
prawosławnym  na zasadach jed nego  wyznania, roz­
poczęła się jeszcze przed rokiem  1868, pod w p ły ­
wem  znanego zakonnika P aw ła  pruskiego, obecnie 
przełożonego klasztoru jednow ierców  w M oskw ie  
D o  ś. p- m etropolity Józefa rozkolnicy w si K aroli­
szek wnieśli p od an ie,, że pragną połączyć się z k o-  
ściołem  i upraszają o pom oc do założenia parafji i o 
wyśw ięcenie kapłana z ich grona. W  roku zaś 1869  
odebrano takież podanie od rozkolników m. K ow na  
i Nowoaleksandrow ska. W  trakcie tego kiedy zw ie­
rzchność djecezji litewskiej robiła gdzie należy kro­
ki w zględem  otwarcia parafji, utrzym ania ducho­
wieństwa i budowy cerkw i, odbyw ało się połączenie
przez nam aszczenie olejem  św., przy pom ocy po­
ż e n io n e g o  zakonnika P aw ła  i  przybyłego z P eters­
burga kapłana tamecznej cerkw i jednow ierców  A le ­
k sego T roick iego, z rozporządzenia najprzew iele- 
bniejszego m etropolity p e ter sb u rsk ie g o  nu skutek  
wstawienia się arcybiskupa M akarego. Utrzym anie  
duchow ieństw a trzech cerkw i jednow ierców , z roz­
porządzenia św iątobliw ego synodu, w yznaczone zo­
stało na rok 1870, od daty w yśw ięcenia , zainstalo­
wania tego  duchowieństwa, a na budowę cerkw i i 
domów dla duchowieństwa udzielono tym czasow o  
5,000 rsr. W krótce ma być w yśw ięcony trzeci k a­
płan dla kowieńskiej cerkwi jednow ierców . .

* ( Z a p r z e c z e n i e ) .  W H  W iesi og ło sił na­
stępujący li8t policm ajstra w ileńskiego do Redakto­
ra Głosu: „Panie. W  num erze 95 wydawanej przez 
was gazety, w  artykule pod tytułem  „wiadomości 
z W ilna, znajduje się m iędzy innemi wzmianka po- 
czerpnięta z Sowr. Izw . o nieustannych aresztowa­
niach osob noszących kapelusze szczególnego kształ­
tu z piórami. Poczytuję sobie za obowiązek ośw iad­
czyć, że wiadom ość ta pozbawiona jest wszelkiej 
zasady: nikt nie b ył aresztowany za kapelusze 
z piórami, które ukazały się vv W iln ie , z początku  
na osobach, głów nie studentach, przybyłych do 
W ilna z Petersburga na święta B ożego  Narodzenia, 
i które w eszły potem w modę pom iędzy niew ielką  
liczbą m ieszkańców tutejszych, którzy w szyscy bez 
wyjątku znani są policji wileńskiej i których n ie ma 
najmniejszej zasady do podejrzywam a o cokolw iek

b^*Z(K  o m u n i k a c j a  p o c z t o w a). C zytam y 
w gazecie Gołos-. P o d łu g  w iadom ości z T aszkien tu ,

W iatr

jenerał-gubernator tam eczny zw rócił szczególną  
uw agę na urządzenie kom unikacji pocztowej pom ię­
dzy Taszkientem , przez Gzinaz, step, D żizak, a Sa- 
markandem, dla zapew nienia okręgow i zariawszań- 
skiem u kom unikacji bezpośredniej z siedliskiem  za­
rządu. N a przestrzeni pomienionej urządza się d zie­
w ięć stacij; na każdej z nich znajdować się będzie  
io 5 par koni; oprócz tego , stacja taszkiencka m ieć 
lędzie o 4 konie w ięcej. Stacje te oddane zostaną w  
dzierżawę obywatelom ; wydatki zaś na budow ę sta­
cij pocztow ych i na urządzenie szałasów dla nocle­
gów  poniesione zostaną1 z dochodów  okręgu zariaw - 
szańskiego.

* ( Z a k ł a d  p i e k a r s k i ) .  Słychać, że w  M o­
skw ie zakłada się stow arzyszenie akcjonarjuszów do 
w ypieku  chleba, pod firmą „chleb-sól”. P od łu g  
doniesienia Rus. W ied., celem  tego towarzystwa jest  
zaprowadzenie i rozw inięcie w  M oskw ie \ innych  
miastach Cesarstwa udoskonalego w ypiekania chleba.

* ( S a m o b ó j s t w o ) .  Goniec Urzędowy pisze, że 
K arol Tetenborn, który zastrzelił się z pistoletu  
w traktjerni Pałkina, b y ł obywatelem  poczesnym  i 
synem pocztm istrza z H apsali. ^Mieszkał on w 1 e- 
tersburgu, w dzielnicy kazańskiej, w domu Kibo- 
pierre’a, prowadził się bardzo dobrze, lecz był na 
zwyczaj ubogi. Ta ostatnia okoliczność spow odo­
w ała prawdopodobnie sam obójstwo. P o  konw ul­
sjach, które trw ały całą dobę, zm arł on w szpitalu  
marjińskim.

KORESPONDENCJE DZIENNIKI WARSZAWSKIEGO.
Gdańsk, 23  k w ie tn ia .

W  tym tygodniu prześliczna pogoda wiosenna, 
południowo-zachodni.

Jak w przeszłym tygodniu tak i teraz targi zbożowe w An- 
glji są spokojne, pomimo małych dowozów, pszenicy angiel­
skiej a średnich, zagranicznej. W  innych latach brak do­
wozów był dostateczną rękojmią, że ceny się podwyższą, w 
tym roku przeciwnie jakaś oględność spekulantów na przy­
szłość trzyma handel na wodzy. Nadmienić tylko należy, 
że zagraniczny towar wyborowego gatunku był żądany i to 
od konsumentów, a na niektórych placach nawet podwyższe­
nie cen tegoż notowano.

W e Francji pszenica z każdym dniem drożeje, a mąka o , 
2 franki na worku w cenie się podniosła, dla tego, że do­
wozy są tak małe, że zaledwo wystarczają na potrzeby b ie­
żące i pqwtdre, że dla ciągłej posuchy stan ozimin się po­
garsza. Jęczm ień bez zmiany.

N a  naszym placu, pomimo, że żegluga na W iśle już w 
przeszłym tygodniu otwartą została, dowozy pszenicy z P o l­
ski są małe i z tego powodu też pszenica wyborowego i śre­
dniego gatunku o 1 talar na 2 ,0 0 0  funtów w eenie się pod­
niosła. Żyto utrzymało się po cenach zeszłotygodniowych. 
Jęczm ień bez zmiany; groch droższy o i talar na 2 ,0 0 0  
funtów. Sprzedano w tym tygodniu pszenicy centnarów  
2 8 ,0 6 0  czyli ton 1 ,4 3 0 , żyta centnarów 1 4 ,0 0 0  czyli 
ton 7 00 .

Płacono za korzec wagi polskiej pszenicy wysoko-pstrej 
funtów 238  — 245  od złp. 45  gr. 12 do złp. 4 8 gr. 15; 
pszenicy jasno-pstrej funt. 228 — 241 od złp. 42 gr. 3 do 
zip. 45 gr. 3; pszenicy ordynaryjnej funt. 222  23 5 od
zip. 35 gr. 21 do złp. 41 gr. 24; żyta funt. 226  —  241 od 
złp. 3 0 gr. 6 do złp. 34 gr. 3; jęczm ienia czterorzędnego 
funt. 197 —  203  od złp. 22 gr. 6 do złp. 22 gr. 24; j ę ­
czmienia dwurzędnego funt. 205  — 219  od złp. 24  gr. 6 do 
złp. 26 gr. 12; grochu od złp. 31 gr. 18 do złp. 34 .

Kursa zamian: Amsterdam 1 4 3 3/ 4. Hamburg 1 5 1 1/,,.
Londyn 6 .23  % . Paryż 8 1 . Warszawa 7 3 % .

Aleksander Makowski i Sp.

Austrja.
* ( A m n e s t j a  i o b e c n a  s y t u a c j a .  P r o ­

c e s  p r a s o w y — S p r a w y  w ę g i e r s k i e . )  W ie­
deń, 23  kwietnia. Zaznaczyć nareszcie wypada jeden  
czyn ze strony .nowego ministerstwa: zapowiadana  
od kilku dni amnestja za przestępstwa i przekro­
czenia prasowe została nareszcie ogłoszona i zako­
m unikowana dziś po południu osobom , które ona 
dotyczy. L ecz na w ielką w dzięczność za ten czyn  
rząd nie m oże liczyć, albowiem  z jednej strony ta­
kow y nie jest uznawany za dostatecznie rozleg ły , 
albowiem  zdaniem  niektórych polityków , należało  
rozciągnąć amnestję do w szystkich przestępstw  i 
przekroczeń politycznych, z drugiej zaś strony publi- 
cystyka niem iecka odnosi z tego  ułaskaw ienia bar­
dzo m ałe korzyści. U w olniono tu z w ięzienia na 
skutek amnestji ty lko dwóch dziennikarzy, k tó izy  
atoli skazani byli nie za manifestacje polityczne, 
lecz na skutek skarg prywatnych. W ięk sze zn acze­
nie ma amnestja dla prasy czeskiej, i dla tego  p o ­
wodu łatw o zrozum ieć, że organa takowej, w  n a­
dziei aktu łaski, przemawiają znowu w  sposób bar­
dziej przyjazny dla m inisterstwa. Tak m iędzy in ­

nem i Politik, na wiadom ość że hr. P otock i zam ie­
rza udać się wkrótce do Brna (Brunn) i P ragi, dla  
konferowania ze znakom itościam i w szystkich frak- 
cij politycznych w przedm iocie sytuacji obecnej, 
p o w i a d a ,  że „gościnna Praga nie będzie w idzieć n ie ­
chętnie prezesa m inistrów ; pismo to cieszy się z 
nadziei tych odwiedzin dla tego  g łów n ie, że tym  
razem, jak  zawsze, „okazany zostanie zamiarom^jpo- 
jednaw czyin  prezesa m inistrów grunt urodzajny, 
którem u Austrja szkodziła dotąd w  sposób^ najka- 
rogodniejszy i niem ożebny do przebaczenia . Zdaje 
się atoli, że gazeta 'Politik zaw iedzie się w swej na­
dziei co do odwiedzin prezesa m inistrów w Pradze, 
albowiem  ze strony kom petentnej zaprzeczają pro­
jektow i podobnej podróży. Za to zapewniają dziś z 
w ielk ą  stanowczością, że tu w  W iedniu  zgrom adzi 
się za k ilka dni konferencja przew ódców  stronnictw, 
o której ty le  już m ówiono. W iadom ość tę podają 
dziś w szystk ie pism a tutejsze, lecz różnią się one 
w ielce pom iędzy sobą co do punktów, które ma być 
przedłożone tej konferencji. Zapewniają, że w  
kwestji rozwiązania sejm ów i rady państwa pow zię­
ta zostanie decyzja dopiera po ukończeniu konfe­
rencji pom ienionej.— N ie brak tu n igd y takich w y­
padków , które zdolne są zw iększyć nienawiść p o­
m iędzy stronnictwami, oraz przeszkodzić objekty- 
wnem u zapatrywaniu się na stan rzeczy lub przy­
najmniej opóźnić takowe. W czoraj, nawet sala . p o ­
siedzeń tutejszego sądu w yższego była w idownią  
takiego wydarzania. M iały  toczyć się rozprawy 
nad apelacją założoną przez prokuratora sądu praż- 
sk iego  i żądającą unieważnienia wyroku u n iew in ­
n iającego, w ydanego przez sąd przysięgłych  w  
spraw ie prasowej Narodnich L istów . O skarżony  
w tym procesie redaktor A rbes i jeg o  obrońca 
D októr C ziżek zg łosili się na to posiedzenie i 
zażądali, ażeby rozprawy sądowe odbyw ały się w 
języku  czeskim . Prezydujący, radca dworu W itt- 
mann, odrzucił to żądanie, przyczem  pow ołał się 
na ustawę sądu w yższego, podług której^ rozprawy  
w nim mają toczyć się jed ynie w  języku  niem ieckim , 
poczem  pp. A rbes i Gziżek zaprotestowali^ przeciw
takiem u naruszeniu zasady równouprawnienia w szyst­
kich narodowości i wyszli z sali posiedzeń. W szyst-  
kie pisma w iedeńskie zastanawiają się dziś nad tą 
sceną ze sw ego stanowiska, lecz najtrafniej wyraża  
się w tym  w zględzie sama tylko lH e Presse, która 
powiada, że bądź nie należało w łączać do konstytu­
cji zasady równouprawnienia w szystkich narodowo­
ści, bądź też należy m ieć staranie o to, ażeby zasa­
da ta  wykonyw aną była wszędzie. Zresztą sąd w y ż­
szy nie uw zględnił rekursu co do nieuważnienia  
w yroku uniewinniającego p. A rbesa. —A gitacja na­
rodowa, która spotęgow ała się w ielce w  ostatnich  
czasach w  prowincjach przedlitawskich, zaczyna  
już oddziaływ ać na kraje położone z tamtej strony  
L itaw y. Zwłaszcza pom iędzy ludnością S iedm io­
grodu dają się spostrzegać dążności do podania rę­
k i narodowościom  niezadowolonym  Przedlitaw ji, i 
bez w zględu na układ z W ęgram i, do postarania 
się o przeobrażenie całej monarchji na państwo fe­
deracyjne. Znając atoli energję rządu w ęgierskiego, 
można być pewnym  tego, że przedsięwzięte zostaną  
niezw łocznie z Pesztu  środki stosowne przeciw  ta­
kim  knowaniom; zdaje się atoli, że faktyczne w yj­
ście na jaw  takich knowań przyczyni się w ielce do  
obudzenia w  w ęgierskich mężach stanu życzenia, 
ażeby stosunki z tej strony L itaw y zostały jak  naj­
prędzej uregulow ane. (N ordd . A . Z .).

Prusy.
* ( P a r l a m e n t  c e l n y ) .  W  B erlin ie zwrócono  

u w agę na to, że przy otwarciu parlamentu celnego, 
w m iejsce 385, było  tylko obecnych 120 deputowa­
nych. Zdaje się zresztą, że sesja tego zgrom adzenia  
nie potrwa długo. R egulam in  porządkowy parla­
m entu skraca w istocie rozprawy i przypuszcza do 
stanow czego głosow ania po zbadaniu artykułów  
w  kom isji albo na ogolnych rozprawach. Zmniej­
szenie opłat celnych nie napotka na w ielką opozycję, 
ale powiększenie" opłat od pewnych przedm iotów  
ogólnej konsumeji w yw oła z pew nością ożywione 
rozprawy. Sądzą nawet, że w iększa część projektów  
w ypracow anych przez m inisterstwo, zostanie odrzu­
coną, albo przynajmniej będzie m iała tylko m ało- 
znaczną w iększość za s TóaPr.y

* (P  r o k 1 a m a cj a cesa rs ka . , : .  P aryż, 24 kwie­
tnia. Journal ofjiciel og łosił następują proklam ację 
cesarską: „Prancuzi! K onstytucja z roiru 1852, zre­
dagowana z m ocy upoważnienia danego mi przez 
was i ratyfikowana przez ośm m iljonów  głosów , 
które przyw róciły cesarstwo, Zapewniła Trancji 18 
lat spokojności i pomyślności, które nie były  bez 
chw ały; zapew niła ona porządek i pozostaw iła dro­
g ę  do w szelkich ulepszeń. D la  te,go ;«ż, im bardziej



wzmacniało się bezpieczeństwo, tein bardziej była 
uwzględniania wolność. Lecz zmiany stopniowe na­
ruszyły podstawy plebiscytu, k tóre nie m ogły być 
zmodyfikowane bez odw ołania się do narodu; nie- 
zbędnem jes t przeto, ażeby nowe pak ta  konstytu­
cyjne zostały zatw ierdzone przez lud, ja k  niegdyś 
uznane zostały konstytucje rzeczypospolitej i cesar­
stwa. W  dwóch epokach żywiono przekonanie, k tó­
re  podzielam sam dziś, że wszystko, cokolwiek czy­
ni się bez was, je s t nielegalne. K onstytucja F rancji 
cesarskiej i dem okratycznej, ograniczona do małej 
liczby przepisów zasadniczych, k tóre nie mogą 
uledz zmianom bez waszego przyzwolenia, posiadać 
będzie tę  zaletę, że uczyni stanowczemi postępy do­
konane i uchroni od zmienności politycznych zasa­
dy rządu. Czas, ja k i tracono zbyt często na polem i­
kę bezowocną i namiętną, będzie m ógł być użyty 
odtąd pożyteczniej na wynajdywanie sposobów 
zwiększenia dobrobytu m oralnego i m aterjalnego 
ogółu. Zwracam się do was wszystkich, którzyście 
przezwyciężyli od 10-go grudnia  1848 roku  wszy­
stkie trudności dla postawienia mnie • na swojem 
czele, do w as, którzyście od lat 22 przyczy­
niali się nieustannie do zwiększenia mojej powagi 
przez wasze głosy, którzyście podtrzym ywali/ 
mnie przez wasze spółdziałanie i w ynagradzali 
przez wasze przywiązanie. D ajcie mi now y dowód 
waszego zaufania. D ając głosy tw ierdzące, zażeg­
nacie groźby rewolucji, oprzecie na podstawie trw a­
łej porządek i wolność, i ułatw icie na przyszłość 
przekazanie korony mojemu synowi. Powierzyliście 
mi, 18 la t temu, praw ie jednom yślnie władzę ja k  
najrozleglejszą; bądźcie dziś równie licznymi w 
przystąpieniu do przeobrażenia rządów cesarskich. 
W ielki naród nie zdoła osiągnąć rozwoju bez opar­
cia się na instytucjach zdolnych zagw arantow ać za­
razem trw ałość i postęp. N a żądanie, k tóre stosuję < 
do was co do ratyfikow ania rełorm  liberalnych, u- 
rzeczywistnionych w ciągu ostatnich dziesięciu lat, 
odpowiedzcie: Tak. Co do mnie, w ierny memu po­
chodzeniu, przeniknę się waszą mysią, wzmocnię 
się waszą wolą, i ufny w Opatrzność, nie przestanę 
pracow ać niezmordowanie nad pomyślnością i wiel­
kością Francji. 23 kw ietnia 1870. Napoleon.'' ( Cor. 
Hav. Hid.)

* ( Z n a c z e n i e  p r o k l a m a c j i ) .  P rok lam a­
cja, k tórą  cesarz francuzów wystosował do narodu 
z okoliczności głosowania powszechnego, odznacza 
się takąż osnową niezawiłą, ja k  i zakomunikowane 
już  poprzednio pytanie, k tóre  ma być postawione 
głosującym  i które zyskało pochwały nie tylko 
wszystkich sfer oddanych rządowi, lecz nawet sa­
mych przeciwników tego ostatniego. Cesarz chciał 
widocznie uniknąć odwoływania się w sposób p a te ­
tyczny do uczuć ludności, i uważał raczej za dosta­
teczne wykazać je j w prosty  sposób zasługi, jak ie  
zyskał w ciągu swoich rządów  dwudziestoletnich, 
ażeby pozostawić jedynie rozsądkowi ludności de- 
cyzję, czy zgadza się ona na w arunki liberalne, k tó ­
re  rząd postaw ił obecnie samemu sobie. Spodzie­
wać się należy, że to zespolenie szczęśliwe skrom ­
ności w form ie i przeświadczenia w samej osnowie, 
jakiem  odznaczą się proklam acja cesarska, wywrze 
pomyślne wrażenie. O w a skromność wychodzi na 
jaw  między inneini z oświadczenia, że przyjęcie no­
wej konstytucji ułatw i przekazanie korony synowi 
cesarskiem u, co mieści w sobie implicite przyznanie 
się, że przekazanie to wśród teraźniejszych okolicz­
ności me byłoby może całkiem  wolne od trudności. 
N ie mniej także zasługuje na uw agę ta  okoliczność; 
że proklam acja cesarska unika owych zwrotów' mo­
wy co do dotychczasowych lub na przyszłość osią­
gnąć się m ających powodzeń polityki zagranicznej 
cesarza, lecz w ynurza jedynie nadzieję, że przyjęcie 
nowej konstytucji przyczyni się do podniesienia do­
brobytu m oralnego i m aterjalnego narodu, który to 
ton mowy pozostaje W rażącej sprzeczności z nie- 
ktorem i napom knieniam i, k tóre miały miejsce pod­
czas rozpraw  w senacie. (N ordd. A . Z .)

* ( M i n i s t e r s t  w o.) L a  Fa.tr. z dnia 24 kwie­
tnia pisze: Dow iadujem y się, że rząd  nie myśli wca­
le, ja k  o tern doniesiono, o utw orzeniu nowych wy­
działów ministerstwa; obecnie znajduje się dziesięć 
wydziałów i rząd  nie mą zam iaru powiększać tej 
liczby. - (Niektóre dzienniki donoszą, że komisja 
budżetowa żądać ma zniesienia m inisterstw a sztuk 
pięknych i opierać się równocześnie rozdzieleniu 
na dvva osobne' wydziały, m inisterstw a rolnictw a i 
handlu. W ladomości te w edług naszego zdania są , 
przedwczesne i możemy zapewnić, że kom isja bud­
żetowa nie powzięła jeszcze co do tych dwóch wa­
żnych kwestij żadnego postanowienia.

* ( i  . if  o u h e r . —Z g r o m a d z e n i a  p u b l i c z n e ) .  
1'rance z dnia 24 kwietnia pisze: D zienniki mieszają 
liporczy wie p. Rouher’a do w szystkiego, co się

obecnie dzieje. M ożemy zapewnić, że p. Iłouher 
nie należy do żadnych działań m inisterstwa. F a ł ­
szywą jest mianowicie wiadomość, jakoby p rok la­
macja cesarza czytaną była na radzie m inistrów w 
obecności p. R ouhera. P . R ouher nie był nigdy 
obecnym na żadnej naradzie m inisterjalnej. — Ju tro  
rozpoczną się zgrom adzenia publiczne w spraw ie 
głosowania powszechnego i przeciągną- się do 3 
maja.

Włochy.
* ( N o t a  a u s t r j  a c k a .)  Koln. Ztng  donosi, że 

jednocześnie z zakom unikowaniem  kurji rzym skiej, 
przez am basadora francuzkiego, osnowy noty fran - 
cuzkiej, am basador austrjacki hr. T rautm annsdorff 
doręczył także notę swojego rządu, dotyczącą spraw 
soboru. O ile wnosić można z treści tej noty, poda­
nej przez pismo pomienione, ma ona zgadzać się co 
do wszystkich punktów  z notą francuzką. K r. Beust 
oświadcza w niej, że rząd austrjacki, tak samo ja k  
i fząd  francuzki, ma jak najzupełniejsze poszano­
wanie dla praw  i swobód kościoła. Nie chce on by­
najmniej wyw rzeć nacisku na uchwały soboru, ani 
też mięszać się do którejkolw iek ze spornych kw e­
stij dogm atycznych. Iłząd  austrjacki chce podnieść 
głos jedynie dla tego, ażeby w przeświadczeniu o 
swej odpowiedzialności, ostrzedz co do nieuniknio­
nych praw ie skutków  takich czynów, k tóre m usia­
łyby być uważane jako zamach na praw a obowią­
zujące, ażeby zwrócić uwagę kurji na niebezpieczeń­
stwa takiej drogi, na jak ą  w pływ y potężne chcą za­
prowadzić sobór. Nie obawa niebezpieczeństwa 
grożącego instytucjom  austrjackim , lecz n iebezpie­
czeństwo groźne dla spokojności um ysłów i dla do­
brych stosunków  pomiędzy państwem  i kościołem, 
zniewala rząd  cesarsko-królew ski do wystąpienia 
w ten sposób. T a  pobudka pow innaby wydawać się 
stolicy apostolskiej tern mniej podejrzaną, że p o ­
dzielaną je s t przez znaczną frakcję ojców soboru, 
z którą, jakko lw iek  stojąc na całkiem  innym g ru n ­
cie, rząd zgadza się w życzeniu zapobieżenia pe­
wnym ewentualnościom .—R ozpraw y nad szematem 
de ecclesia, k tóre mają rozpocząć się w krótce, w y­
każą, o ile te noty mocarstw katolickich wywrą 
w pływ. (Nordd. *1. Z.)

Hiszpanja.
* (O d e z w a  r e j e n t a ) .  W  M adrycie obiega 

pogłoska, że rejent wystosować ma w maju odezwę 
do kortezów. Zwrócono także uw agę nato , że dzien­
niki poświęcone spraw ie księcia M ontpensier, napa­
stują obecnie z gw ałtownością m arszałka P rim a. 
N a wszystkich punktach półw yspu panuje zresztą 
głęboka cisza i spokojność umysłów. (L a  Fr.)

Dama.
• ( A n t y l l e  d u ń s k i e ) .  W iadomo, że sprze­

daż A ntyllów  duńskich na rzecz Stanów Zjednoczo­
nych, może być obecnie uważana jako  nie przyszła 
do skutku, albowiem senat waszyngtoński dał u p ły ­
nąć dwom terminom wyznaczonym do ratyfikowania 
trak ta tu  zawartego w tym  względzie. K w estja ta ma 
jeszcze inny szczególny interes. W iadomo, że rząd 
duński wezwał ludność wyspy St. Thom as do głoso­
w ania w przedmiocie odstąpienia tej posiadłości i u - 
zyskał pomyślny w tym  względzie rezultat. Jeżeli 
zaś musi on uznać obecnie takow y za nie były, to 
mieszkańcy wyspy nie będą się na to użalać, albo­
wiem przyszli oni przez ten czas do innego przeko­
nania. Gdy głosowano, sądzono, że Stany Zjedno­
czone pozostawią nadal istniejący na tej wyspie port 
wolny, która to nadzieja okazała się płonną. O k a ­
zało się przytem , że w razie przyłączenia tej wyspy 
do Stanów Zjednoczonych, anglicy nie uw ażaliby 
już jej, jak  dotąd, za stację dla komunikacij pom ię­
dzy A m eryką środkow ą i Indjam i zachodniemi, przez 
co mieszkańcy jej ponieśliby drugą stratę dotkliwą. 
W brew  przeto swej uchw ale poprzedniej, pozostaną 
oni chętnie nadal pod panowaniem D anji. D la  poli­
tyków atoli kopenhageńskich musi być bardzo n ie ­
dogodnie, że dali tak  jaw n y  p rzykład  tego faktu, iż 
tak  zwane głosowanie wolne ludności co do pozosta­
nia nadal w zw iązku państwowym  lub też wyjścia 
z niego, ma jedynie bardzo m ałą wartość i zniewala 
nieraz ludność interesow aną do żałowania danej 
przez nią odpowiedzi przez „ja” lub „nie” . (Nordd.

Ameryka.
( M o r  m o n o  w ie .)  Z pow odu uchwały k o n ­

gresu waszyngtońskiego, zabraniającej mormonom 
wielożeństwa, ciż w ystosowali do kongresu protest, 
w którym, po oświadczeniu, że mormonowie zrobi­
li W Utach z pustyni ra j, powiedziano między inne- 
mi: „My, lud, który to uczynił, wierzymy w zasa­
dę wielożeństwa, w której uznajem y nie tylko wznio­
słe związki społeczne i obronę przeciw  strasznem u 
złemu, lecz nawet zaleconą od B oga zasadę, na k tó ­

rej oparta  je s t cała nąsza nadzieja na wieczną szczę 
śliwość. W ierzym y, że małżeństwo powinno być 
uważane jak o  źródło legalne, z k tórego człowiek 
może poczerpnąć doświadczenie w swych próbach 
ziem skich, że zw iązek m ałżeński istnieje na wieki, 
i że bez niego żaden człowiek nie będzie przyjęty 
do królestw a niebieskiego . (Nordd. A . Z.)

* ( K w e s t j a  p r z y ł ą c z e n i a  K o l u m b j i  d o  
K a n a d y . )  P o d łu g  wiadomości otrzymanej w L on­
dynie, posiedzenia rady prawodawczej w K olum bji 
otw arte zostały 16-go kwietnia, przyczem guberna­
tor, w mowie mianej p rzy  tern otwarciu, zalecił 
przyłączenie K olum bji do K anady pod następują- 
cem i warunkam i: 1. K anada podejm uje się d ługu  
publicznego; lecz ponieważ takow y jest stosunkowo 
mniejszy, niż d ług K anady, przeto różnica, k tó ra  
ma pochodzić ze stosunku liczby ludności do wy­
sokości długów , ma być płaconą K olum bji w wy­
sokości 5 procent. 2. N a opędzenie wydatków na 
rząd miejscowy, K olum bja otrzym ywać będzie co­
rocznie od K anady 30,000 dolarów i oprócz tego 
dodatek 80 centów od głow y ludności. 3. M a być 
natychm iast przystąpionem  do budow y drogi żela­
znej pomiędzy jezioram i kanadyjskiem i i oceanem 
Spokojnem , i po upływ ie trzech lat, ma być łożo- 
nem  w Kolum bji corocznie na ten  cel najmniej po 
1 miljonie dolarów. 4. K anada gw arantuje 5°/0 °d  
pożyczki 100,000 dolarów  na zbudowanie doków 
w Esquinault. 5. K anada ma zaprow adzić co dw u­
tygodniow ą kom unikację z S an-F rancisco zapom o- 
cą parostatków , oraz takąż kom unikację z Nanaimo 
i samym kraju . 6. K anada wybuduje w K olum bji 
szpital m arynarki, dom dla  obłąkanych i więzienie. 
7. K anada ma opędzać w ydatki na płacę d la  je -  
nerał-gubernato ra , oraz na utrzym anie sądownic­
twa, oraz adm inistracji poczt i poboru podatków  w 
Kolum bji. 8. K anada ma uzyskać zaprow adzenie w 
Kolum bji stacji dla m arynark i angielskiej. 9. P o  
przyłączeniu Kolum bji, ta  ostatnia korzystać będzie 
z wszelkich praw  służących innym częściom konfe­
deracji kanadyjskiej. W aru n k i te są wielce korzy­
stne, lecz zalecone one zostały położeniem K olum ­
bji, i nawet mieszkańcy tej ostatniej zażądają p ra­
wdopodobnie większych jeszcze ustępstw , zaniią 
zgodzą się na pro jek  przyłączenia. (Nordd. A . Z .)

K ro m k a  S ą d o w a .
R o z b ó j n i c y  z d r a d z e n i .

Rozboje i rabunki uplanow ane, mimo smutnego 
w nich zawsze obrazu, należą do ciekawszych d ra­
matów, jeżeli zwłaśzcza, ja k  w obecnie przez nas 
opisać się m ającym i niedawno przez rządzący se­
nat ostatecznie zaw yrokow anym  w ypadku, jed en  ze 
współsprawców dowiódł, że tylko rolę rabusia o- 
degrał, aby ofiary napadu od przypuszczalnej okro­
pności ocalić.

K acper Gośko właściciel folw arku Hyacentow o 
w gubernji augustow skiej, pod przysięgą podał: iż 
w nocy około godziny 11-ej, śpiąc w mieszkaniu, 
usłyszał kołatanie do drzwi siennych, a chcąc się 
przekonać kto sztuka, podniósł się, otw orzył drzwi 
z pokoju do kuchni wiodące i, zapytał, ktoby tam 
był, lecz gdy zaledwie to w yrzekł, nagle nieznani lu ­
dzie wpadli do kuchni i jed en  z nich popchnąw ­
szy drzwi wycelował do niego fuzję; napadnięty 
pochwycił jedną ręką za lu tę , a d rugą  ręką  chciał 
drzwi zam knąć, lecz uderzony kolbą w policzek 
upadł na ziemię, gdy  zaś na zrobiony hałas, żona 
jeg o  i córka przybiegły, napadający wszystkich tro ­
je  pobili i pozadawali im obrażenia przez lekarza 
obducenta do cięższych zaliczane, bpraw’cy takow i 
w liczbie pięciu mieli kożuchy i czapki poprzew ra­
cane, tw arze pow alane, z nich dwóch było uzbrojo­
nych w fuzje, jeden  w siekierę,^ a dwóch w pałki; 
krzykiem  i biciem wymogli że im Gośko oddał rsr. 
9, jak ie  m iał w stoliku, sami zaś rozbiwszy siekierą 
komodę i kufer, zabrali z nich rublam i srebrnem i 
i inną monetą 125 rsr.; poczem zażądali wódki, bu­
łek , cuk ru  a kiedy w raz z żoną G ośki udali się na 
d rugą  stronę m ieszkania, wówczas przez p rzyby­
łych. na ratunek  włościan pod kierunkiem  sołtysa, 
dom został otoczony i przestępcy pojmani.

Pom oc tak  nadspodziewaną i skuteczną, jeden  z 
owych pięciu napadających, gospodarz ro lny Rom a­
nowski wyjaśnił w ten sposób: że na dni 20 przed 
rabunkiem  u Gośki spełnionym  w ydarzył się podo­
bny wypadek w tam tej okolicy u  gospodarza L u d ­
w ika B artn ika , k tórem u zabrano gotowizną rs. 
1,150 (istotnie rabunek  ten  dochodzony był łącznie 
z rabunkiem  u Gośki); że razu pewnego wychodząc 
z karczm y we wsi Ig łów ce, usłyszał z za węgła, ja k  
Szymel i Jank ie l L epo łaccy , Szymon H ałaburda  i 
Andrzej R udw iło włościanie rozmawiali o jak im ś 
napadzie. D orozum iał się że to mowa o dokonanym



j?67

rabunku B artn ika, a że sołtys G iergiel Józef oznaj­
m ił mu, że za w ykrycie sprawców tego rabunku 
naznaczono nagrody rs. 100, przeto postanowił wejść 
w ściślejsze stosunki z wymienionymi wyżej podej­
rzanym i, których zresztą, znał; że był z nimi na 
jarm arku , w stępow ał do karczem  i t. p., tak  dalece, 
iż wzbudził ich zaufanie; że wreszcie wieczorem 
przed rabunkiem  u  G ośki przybyli do niego I la ła -  
burda, żyd L epołacki i Rudw iło, a później przyby­
ło jeszcze dwóch mu nieznanych, z k tórych jednym  
był Kucewicz, w yrobnik leśny; H ałaburda  przy­
niósł dwie fuzje, umawiali się, ze pójdą kraść za je ­
zioro i zeznającego do tego namawiali; Rom anow­
ski domyślał się, że mają zam iar iść do Gośki, o- 
świadczył więc gotowość pójścia z nimi, a oddaliw­
szy sic pod pozorem pilnego interesu, udał się 0 
sołtysa i uwiadom ił go o zamierzonym napadzie, 
doradził sposób schwytania złoczyńców, uprze zi , 
że mają broń nie nabitą i pow rócił do nich; a gi y 
ci rozpoczęli rabunek, odstąpił od nich i p ° ączy
s i e  z s o ł t y s e m ,  t u d z i e ż  z p r z y p r o w a d z o n e m i  przez 

- - - V k o  napastnikom

Z T erespola  wychodzić będzie o g. 3 5, rano; z Cho-

wspólnie przeci

że istotnie 
zabrał z sobą

m ego ludźmi
działał. _ .Józef Giergiel sołtys, p o ś w ia d c z y ł ,
uwiadomiony przez Romanowskiego, zaoiai 2 

trzech ludzi, udał się do Gośki i nieuprzedzaj _ 
o niczem, pobudził jego czeladź, i z ą w kuchni 
Oddzielnie od domu stojącej, czekał na rabusiów. 
Jakoż niedługo posłyszeli łoskot przy domu Gośki, 
a następnie w samym domu k izy  . mocne sztukame. 
W tedy  kazał ludziom dom otoczyc i rabusiów ści­
śle pilnować, gdyż chcieli uciekac,_ i w tym celu 
okna powyłamywali. Sprow adził więcej ludzi, dał 
znać wójtowi i tak rabusiów az do dnia wewnątrz 
domu trzym ał, a po dniu dopiero gdy i wójt przy­
był, kazali każdemu z napastników  pojedynczo 
oknem wyłazić i tym sposobem wszystkich pięciu 
ujęto N iektórzy z nich odgrażali się zemstą, a mia­
nowicie H ałaburda.

W ójt gmmy, sługa Goskich i k ilku świadków do 
chwytania użytych, jednozgodnie wyjaśnili opisane 
tu  przestępstwo, k tórego się wreszcie i obwinieni 
w vprzeć nie mogli, tudzież trafne znalezienie się 
Romanowskiego.

W szyscy pomienieni rabusie z mooy,art. 1130 i 
1132 związkowych K. K. G. i P ., skazani zostali na 
pozbawienie wszelkich praw i zesłanie do robót 
ciężkich w twierdzach; Hałaburda przez lat dwana­
ście, Rudwiło przez lat dziesięć i miesiąc jeden, 
Żydkus na lat dziesięć. Lepołacki na lat sześć mie­
sięcy ośm i wreszcie Kucewicz na lat dziesięć z osie­
dleniem potem na zawsze w Syberji.

Niewinność Rom anow skiego została udowodnio- 
i uznaną zaraz przez sąd pierwszej instancji.

tyłowa o g. 8 m. 8; z B iały o g. 8 m. 3 9; z M iędzyrzeca 
o g. 9 m. 2 3; (z p rzy st.)  z Szaniawy o g . 9 m . 51 ; z Ł u ­
kowa o g. 10 m. 2 4 ; z Siedlec o g. 11 m. 19 ; z K ętun ia  
o g. l i  m. 4 6; z Mrozów o g. 12 m. 21 po połud.; z M iń­
ska o g. 12 m. 55 ; (z p rzy st.)  z D em be W ielk ie  o g. 1 m. 
13; z M iłosny o g .  l in .  31 — -przybędzie do P rag i o g. 2 
po południu.

Kolej Fabryczno-Łodzka.
Pociąg  N r. 1, wychodzi zŁ odzi o godz. 12 min. 2 3 p rzy­

bywa do K oluszek o godz. 1 m. 10 i tam  spotyka się z p o ­
ciągiem  osobowym drogi żelaznej warszaw sko-w iedeńskiej. 
Podróżni pociągiem  tym  udający  się, przybywają do Sosno­
wic o godz. 9 w ieczór, a do W rocław ia o godz. 12 m. 12 
rano.

Pociąg  N r. 2 , wychodzi z K oluszek o godz. 2 min. 35 
przybyw a do Łodzi o godz. 3 m. 3 2. Pociąg  ten  łączy się 
w K oluszkach z pociągiem  osobowym drogi żelaznej W arszaw- 
sko-W iedeńsk iej, wychodzącym z Sosnowic o godz. J m. 30  
rano. Podróżn i pociągiem  N r. 1 przybyw ający do K oluszek 
o godz. 1 m. 20  łączą się z tym że pociągiem  drogi żelaznej 
W arszaw sko-W iedeńskiej, przybyw ają do W arszawy o g. 5 
m .-3 8  po południu, a do A leksandrow a o g. 7 m. 20 wie­
czorem.

  ,— — *

u a u r z.
Słoń-W  p iątek  17 (2 9 )  kw ietnia, — św. P io tra  męcz. — 

ee wsch. o godz. 4 min. 36 ; zacb. o godz. 7 m in. 19.

W sobotę 18 (3 0) kw ietnia, —  św. K atarzyny  Seneńskiej. 
Słońce wsch. o godz. 4 m in. 34; zach. o godz. 7 min. 21.

KURS GIEŁDY W ARSZAW SK IEJ.
dnia 1 6  (28)  Kwietnia 1870  r.

na
4>-

PRZ E W O D N IK W A R SZ A W SK I

Warszawa,
«l»ia <6 Kwietnia,

K O L E J E  Ż E L A Z N E  

odchodzą:
Z  Warszawy: D o Sosnowca i G ranicy, pociąg pospiesz­

my o godzinie 7 m inut 1 6 rano  i pociąg  osobowy o godzi­
nie 11 m in. 2 0 rano . —-D o  A leksandrow a, pociąg osobowy 
o godzinie 7 m inut 1 6 po  południu i pociąg  posp ieszny  o 
godzinie 2 m inu t 1 9 rano . —  Do T erespo la , pociąg  osobo­
wy o godzinie 1 z po łudn ia . —  Do P e te rsb u rg a  pociąg  p o - 
spieszny o godzinie 10 m in. 30 rano i pociąg  osobowy o 
godzinie 1 m in. 0 w nocy.

przychodzą:
-Do Warszawy Z Sosnowic i G ranicy, pociąg  posp iesz­

ny o godzinie 8 m inut 4 8 wieczór i pociąg osobowy 0 go­
dzinie 5 m inut 14 po południu . —  Z A leksandrow a, pociąg 
osooowy o godzinie 2 m in j 8 p0 p 0ludniu i pociąg p 0- 
spit z.i (lazem  z G ranicznym ). —  Z T erespola  pociąg  o- 
sobowy o godzinie 2 po po łudniu . —  Z P e te rsb u rg a , po- 
<;iąg pospieszny o godzinie 6 m inut 5 po południu i pociąg  
osobowy o godzinie 4  m in. rano.

R ozkład  ja z d y  :la  dX.0(j ze żelaznej
W  - rsz a  w sk o -T eresp o ls ld e j.

od dnia 18 (30) listopada 18S9 roku.
Pociąg osobowy wychodzić będzie: z P ra g i o g. 1 po po­

łudniu; z M iłosny o g. 1 m - 3 2 i (z p rzy st.)  z D em beW iel- 
kie o g. 1 m. 4 5 ; z M ińska o g .  2 m. p .  z M rozów o g 
2 m. 45 ; z K otunia  o 2 . 3 m. 18;
2  Łukowa o g . ____
8; z M iędzyrzeca o g. 5 m. 
z Chotyłowa o g. 6 m. 55 ; —
7 m. 2 8 wieczór.

. . . ----7 — : "  "A l n  u  g
m. 45 ; z K otunia  o g. 3 m. 18; z Siedlec o g. 3 m . 50 

4 m. 50 ; (z p rzy st.) z Szaniawy o g. 5 m 
. s m 41 ; z Biały o godz. 6 m. 26 

- przybędzie do T eresp o la  o g

S t a n  p o g o d y  

Dziś z rana ciepła ~f 5.°7 R.
W c z o r a j .  

/’arometr w milimetrach 
Termometr Reaumnra .

O g  i  1  r a n , . | o g .  1 po p o i.

746 9 
-I- 7.4 I

744 0 
4  13.e4

■ tan nieba . . . . . . . . na p.pogodny, j na p.pogodny,

Największe ciepło -}- 13,°8 S . Najmniejsze ciepła -f 6,”9 R. 

Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 3.

W i d o w  i s k a-
WIELKI TEATR.— D ziś, we czw artek, d ram at w 3-ch  

aktach , S&lomOD. — Osoby: Salomo n — p. Rapacki; Sara, 
jeg o  có rk a— pani Modrzejewska; J a n in a  — p. Stolpe; R u ­
ben-—p. Tatarkiewicz; E fra im — p. Grzywiński', M anas- 
s e — p. Szober; A za— p . Dąbrowski. — Jutro, w piątek , 
Widowisko bezpłatne. — Wczoraj, we środę, dawano 
dram at Salomon, było osób 7 2 5. — Onegdaj, we w torek, 
na Koncercie p- Wieniawskiego, było osób6 2 2 .

T E A T R  R O Z M A ITO ŚC I. — J u tr o , w p iątek , kom edje 
Fortepjan Berty, Ciężka próba (odegrana  p rzez  pan ią  
M odrzejew ską i p. R apackiego); Stary jegomość. — 
Onegdaj, we w torek , dawano kom edje Partja pikiety, i 
Trzewiki balowe: krotochw iię Ulicznik warszawski,
było osób 2 8 9 .

G A B IN E T  Z O O L O G IC ZN Y  (w pałacu K aziraierow - 
sk im ).— Otwarty w Niedziele i Czwartki.

M U ZEU M  SZ T U K  P IĘ K N Y C H  (w  pałacu  K azim ierow - 
skim ), w pawilonie na  lewo, we Czwartki i Niedziel® bez­
p łatn ie , od godz. 10-ej rano  do 2-ej po południu.

W Y ST A W A  T O W A R Z Y ST W A  ZA C H ĘTY  S Z T U K P IĘ - 
K N Y C H  (w hotelu europejsk im ). —  Cod ziennie, od godzi­
ny 10 rano  do w ieczora. —  Cena wejścia kop . 15; w nie­
dzielę zaś i św ięta kop . 5.

ALKA ZA R (przy ulicy K ró lew sk iej). — D ziś i codzien­
nie, przedstawienia izraelskiej trupy dramatycznej
W języku niemieckim- —  Początek  o godzinie 7 </., w ie-

i Ząd ano | Płacono
M O N ETY --------— ,—i

i Es. K. j Rs. j ft.
Pół-Imperjały R osyjskie............................. -  1 -
Dukaty Holenderskie nowe ważne. . . - -  J ~  !
Frydryehsdory P r u s k i e ............................. _ J -
Pruski kurant z a lO O ta l............................. - - 1 —

PA PIER Y
(bez wartości kuponów

Obligi Skarbu za rs. 100. , 89 83
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . . — : 5
•Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za ! 1

sztukę. ....................................... — ~  !
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A. 1

po złp. 300 za sztukę . . . . — - —
Lit. B. po zip. 200 za sztukę z kupon. —

„ „ „  bez kuponu . — -
Listy Zastawne IH -go Okresu Serji 1-ej

za rs. 1 0 0 ........................................ 94 28 93 95
Listy Zastawne III-.to Okresu Serji 2-ej

za rs. 100*)....................... ..... 94 28 93 95
Listy Zastawne nowe 5%  z r. 1869 *). . 95 17 94 75
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. —
Listy likwidacyjne za rs. 100*) . . . 76 87 76 62
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 .
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 100 . . ................................... -- _ --W
6 pożyczka rosyj. Stiglitza/ą r. 1865 za

rs. 100 . . . ............................. --
Bilety Banku Ces. Kos z r. I  860 za rs.

1 0 0 ................................................... 90 50
Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 ....................... — — 101 17

„ • Sierpniowe za rs. 100. . . . i — 101 33
Rosyjska pożycz, prom. z 1864 rs. 100 . j 152 50 152 -

„ „ z 1866 rs. 100 . i 151 -
5%  Listy Zastaw. R o s j i ............................ ; 110 50 •
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie­ 1 •

go dróg żelaznych rs. 125 . ’ . i - —
Obligacje Głów. ToW. Ros. Dróg Żel. po

frank. 2,000 za rs. 100 . . . . i - V -A
Akcje Drogi Żel. W ar.-W ied. za sztukę. ! 69 • 50 68 75
Obligacje Drogi Żel. W ar.-W ied. po 100

talarów za sz tukę ............................. i
i "

Akcje Drogi Żel. W ar.-Bydg, za rs. 100. i 73 — 72 —
Akcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 100 . . 1

1 ~ —
Akcje Drogi Żel. W ar.-Terespolskiej r

rs. 100 . . . . . . . . .  . 115 5 Cr |1!5
Obligacje Kolei Żel. War.-Terespolskiej. i _ 108
Akcje Drogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 1OO . 1108 i - —

W EXLE- • i
Berlin . . .  100 Tal. [2 m. i m 20 i 121 5

,, . ., ,, ; k. t. —
W rdęiaw . . , ,  ,, | 2 m. !
Gdańsk . . . .  „  „  i 2 na. _
Hamburg . . 3ęo 3 . Mk. ‘ j 2 m. — — i __i
Londyn .. . .  1 Ft. St. i 3 m, i 8 29 8 27
Paryż; . . . 300  Frank. |2 m. ; 98 85 j 98 70
Wiedeń . . 150 Zł. W A. i 2 m. : ICO 12'/2; 93 90
Petersburg » 100 Rsr. (3 m. j 98 75 i 98 50

,, . . „  „  | k. t. i ic ń — ! 99 75
M oskwa. . . „  ,, . i 1 na. 

,, . . . „ „ jk. t.
I
1 _

W artość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs. 1 k. 380/(,. 
W artość kuponu od List. Zast. nowych rs. 1 k. 73 1'/, ,.

„ „  od Listów Likwidacyjn. rs. 1 k. fiS'/j

KURSA TELEG R A FIC ZN E 
A j e n t a r y  R u d o l f a  O k r ę t  

z Beriina, d. l i  (26)  Kwietnia 1870 r.

* Przyjechali do Warszawy: jenerał artylerji Sta- 
den, z  Brześcia; jenerał-majorowie: Feichtner, z za­
granicy; Macniew, z Kalisza; — wyjechał: guberna­
tor płocki pułkownik baron Wrangel, do Płocka.

* W  dniach 14 i 15 (2 6  i 27 j b .m . ,  chorych w 8 -u  cywil­
nych szpitalach, przybyło 7 2, wyzdrowiało 5 6 , um arło 4 , p o ­
zostało 1 6 14 (męzczyzn 7 9 6 , kob iet 8 1 8 )  z nich w szp i­
talu  starozakonnych mężczyzn 1 2 9 , kobiet 1 3 1 .

* D uia  15 (2  7) bież. m ies. i roku, u r o d z i ł o  S ifp.chrze- 
Śffjan: płci m ęzkiej 8 , płci żeńskiej 6; starozakonnych: 
płci m ęzkiej 4 , p ici żeńskiej 2 , razem  2 0 ; — Z a w a r i C  
Śluby małżeńskie: par: chrześcjan — ; starozakon- 
nych — ; um arło: chrześcjan: płci męzkiej 6 , płci 
żeńskiej S; starozakonnych: płci męzkiej 3, p ici żeń­
skiej 3 , razem  18 .

‘ Z B E R LIN A : ' żądają | płacą
Bilety Banku liosyjskiego. ' .  . . . ► . 74
Weksle na W a rsz a w ę ....................... 73%

,, Petersburg 3 tygodn. . . « . . . 8174
„ 3  miesięczny » 81

„ Londyn 3 62SV»
Paryż 2 „ ....................... : 81

„ Hamburg 2 „ . . . . . I1503/*
„ Wiedeń 2 „  . . . 81%

4 %  Listy Z a s ta w n e ............................................. 60
4%  „ Likwidacyjne....................... .....  . . i 56
4%  Obligacje S k a rb o w e ............................ 1 69%
5''/0 Listy Zastawne R u s k ie .................................. j 34%
5-ta Pożyczka S t ie g l i tz a ........................................ : 66 74
5%  „ Rus. Ang. z r. 1870 ....................... 3 4 / ,
Ć8/o 1° u Premiowe „ 1864 ....................... 111572
5%  2° „  „  „ 1866 ....................... j 1137,
Akcja dróg żelaznych W ielk. Towarz. . . . i 91%

„ „ „ W arsz.-Wiedeńskiej . , ! 967 ,
„  » „ „  Bydgoskiej . , j £9%
„ „ „  „  Terespolskiej . 1

„ „ „ Fabryczno-Łodzkiej . . i 82
Obligacje Dr. „ Warszawsko-Wiedeńskiej i 84 77

„ ,, „  Terespolskiej . . . . 1 8 2 7 ,
Żyto w miejscu . • . . . . . 45„ na dostawę . . . . . . . . . . 1 +5%

Z W IED N IA .
Weksle na Londyn . . .  . . . . . . 1133 50

„ P a r y ż ............................ .....  *, . 49 —
„ Hamburg . i ............................., 91 -

Akcje Banku K red y to w eg o .................................. 258 20
„ „ ■ Angio-Austr.......................... ... 319 —

Pożyczka N a r o d o w a ............................ ..... 69 90
L om bardy .............................................  . . . 202 30
Losy z roku 1860 .................................. ..... 96 70

119 —
Z PARYŻA.

Renta 3°/ 0 ............................................................... 75 —
Renta W ło s k a ........................................ . . . . 56 50
Akcje Kredytu Ruchomego . . . 265 —

Z LONDYNU.
3%  Papiery ( C o n s o l s ) ......................................... 94 y ,
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O G Ł O S Z E N I A  I I R Z E D O W E .  -  O M I I J M U U I  O G I R B A E D I S .

U W I A D O M I  U N I A  I P R Z Y W I L E J E -  
3A f l B J I E H I f l  I I J  I P I I B H J I E r  I H .

N . D. 2793. npaeumeAbCmeeHHan Kom- 
m o c  i ii TOcmuuiu.

IIpHMtHaflCb kt> 44 c t.  I'paiKjaHCKa.ro Yjio- 
ffieniH oótaB-iaeTii: h to  ptuieH iejn^K ajm ni- 
CBaro TpaisRaHcitaró Tpn6yHajia 9 (21) Te- 
Kaópa 1869 roRa, no nony Hna KaHTaro 06- 
pasyja coctohbuihsich, OTCjTCTEyiomaa sseHa 
ero MapiHHHa OópusyRT. ypOHtReHHan Ko3epo- 
Bcsaa, npn3HaHa nponaBiueio ó e a t BecTH.

T. BapraaBa, 2  ( 1 4 ) AnphJW 187 0  roRa. 
Ilaaaji.HHK'i. OTRhaeHis, IlyxaabCK iS.

*  *
•

W  zastosow aniu się do a r t . 44 K . C. P . po­
daje do wiadomości osdb interesow anych, że 
T ry b u n a ł Cywilny w K aliszu , w yrokiem  z d.
9 (21) G rudnia 1869 r . n a  powództwo J a n a  
K an tego  O brzud wydanym, zagin ioną tegoż żo­
nę M arjannę z K ozierow skich O brzud uznał za 
znik łą .

W arszaw a (i. 2 (14) K w ietn ia 1870 r. 
N aczeln ik  W ydziału, P uchalsk i.

N. D. 2932. A en u p m a M c n m b  ToproBAU 
u M anyjSaK m ypb.

Ha 0CH 0BaHinl53 ct . Yct . IJpoM. (Cb. 3aK. 
T . X I) 06’BHBJiHerb, hto BWRaBHaa 31 Okth- 
ó p a  1868 rofla unoc-rpauny K epeucy  lO -ańT- 
Hflfl npuBHjieriH u a  ycoBepuieHCTOBaHiH bt> 
ycTpoficTBt BpamaTejiHHofi mriuhhm h nepe- 
flaHHafl hmt>, bt» fte itaóp lł Toro ate rofla, khh- 
rH H t M apin AjteKcaHRpoBHh ^o jtropyK oS , 
HbiH* nepegaH a eio HHOCTpaHgy IleT py  T hk- 
C T O H y .
2 _  o 3  A nptjiH  187 0  ro ją .

X. D. 2933. Ąenapm aM cH inb TopzoeAO  
u M auyfiaKmyp-b.

Ha ocHOBaHia 153 c t . Y c t . n p o n . (Cb. 3aK. 
T . XI) oÓT.HBjmeTt, a ro  BMRaHHas 31 ro
OKTHÓpn 1868 roga HHOCTpaHUajn. BaJtbTe- 
py  a  Mójuiepy IO-hIithhh npHBMeria Ha an- 
napaTT, Ra a BarptBaHia ho rt. Ha3BaHieMT>; 
,,TepMOTpaHcnaTTopi>” a  nepeRaHHan hmh bt. 
JJeKaóph Toro ate rORa, KHBraHh M apia Axe- 
KcaHRpOBBh Jfonropyicoh, h h h ż  aepeRaHa eio
HHOCTpaBixy n e T p y  TaKCTOBy.
2 3 4 Anpt.jm 1870 rORa.

N. D. 2934. Ą tn a p m a m n rr tb  JopzooAU  
u M auyjfiuKmypb.

H a ocHOBaHia 145  c t .  Y c t .  n p ó j i .  (C borb  
3 aK. T. X I) o O ta B z a eT ii, h t o  27  (peBpazH  
c. r. nocT yn azo  bt> o hi.ih n p om eB ie  /Tt.hoTBii - 
TezbHaro CTaTcaaro CoBhTHBita U lan oB a, o 
BHRauk eiuy lO-zhTHefi npnBH zerin Ha o co -  
óyio  cacT eny  n ep eB 03Ka TmnecTeh.
2 —3 3 A n p iz a  1870 rORa.

N . D . 2939. /lenapm aM eum b TopzoBAU 
u  M a H y f j a K m y p ' b .

H a o c H O B a H i a  145 c t .  Y c t. IIpoM. (Cb. Bait. 
T . X I), oOBUBzaeTT,, h to  23 ® e» p aaą  cero  
to r u  n o c T y n a z o  b t>  obmIi n p o m e H i e  o EWRa- 
hB HHOCTpaHny Bpeio 5-z*THe0 n p aB aze ria  
n a  BpamaTezbHyio napOByio iiam aH y a  aa- 
COCŁ.
2— 3 4 A rip tz ii 1870 roRa.

N. U . 2940. jĄ e n a p  m  a  Me n m b  '[opeuH .iu  
v  MaiiyrfiaKmypb.

H a ocHOBaHia 145 c t .  X c t .  I l p o n .  (Cb. 3ait. 
T . X I), 0ÓT>HnJineTT>, h t o  10 $ e e p a z a  ce ro  
rO R a  nocT ynazo b t>  o h h S  n p o m e H i e  TaTy- 
zapH aro  CoBBTHHKa O t t o ,  o BBiRauh ejiy 5- 
a h T .H e ft  n p a B a z e r i a  H a  C H ap H R i. r z h  a e p e H O -  
c k h  ityzefi 6e3T> iiOBpe:«ReHin o h b i x t . .
2  3 4 A u p * za  1870 roRa.

O T W A R C I E  S P A D K Ó W .  
O T K P H T r E  H A C J I B J I , C T B 1) .

ZV. D . 3018 . Rejent K ancelarji Ziemiańskie) 
w W arszawie.

Do regulacji  spadku po śmierci:
1. Heleny z Szpringerów B rh n k cn  wierzy, 

cieiki sumy rsr . 3,750 na dobrach  Gnojna,  
Okręgu Błońskiego ubezpieczonej.

2. Konstantego Żyzniewskiego, współwierzy- 
ciela sumy r»r. 4,500 w pierwotnej sumie rsr . 
6,645 mieszczącej się na  nieruchomości W a r ­
szawskiej Nr.  658 ubezpieczonej, tudzie i  w ie ­
rzyciela sumy rsr. 6,575 w większej sumie rsr . 
11,200 mieszczącej się i na  te jże nieruchomo­
ści Nr.  658 zabypotekowanej,  termin  na dzień 
20 Lipca  ( i  Sierpnia) 1870 roku w Kancelarji 
moiej wyznaczopy zostaje.

Ja n  Masłowski.

N . D . 2 9 3 5 . , 4 en a p m a M em n b  lo p zo e A U  
u M arn/ffiaK m ypb.

H a ocHOBaHia 1 4 5  c t .  i 7e r .  IIpoM. (C b . 3aK . 
T. XI) o 6 T>aBzaeTT,, h t o  9 <5eB paza c e ro  r o ­
Ra n o c T y n a z o  b t ,  o h r S  npom eH ie ,r. B e p z a -  
H epa o BHRaHh BHOCTpaHgaMT, P a r r e p y ,  ®. 
B e p rM io z a e p y  a  B o z b T e p cy  5 zhTH eft n p a B a -  
z e r i a  Ha h o b łiS  c u o co f ii, n p aB eR em a  b t ,  r b b -  
a e H ie , iiOMOiubio azcK -rpanecT B a, c a rH a z b - 
h r x t ,  r h c k o b t ,  , nizarSayM O BB  , poraTOKT, 
a t .  n . coopym eH ift u p a  E eztoH M Z T, Ropo- 
raxT ,.
2 — 3  4 A a p iz a  1 8 7 0  roRa

N. D. 2 9 3 6 . /jeu a p m a M e n m 'b  lupzuO AU  
u M aH ytfianm ypb .

H a  ocHOBaHia 145  c/raThn y cT . npOM . (C b . 
3aK . T. XI) o S i a B z a e r i ,  h to  2 84> eB paza  c e ro  
roR a n o c T y n a z o  b t ,  ohm S a p o m e iiie  H asse- 
H ep ii-T ex H O Z o ra  K a y n e  o BURaHlt BHOCTpaH- 
n y  B eK K y 5 -zl-T H eii n p a B a z e r ia  Ha ycO Bep- 
meHCTBOBaHayto uyRZHHroByio nenk .
2  3  4 AnptwiH 1 8 7 0  roRa.

N . D . 3 0 4 0 . P isa rz K ancelarji Ziemiańskiej 
przy Trybunale Cywilnym w K aliszu.

Po śmierci: M ichała Truszkowskiego, nie- 
gdy właściciela dóbr Ciemin, z Okręgu 
Wartskiego, otworzył się spadek, do regula­
cji którego, wyznaczam termin ostateczny 
na dzień 5 (17) Listopada 1870 r. w tutejszej 
Kancelarji Ziemiańskiej.

Kalisz d 13(25) Kwietnia 1870 r.
Radca Dworu, J. Ziemięcki.

N . D . 507 . Rejent Kancelarji Ziemiańskiej
w P łocku.

Ogłasza, iż z powodu skonu:
1. Ksawerego Kotarskiego, współwłaściciela 

deb r  Kotarczyna Lit-  D, w Mławskim, i
2. P io t ra  Xadrovvskiego, właściciela dobr  

Kordyszewa L it.  B, w Lipnowskim, O kręgach  
położonycz,  toczy się postępowanie spadkowe 
do uregulowania ' k tórogo termin na dzień 2& 
L ipca  (6 Sierpnia) 1870 r. godzinę 10 rano, 
w mej K ance la rj i  w mieście Płocku wyzna-
c ży łem . .

Płock dnia 10 22) b tyczn ia  1870 roku.
K aje tan  Chodecki.

N. D. 2937. A enapm auenm -b  TopzooAu 
u M au yfia ttm ypb .

Ha ocHOBaHia 145 c t .  y c T . npOM . (Cb. 3ait. 
T . XI) oó-bHBzaeTT,, h t o  2 3 /(eK a6 p a  1869 ro-, 
Ra n o c T y n a z o  b t," ' o h b i S  n p o m eH ie  MBaie- 
Heptb-TexHOzoiu. Kayne o BHRaHfc aHOCTpaH- 
n y  Ao-ByTy 10-z 'tT H eS  npaBazeria Ha H O B a -  
ro ycTpoB cTB a pezbC H  r z h  sezB 3H H X T , r o -  

poru,.
2 3 4 AnpT.zH 1870 roRa.

N. D ..2938 . A enaVmaM enm b TopzoBAti 
u MaHytfiaKmypb.

H a ocHOBaHia 145 c t .  Y c t .  IIpoM. (C b. 3aK. 
T . X I), oÓT,HBZfleTT>, h t o  24 t&eBpazH cero 
Ra a o c T y n a z o  Bb o h ijS  npomeHie r. roTxeB- 
z h  o BbiRanh niiocTpaHiiaMT, H am y a  TpaMMe 
S-zkT H eŚ  n p a B a z e r ia  Ha ycoBepmeHCTBOBa- 
niH  b t ,  HiBeiiHbixT, M amaHaxT,.
2 — 3 4 A n p fcza  1870 roR a.

L I C Y T A C J E . —  T O P r f l .

N . D . 3 0 3 2 . D yrekcja dróg żelaznych
.W arszaw sko- Wiedeńskiej i  W arszawsko- 

Bydgoskiei.
Podaje do powszechnej wiadomości, że w 

czasie od dnia 16 (28) Kwietnia do dnia 28 
Kwietnia (10 Maja) r. b. włącznie, będą 
przyjmowane w biurze Dyrekcji opieczęto­
wane na papierze stemplowym ceny kop. 15, 
deklaracje, na trzyletnią, poczynając od d. 
19 Czerwca (1 Lipca) r. b., do tejże daty 
1873 r. wydzierżawienie bufetów na stacjach 
dróg żelaznych, mianowicie: na stacji Pru­
szków, Grodzisk, Rokiciny, Kłomnice, Mysz­
ków,) Gorzkowice, Ząbkowice, Łowicz, Pnie­
wo, Kowal, W łocławek, Nieszawa i A lek­
sandrów.

Szczegółowe warunki dzierżawy, mogą 
być przejrzane w biurze Naczelnika Kance­
larji Dyrekcji, każdodziennie od godziny 9 
rano, do 3 z południa, z wyjątkiem dni świą­
tecznych.

warszawa d. 10 (22) Kwietnia 1870 r. 1

N . D . 282 5 . Dyrekcja Dróg Żelaznych  
W arszawsko-W iedeńskiej i  W arszaw sko  , 

Bydgoskiej.
Podaje do powszechnej wiadomości, że w 

aniu 20 Kwietnia (2 Majai r. b. o godzinie 3 
po południu, odbędzie się w Kancelarji Z a ­
wiadowcy stacji głównej Warszawa głośna  
in plus licytacja, na sprzedaż różnych przed­
miotów w powozach i na stacjach dróg żela­
znych w ciągu kwartału M . 1869 r., przez 
pasażerów pozostawionych przedmiotów, a 
dotąd mimo ogłoszeń nie odebranych.

Mający chęć kupna, zechcą się zebrać w 
dniu i miejscu wyżej oznaczonym, z kąd za-

licytowane przedmioty po uiszczeniu gotowi­
zną najwyżej postąpionej oferty,, zaraz w y­
dawane będą.

Warszawa d. 30 Marca (1! Kwiet.) 1870 r.

N . D. 2 882 . K omu m e  m i, K'tiAeu/icazo 
B ochhuzo r o c n u m a A H .

Bb Ko.iMHeCTtcE Kb-ieUKaro BoeH'iaro ro- 
CIlHTa.IH Ó)4 Pl"b I1POZ3BO lHTbCH 14 ( 2 3 )  Ma H 
cero roAa bb 1 Hann no n 0 1 V,1 HM p-Bina- 
TezbHUń Topri. Ha nooTaBKy 70 me.i-Eiiibin, 
ct, oKpacKoK) iocnHTa.ibHhiib k pouaToa, 
B cero h u  cyMMy acHiic/ietitiyio u o m B C T H h m t ,  
cup-BOHHWMT. lRUHaMT, 700 pyó. Cep.

T o p r b  Ha3 HaHaeTCH H 3 y c T H h i H ,  i i o  . R o n y c -  
KaeTCH a n p a c h i / i u a  3 a n e H a T a i i K h i x T ,  o ó l h b -  
a e i l i Ć ,  KOTl pblH 4 < l. ia iH b !  ó b l T b  ROCT flB /ieKhl  
b b  r o c i i H T a - i b i i b i i i  K o M M T e r b  B b  u e n h  T o p -  
r a  He i l o i m ę  12 H . i c o B b  i i o z y A H U ,  c b  n j iM . io -  
m eH ie.M b i i p u  h t o m ł  3 a z o r a  u b  15% o r b  n o  
K a n a H H o i ,  c y - i w u ,  r .  e .  150 py6 . c e p .

3 3 / i o r b  K a k b  Ha M t y c T H W i b  r o p r a i b  T a K b  
u  rip u  3aneH aTaiiH oM b oóbHB/ieHiH .RO/iaieHb
5hlTb IIpedCTaB-ieilb B b  Ha lKHHWIb 4 eHb- 
raxb H.IH 3 aKOHHbixb nponeHTHhiib óyna- 
r o x b .

O m c a H i e  w e i b a H w i b  K p o u a r e ń  c b  o x p a -  
c k o H )  u  y c a o i i i a  n o c T a u K i i ,  m o i k h o  H H T a T b  
B b  K a n iR e . i H p i a  K b  i i iR K a ro  B o e H H a r o  P o c n a  
TaZH  o T b  9  4 0  1 2  n a c o B b  y T p a  a  o r b  3  4 0  6  
no4 J’4 HH, KpoM-B np-TTHHHUMIb i i  ś o c K p e -
CHbixb 4nea.

Kti ibUbi, Anp-B.m 1 4 . 1870 r. 
CMOTparezb l o c u a  ra .i H ,

2— 3 Maiopb KaHHiRb.

A7 D. 3 0 6 7 . Inspektor Gimnazjum 2-go 
Męzkiego Klasycznego.

P o d a je  n in ie jsze m  do  p u b lic zn e j w iad o m o śc i,
4 e  s t o s o w n i e  d o  r o z p o r z ą d z e n i a  J W .  N a c z e l ­
n i k a  D y r e k c j i  N a u k o w e j  W a r s z a w s k i e j ,  w  d .
2 1  K w i e t n i a  r.  b.  o  g o d z i n i e  4 - e j  p o  p o ł u d n i u ,  
w K a n c e l a r j i  r z e c z o n e g o  G i m n a z j u m ,  n a  N o ­
w o l i p k a c h ,  o d b y w a ć  s i ę  b ę d z i e  l i c y t a c j a  n a  
s p r z e d a ż  r ó ż n y c h  w y k r e ś l o n y c h  z  I n w e n t a r z a  
G i m n a z j a l n e g o  , r z e d m i o t ó w ,  a  m i a n o w i c i e :  
k s i ą ż e k ,  m e b l i  s z k o l n y c h ,  s p r z ę t ó w  g o s p o d a r ­
s k i c h  i s z k l a n n y c h  c h e m i c z n y c h  p r a y b o r ó w .

W arszawa dnia 16 Kwietnia 1870 roku.
I n s p e k t o r  G i m n a z j u m , ' A .  S z m u r l o .

N. D. 3039.
Podpisany Patron przy Trybunale Cywil­

nym w warszawie, w W arszawie pod 549a 
zamieszkały, jako obrońca Bartłomieja Ko- 
przywy z własnych funduszów utrzymującego 
się w mieście Błoniu Powiecie Grodziskim 
zamieszkałego, wiadomo czyni i ogłasza, że 
na skutek wyroku Trybunału Cywilnego w 
W arszawie z dat 22 Listopada (4 Grudnia) 
1 8 6 8 , 10 (22) Kwietnia 1869, 26 Września 
(8 Października) 1869 r. i 2 (14) Stycznia 
1870 r. sprzedaną będzie w drodze działów: 1

NIERUCHOMOŚĆ Nr. 78, 
z gruntami i ogrodami, w mieście Błoniu 1 
Okręgu Błońskim położona, a składająca j

S1\ ’ Z domu drewnianego gontami krytego:
2. Z komórek drewnianych.
3. Trzech zagonów gruntu z naddatkami 

graniczącego z jednej strony z gruntami Jana 
Czubowicza, z drugiej zaś Bartłomieja Ko-
przywy. . .

4. Ogrodu w polu graniczącego z jednej 
strony z gruntami małżonków Konopków z 
drugiej strony z gruntami W incentego Z ie­
lińskiego. .

5. Ogrodu w polu graniczącego z jednej 
strony z gruntami sukcesorów Berentowej, z 
drugiej zaś Jana Czubowicza.

W spółwłaścicielami tej nieruchomości są:
1. Bartłomiej Koprzywa,
2. Teodor Koprzywa,
3. JanKrzyszkiewicz,
4. Piotr Krzyszkiewicz,
5. Ludwik Kossakowski,
6. Joanna z Lewartowskich l-o  yoto Ko­

przywa, 2-o Ryszkowska wdowa, wszyscy w 
mieście Błoniu zamieszkali.

7. Scholastyka z Koprzywów Jana Siel­
skiego żona, w asystencji męża czyniąca, 
czyli oboje małżonkowie Sielscy we wsi B i­
skupicach Powiecie Grodziskim zamiesz-

Szczegółowy opis sprzedawanej nierucho­
mości, znajduje się w taksie przez bieg g 
Mieczysława Lenkiewicza sporządzonej, 
rą oraz zbiór objaśnień i w a r u n k ó w  sprz 
ży przejrzeć można u Podpisarza Try 
Cywilnego w W arszawie W ydziału i u
podpisanego Patrona. ..

Po odbyciu pierwszej publikacji zbioru 
objaśnień i warunków sprzedaży w dniu 23 
Lutego (7 Marca) 1870 r., termin do drugiej 
publikacji a zarazem przygotowawczego przy­
sądzenia, oznaczony został na dzień 14 (26) 
Kwietnia 1870 r. godzinę 93M, który to ter 
min odbędzie się w miejscu zwykłych posie­
dzeń Trybunału Cywilnego w Warszawie pod 
Nr. 549 urzędującego w Wydziale III. przed 
W- Kokowskim Sędzią delegowanym. Licy-

tacja zacznie się od sumy rsr. 920, jako s z a ­
cunku taksą biegłego wykrytego.

Warszawa d. 24 Lutego (o Marca) 1870 r.
Kajetan W ałowski.

Po odbyciu w terminie powyższym drugiej 
publikacji zbioru objaśnień i warunków sprze­
daży, a zarazem przygotowawczego przysą­
dzenia, termin do ostatecznej sprzedaży wyż 
wyrażonej nieruchomości, oznaczony został 
na dzień 30 Kwietnia (12 Maja) 1870 r. go­
dzinę 5 południu, który to termin odbędzie 
się w miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału 
Cywilnego w Warszawie pod Nr. 549 urzędu­
jącego w Wydziale III, przed W Kokowskim 
Sędzią delegowanym. Licytacja zacznie się  
od sumy rs. 920, jako szacunku taksą biegłe­
go wykrytego

Warszawa d. 14 (26) Kwietnial870 r.
Kajetan Wałowski, Patron.

N . D . 3058 . Syndycy tymczasowi masy 
upadłości F ranciszka Sandeckiego.

Podają  do powszechnej wiadomości, że z 
mocy u c h w ały  wierzycieli pod przewodnictwem 
W -go  Simmler Sędzif-go K omisarza d. I t (26) 
Kwietnia r. b. nas tąpionej ,  sprzedane będą ry* 
czałtowo przez publiczną licy ac ją  w dniu 2 $  
Kwietnia (5 Maja) r .  b . o godzinie 5 z połu­
dnia w Try b u n a le  Handlowym w Warszawie* 
przed W-ym Sęd/.ią Komisarzem odbyć się m a­
jącą ,  różne towary w sklepie  galanteryjno-no- 
rym bergsk im  upadłego F ra n c isz k a  Sandeckie­
go, w domu Nr. 496 istniejącym, znajdujące 
się, spisem inw entarza  prze* S yndyka  sp o rz ą -

m ianow ic ie: od poz. 1 do 
■ tym że  sp is ie  w y szczegó l-

dzonym objęte,
2485 w łączn ie , 
n ione .

L ic y ta c ja  z aczn ie  s ę od  sum y  r s r .  3,500, a 
n a  v ad iu m  z ło ży ć  p o trz e b a  rs .  750.

B liższą  w iadom ość o w a ru n k a ch  l ic y ta c y j­
n y c h  i in n y c h  szc z eg ó łac h , pow ziąść  m  ż n a  w 
K a o co la r j i  O b ro ń cy  S ąd o w eg o  A p o lin a re g o  
S a d o w sk ieg o , w W a rsz a w ie  p rz y  u l ey M iodo­
wej pod N r. 4 9 0  m ie s z k a ją c e g o .

W celu  o b e jrz e n ia  tow arów , ch ęć  k u p n a  m a­
ją c y ,  m o g ą  s ię  zg ło sić  w d n i ech  20 i 22 K w ie -N 
tn ia  (2 i 4  M a ja )  r .  b. m iędzy  g o d z in ą  3 a  5 Z 
p o łu d n ia  do  s k le p u  pod  Nr. 496, w k tó ry m  to 
cza s ie  s k le p  ten  o tw a rty m  b ę d z ie .

W arszaw a  d. 16  (2 8 ) Kw e tn ia  1870 r.
A. Sadowski, Obrońca Sądowy.

A. H um m el.

N . D . 2506 . Komornik Sądowy w Lublinie.
Zawiadamia publiczność, że zajęta Sądownie 

n ie ru ch o m o ść  m ie jsk a  w o sad z ie  i  g m in ie  S k ie r­
b ieszów , ju r isd y k c ji  S ą d u  P o k o ju  i  P o w ie c ie  
K ra sn o s ta w sk im  G u b e rn ji L u b e lsk ie j p o ło ż o n a , 
s k ła d a ją c a  się  z dom u  d rew n ian eg o  p o d  g o n ­
tem  o 4 -cli iz b a ch  i  dom u  d rew n ian eg o  o 2 -ch  
iz b a ch  N r. 115 o zn aczo n a , sp ich le rz , o k u ln ik , 
szopy , s to d o ła , ch lew k i, o g ro d y  w arzy w n e , p o ­
la  o rn e  z zasiew am i m orgów  46 p rę tó w  150 i 
ł ą k  m orgów  30  z in w en ta rz em  żyw ym  i m a r ­
tw ym , w  d z ierżaw ę n a  la t  3, p o czy n a jąc  od  d . 
12 (2 4 )  C zerw ca  1870 r .  po  ten ż e  sam  d z ień  i  

i m iesiąc  1873 r .  k o ń c zy ć  się m a jącą , p rzez  p u -  
b liczn ą  lic y ta c ję  w  m ieście  pow ia tow em  K ra -  

' snym staw ie  w k a n c e la r j i  R e je n ta  B u liń sk ieg o ,
! w  d n iu  1 (1 3 )  M a ja  1870 r . o g o d z in ie  10 ra n o  
I z a  g o tow e  p ie n iąd ze  w ięce j da jącem u , z a  czynsz  
I ro c z n ie  p o s tan o w io n y  n a  p ie rw sze  w yw ołan ie  

rs . 90  za  z łożen iem  vad ium  rs . 25 , w ed le  w a­
ru n k ó w  lic y ta cy jn y c h , u p o d p isan eg o  K o m o r­
n ik a  do  p rz e jrz e n ia  go to w y ch , w yd z ierżaw io n ą  
zo sta n ie .

L u b lin  d . 16 ( 2 8 )  L u te g o  1870 r.
A n to n i G ro c h o w sk i K o m o rn ik , 

p od  N r. 3 zam ieszk a ły .

O G Ł O S Z E N I A  P R Y W A T N E .  
H A C T H b l f l  O B T b H B . l E H I H .

N . D . 3077 .

H l i T O K J A

PAŃSTWA ROSYJSKIEGO
p r z e z  K I l U ) l 7 . 1 \ i .

12 tom ów , je s t  eg zem p la rz  w  d o b ry m  s ta n ie  
do nabycia za rs. 15, w k s ię g a rn i 
S .  I I .  ITIerzbaclia. C en a  d aw n ie jsza  
rs r .  30.

W Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego. —  Ao3BOJieHO ReusypOK).

N. D. 3064. Do dzisiejszego numeru 
Dziennika Warszawskiego dla prenumerato­
rów na prowincję> oraz i na Warszawę, do­
łącza się: _P R Z E P I S
E kstraktu m ięsnego

Towarzystwa Liebiga,
Fabrykow anego w  Fray—B en tos (P o łu d n io w a  

A m eryka).

Dalszy ciąg Ogłoszeń w dodatkn.
Dyrektor, ffl. Pawliszczew.

I



D o ta l*  doH S3 . D z
Czwartek, dm a  I S  , «  h m O m a  1870  r .

n p a fa o o en ie  »  X  8 3 , z jz ze m ik a
'IcmeepinOKZ, 10 18 7 0  u

UWUDOMi GMA MM’.ZYWILKJK.  
SAf l BJ EHi a  ■ f i . l l MBJ L WI ^

•„ » in v  ik a r v , p o n iew a ż  w  tv m p o ­
od  t 'o c z y ta m a *  5 . ^ hiy skaJSUją,c w 8 J!y « k ic h  
ło ż e ij iu  b ą n  A ‘ J art 3 3 9  K . K. na  p o zb a w ien ie  

n U ą d u jc h  „ L-r„in w vK hanie. z a sa -

f r z e -

N. D 299’ .
vV bnEvfa Najja-j .ie.'szkoo 

.u . k k s a n ! '; ;: . i i .  ,

C esarza  -W szbchiK oiu i R h ó la . ,1 olshif.& o  

& & &
R z ą d z ą c y  S e n a t  

w y d a ł w y ro k  osn o w y  n a s tę p u ją ce j .  

K o m p le t z w y cz a jn y .
D z ia ło  s ię  w  W a r sz a w ie  n afto® 1®! 

dzeńiiu  D z ie s ią te g o  D e ^ » « a *  w e .  
R ządzącC gO  .-en k tu , d. 9 t - U  
piiia 1M>9 r.
O becni:

W h ite  G enera ł-  L ejtC nant 8 eu a to  , 
w o d u icz ą c y  „hetróBt S en ator:

l ir .  O u erm a n  G en era ł-L ejtern
G o scitn sfti R a d ca  T aju y  ^e ”* or 
A u d r a u lt  R ad ca  T ajny  o ®11 ^ atjca y tau ll! 
P ią tk o w s k i R z ec z y  w is y

C z ło n e k  S en a tu . /n - .d c a  S ta n u , C z lo -
L y s iu śk i'R z e c z y w isty  »*

n e k  S en atu . anU, p. N. P r o k .
R ro m ew sk i , w h j t e _

(podp ) P a sz k o w ic z .

W  spraw ie przeciw ko:
> / ,  „„nrzow i M olik , w yrobnik ow i, z w si

M i l i c ^ w  P o w iec ie  O p oczyń sk im  w r. 1S36

u r?, W ład ysław ow i B u jak ow sk iem u . z m ia- 
nT P roszow ic) w rok u  1S42 u ro d zo n em u  

S ł j J ó z e f o w i  D yja , w yrob n ik ow i, z  m iasta  
' /a r e k , w 1838  r. u rod zon em u .

4 . J ó z e fo w i P a w lik o w sk iem u , c z e la d n ik o ­
wi szew eU iem u , z m ia sta  S zk a lb m ier /.a , w r. 
l 8 4 ó  u rodzonem u .

5. J ó z e fo w i G & łubicko, z w si R o m n .c y  
P o w ie c ie  K ie leck im . ; .

‘ W alerjan ow i C zech o w sk iem u , z m  a s ta
B rze sk a , ł ow ienie M iech ow sk im .

7 . A leksandrow i R akow skiem u, kucharzo  
wi. z m iasta Szłtaibm ierza

W yrokami S ąd u  K rym inalnego w
z  d n ia  * 8  L i p c a  1« S lf rp m * )  o *866i r. 8 |d u
A p e la c y jn e g o  z dnia 1»  (-o  S tycznia
::a o p u sz c z e n ie  kr.-ju b ez  p o z w o le n ia  R zą d u
i  art 3 .19, '-'4 , 2?>, z9 , 3 0 , K » .  P» pozba­
wienie w szelk ich  praw i bezpow rotne z obtę- 
bu Państw a w ygnanie, a wrazte ^b»PWolhe-

s  ^
Dominika Ż aliósk iego  O brońcy.przy bena,oe

pod wyrok Kządząnego beu*t.u przychodzą

CJPÓ wprow adzeniu sprawy. ,-odczytaniu re- 
.-nfprpiita i)rz,ed:łUiwieniu obro-

nav J o r Iz ew yslr ichanu  w niosków  Pom ocnika  
łitioZeinego Prokuratora osnowy następnją-

CejV -.rza d  Ui Jen eia ł-P olicm njstra  w K róle 
stw K ^ id sk ie in , odezw ą z dnia

w . W t d Ł K S K i S ; . . ,  .
rozk azał w zgiędem  

G rzegorza M olika,

7 P°  W * p o w r o t n e  z kraju  w y g n a n ie  za sa -  p ra «  i be*pc ^ k sw ó j w  d w o c ll g s z e .
d n ie  w yro U ń .u r0.c z a y  sim zanym  do po- 
tr.ih o g ł'>=; . ic j i iw ie c ia  s ię  z a k r e ś l i1, a S ą d  .
w r o ta  i u?P - W łaściw ie  d o p iero  po u- i
A p elacy jn y  w yrok  I In stan cji z a -  !

i tk-łow y pod óstl.ii<’c z ń s  o c en ie n ie  
t a i e t u .  . S in ia l0 w i p rz ed sta w ił, i la  te -  I 
R z !u -m  za s/.c zv . w n ie ść : ab y  R z ą d z ą c y  S e- ;

p r z ed sta w io n e  so b ie  co  do G r z eg o r z a  
\( ‘ ,bka- W ła d y s ła w a  R u ja n o w sk ieg o . J o z e f t  
r)vj» , J ó z e fa  P a w lik o w sk ieg o , J o z e f  a H o łu -  
b iczk o . W a i : a  CzeOhowsKiogt) i A ifeksan  
dra R a k o w sk ieg o  w yroki S ąd u  K rym in a ln ego  
w  K ie lcach  z d .  28 L ip c a  t9  S ie r p n ia )  i
i c ą d u  A p e la c y jn e g o  z d  l l i ą t . ,  S t y r z n it  
1 8 6 8  r. w  (Srriitze rew izji za tw ie r d z i! , k o s z ta  ( 
u m o rz y ł w yrok iem  o s ta teczn y m :

R z ą d z ą cy  S e n a t
Z w a ż y w s z y :

Ż e  z ro zk a zu  H fa le e g o  y a m ie stin k J  J e g o  
C e sa r sk ie j M o śc i w K r ó le stw ie  P o lak iem  
k o m n iu o ik o w a h eg ó  K óinm jl R zą d o w ej • !>-• 
w ied liv .o śc i pod d- 10 (2  j L u teg o  lb ó b  i  . .  r
f ^ / L M ł f e d o ś t i i . e c z n ^ t  d ow od  ^ w .B u -

obw inien .i ^ r z 7 ' 'Y ; .kVl° j flx, f  P a w lik o w sk i, 
ja n o w sk i. J o z e f  J , r , Prim w sk i i
J ó z e f  H o łu b iczk o , " u ler ia b  C zeclm w sK i i
A lek sa n d er  R ak ow sk i, w yd a liw szy  s ię  z  kra 
'iu o jczyśtegc i; w r s z l i  do k orp u su  o c h o tn ik ó w  
arinji m ek sy k a ń sk ie j a te m  sam em  s łu ż b ę  z a ­
g r a n ic zn ą  b e z  p o zw o len ia  R zą d u  przyj 
6  Z  w a  ż  y  w  8 z y:

Ż a  za  czy n  te n  w art. 3  >9 K K. prz ^  
d z ia n y , p o d są d n i na k arę  w P M ® £ » « ' 
z u a c z o n ą  w yrokam i p o p rzed n ich  I n s U u ^  
z a sa d n ie  sk a z a n i z o sta li,  sk u tk iem  cze g  
r z e c z o n e  w yrok i, po  u a le ży te m  i c ■ p r z ez  p^; 
sm a p u b lic z n e  o g ło s z e n iu , w d r m ^ e  r e w i^  
p od  r o zp o zn a n ie  R z ą d z ą ce g o  s e n a tu  P ^ a n  ^ 
za tw ie rd zo n em i b yć m u szą , przy  j„ .„ .
k o s z tó w  ja k o  w  sp raw ie  z u rzęd u  p iz e c is .a  
w ionej. D la  tego' za tem

R z ą d z ą c y  S e n a t  
W y ro k i Sąd u  K ry m in a ln eg o  w  K ie lca ch  z 

d  28 L ip c a  9 S ierp n ia  18611 r. i  S ą d u  A p  
la c v iu r g  >' z d. 13 (2 ó> s ty c z n ia  1 8 6 8  r. co  uo  
G r zeg o rza  M o lik , W ła d y s ła w a  K ujanow slrie  
„o J ó z e fa  D vja , J ó z e f  i P a w lik o w sk ieg o , Jo -  
m f ,  H o łu b ic zk o , W alerjana C z ec h o w sk ie g o  t 
A lek sa n d ra  R a k o w sk ieg o  w d r o o z , r ew .-j  
za tw ie rd za , k o s z ta  um arza , w yrok iem  oState-

CI“ ym ' (p o d p .i W h itte .
fpodp. j P a s z k o w ic s .

Z a  zg o d n o ść  św ia d c zę . ,
P od  p isarz  S ą d u  K nm ius-.lriego w K w .o a c h .

1 ‘ ■ ' D om ański.

T rybunał H and low y w  W arszaw ie, 
U p a d ło ść  R ajzli M undlak w dow y han del drze- 
w H i t s a  w m ie ś c ie  N ow ym  D w orze prow a­
dzanej i tam to zam ieszkałe) ogłasza.^ Czas_za 
c z e c ia s ie  takowej z dniem  5 (1 7 )  M arca l ^ O n  
ir,ńn finta up ływ u term inu w ypłaty  w ekslu  na

i r s  3 0 0  w y staw ionego  o k re ś la .  O p ieczę tow an ie
w szelk iego  m a ją tk u  tak  w  pow yższem  m ieście  
7a k  i  gdzipbadź indziej znajdow ać się  m ogące- 
io a do  R a jz l i  M und lak  na leżącego  rozporzą­
dza i  d o  uskutecznienia  tego  P od sęd k a  Sądu  
P o k o ju  W ydziału  I V -g o  deleguje. Kuratoram i 
u oad łośc i Sew eryna C hm ielew sk iego O brońcę 

i ■ r .itó b a  Goldflam  w ierzyciela  nua-bad ow ego i Jahob a ^  AWgo L en tz

" T -  o T rv b n n a b . przeznacza. O sobę upadłej 
? o d Z n i  ją  podalozdr p o licyjn y  zabezp ie- 

przez odd anie ,ją  P sr. 3  jako jw o-
czyć nakazuje. rvmczasow ie ustanaw ia i
b jek cie  niepew nym  „ymczaso

t u  uecaEuonno o n i  y in iarH  T»i:yinzx-i, Ea- 
36H1IS1X1. noguTcit, n o sn e p rau  c e ó s  B e tn t
ońiuiaHHOCTasrb u KOHłUuwtn., n o is tm e u
HBiscB Bi, ye.roui::x'i> . ,

l i p a  ćes ib  n p e jĆ T » B jm o  n a  a a i o r t ,  obO p y o .
! •miJiiriHMMit j e  11 b ran u (h jiu  TaitHvrn t - u p o -  

iicHTHbiMU S y n a ra n n ), K aitoson  su jo*  h, b i  
M Y ń ak , ecjm  T O pru iie  ocTauyTcu u a o to ,  
h iK calo  iio .iyu inb  ońpw nm  .iim ao (n u n  npo-
l iły  OTOC.iaTb nO B O W t; BSWOfi « « ,  
tu k o e" t q  ■ n k  e r o ) .

n d riT o ś in io e  » * cto  ikn ie .ibc.T ba w o tn o  e t .
( t l O l t u e i l m u T b  m K CTO -<K H  1 6 JU » 6 T H lt) .

Oó-M iractiie na 'u ica ',10 icb r o p o jk  (Rcpe- 
! T>\v\\) N . N . 4HC.KI. srtl’CHU’f* H 1'Oft'***

I lo ^ a n c i in .  11MH 1: 4»aMnaiio.

w ieszen ie  kla»i 'Jov/ * " " i •'

— - : 
(  )  A udryclńew iez 1 odp, 1

Z alecan ie i rozkazujem y wszystkim  K om or­
nikom  Sądowym , aby w yrok ten  w yegzekw ow a­
li. Prokuratorom  K rólew skim  aby tego  1 
iłow ali. K om endantom  i urzędnikom  siły  zbroj­
nej, aby dodali p om ocy  wojskow ej gdy o t o
iJrawnie w ezw ani będą. .

Za zgodność n in iejszego  g łow negow y  
ciągu  w yroku z swym oryginałem  na  
papierze bez stem pla spisanym  św iadczę  
i  d la  K uratorów  w ydaję.

W arszaw a d. 30 M arca (.U  K w ietn ia) 1 8 -0  r. 
P odpisarz T rybunału  H u n d lo * eg o  

w W arszaw ie  
(M . P .)  (p odp .) A ndrycliiew icz.

licytag TOPIE.

N. D 3025
M Y A L E X A N D j '.R  I l - g i  

C e s a r z  W s a r .c n  B o s a  K ról P o l s k i  
&  .& &

W iad o m o  czynim y, iż 
T ry b u n a ł H and low y  w W arsz aw ie  

w IłllEWU N aszku

N a m ie s tn ik  K ró lestw a

W a le r j w *  V z L  . S  do  k orp u su  o cb o t-  
k o w sk .e g o , ktorzv  p o s tą p ić  sto so -
m łców  arm ji m ek sjltau aK icj p ^
yn  e d o  art.:-3^0 K . K w  1 • • ■ R z ą d o w ą

W. s k u te k  tej od ezw y , P w
S p r a w ie d liw o ś c i, K rynlin a ln eg o  w
k u ratorow i u c zy m c  do h ą « u  n iy  
K ie lc a c h  w n io se k  o z a w y re k o w u iu e  ty c h  o.
s i b  p o d łu g  p o w o ła n eg o  p r z e p łs n p

W y p r o w  a d zo n e  w  sp ra w ie  te j.4 fcd z tw o , o
g ta in ca y ło  s ię  n a  ś c ią g łiięw u  rege  
do wy ci, o b w in io n y ch , o raz  ak tów  ‘' o ;
c ó  do c z te r e c h  p ie r w sz y c h , g d y z . m(,o iy . 

■ ^ ch  O statn ich  w y n a lez io n e  h yc n 'e  , f  J a 
P o n ie w a ż  p o w o ła n a  n a  p o c z ą tk u  od ezw a  

Z a rz ą d u  >» ------w r»_ts— wvrf t zny

aDw«a#cwłyen, u w *  • , u-
c o  Ilo c z te r e c h  p ie r w szy ch , gd y z  „ jjy .  
t f w e h  O statn ich  w y n a lez io n e  h yc n 'e  , f  J a 

P o n iew a ż  p o w o ła n a  n a  p o c z ą tk u  od ezw a  
Z a rzą d u  b  J e n e ra ł.P o licm a js tr a  i  w yraźn y  
r o żk a z  n a m ies tn ik a  K r ó le stw a , s ą  d o s ta te ­
czn y m  dow odom  p r z e s tę p s tw a  p o d są dn y°h'. 
te in  sam em  n ie z a c h o d z iła  p o trz e b a  c z y n ie ­
nia p rzed  w yd an iem  w yrok ów  w ezw ań  ich  do  
p ow rotu , p o n ie w a ż  d a lej za w a rte  p o d  tym  
rtzg lęd em w  N a jw y ż sz y m  U k a z ie  z d n ia  2 0  
M aia  i7 C zerw ca ) 18 5 0  r. p r z e p isy  od n o szą , 
s ie  ty lk o  do w ych od źców  zw y cza jn y ch  o ja  
M ch m ów ią  »rt. 2,40 i3 4 1  K . K. le c z  n ie  s to -  
s d ia  s ię  do ty c h , k tó rz y  w e sz li  do s łu ż b y  z a -  
su ją  Się u j p o z w o len ia  R zą d u  i u le g a ją
g ra n iczn ej b e z  P t  p o u ie w a ż  p o p rze§ QĴ

k a r z e  z a  • 6  h  z ty c h  p o d są d n y ch  n ie
k a r d ln o sć  n ie  5 dvvyższe m e  kary  w art. 
m o g ła  w p ły n ą ć  n P iemlJją ce j s top n iow a-
3 3 9  z a g ró żo n e j, ja k o  Â iyeil ja k  w y k a . 
n ia , p o n iew a ż  jed n i 1 te tu j a. co  do  ty ch  
żu ją  ic h  m etryk i, są  p  n i ew y a a le z io n o ,
k t i i y c b  a k t »  b ,  — s z u  S

* S t S 5 f i 8 E ^ » 5 w i « « w -

wyduł w yrok następująoyj 
O b ecn i- D z ia ło  się  na sesji:

K ’ “ ' >
[ i 1870 r.

(podpO B rzeziń sk i V . Prezes.
,   y A ndrychiew icz P od p .

T rybunał H andlow y w W arszaw ie.
W  r o z p o z n a n i u  podania  Jakuba Goldflam  w  

dniu 2 7  M arca ( 8  K w ietn ia) 1870 t. zan .esio - 
„e<-o w  którem  tenże przedstawia, żc R ajzla  
M undlak w dow a, han del dfzetya i m i ę s a ^ /  
m ieście  N ow ym  D w orze prow adząca i tam
Te zam ieszkała ,, zaciągnąw szy od m ego  do we
k slów  dn ia 1 7 ,R u d n ia  1869 r. rs S76 dnia^ 6  
S tyczn ia  1870 r. rą. 300,, dnia 6, S u cz iiia _ 1 8 ,0  
roku rs. 540 i daty 6  Grudnia ’ . . .
kop . 67 , razem  sumę rs. 1,71.3 .kop . 5
gżącą, i że takow ej mimo “ P ^  ^ A O r k o p .  
zrob ionych co do w-ekslow na rs. P-
67 w  dniu 26 M ąrca (7 K w ietn ia ) 1 8 ,0  . p 
testów  dotąd n iezasp ok oiła , p izez co, 
się  n iew ypłaca ln ą  i  d la  tęgo  zada og łoszen ia  jej 
u p a c j ł o ś c i . t

Zważywszy: )4
Żo-jakkolw iek  w ek se l w  dniu 17 G rudnia 1869  
rok u .n a  rs. 276 przez R ajzlę M undłąk n a  ^  
R . P fefer  w ystaw iony i  podającem u hroldflam 
w dniu 25 G rudnia 1S69 r. /.cedow any, m e  
je szcze  p ła tn y , przecież skoro do  m nych w* 
k sli w yż z daty pow ołan ych , term in wyp y j 
up łyn ą ł, a  mim o tego  i mimo zrob ionych  pro­
testów  co  dó  wek slow  n a r s . 540 i 5 9 1 kop  7,
l t a i z l a  M u nd lak .n iety lko  sum tych  m e zasp  -
k o iła  a le  naw et do protestu w ek slu  na  rs. 54 
koi a , alg  i K w ietń ia ) 1870 r. s fo /z ą -
dLpncgo ośw iadczyła , że zap łacić  tej suńiy jest 
i  n iem ożności, przeto sta ła  się^nm W yęłacataą, 
w takim  zaś stanie rzeczy, upadłość te jż e  M un  
diak  og łosić  i da lsze  stosow ne rózp orząazen . 
w ydać wypada, dla tego:

y ."ją . 2837. H . f r t f K i f f  t g h ę y i K K f *
■ ■‘jpuHjei/ify v |

C unb oóimBJiiW cK no m toO iące  C B W H ie, | 
>1T0 1 (13 ) oero r o j a  b b  lIpncyTcrpeH - 
uoń za.ih  1’yÓ epiickaio  I lp a iu e n iu , , b t  2 na- j 
ca  no uo-tysHH, ó y jy rm  o p o n sm u iirb c a  io p -  • 
r u  IlO.-pCdCTpOll-b ą»»eH »T»H BM X T. 01 b . i r . I t  
uifi na o rgany  R"- T p e x i . . -ibTiiee u p cu jn o o  .
c o se p u m a te  ceanecrpoE U iiH arO  s a  KąaeiiHMK ,
„ciOHMKK Ma.CTHP.ro B lkH iR  IIppnMKU CM, i 
O O U b B ttp K ilM H  A e H Ó S H b l H  H P * W f i  1 * ó  5
ro V113SU, naninan cm, i 2 (24) liona 1870 no | 
towC mucjio 1S.73 rosa. '

, R acT utt rosiiM H biii j o x o u .  c.rb cero  inikH ia ,
j „cMucacK-b HU -1.429 pyó. 84 non., u o r t ,  OToft ;

cy»Mbi, nesauiicuMO omm, o w isa iiuoc ru  11
'ciiT i,. .w *ym iH  no B.peujł ape.uflu ’
nOJUTH,. HUMHi-TCH TOprH, BaSOB.^ 6> *> rM> 
y«tepw*CHM aa  JIUUCMM, npeJ-IOIKUBSUHII i, e :
in  rn nucinY io cywny. .

,JKe.iaiom ie- ToprOBuTbcu opasam -i nj e j-  
ClWPHTb M B  npfeftHVT* K ł BWlBO.OaHaUCHHO- 
my c d o k v  s a n e M a T a in io e  oC rp itR -iem e, c o c r a -  
b . i c h n o e  n o . n p u J ia ra tM o ii  oiopn-fi. 1 0111,1
HJ.6H1I0 gowKHM óbiT b u p ib im s e n b i  y sa itO b c H -
HblH KHaJllI4>Mi;ar,iOHHbia CBHJlSrC^bC. , ‘
iii ano ap cH jo n an ia  KaaenHUXb hm . 
lU ie iB apM T ejtbB b i#  aaJ to n , m> k o iu m c c  
360 pyó  ,,u u a u 'iH H ą ii n e iib ra n u  P W  n ponen  
thwmu 6ywaraMii.

OÓl.HfllieHill JOJlHtUU OMTb u ■. j
na p y u a  Biiue-1'yoepHaTO.pa a 
Sożjkho óbiTb iianacaHO „ bm> r ^ u s O e y  y  
óomtcifoo IlphE-ienie, o6w m *eB ie w p  
rtlfe'b na a p e n jy  as® B ia «
■Óbi L nn o n 3n eg en n li» h 1 (1 3 ) A l.y 18(0  r. 
0&M,jiB.tetłip n o ja w o o  uo neTcMęiuH 
Huro cpoKci, n.iii HuuueaiiHOO, He NP *  p *®'
rm  uotooomm, oiłw syrcii, w e p a H S  « *  «  
nOiMimtenubin cnona H BauoneuM, W  
nOMY iie by ie-ri, ,npHW*eHi> aa-rojM, n jo k y  
sieiiT tr, 6y)teT?> c ik tetbcb  H eg tiicT B n ie.i=- ^

“ “ jte Ś Y  n ey cT O n n in en y  n a  ToprąSM,, ż a n o r r ,  ' 
■ 6 « e S  B03BPunteH'b uo o M fflM J*  oiibivb, 
m b '- oTOcjiaflM, no  y Ka 3uHho. hm, 
jfime me aa komim, o c tu h s tc h . t o r ^ ,  oanaa
ho  ovseTM, nono-iHUTb upeac-ramieHHWfi aa
.ion," jo  cyiHiH noHyrasHMtioft a p e m n o ń  m a ­
t m  npemowcHHott » »  Ha. T op rax * - 

T o p ro n b iż  K o m m o u -H o ry ^
TpHBJtCMbl-BM» RbinllHCKOW-b
B ie n iu  h  bm. H )pH A*W >»o*> W H S W 1.- 
Ł  I ’ybepxcK uro n p ^ ^ a  bo  u p e ;  
im  cnyseÓHHKM, aam m ti,. eK ejucB iio ąa ? c
KaiohenietiM, iipaiąnHMHti.NM,

V .  IluonuM,. 2 A n p tJ iu  tKfO r.
■ H. n- GOBhTHHBa, ( ...................

'0opMa o^TłSB^ęuifl , >

-u p o B ^ o e  co jtepżtaute m * ™  l 4 ' ™  °Y 
®0JibtmpK!i»iii / ( e a ó n n h i  n Upseue
ca 1 2  1244 I iohh 1870 no t o k o  mhc.to 18(8  r- 
Ba c y n u y  utoam-wcTBO je n e ią ,
®pajm u npouHCbio), rojtu-m 011 -VP

Ń. I). 2041. Ilupiiu/nci:a/t Rn^e/maa 
Ila.iunia.

OÓM>KBJlHeT'b C H łlb, HTO B'b Hi'(1 \V : ĆTllill
OHOS 5 (17) Man 1870 rogu cm, 12 MacoEL y- 
•rpą óyjyTM, npOH3noąnTbćfi nyCjaM iibie 
H3H>ycTHbie Toprti na  ó jrjąuy  b-l gnBmijnaTH 
.it.T iiee  ap c a g a o e  cojtepiKaiiie, ćjt,syjomnxM,
nojyxor.HbixM, an«B i8 .

j .  CocTOsmaro bm, BjiÓHCKOw-b 
®o.ibpapKa X iw hhkh , o n  cynjiM  300 pyó. 
ro jn u n o #  njiiThi

2. ćocT oąpturo  pm, .Jobhmckomm c to jT ., 
®Mżt,Blipna MipRCOCHU, OT'b CJMMbl 660 pyó .
rOJHHHOĆ IIJUTbl

jK eaaio in ie  ynaBCTBOBark bm, TopraxM, ooh- 
ąaubi opejtCTUBHTi, k iih tu h u u o  ry ó e p n c K a ro  

, aAll O apym uaro  K a3 HUMeńcTna, bo b sh o c *
; nR-iłiuHbiMH ^cHbriiMH 3 ;i jo r a ,  bm, no-
i .lOt HHM 0SHIŁ4CHH blX b C.y M MM,.
i KjuDRuńiui/M cBBgBBiK óyjtyTM, npej-baBjme- 

Mbi wcjaioutuMM, eweAHeBHo, 3a H ciijnoue- 
iiiewM, BocupecHbixM, u  npasj.HHMHbix'b r n e h ,  
E'b OTjłT,JCHilI l ’ocysapcTEeiiHbixM, L jiy -  
mecTBi* BapuiuECHOH jtazeiiH o ił n a ib T B I.

*l’odajo do powszechnej wiadomość:, 1.0 w
dniu 5 (17) Maj - 1870 r. o godzinie 12 w po­
łudnie, odbyta będzie w jej biurze ogłoś.ia iu 
pins licvtacja na dwunastoletnie wydzierża­
wienie następujących majątków po ducho­
wnych:

'i. Folwarku Chylicy.ki położonego w a. o- 
wiec.G- Błońskim, od samy dzierżawnej rs. 300 
rocznie.

2 . F olw arku Viionsosna, położonego w r o -  
wieeio bowiczakim, od sumy dzierżawnej r*r. 
660* rocan e.

Fi z w stępujący do  lic y ta c ji o b o w ią żą c y  .jest 
nmedftUwić k w it.K asy  G u b e rn ja ln e j  lub O k rę -  

1 g sw rj na z łożono  v ad iu m  w ynosząca  p o łow ę  
i w yt'-( w y p iie n io u y ch .su m , od  k tó ry c h  l ic y ta c ja  
1 t.ęitz e  ro zp o czę tą .
i B liż sz e  o b ja śn ie n ia  in te re s e n c i o trz y m a ć  
j mogą każdodzii-nnie z wyjątkiem >w,,,t i nie- 
j d z ie ł w W y d zia le  d ó b r  i łanów. W a rsz a w sk ie j 
! Izby Skarbowej. -
 ̂ 1'. BapmuBa, AiiptJiH 9 flim 1870 ro sa .

yiipaBiiaiOTUih, llanuTO io,- Mh y m o b 'l .
.. s a  A cecopa, Kojios^hhckiB.

, 2—3 iftiaoup iUZBOjHrcJb, Ulyji.inHciuS.

N. D . 2812 . P a,io mcii u n Kuse/tna/t
lln-iamit.

Ofi-bHBSDiełM,, MTO BM, UJHłCyTCTBiM t  H 30  
A npU Jiii (1 2  M a s )  c. r .  óysyTM, npOBBBORWrb-
CU TOIUMI HU IlpOSIURy l!M, RaS3HUK0.ilM, JlhCHH-
MeCTBt, jT.ancTiKii "1870 r . ,  b-l  ja i r b  b n o re , o- 
ifE B eituo tt B'b 761  p . 24!/., s o n .,  s a  HCBJUote- 
Hiesi-b lisM, ohoS uosJieiKaiuHXM, o tn ycK y  s s i i  
jihcH bix 'b  MHHOB'b 24  c aa c H b  spOB’b.

JK.e.iaiom'6 yąacTBOBaTb Brb o r . ix : .  ro p -  
raxM>, jo s ir - ib i  H Birrbca bm, o sH a ie a a tif t  cpoK -s 
bm, U i iu T y  h  npegcraBHTb sa a o m i >aBH»io- 
m ieca  10 a/„ TOpronoii cyMMbi.

F . PagoM -b, M apT a 31 g u a  1870 roga .
ydpiBJH iom iH , IIcTpoE-b.

2 - 3  AccecopM,, BuuinOBCKifi.

-V. D. 2136. GyouAitcKaa Sa3eH?taa
UaAtunu.

H a  BbOftawy 3 5  mop. 109 n p  n a s e B B o l 3e-
dijih B b r .  PaMKUXM., ABrycTOECKa.ro y h 3 g a , 
B asihw enM  n y o jiM H w e T o p r n  bm, M a r u c r p a -  
Th c e ro  ro p o g a  Ha 1 a n c .io  C y g y m a ro  Man 
K-kcHua; K o ro p u e  HUMHyTcn otm , cyMMbi 019

^ " I ’jm.'PH'kbiuiH ycJO Bin Ha n p o g aa ty  osHaueH-
H0 b seMKH cJHJltyiomia. t o d im x i

a j  JK e jia iom ie  yiacTB O BaTb b l  r o p i a x i ,
o S a ia a b i  npegCTaBHTb sajiorM, paB H H iom iftca

•Y/ „ ąacTH o u t , huh  iipogaB aeaoH  c t a t d ii.
'0 )  T o p r n  óysyTM npoH 3 B8 gHTbCR visyciHO,

„ 0  HO B O cnpeu taeT cn  n o g a B arb  oo-bHBneHui H
bm, saueHUTaBHbixM, koHBepTaxM, , KOTopbie
lOJMtBU ÓI.ITI, n p e sc T a tm c iiH  Bb j e u b  Top
roBM. so  12  HacOF/b y r p a  TOpcoBomy n p n cy  r -  
CTBilO H ÓysyTM, BCKpblTbl HO OKOHHaHIB W  
CTHaro TOpra; npegcTaBH B im e me oÓMiirJie- 
Bin 3  t it  He óJgyTM. g o n y  m e n u  Bm> usycTHHixM,

I ^ ’’V 'lfBHTOprOBttBiniii CTllTEIO 0 ÓH3UHM, lie  
nośnie 30  s a e ii  co  rhh H 3 B * m e » s  e ro  oO-b  

I YTBepasgeHht ToprOBM, BuecTH bm, I  > oop - 
' HSH O n p y » H o e  K aan an eS crB O  h o u d e h e j  o u t -
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HOHHOft CJ'MMbl, B b  CH CTb KOTOpOH MOHteTb 
óuTb o ó p a m e H b  npejcTaB.ieBHbiii h u b  3ajion. 
B b  H a j t l H H b l X b  J C H b r B X b ,  It %  HaCTb OHOil 
S'>3BaiiicTca ytuaTHTb i n iK B i i j a i i iO H H b i M i t  jih- 
CTaMa no napHnaTejbBoii uT.in,. ecait xo-ibKO 
3 T a  n a c r b  c j m m u  j t o a t e T b  ó u r b  B H e c e u a  •. 
CUOJIHIJ. J H K I  H;l ,aniOHBhJSiIl  JIHCTUMH, HÓO. S B -  j 
B a T b  O b  u u x b  o j a ' t y  K a s i m  He 0 0 a 3 : . i B a e T -  j 
ch. fljiyryio me nojiomtuy onbHOHiioti cyjnibi, i 
no u p t iM H C J e H i i i  i n .  nett upejjioaieHuoft na ! 
TOpraxb H a j ó a » m t , n o i t y i i m H H b  o d i u m l i i .  J 
Toruacb o ó e c n e * i H T b  BnecenieMb ea B b  IV  | 
o r j lu b  u n o T e ' i H O f l  k i h i i h  u.-i n e p B O u i .  mbctB | 
H y n j t a ' i H B U T b  B b  K a 3 H a H e a c T B O  u o  5 ° / 0 p o -  ] 
e ta  u 2 :'/0 na itorameHie K am snua B i i e p c j b ,  j 
bt. ssą  no.ryiojoBwe c p O K a : ,  Bb Iiohi. n fle- j 
K a ó p h  M b c t m a x b  K u a t j a r o  r o j u ,  p o j b  o u a e e -  j 
HiCMb 3 a  H e a c n p a i i H O C T b  yniiaihi, BBiacKania j 
a jM H I l t I C T p a T H B H b IM b  IIOpHJKO M b 0 0  BCŁmII ;
u o c a b  j c t b I h m h  h 3 . i o . k o h iibiMH B b  n o j p o Ó H b i x b  | 
| r o p r O F b i X b  y c j i O B i a a x b  §  8 .

r )  r i p o j a B a c i i a H  C T a fb H  n o  o i t o u u a x e j i h -  I 
H O M b  c O B e p m e H in  n o K y u K it ,  u o e x y i i a e T b  B b  j 
c o o c tb c h H O o T b  n o K y n m m .a  c b  2 0  M a a  ( l  l t o -  
hh) c e r o  1 8 7 0  r .  c o  b.hmh j o x o j h u n  u y r o -  
jbH M it b  o n o ś i  n p H H a j j ie iK a u jH u i i  u  c b  t u b i i -  
MH HpHB.tMH H OÓHSaHHOCTHMH, K u a l a  HU OHyiO 
H M b e T b  K a s H a .  H o .ip o o H M H  tite  y e -T o B ia  j j i h  
T O p iO B b  n a  n p o j a a s y  i ib iu io  f l o u u e h o h u h h o h  
C T aT bH  i i o r y f b  ó m t i .  p a a c u o T p b H b i  - ,n e jia to -  
i h h s i h  j o  T O p rO H b  B b  A n ry c T O B C K O sib  .V 'lss j- 
HOM b y n p a B .T i ; i i in  ii M a r H c x p a T b  r o p o j a  P a -  
n e K b .

I ’ C y B a H K H ,  M a p T a  2 8  j h h  1 8 7 0  r o j u .  
y n p a B J n u o m iH  C y B a H H O p o io  K  s e H H u to  

3 — 3  I l a J i a T o t o ,  ( .............. . ) .

TV. D . 2809. yloMMiincKUH K tu e n iia n  
Ila.iam a.

KaaeHHaa IlaaaT a . oSbiiBHHexb, hto cb
pa3ptuieH ia P-hu Mhhhctph <PaHaHCOBb, 27 
Anphna (,9 Maa) 1870 roja , Bb 11 uacoeb y-  
•rpa, Bb npiicyTCTBin ea, ÓyjyTb npon30- 
jHTbca nyÓjniHHFje Toprii, Cb ysaKOHCHHOio
aepe3b Tpit p a  nepeTopwuoio. 1. Ha om onyio  
npojaaty ycoxuiaro OTb noBpeatjeHia Bb 1867 
ro jy  cócHOBbisib iue.iitonpajOMb jrfica Bb ja -  
uh Cochh Paflrpojeitaro JlhcniiueeTBa, o ii* -  
HeHHaro Hacyjiuy 3,-543 py6. 4 0 '/2 Kon. 2. Ha 
npojaaty Jibca n3b JitcoebKb iipoKCisaro Jlb- 
CHHłeCTBa no jauasib:

1. P yja , N. 1 jo  10 Ha 2.195 pyó.
2. JlHCKOBH3Ha, N. 1 jo  10 n 13 Ha 3,2S0  

pyó.
3. JKypaBenenb, K. 1 —13 Ha 4 ,006 py6.
4. T yp«a, N. 1 — 13 Ha 3,878 py6
5. /JoObxn, N. 1— 10, Ha 1,392 pyó.
6. PpaSoBHima, S. 1 — 11, Ha 976 py6.
7. OyMCwHa, 1 OKpyrb, Ha 1,009 pyO.
8. CysieiBHa, A. 1— 13, hh 591 py6.
9. Op.io, IV  oK pyib, na 268 pyó.
10. Op.TO, N. 1— 13, Ha 1,405 pyó.
l l .  P y ju , S . 1 3 - 1 4 ,  wa 8 ]>. 30 kou.
12 .Ihckobhbhh, A. 14, Ha 766 pyó. 85 k .

13. Typh-a, N. 14, Ha 311 p. 54 h
14. 3,oó1'.xji. N . 14, na 237 p 34 k.
15. 1’paóOBHHua, N . 14, Ha 118 pi. 66 k.
16 TKaxii, A. i 5, 16, na 174 p. 27 k.
17. Kannypbi, N. 15, 16 Ha 883 p. 5 it
18. lEaxH, N . 17, nacTb A, na 155 p. 53 k.
19. iKaxn, naCTb B., Ha 183 p. 13 k .
20. IKaxn, naCTb C, Ha 133 p. 21 k .
21. IKaxn, N . 18, aacib  A, Ha 314 p. 54 k.
22. JKaxn, HacTb C, Ha 169 p. 9 4 '/2 k.
23. iKaxn, aacTb D, Ha 192 p. 49 k .
24. iKaxn, >iaCTb ,E, Ha 331 p. 84 k.
25. liaJiHHOBO. K. 15— 16, na 250 p. 64 k
26. KaniiHOBO, B. 17, HacTb B, Ha 34 p. 10 

Kon
27. Khjihhobo, HacTb D , Ha 84 p. 74 k.
28. liaJiHHOBO, aacTb E , Ha 81 p. 79 k.
29. Khjihhobo, N. 18, aacTb C, Ha 68 p. 

31 ‘/.2 non.
30. Khjihhobo N, 18, aaCTb D , Ha 153 pyó. 

30  BOH.
31. KaJiuHOBO, aacTb E , Ha i 63 p. 9 0 '^  k.
32. O p y r a  N. 1— 16, hh 391 p. 5 ‘/a K-
33. I pyarb, N. 17, aacTb B, h h 155 p. 77 k .
34. rp yarb , nacib  0 , h h  148 p. 18 a.
35. r p y 3 r* . aacTb E, Ha 22 p. 87%  k .
36. rp y 3 r* , A. 18, nacTb A , Ha 297 pyó. 

8 8  Ren.
37. Ip y a r* , nacTb B , hh 294 p. 40 k .
38. r p y a r i ,  nacTb C, hh 173 p. 7 3 '/, k .
39. I'pyBrt, nacTb D, Ha 104 p. 70 k.
40. FpysrB, aacrb K, Ha 11 p. 90 k.
41. CysieiKHa, N  14 h 16, Ha 1,209 p. 24 k.
42. BjeHjHHpa, N. 15 n 16, Ha 127 p. 27 it.
4 3 . BjieHjHHua, N. 17, Ha 75 p. 69 k.

44. BjieHjHHHa, N. 18, Ha 91 p. 67 k.
45. KaHHjiOBO, N. 19, Ha 85 p. 39 k.
46. CwojieBO, S . 1— 6, Ha 1 ,377 p yó .
Baero na 28,384 pyó. 84 non.
JKejiaioipifl ynacTBOBaTb Bb TOpraxb ooh- 

3aHb jo  HacTynaeHiH cp osa  TOfirOBb, u p ejj  
CTaBHTb 3axorb Rb c y s u ii paBHoii jecHTOft 
j o jh  ctohm octh. YcjiOBiH Horyrb ÓHTb paa- 
CMOTpHEaeMbl Bb JI0 HWHHCK0 8  Ka3BHH0H Ila - 
J ia it  Bb PaHrpojCKOMb a  BponcKOMb J ltc -  
Huxb ynpaBJieHiaxb. HfecHUH cxpaata atexa- 
KHHHMb UOjpOÓHO HOnaiKeTb JltCb Ha WfeCTt. 
T opra OyjyTb npoH3BOjHTbCH H3ycTH0, ho 
BMbCTb ob cHMb jonycKaeTca npHcwjiKa h 
nojana aane'iaTaHHbixb oóbHB.ieHiH Ha toh- 
BOMb OCHOBaHlH SHKOHliBb (C t, 1996 H Cjlfcj. 
Cb. 3hh. T . X  nacTb I 3ait. FpaiKj.).

r  .lomiKa, 31 MapTa 1870 roja .
2 — 3 ynpaBjiaioiniil, ( .............. ).

X .  D 2 6 1 5 .  n p an A en ie  X I Ohpt/ya  
llym eii CutiGmeuin- 

O ó b H R . T f i e T b  CHMb, h t o 2 3  A n p b j i i  ( 5  M a a )  
1 8 7 0  r o j a  B b  1 2  H a c O B b  u c u y j H H ,  n p o n 3 B e  
j e m . i  O y j y T b  B b  o ó m e M b  n p H c y t c t b I i i  l i p a  
B a e H i a  ( i n  p l u s )  n o c p e j c r B o w b  o ó b a u j i e H i S  
T o p r H ,  a  2 7  A u p ls j ia  ( 9  M a a )  1 S 7 0  r o j a  B b  1 2  
a a c o B b  n o a y j H H  n e f r e T O y i K K a ,  a  h m c h h O :  

a )  H a  n p o j a H t y  j o m h  C b  m B c t h o c t b i o  
X 5 4 1 9  h h  T I p a i t >  n p H H a j j i e w a m a i o  k i ,  A j i c -  
K c a n j p o B C K O i t y  s i o c T y ,  h h h h n a a  o n ,  c y j i i n . i  

2 , 7 8 0  p y ó . i e f i ,  ii
ó) Ha n p o j a w y  j p y r n x b  CTpoeHiil o c T a B -  

i u B x c a  O T b  i i o c r p o r i n i i  A j e K c a M j p O B C K a r o  m o -  
C T a ,  H U H i i n a i i  O T b  c y n M B i  7 4 5  p y ó . i c r i .

I K e j i a i o u j i e  B C T y n u T b  b b  T O p r u  o ó i u p i h i . i  
n p H  o O b a B K e H i a x b  H a u H c a i i H U X b  h u  o ó b i -  

KHOBCHKOii r e p ó o B o f t  ó y M a r b  O T j b j i b H O  n a  
H O K y n K y  j o w a  j \ s  469, u  o r j ł u i b H o  H a  H O Kyn 
Ky  c r p o e r t i t t  o c t u b u i h x c h  O T b  n o c T p o f i K H  
A x c K c u H j p O B C K a r o  m o c t h ,  n p e j c r a B H T b  3 a -  
. i o r b  p a B i i a i o i n i f i c a  ' / 3 h u c t m  B b m i e 0 3 n a > i e H -  
H M X ' b  c y i u s i b ,  t o  e c T b  927 p y ó a e i i  h h  h o -  
K y t u s y  j o m h  X5 419, u 218 p y ó a e f i  Ha n o n y n -  

i t y  C T p o e H i ń .

B a j i o r n  B o r y T b  ó b iT b  n p e j c T a n a e H b i  b h j i h -  
h h w m h  j e H b r a M H  l u i H  H p e ^ H T H b i HH,ó y M a r a u H ,  

C H H T a a  T a i t O B b i a  n o  K y p c y  o u p e j t . x e H H o H y  
J J IH  K . l I K J o S  Ó y M H T H  M H H H C T e p C T B O M b  ( p H -  
H H B C O B b .

TKejiaionjie T O p r O B a - r b c a  jioryTb eaiejHe-
B H O , 3 a  H C K J I I O H e H i e M b  n p a 3 J H H H H b I X b  h  t h -
O e x b H b i x b  j n e t i  c b  9 n a c O B b  y T p a  j o  3 n a -  
c O B b  n o  n o x y j H H  m h t h t b  h  c n H C M B a T b  k o i u h  
n p e j B a p B T e j i b H b i x b  y c x o E i S  B b  I I p a B J i e H i H  
O u p y r a .

I'. BapniaBa, 27 M a p T a  (8  A upluia) 1870 r.
H a n a j i b H H K b  O K p y r a ,  

P e H e p a j i b - J I e S T e H a H T b ,  I H y ó e p c K i i i .
3 — 3 H a i a a b H H K b  K a H u e x i i p i H ,  B e n e B e H H .

N. O. 2884. y /i .p a n .te n ie  H uiioienpfieecK uU  
Kp'bnuetniwfi A pinaA epiu.

l ip ’.! yiipaiileHiH Honoreopi ieweKOH Kpb- 
nocTHoft ApTii.iepin 24 A npbaa óy/y^Tb npo- 
H3llaJHTbCH Hb 11 HaOÓBb y ipa Tnprb ÓS3b 
nepeTopWKM Ha ycTpoHCTno m octoboh u na- 
Cbtfw lim. xpnina AM) ysnajK H  nb kym i c«e- 
pHMCCXb CHapH4 0 Hb HO/lhHOHaeMHhlMH MO. 
CTOBlUHKaMłl H paÓOHHMH.

T op ib  óy je v b  n pons no/in T cfl H3yeTHhiii 
bo .TonycKae rcH u iipHcw ma 3aneHaTan- 
Hbisb ońbHB.ieniń. yKe iaioinie ToproHaThCH 
4 0 /imnBl npe4 CTainni. sa/lor b nb 20%  1104- 
pn.iHoii lyMMhi t .  e. 2 6 8  pyójieii.
Kp. H BoreopiieBKKb, Anpban 4 A ■ 1870 r. 

Ko.viaiMiipb Hdhoi eopi ieBCKoń KpbHoc.Tnoii
ApTHaepia,

3---3 UtMHOHniiKb, TyHOIUtJHCKiH.

N .  D. 3029. Ih ineunm e.ib iib iii C u eb /m  
B A M um eD pum e.ibH bixt, 3 a n cĄ e n iu  

A u n tw a c n a e o
Chml oóbHBJHCTb, h to  18 (3 0 ) M as cero  

ro ja  b b  12 nacOEb nojyjHH Bb JIhiihobckom?, 
ytajHOMb ynpaBJieHiH, OyjyTb npoH3BojHrb- 
ch cb  nyójiHiHbixb T o p r o B b  njiojbi h netuiit 
JIunHOBCKofi y*3jH0i1 BojbHHiibi, a iiaieHHO: 
7 lu a n tB b  p'iciioxoiKeHHbixb Bb nepT t ropo- 
ja  Ahhho h 20 aiop. l3 5  np. n a x a T H o i i  se su ii  
h jyroB b .

Toprii HannyTCH H3ycTHwe, ho spoMb Ta- 
KOBbixb jo  12 nacoBb, Horyxb ówTb npejCTa- 
B.ieuM h HHCbiieHBbiH jeK.iapaniH, KOTopUH 
ÓyjyTb BCKpMTIJ UO OKOHHaHlH H3yCTHMXb 
ToproBb h nocTynHBHiiii Bb jeKJiapanin ca- 
Myio bwcuiyio pbHy npejnojiOHieiiHoft H3ycT- 
hoH cyMMW, yjepiBHBacTca npH TOpraxb.

JKejiaiomie ynacTBOBaTb Bb TOpraxb Ha 
ujaiib i, joaiKHbi npejcTaBHTŁ aajiorb Bb uo- 
jiHiecTB* 8  pyó. Ha 3eauiH hic jojiikhu upej- 
CTaBiiTb '/in nacTb ToproBoS p in u ,  a iimch- 
ho 112 pyó. 50 KOH.

3 a x o r H  M O r y r b  óuTb BheceHU Bb o j h o  H 3 b  
r o c y j a p c T B C H H b i x b  K a s H a i e f i c T B b  h j i h  B b  

K a c y  J ln n H O B C K O ft  y * 3 j H o i i  K o j i b H H p b i  h h j i h h -  
H b lM H  J C H b r a M H , J IH K B U Ja p iO H H b lH H  H JIH  3H - 
K J a jH b lM H  JIH C T aM H , C b  H p H H a J J ie iK a ip H M H  K b  
H H M b  K y n O H H M H .

ToproBUH ycxoBiH jioikho pa3CH0TptTb e- 
atejHCBHO Bb h pincyTCxBeHHoe Bpemi, KpOMt 
n p a s j H U H H b i x b  h T a o e j i H h i x b  jH e w .

*  . *  *
Podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 

18 (30) Maja r. b. w bmrze Naczelnika Powia­
tu Lipnowskiego o godzinie 12 w południe, 
odbywać się będzie głośna in plus licytacja na 
sprzedaż nieruchomości, będącej w łasnością  
Szpitala św. Jana Chryzostoma w Lipnie, 
składającej się z 7-miu placów, położonych w 
mieści,. Lipnic, gruntów ornych i łąk w i ości 
mórg 20, prętów 135, niezależnie od licytayji 
ustnej, uiogą być podane i piśmienne opieczę­
towane deklaracje, które po ukończeniu ustnej 
licvtacj', będą otwarte i postąpiwszy sumę 
najwyższą od ustnej licytacji, utrzyma się przy 
kupnie placów lub gruntów c n y c h .

Pragnący uczestniczyć w licytacji placów, 
pow inni przedstawić vadium w ilości rsr. 8, 
zaś pragnący nabyć grunta orne, winni przed­
stawić V10 część sumy licytacyjnej, a miano­
wicie ra. 1 12 kop. 50, v id ium  może być zło­
żono do kasy skarboaej lub do ka<y szpitala  
w Lipnic, w papierach publicznych kurs w 
kra/.r ziających, iiib w listach likwidacyjnych 
i zastawnych z kuponami właściwam i.

W a r u n k i  l i c y t a c j i  m o żn a  p rze jr zeć  w  b iu rze  
N a c z e l n i k a  P o w i a t u  L t p n o s k i e g o  c o d z i e n n i e

w g a d z in a c h  b iu r o w y c h  z w y j ą t k i e m  d n i  ś w i ą ­
t e c z n y c h  i g a l o w y c h .

W zó r  do d e k la r a c j i .
W  s k u t e k  o g ł o s z e n i a  R ad y  O p i e k u ń c z e j  Z a -  | 

k ł a d ó w  D o b r o c z y n n y c h  P o w i a t u  L i p n o i k i e g o  j 
z d n ia  2  S t y c z n i a  1 8 7 0  r. o ś u i a d c z a m .  żo  p r a -  [ 
g n ę  n a b y ć  p la c  lub  g r u n t a ,  s p r z e d a ć  s i ę  m a -  j 
j u c e  za -urnę (ru w y r a z i ć  i l o ś ć  p ie n ię d z y  p o s tu -  1 

p io n y c h  l i t e r a m i  b e z  p o p r a w k i  i s k r o b a n i a )  
w s z e i k i .  w a r u u k i  l i c y t a c j i  z o b o w ią z u j e  si(i w y -  j 
p e ł n i ć  i n a  U n  c « l  s k ła d a m  ru bli  N N  k o p i e -  j 
j e k  N X . ,  k t ó r . w raz  e  g d y b y m  s i ę  m e  u t r z y -  J 
m a i  p r z y  l i c y t a c j i  p r o s z ę  m i  z w róć ć ,  lu b  i 
p r z - s i a ć  na tr.iij k o s z t .

( tu  w y r a z i e  d a tę .  im ię  i n a z w is k o ,  o ra z  
m ie j s c e  z a m i e s z k a n i a )

1'. .’Ihhho, AuptJiH 9 jhh 18711 roja.
3 a  O T C j T C T B i e i i b  I I p e j c T . j a T e . i H ,

M j c h t . ,  K . 0 3 . i 0 B C K i i i .

1  3  C e k p e r a p b ,  Kąy.HHćuitt.

N . D, 2769. SaJMoemenili y-b3/inuM  
I ’u iie 'u im e.ibn biu  Cunkmb B A ornm oop't-

m e.tbV bii'b  SatseĄCH u.
CorjiacHO npejnHcaniio rjiaBHmo IIoneuH- 

TejibHaro CoBkTa ó .1 a r u n ; o p nr i1 :i 1, K r.f \  'I, 311- 
BejeHiit OTb 24 dJeBpajta (8  M apra) cero 
1870 r. 3a N .  5613, ocHOBaiiHOJiy ua pbiue- 
Hiio r. ‘IjieHuSiiBbjbtBaiomaro jbjiaMH yqpejH- 
'reiibHa.10 KoMitTeru, cocTOiimeuycn OTb 3-ro  
llHBuptt 1870 I’. CHMb OÓb!IB.IHeTCH Sb ECt- 
oóiiteMy CBbjhHito, s t o  11 (2 3 ) Maa cero  
1870 r ., Huunitaa c i. 1 2 HHCObb yypa jo  4u a-  
coBb Beaejia, Bb itaHtteaapiH 3a«ocTCKaro 
yt.sjH uro C oB tra 6jiar0TB0pitTeJii.HMXb 3a- 
BejeHiH, Bb rop ojt, 3aMOCThe,; ó y jy r b  npo- 
H3BOjHTbca ayituiOHHbie Toprn Ha tipojaaty, 
237 woproBb 11 80 npeHTOBb 3esutH u jtyroBb 
Bb JIioOjiHHCKoa 1’yóepHiH, JlnoBCKOMb y *  
s j k ,  bb  n ocajh  ypateHJOBS noJioiBeHHKxb, 
yóluKHHtHOMy jony  K b  cojepataHito CTappeBb 
h itajteub Bb TOilaie nocajn, upnuajjeata- 
ujHXb, OTb cyMMM 4,012 pyó. cepeó. 50 
k. cep. Toprn 3 t h  ó y jy r b  iipoH3BojHThCH 
H3ycTPO; ho josBajiaeTCa hchbhbuihm ch Ha 
Toprn jiHitaMb, npejCTanitTb Bb SaiiocTeKiS 
yt,3jHBifi none>iiiTejihHi.iH CoBkTb jo  12 ua- 
cOBb yrp a , Bbiute H;i3Ha4eHHaro jh h  j ja T o p -  
roBb, oóbHB-ieHiH b i  3aneaaTaHHi>ixb k oh - 
BepTaxb, «a repóosoS  óyMark, 110 npnaąrąe 
Mott y cero oopuk , Óe3b uojaiiCTOKb H i io j -  
c.KpoóOBb; itartopua oóbaB.ieHiH ÓyjyTb 
BCKpwTH jo  OKOuuaHia nąycTHbixb ToproBb.

JKcJtatomie yiacTBOBaxb Bb TOpraxb, jo .i- 
iKHbi npejBapHTejbHO npcjcToBiiTh B ajiajb- 
Hhie uaaorn Bb 401 p. c. 25 K. C., paBHato- 
m iiica '/10 HH.CTH h u : i  h w i i i h  ho ii j-th TOprOBb 
cyM M bi Bb K a c y  t J a H o c T C K u ro  y - t i s j H a r o  IIo- 
n e  h  n t < :.! i .h  a  p o  C o B b T a  ń . i - 1 n  i b o  ; n  r c . i  i , h  1,1 x u .  
auBejeHin. IlpH oóbaBaeHiaxb we Bb 3aue- 
uaTaHHbixb itoHRepxaxb npHJioatHTb iiasna- 
'leiiCKie KBHTaHpiu, HU BHOCb THKOBBIXb 3a- 
jioroBb.

IIojpoÓHbTa ycjO B ia jjih c e i ł  npojamu, b o - 
a t H O  B H j k T b  B b  K a H u e j a p i t i  S a M o c T c a a r o  

yii3jH aro IIone'tHTeJiBHaro Connra B b  npH- 
cyTCTuytomie npeiia.

1’. 3aiiocxbe, 26 MapTa 1870 roja .
3a npejclijaT ejta Co bUtu ,

•IJleHb, HajBOpKŁlS CoBhTHHKb,
2—3 KojtocoBCKiS.

tpopua oóbai-jen ia .
BcjiltjcTBie oóbaB-TeHia S ałiocT C K aroybsj- 

Haro IloneaiiT ejib iiaro  CoBhTa ójarOTBOpH-
T C J b H b i x b  3 a E e j e H i t t  O T b  3 a  N -  ■ • •
o  H M b i o u i H X b  n p o i t 3 B o j H T b c a  T O p r a x b  Ha 
tipo jaaiy  237 MoprOBb u 80 npeHTOBb heMjH 
h jyruiB b, npH H ajaaataupixb icb yóbaiHmHO- 
My jo iay  Kb cojepiKuHito cTapitcBb h KhaeKb 
Bb n o c a jb  ypiaeH joB b, CHMb oóbaB jtato, h t o  
oÓH3yiocb KynaTh TaKOBbia 3chjivi aa  cynmy 
(HHCaTb CyMMy HpOHHCblO H HH®pailH) C b  co- 
ó jio jeH ieH b  B ckxb  ycxaHOBjieHHbixb jx a  3- 
T o f i  u p o jaa ia  y c a o B iB .  H a  u p e j C T a B j i e H H h i i l  
BpeMeHHbiS sa jio rb  Bb cysurfi (HHCaTb cyM- 
My iiponHCbio h pHippasin) njiHjiarato kbii- 
TaHgiio (Taitaro  t o  Ka3ttaqeficTBa). H a c i e a -  
ipee  oóbHBJtenie hhcbho (TaKOBaro t o  r o j a  u 
HitCJia). no jnH caT b aeTno hjih h np03BaHie; 
npoajHBaio (yKa3aTb m Iicto atiiTejbCTBa)-

N. D. 2&90. IIiiva.ibiniKb AyunncKatt) 
y t j Ą d .

Cusib oóbaB iaeT b ko BceoómeMy cBkjk- 
Hiw, HT» 18 (30) Maa Mija cero ro ja  Bb 11 
u a c o B b  yrp a  ÓyjyTb upOHSBojHTbCH Bb npn- 
cyTCTBiH JlyKOBCitaro ykajH aro yupaBJieHia 
ToprH nocpejCTBOMb oneaaTaHHbixb oóba- 
B jte H if t ,  ua npoH3pojCTBO paóoTb no coopy- 
iKeHiio Bb HacTOHujejib r o jy  B-b ja jb u J iu n e sx  
HaupaBjeHiu uacTH iuocceBHoB jo p o m  11-ro 
pa3paja CkjjeijKO-JIioÓjiHHCKoS Bb JlyKOB- 
cKOjrk y iia jit . via npocTpaHCTBb, OTb r. Jly- 
HOBa jo  rpaHHHU PajUHCKaro y iia ja , huhh- 
Haa OTb cywMbi 3,863 pyó. 103/ 4 non. cep. 
HCHHCjieHHoti no cMkT*, yTKepatjeunoS atyp- 
HaJibHHMb HOCTaHOBjteHieMb CbjJteitKaro T y. 
óepHCKaro IIpaBJteHia 1 Anpbjia 1870 roja  
cocToaBuiHMBH, 3a HCBXtoueBieMb y se  cyMMbt 
154 pyó. 52 k. c. onpejbaeHHoft Bb nojtb3y 
TexHHKOBb

TKexaiomie 3aTbMb yaacTBOBaTb Bb Top- 
raxb , 0 ÓH3aHbi npHjoaHTb Hb CBOHub oóbK- 1 
BJeHiaMb nacoByto HiiaraHitito Ha BHeceHHbie I 
Bb 3 iiJt»rb jeHi.rH Bb HojniHecTBb 386 p. c., j 
KOTopuit t o  saaorb  HeyjepataBinejiycH npH i 
•ropraxb JHijy TOTiacb óyjeT b B03Bpameab, !

a 3aToprOBaBuiaro jrnuą O'tnpanjiein, ÓyjeTb 
HU xpilHCHiC Bb IIo.lbCKiS BaHKb, jo  okóa- 
■taTejtbHaro iipouauojCTua paÓOTb h  yTBepa;- 
jcHia tipieMHO cjarOHHaro itpOTUito.ia

O óba, jeH ie jojikho ÓuTb nncaHO hctko, 
UHCTO H Óesb BCHKHXb OUIBÓOKb IIO HpHJU- 
raeMoil y cero itopjtli, nóo Bb cjyaab orCTy- 
li.ienia OTb ToS*e oopjibi, a paBHO nb c jy - 
uaS necuoeppejieHHaro npejCTaBjeviHia oób- 
aBJCHiri, tukobwa npiiHHTbi He ÓyjyTb.

nojpoÓHaa n o  ct;a3aHH0My n p o u 3 B O j c T B y  
p a ó o T b  T o p r O B b i a  yc.ionia, a p i a B H O  c u b T a  
n p e j n O J i a r a e M b i j t b  p a ó o T a j i b ,  J i o r y T b  ó b i r u  
p a S C J I O T p b H . H  B b  . d y K O B C I t O M b  y t 3 J H 0 J I b
ynpaBjieitiit bo bcIi npHcyTcxneHHbie jhh. 

tpop.ua oóbaB-ieHia 
BcjikjCTBie oóbH B zeH ia H a n a jb U U K a  J ly - 

KOBcttaro y i i s j a ,  OTb 11 A u p b jia  c e ro  r o j a  
sa .V  3 s70, ja to  cboio pocnitcKy bk t o m  t, 
h to  o ó asy io cb  npoH3ReCTH, coorb titctb ch h o  
yTBepjKjetiHoft c j i tT b  p a ó o rM , u p n  coopyiKe- 
Hia hucth lnoccefiH oil jo p o r n  lL -ro paspaja  
C bjjenno-JlioÓ jiH H C K oS Bb jlyitoBCKOiib Yb- 
3 jb ,  hu npocrpaHCTBti OTb r . J ly u o B a  j o  rp a -
B i i i t h i  PajtiHcitaro y p sja , aa cyuuy NN.....
(npouHCbio h HOłiepOMb) npHHHłiaa Ha ceóa 
Bcb ycjOBia ii3aoateHHbia Bb ToproBOMb 3a- 
K J K J H e H iH .

KacoByio kbiit Hirito yjoitTOBtpaioruyio 
Biteceuie Bb oóe3ueueHie pojoub aajiora 386 
pyó cep uptuaruio n|iu ceub cb TkMb, h to  
Bb caynak Henpvi3HaHia 3a mhoio ToproBb, 
jcHbra 3TH noSBpameiibi uhS ÓyjyTb i OTuacb 
H .iH  iKe upomy OTiipaBiiTb TaKOBMa no non-
Tb ua noś cne rb Bb NN......

IlocTOaHHOe MOe iBHxejh c tb o  ecTb Bb NN.
IlHcajib Bb NN Mija N. ..vjh h N.:., 1870

roja.
IImh h up03BaHie (nHcaTb iicho).
I'. JlyKOB i,, 11 AupbJia 1870 roja.

I lH a te n c p b  J ly itO E C K aro  y b 3j a ,  •
1—3 KpyiuiiHCKiS.

N. 1). ‘2861. BpejUHCKoe y.UjĄnoe 
X npan.iCHie.

Bo ncnojBeHie npejjtoiKeHia Ile > poKOBCKa- 
ro IIpaBaeMia OTb 18 (30) j],eKafipa 1869 r., 
an ru. 8370, i óbaBJiaeTCa bo Bceoónjee ceIi- 
jbHio, hto 5 (17) Maa 1370 r. Bb 11 nacoBb 
yTpa Bb Bpe3HHCKOjib yi,3jnojib ynpaBjie- 
Hiit ÓyjyTb npOH3BOjHTbca, uocpejciBOMb 
saHCHUTaHHHxb oóbiiBJeHiS, Toprn na OTja- 
>ty Bb 3-jrkTHlte apeHjuoe cojepiKauie >iacT- 
Haro HMbHia j)piKU3roBa bojlh, Bpe3HHCKaro 
Yfisja, cocTOamaro Bb paścTOHHiH 18 BepCTb 
OTb PyóepHCKaro ropoja IleTpOHOBa, 5 Bep. 
o rb  CT&Hi;in aiejrt3Hoii joporn Baóu, 8 Bep. 
OTbCTOIinilt PoitimilHbl, CpOKOHb Cb 12 (24) 
Iiohh 1870 ro ja no TaKOBO-eaib uncjo u MHb 
1873 roja; xoprn HioiHyTca OTb cyMMM roju- 
HHOli irkHM 602 p. 40 kob. Jlnpa aejtaiomie 
TOprOBaTbCH oóa3aHM, jo  HaCTynaeHia Top- 
rOBb, BHCcrit Bb ojny H3b Ka3eHHhtxb itacb 
saaorb paBHaioujiSca 1 -/, uacTH npejnojJOaeB- 
iiwxb jjia ToproBb tojuuHaro joxoja, HueH- 
ho ate Bb 150 p. 60 k. HCBHjkTeabCTByioipyto 
Bb TOMb KBHTaHUitO upioóuiHTb Kb HatlHCaH- 
liouy no ceii CTaTbli oObasjieHiio, paBHO 
npejCTaBHTb ycTaHOBjeHHOe KBaaii^HKaijiOH- 
Hoe CBHjkTeabCTBO.

ToTb 3a KOTOpuMb ocTanyTca Toprn, oó- 
H3aHb ÓyjeTb b ł  hhtb jHea no nojyueniH 
oóbaBjeHia oób yxBepatjeHia TOprOBaro 
npOH3BOjcTBa, nonoJHHTb 3aJtorb Bb pas- 
jrhpb ytTaHOBJieHHOft na TOpraxb apcHjHoń 
rojHHHoS naaTbt, paBHO rojHHHbiXb no ceS 
CTaTbb nojaTeii h jpy rnxb  Ka3eHHHxt> cóo- 
poBb noJb onaceHieMb oóbHBJieHia HOEWxb 
Ha ero cuerb h pncKh TaprOBb h nojBepise- 
Hia CeÓH BCfiMb H3.10atCHHbtXb Bb TOprOBIJXb 
ycxoBiaxb nocjkjcxBiajib.

T o p r O B b i a  y c a O B i a  M o r y T b  Ó b iT b  n e p e c u o -  
x p t H M  B b  B p e a i i H C K O H b  y k a j H O M b  y n p a B J i e -  
H i n  B b  c a y a i e Ó H O e  B p e u a ,  3 a  H C B a i o u e n i e M b  
npasjHHHHbixb h xaóejibHbixb j H e t t .

I'. EpesHHb, 2 (14) AnpbjiH 1870 r.
HauaJibHHnb BeHjHHCKaro yB3ja,

1—3 Maiopb, IIlHMaHb.
$op«a oObHBzeHia.

B eatjcT B ie nyomiKaniH (OTb TaKOBaro uh- 
caa) nojaio ciuib oóbHBjeHie Bb TOMb, hto h 
oóa3biBaK>cb B3HTB Bb 3 jrhTHte apeH jaoe 
cojepaaHie HMbHie fl,piKa3r0Ba bojh aa rojn- 
uHyio cejuiy (nponncaTb npouHCbio) nojBep- 
raa ceók  Bchjib 0ÓH3aTeiibCTBaMb h kohjh- 
HiaMb. n o j r k m e H H M H b  Bb ycjiOBiaxb.

IlpH eewb npHjiaraio KBHTaHnin ( to to  to  
KaaHaueScxBa) bo b3hocB aajiora Bb kojh- 
qecTBlt (nponncaTb) Kaitoii 3anorb, a seiiaio 
nojyuHTh oBpaTHO jhhho (hjih npouiy o to- 
cjaTb no nouTli Ha mo6 cueTb Bb Tanoe to  
SikCTO).

IIocTonaHoe uoe iKHTexbcxBO Bb (noiiMe" 
HOBaTb); oóbHBjieHie HHcaHO Bb ropojk je - 
p e B H Il )  HHCJO H MUb, TOJb’

(IIojnHcaTb Hjta h *ajiHjito). 
(OóbHBieHie HanHcaHHOC hcuctko, Hcnpa* 

BJieHHbia paBHO npHcaaHHwa h j h  npejcT»' 
BaeiiHbia nosate 11 uacosb yTpa onpejbJicB' 
Haro jjih ToproBb jhh, ÓyjyTb npH3HaHbt
H e jt lń C T B H T e J I b H b lM H ) .

N. D. 2165- ilu'ia.ibmiKb C,oxaneecwaz» 
y b iĄ a .

Ha ocHOBaHin npejnucania ÓapinaBCKoS 
K a aeH H o S  IlajaTW oxb 27 MapTa c. r. 3a N- 
7565, cHMb oóbaBjtaeTca, h to  Ha ycajbólufh' 
cho8 TpaóHHa Bb 3jaHiu KaMUHHOCKaro



871

C H a ro  y n p a B J i e B in  c t  2 3  A n p h J m  ( 5  M a a )  c  i. 
9  u a c o B T  y T p a  6 y , iy 'i 'i>  np 'O H 3K o y i r n .c H  n y -  
Ó j ih h h b ih  u  3 \ c n i  w  T o p r n ,  n a  n p o g a m y  xB H " 
a tB M a ró  n s i y m e c T B a  6 .  J [h C H H H .n ro  K aM n H O B - 
c n a r o  J I t c H H a e c T B a  b t  c h i t l .  p a c T p a s e H -

HMXT HMT Ka3GHHblX*b CyMUT.
IIpesiiojioateHHoe ka. npoAaat® m iym eos b o  

c o c T a B J u n o r b  c - f B s y i o m i a  n p e s » * iT b i :
1 .  B t n i b e  u r a p R e p o O a .
2. MeOejit u x03niłcTBeHHM;i AOMammK 

n p H H u ja e ffiH O C T H .
3 . 'SIł h b u K B H B e iiT a p fc .
4. MtiptBuS mineHTapb oTUOemniilca *> 

cejihCKOwy x03sfir.TBy ii
5. [IpojOBOjibCTBfcHH'Ja upiinacbi H a r y -

poio.
Be® ynOMHHyTWH npesiBe'rbi, onnHeHbi aitc- 

nepTii.uii b t  1 .683 p y ó . 54 so n . cup.
B cajtift a se ja to iu ih  yMacTBOnaTb b t  TOp- 

r a x h  o6h3»b-ł AbhtnS* ośłiaseim oM y n t -  
cjiy Ha m B c t o  npoH3B0 5 <rtBa o h h x t .

i l o s p o f i H a a  o n i i c i .  H w y m e c T B y  jo a a ie H C T B y -  
t o m c M y c a  n p o j a T h  c t  r o p r o B b  a o a s e x T ,  O ł it i . 
p a 3 C M 0 T p T .u a  B T  Hac.bl CJiywGbl B 'h KUHHe-W 
p iH  C o x a a e B C K a r o  S 'T S R H a rO  y u p a B J t e s i H  n  • 
r .  C o x a q e B T  s a  H C K Jn o H e m e M T  T a O e a b H b ix  . 

i i  n p a 3 iH H M H W X b  x u e f i
P .  C o x a - lC B -b , 3 1  M a p r a  1 8 7 0  r o ę w  

3 — 3  I la M a -ib H H io b  y i i s j a ,  M a i o p h ,  ( - • • • • •

2. B t  HMtHin BpyR3HHb, o t t  cyMMbi 65 p.
80 K. BT rOJT.

3. B t  hm. BepasBeHHa jpnyra 
141 p . 4 0 k. b t  tort.

4 B t  HMTHin BepiKBeHHa K pyrita, 
cyMMbi 92 p. 47 k. b t  t o j t .

- r .,. Bv.ii.Ka ’leuor.a, o t t  cyK iiu  30

OTT CyMMU

OTT

OT h

M ..H

X. D. 2<S*.V. KuMumcm'b A'/;.leincfl "
liuCHHIl?H rocuUlllll-lH■t- . ^ R-.eHHaro I o-

Bt  feovtm erT! Kt  leu a
c r i u  r a / i f i .  ó y . j e
o e i  o  i o 7i a  ht*
TO|>i 1» H«'» IRX'TaHH)’
r o c u n  ’ u * * m 
B c e r o  h a c y w w y  
cn n aH O M H M M'ł* U1 iH a

H a 3 H a M 4 e ic r f  i i a y c iH M R ,

R e H H a i o  

IT  nn 'a iuno  IIITII.H 14 t - 6  
11 sac,OUT y i p '  p I M I H T ^ b H h U .

pallHhlJT .H f im ilh K b
f! CT OKpaCKOIO H IT, 

1)t.,[IC,ieHHyKI iio IITCTHI. Mb
* t  5 2 9  p y  >. 4 5  k o p .

no 4 o uyc-
IcbllK® TancHaT a HUM IT  ODTHB-TopiT

KaCTCH H upiu
icoTopw.s 4 0 /UKHM o b iih  4 scraiueH b! 

l i r a  -I b H b l l l  KoBHTeTT BT ,46111, Top- 
X0 sa io u T  y i p . , c t  npiM oint;- 

BT 1 5 %  OTT lioxa-

HpeACT0flWB^HTHbIXT pa0OT1)
cetH U X b 1 i|Q ^p aBTauT , a  hmchuo:

ycjOBlH. KT CHMT 
eatesHCBHO, itpoMt

cyMMH 21 p.

/ l e m M
o t  ! uC'.i 
r a  H e no3W

3 d H i i o i i  T - e  ^  P y r , ‘
. S .1 0 C T  x a K T H a m y i j T H h i x T  r o p r a i T . T a K T .

u 11DB a a i i e ' i a  i aHHOMT oÓ T H H  le n iu , 4 » / l . T . e n T

f ib ix b  n p e . i c T a n . i e n T  b t  H a ^ n ' i i i b i i T  A>-Hh- 
i j j T  (M B  :ia.K .ollH bH T n p o i i e i r r H b ix s  6 y « a -  

r a t i -
O n M e a H i e  j e p e a H H H b i x T  i i e i n e f i  c t  o K p t c -  

k c i o  n y c / i o t i i n  i l o c r a u K H  m o jk h o  i m a r b  b t  
K iH i i e . iB p iH  K r . / i e n K a r o  B o e m i e r o  l o e i m r a -  
.1,1 OTT 9 4 0  12  HacuuT y rp a  11 o t t  3 4 0  O
II ! ) I l o . i y A l i l l ,  KO O .M T | i p a : l 4 H H M I I b U T  B  ‘- ' o C * 

K p e C  ib ix  b 4»efl'
K ’B .lb lX bl, A l l p l i ’ H 1 4 . 18 IU I .  

C « o ;rp H T « /ib  l 'o c n n  I'H.iii) 
a  3  M io p T  K u n i m 1 ■

N. D. '2839. VmonnuH.Kor .1 H3tfnpt 
X npttn ,ień le .

Ha o c H O B B H iH  y«a>a K T . i J H K n r o  Fyóepii- 
, 0  UpaEJieHiii o t t  3 ce-ro Mapxa aa N. 

c .o o  p T O H H B H K o e  y * 3j H O e  y i i p a B . i e H . i e  c h jit 
- ’ , . » n  h to  23 A nptjui (5 Man) c. r. b tfurliHUJi*’'  * <r
9  , cOBb y i p a  b t  npiicyTCTBiii cero 5 t t p a -  

I!* fivXl'TT IipOHKHOJHlbCH r.iacHbie ny- 
r * ! e i i l i L e  T o p n i  i>a  O T j a i y  b t  n o * p i i S T  p c T . x t  
QiHHH _ B T  CC5I T  l O j y  C M TT H bIX T UIOC-

110 H T -io w y

y t ? ;l r ’vcKO.X)it..i‘b H11I(KO‘,y  Ha cyjiM y 3 3 4  p ., 
2 0  k  • 2  B v x k o  K o p iH H C K O M y  m i  c ) M f ;y  1 ,2 0 3  

ivT v ' } rvPGO-CTOiiHMUKOMy hu cyiiMy 
^  50f  E0 o 1k o h  Bcero oa  c , « « y  1 ,9 8 1  ■pyO. 
6 2  BP l a  H C K .lO H C H ie.T^V o npoueoT O B T  „a  

TexHHsecKOC 0THH4e a o r jT T  C u rb
I'RIHXT* H BHCOKO-

 ̂ „ .n a  i.et'ecMaTiiHBdeMbi bt,
TOpilieCTBeUUblXT a p j (.Karo ftT.Kinpoiiir
ce a b  J npa* JieoiH y I o p o ^  q«  ^  £  
BOHHTeja, OTT 9 HUCÓBT 4 P CHXT TOP-
»hh. iK c ja io m ie  ylacTBOBa v  Mieg
raxT o0a3anbi HPHTbCii b t  cie aBHHK).
H B 3 H a S i : i L H U f i  . CpOKT CT 3 0 JIOT P
uiHiiea V,0 aaCTH xoprOBOii W** ^  P
BunncH hu T opraxT  noixeH'b t u t s  
OOJIHIITb aanocT *0 ' / 5 HUCTH to S  cy'MMbl 
uOTopyio yuepiKHTbca.

KeynepaiuBimiMcH Ha TopruXT npeftciu-
BiieHHbie hub 3a4oin fiynyTT TyTT-ise bos 
BpaiAeHU-

CTonHHua, 20 M apTa 1870 rB»a. 
lIoBomHHKT Ha<iii4bHHKa y t3xa, 

KanHTuHT. KaMeHCKifi.

.V03Ąnoe

O T T  CyMMW 1 0 7

3 e n

n o ­
s a

2 - 3

I). 2989. Ko it>r
;\ iipav.ieH ie . 

i. -T .c tb 'c npexnacaHijtl KuxhiuckoS 
C. r .  3a

K o 4 b C K 0 e  y * « B° e  y a P ^ TBnJ e H i e  *OBOS H T T  f.0
cbI'H®11 ’ „  . no cjtynaio Heco-n o

H.ioth , o tt  cywMbi 28 p. 33 k . 

SiuiTcT., o t t  cyMMbi 19 p . 3 3 '/ j

82

rypubi,

o .  B t  i im . B y .T i.K a  
p ,  6 7  K. F.T TO ,IT . ,

6 .  B t  1IJ1 B e p w A o w n ih i ,

B 1 7.r ° B T  i m .  B o h c o u ic , o t t  cyM M bi 1 3 1  p .  6 0

K B T  TOUT.
B. B t  h v . B n m e - n m e ,  o t t  c y iiM b i 3 7  p y o .

3 3 'A  it- b t  r ° 4 T .
9 B t  hm . B o t h  p o a o c T O B a , o t t  cyM M U  1 5 9

p .  6 0  K B T  1 0 S T .
1 0 .  B t  h * .  B p w O H n a  M iia a  

p .  8 0  it b t  rO A 'i-
11 U t iim. liiiHHeHTOBO 1 a.O'bo. o t t c j m -  

Mbi 12 8  p - 8 0  It. I T  rOAT.
I p  B t  i im . l  y 'T O B T , o t t  cyM M bi u  p .  o b  /„

K. BT TOAT. ,0 .
1 3 .  B t  h m . . I ’j e j iA o K T .,  o t t  c y s r a .1  l o x  p .

4 0  K. B b  I OXT.
1 4 .  B t  b m . $ O M 6 p O B H n e , o t t  e.yMMU o 3 b

p. b t  r o A T .
1 5 . B t  ini. I 'o r o x w ,  o t t  cyniM bi 4 1  p .  oó /-2

K. B T  TOAT.
1 6 .  B t  n» i.v a p a c B n c , ' o r b  c y j u i b i  121 p .

7 0  i;.. b t  r o a t .
1 7 . B t. i im  (;! ,o ) iO p iiB b a ,  o t t  c y x M J  1 4  p .  

6 5  k . b t . i t u t

1 8 .  B t ,  u;.i
BT TOJT

1 9 .  B t  iim .
K. I T  TOAT.

2 0 .  B t  i i m . 3 f w e jW T ,  o t t  cyM M bi 2 8  p .  b t

r ° ł 'h - f ill
2 1 .  B t  iim. B a p J lo iy fc , o t t  c v m m ij  5 7 p .  bO

K. B b  TOAT.
2 2 .  B t  i im .  3 u K p ® e B e K T ,  o t t  cyw M bi 

p .  6 0  K. B T  TOAT.
2 3 .  B t  h u  I i e , i ' i e B T  em yiK H bi 

o t t  cyM M bi 1 3 5  p .  8 0  k. b t  t o a t .
2 4 .  B t  hm. K p a s e n u T u ,  o t t  c y x i i b i  7 J p  O / 2 

H. B T TOAT
2 5 .  B t  i im  I v J O A a a a ,  M a io p a T T ,  o t t  cyM M bi

1 5 5  p . 4 0  k . b t  t o a t . ;
2 6 .  B t  h h . K b i . t k o h t , o t t  cyM M bi . a s  p .

6 0  K. B T  I OAT
2 7 .  B t  HM. ff0 3 M H H T , O T T  cyM M bi 4 9 1  p .

B T  TOAT.
2 8 .  B . .  11 m. I ip iu iiK O C b i, o t t  cyM M bi 41 p .  

6 0  11. b t  ro A T .
2 9 .  B t  i i m . I t a p u i e B T ,  o t t  cyM M bi 1 2 3  p .

2 0  k . B T T O A T . „
3 0 . '  B t  HM. K o c i ie -n e iy b ,  o t t  cyM M U  ->39 P - 

B T  BOAT
3 1 .  B b  HM. IipiK H U IK H ,

6 6 ’ /., K. H T  TOAT,
3 2 .  B t  h m . A i o S c t o b t ,  o t t  cy M M U  210  p .  

2 0  it. b t  i-o a t.
33 B b  h m . J lH C H n e  h  K p a s e p o  o t t  cyM M bi 

1 1 6  p . B T  TOAT.
3 4 .  B t  h m . J lio O c T O B e i tT ,  o t t  cyM M bi 

p y 6 . 20 11. b t  t o a t .
3 5 .  B t  h m . J l e w e ,  o t t  cyM M bi 2 2 8  p .  5 3 ’/ 2 

it b t  t o a t .
3 6 .  B t  h m . M o p a tn u e ,  o t t  c j ' m m m  3 9  p .  2 0  

k . b t  t o a t .
3 7 .  B t  h m . M x y B e K T ,  o t t  c y M iiu  2 0 x  p .  a 0

k . b t . t o a t . ■ ‘
3 8 .  B t  h m  M o c t k h ,  o t t  cyM M bi 2 1 4  p y o .  

20 k .  b t  t o a t .  • o q
3 9 .  B t  h m . H a a a x O R O , o t t  c y iiM b i 2 8  p .  b t

t o a t .
4 0 . '  B t  h m . O x b u iy B K a ,  o t t  cyM M bi 6 3  p .

b t . t o a t . ■
4 1 .  B t  h m . O c r p O B T ,  o t t  c y iiM b i 5 4  p .  8 0

k . b t  to a t .
4 2 .  B t  h m . 0 3 o p w H B T ,  o t t  cyM M bi 1 2 o  p .

20 i t.  b t  r o A  b .
4 3 .  B t  h m . O c t ic - b  M u a u f i ,  o t t  cyM M U  3 0 1

, cyMiibi 10 p yf i .
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HHHaiiiH Ha Kpe „ MaiopaTHuxT
HbIXT HHCTHTyTBbl^ p ^  a » B a p ^ V o  p'
m a x T ,  H a  B p e M H  c 0 j a i  D p o H 3 B 0 . H

n o  1 ( 1 3 )  f l H B a p a  j j y Ó J l H H H b l e  l i e  p l u g )  
6 y A y r T  b t  T p e T i i l  p »  01i a f 0  y n p a s x e H i a  2 8  
T O p r H  B T  I i p n c y T C T B l H  j  |  -

A npH aa (10 M aa) c. I- Mai;Tb cyMMbi onpe-
'IflCOBTb yTpa 

w saCTb cyMMbi
o t t  n o H H a te i iH O f t  b t  / j  r a J i T ,  a  h m c h h o : 
AtJieHiioH k t  nepisbiMT T V ^{,h cyjiMU 217 p.

1. B t  iimUhih BpyA*ep'5’>
B T  T O A T .

p. BT boat.
44 B t  hm. IloHeHTOBT AoabiibiB, o t t  cyM­

Mbi 104 p. 30 k. h t  to a t .
45. B t  hm. lloBcpul., o t t  cyMMbi 135 p. 

80 k . b t  i-oat.
46. B t  hm. IlpatHÓbmieBT, o t t  c y M M b i  lo  

p . 40 n. b t  t o a t .
47. B t  hm. lloMapwaHbi, o t t  cyMMhi ob 

p. bi» rofl, b.
48. B t  hm. HioTpKOBHiie, o t t  cyMMbi 263 

p. 90 it. b t  toat . ,
49. B t  hm. I I o jo h h u it , o t t  cyMMU 4 l  p 

26>/2 k. b t  to a t .
50. B t  hm. Panem iH ne, o t t  cyMMbi 178 p. 

6 6 V2 k . b t  toat.
51. B t  iim. PrHJieBT, Ot t  cyMMM 36 p . 40

K. BT TOAT.
52. B t  bm. PaxouieBHiie, o t t  cyMMU 29 p. 

33V-i k . b t  toat.
53. B t  iim. PyniKOBT, o t t  cy mmw 161 p. 

b t  toat.
54. B t  hm. CbiiieBO, o t t  cyMMM 135 pyo .

gO K. BT TOAT.
55. B t  hm. CTpaniKyBeKi, o t t  cyMMU 32 

p . 20 K. b t  toat. j
56. B t  hm. CnapSaHOBO, o t t  cyMMbi 23 p. 

6 'A K. BT TOATv
57. B t  HM. CMHSbl, OTT cyMMU 17 p

K . BT TOAT-
58. B t  hm. TapHOBKa noaeHTOBdtaHj o t t

cyMMU 152 P- 60 k . b t t o a t .
59. B t  hm. TapHOBica BecenoBcitaK, o t t  

CyMMSl 81 p. 20 B. b t  toat .
60. B t  p M. Typu, o t t  cyMMbi 65 p. 33l/2

K. CT TOAT.

33 V,

61. B t  hm. TpateoyxORT KaMeHHuS, ott 
cyMMbi 50 p. 40 k. b t  toat.

62. B t  h m .  yMtHb, o t t  cyMMU 135 p .  80
K. B T  T O A T .

63 B t  hm. l ( f c n j iH H U ,  o t t  cyMMU 35 py6. 
b t  to a t .

64. Bt  iim. IU,KOBeKT, ott  cyMMU 35 p. 
bt  toat.

65. B t  hm, I03eooBO, ott cyMMU 16 p. bt  
i-oat.

66. B'h HM. flHHineBT, o t t  cyMMU 28b p. 
6 6 ’ 2 K. Bb l’O A T .

B c a i t i S  3a T T M T a s e j t a i o m i i i  T o p r o a a T b c a  0 6 -  
a 3a i l T  I i p i l 6 b l  l h  JIH H H O  B T  03H a 4e H B b l i i  c p o i t T  
H  mTcto ii iimTtt c t  c o O o io Ae H b r H  H a  3a -  
j i o r T  p a B H H i o m i i i c a  'A  h A - . t h  c y s iM b i  o n p e A b -  
acHiioS k t  ToprasfT

I l p H  to m t n p e A y n p e a t A a o T c a  a t e j i a m m i i x b  
T O p r o B u T b c a ,  n o  e B p e n  H e o y  i y i  i ,  A o n y c K a e -  
M b l  K T  TOpraMT.

T oprO B ua kohahiuh MoryTi, ói.iti, nepe- 
CMaTpHBaeMM b t  V tta h o in ,  .Vliiiub .ioiuit ioko- 
XHeitHO sa  Hcitjnoae HieMT npasAHHHHbixT u 
TaOejibHMXT A iie R .

1'. Kojio, A n p h j i a  10 ahh 1870 roxa. 
sa  ilaMaJbHiiita VhSAa, ( ........... ).

K .  1). 2 9 6 7 .  Uu'in.tbHitKb H u m tĄ tM tt  
I 7.pMO?U ()HpH?(l.

S ' l p o x i n b c a  AO B c e o O m a r o  C B H A t .u in ,  h t o
B T  BeHAIIHCKOM T 4 T.3AHO'. T  4  l i p a B.TGl i i II t) 
( 1 7 )  M h h  c r .  O y x y T T  iip o iisn O A U T b C H  T O p r n  
(in m i n u s )  nócpcA;:'iBomi, s a u e n a T a i iH b ix T  
o O T i i K j e i i i . l ,  a  HMeHHO:

1 . B t  I t  T a c o B T  y r p a  n a  n o c .T iiB iiy  b t  
■ROMÓpOBCK ifi O k P J 'W H U R  41a.lT.3H H T :

a )  C u a S O H H M X b  M aT ep ili.A O ItT  O T T  H t-H T  V- 
BejIltMCHHI.IXT BT. 20“ „ npOTHBI. I(T,Ii'b 1111-
s O a ' i e i n i b i x T  h u  1869 i o x t  Bcer.o n a  c y iiM y  
13 ,4  1 5  p y f i .  5 0  non.

6 )  K o i k t  p a s i i b i x h .  o t t  u t i i T  y H e J ii 'iC H -  
H U X T  HT i li 'V o  H p O T H B T  HT-HT H S SH aH C IIH bIX T
a  a  1 8 6 9  (T A T . B c e i o  i : a  c y - m y  9  2 p y ó .

b )  M e T a -iH H c c u H X T  ii A p j n i X T  m c j ik h x i , 
BUBOACKHXT l ip e ;M e T O R T , O T T  y p t '. I H ’K T IH blX T  
I lb H T  B T  15%  Iip O T H B T  H t 'H T  I ' . . 31111*1 CH H bIX T
Ha 1 8 6 9  t o a t , p c e r o  H a  c y iiM y  1 ,8 7 9  p y ó .  
5 0  k o u .

2 .  T o p n >  p i*  1 2  i u c o b T )  B 'b  n o J iA e H b , H a 
n o c T J iB K y  B ił  /^ O M Ó p o B C B it t  OKpyjitHbiM M a r a -  
3V1 H’b ,  ^  OCOKT* p a 3H l» IX lł CO p  TO B 'h  H p j iS M * -
p O B l> , O T lł  I ^ l iU l ł  yBeJŁI4eHHWXlł B i ł  10%
UpQ TM B'b Hrb  H łta H a q e H H b IX lł K*b n O C J H i^ -
HHMił Topraw ił, B c e r o  h:4. c y s m y  8 , 2 2 6  p y 6 . 

9 0  k o u .
n p i iH H T b  H a  ce^ji uocTaBuy bm *

m e  o  3 u  a  h  e  h u  m  x 'b  j i a x e p i a j i o B  b ,  a o a a a i r h  3 a  
n o j i i ł  n a c a  a o  H a u a T ia  T o p r o p i .  n p e ^ C T a B U T b  
Bi» B eH flH H C icoe VliaffHoe ynpaB JeH ie, o O i a  
B JC H io  H a n n c a H H o e  H a  r e p o o B o S  G yM ar'fe  3 0 -  
KOi l i i H a r o  ^ o c iO H H C T B a , u a  M a T e p ia . 'iM  u o ^ i ł  
n y H K T O N i.: a )  6 )  b ) ,  nop> 03H b hjim c o o 6m a »  a  
u a  ^OCKH H C Iip eM tłH H O  O T ^ t.Ib H O , UO HUHIC y* 
ica sa H H O il «t»opMli m i ip u jio a « M T b  K b  3T O »iy  061.-  
H B JieH iio . ^ e H b r n  u a  a a j i o r i ł  b 'h  p a 3 M l> p i i  ‘/ l0 
xfaCTM nO A pflflH O ft cyM M bi, UaJlUUHblMH i « k  
u p o i;e H T H b ]M ir  C y w a ra M U  ci>  H afljieH iam M M H  
ic y n o H a M U , h  H a  T G p r o a b i e  M3ACp*/iu:H h u j i h i -  
ubiMH ^eHbraam %  n p o u e m a ,  c i H T a n  110 RH*
Ha5ii> A-aa TOprOBi* oupeA^JCHUMM^.

I l p H  TOM'b np iiC O B O K y ils liieT C H , 4T 0 n}»H
u p e A C T a p j i e H i n  3 a j i o r d ,  cy jiM M  a i e H ^ e  p y 6 . i a  
oH IiT a iO T C H  3 a  p y Ó J I b ,  u a  T O p r O B b lH  5Ke 113- 
AepwKH, e y n K b i  w enne 50 Kont»eKił 3 a . 50 k., 
ii  ó o . i l i e  3a  p y ó j i b

y c . i O B ia  u a  K O T O p w x 'b  T o p r n  3t h  ó y ^ y i b  
apO ll3B O A H TbC H  , Clł nO K a3U H iC M lł B i ł  IIHXlł 
K O .n n e c T B a  n y iK H b ix i ł  ki» no cT U B K l^  w a T e p i a -  
j o B i . ,  a  T f ji tw e  n 'b H i i  H a  BCHKiśi c o p i i . ,  MO*
r y T i ł  O b iT b  u p o c w a T p i iB a e M b i  b t > I o p u o M i ł
ynpaB jeH iH  bt> /^OMOpOB'b, b o  Bpeaia cjiyaie- 
o H w x i i  3aH H T ifi 3a  11 K J n o u e H ie u i*  u p a s A u H H -
Hbixl* H T a C e .lb H b IX l*

(I>OpMa oCTłH BJieH iH .
B c j i I t a c i i O 6 ii3BlłU^eHia H a i a J i b H i i K a  o a n a -  

A H a ro  F o p H a r o  O K p y r a  o t t >  8 A n p l i J iH  c . r .  
3a  A s 1365, c H i i i ł  o ó h  M B a io c b  n o c i a B J a r b  
(C M a 3 0 4 H w e  w a T e p i a J i w ) .  ( i« o » e B « H H M ji  t o -  
B a p i> ) ,  M e ia jH H e c K ie  u  f t p y r i e  w e ju c ie  3 a B O ^-
CKiC I i p e ^ M e T b l ,  (^ O C K H  p a 8 H M X l ł  C O p T O B b  M 
p a 3M Ś p 0B T ) ,  B T  fl,O M Ó p O B C K ifi O ltp y iK H b ia  
M a r a a i i H 'b ,  y c T y n a n  ci* TOproBMX'b u.’bH'b 
n p o u ę H T i .  (^ B b in H c a T b  y c T y u j i e u H b i f t  u p o n e m i ł  
n H 4 » p a M H  i i  n p o n i i c b i o )  11 c o r j i a m a i o c b  H a  B cfe  
o 6 H 3 a r e j i b C T B a  n 3 J i0 f f ie H H b ip . b i .  y c J i O B i a x i i

^ J i a  TOprOB'b. KOTOpbifl JIH-Ł H3Blł^THbI.
n P H c e M i,  n p e ftC T aB J iH io  H a  a a j i o r i ł  ( H a j i n -  

HbiM ii ^ e H b ra M H , h j h  npO R eH T H b iM H  ó y w a r a -  
m h )  ( N .  p y Ó J i e i i )  B b iiiH c a T b  K O Jin u ecT B O  3 a j i o -  
r a  R H 4»paM H 11 n p o n u c b i o  a  e c J in  s a j i o r i ł  n p e ^ -  
c i a B j i a e T c a  n p o i^ e n T H b iM H  ó y a ia r a M H , t o  u o h -  
M eH O B aT b  u p o n e H T H b iH  ó y w a r n  c i ł  o s H a 'i e -  
H ieM ił h x i>  H y iw e p o u i i ,  h  H a  T o p r o B w a  H 33,ep* 
jkkh HajiH4HM>iii ^eubraMH N. pyOjefe.

E c j i h  T o p r i i  3a  mhOK) h c c o c t o h t c h ,  t o  &eHb- 
rp  3t h  npiiMy oOpaTHO ca>n> h j h  u p esił Moero 
noB tpeH H aro.

IIoCTOHHHOe MlJCTO łKHTeJIbCTBa Moero B ił  

N. b 6 j ! H 3 h  iiOHTOBft CTHHniH N., y is3 x a N ., 
r y O e p m ą  N. I lH Ć a A T  b t  N., s h k  h  m a k  

1 8 7 0  r.
(llO A n H C U T b  HMH H ibaM H .lilO)
ÓfiTHBjieHia 3th xojriBHU Outk imcaHbî  ̂ne- 

TK.0, óesT nOAoiicTOKT h KOKHXT ahóo yny- 
mciiin, hóo noAiiflUbia He no yitaaaHHofi *op- 
Mt 11 ne i.T ofioBHaneHHuR epoKT, a TaKHte 
aaKKiosaioinin b t  ceOb oóycnoBjieHHUK h®-

H h l, Ó y j y i T  CHHTItTbCfl He A fcftC T B H T eih E U M B  
H n p H H H T H  H e  fijA S ® ® .

Aep. /(oMÓpOBa, 8 A n p tjm  1870 roxa.
1_ 3  b. a- HaiujibH iiK a, H exuxoE T .

JV. JD 3038. P isarz Trybunału Oywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. 1’. S wiadomo 
czyni, iż na żądanie Edwarda Rebandel o- 
bywatela, m ajstra  piekarskiego w W arszawie 
pod N r. 1491 zam ieszkałego, a zam ieszkanie 
prawne do tego interesu i całego p o stępo­
wania subbastacyjnego u Kajetana W ałow- 
skiego t a trona , w Vvarszawie port Nr. 549a 
zam ieszkałego, obrane mającego, w poszuki­
waniu rs. 900 k. 5 3 */2 z procentem  ort dnia 5 
G rudnia i8 6 8 r. liczącym się, oraz kosztów 
od Teodora F ran c iszk a  Rebandel właściciela 
ja tk i rzeźniczej > r. 17 na gruncie nierucho­
mości Nr. 50+ w W arszawie położonej, zaś 
w W arszaw ie pod i*r 1007 lit B zam iesz­
kałego, protokółem  M ikołaja Magnuskiego 
Kom ornika przy T rybunale Cywilnym w W ar­
szawie, w dniu 23 G rudnia i860 i4 Stycznia 
1870*roku sporządzonym , w drodze sądowej 
przym uszonego wywłaszczenia, z a ję ta  i za­
aresz tow aną  została:

JATKA itZEŻAlCZA 
Nr. 17 oznaczona, na  gruncie emfiteutycz- 
nym nieruchom ości N r 504 w W arszawie 
przy ul cy Podwal istn iejąca, z k tó re  opłaca 
się rocznie czynszu do M agistratu rr>. W ar­
szawy na Ś ty Jan  rs. 5 k. 40, w Cyrkule P o ­
licyjnym I  i XI. Zamkowym), Adm inistra­
cyjnym I. i II. pod jurisdykcją 8ądu Pokoju 
W ydziału 1. w War-zaWie położona, poszu­

kiw aną wierzytelnością obciążona, prawem 
własności do T eodora F ran c iszk a  R ebandel 
należąca, zaś w dzierżawuem  posiadaniu F e ­
liksa Seweryna za kontraktem  prywatnym od 
d. 1 Stycznia 1 .*-71 r. za cenę roczną rs. ISO 
zostająca, ogólnej powierzchni gruntu około 
łokci kwadr. 35 mieć m ogąca. Na gruncie 
tym stoi:

J a tk a  rzeźnicza na 2-ch słupach murowa 
nych w klęśle pod dachem  dachówką holen- 
derką krytym postawiona, o jednych drzwiach 
pojedynczych, obok których otwór z klapą, 
nad k tó rą  są grabki z haków żelaznych.
W otworze stó ł sosnowy do nieruchomości 
przywiązany, zaś wewnątrz do obu ścian z 
bali przymocowane są  belki, a w tych po­
wbijane haki żelazne. Posadzka z cegły. 
Przed ja tk ą  tro to a r kamieniem polnym b ru ­
kowany.

Wyżej wspomnione slupy murowane i śc ia­
ny z baii, są  wspólne z ja tkam i graniczącem i 
t  j  z Nr. 16 i 18.

Dochód z tej ja tk i stanowi czynsz dz ierża­
wny wyżej już  podany w kwocie rs. 180.

Obszerniejsze opisanie znajdąje się w ak­
cie zajęcia  u  sprzedażą kierującego K ajeta­
na  W ałowskiego P atrona, w W arszaw ie pod 
N r. 549a zam ieszkałego, zaś zbiór o b jaś­
nień i warunki sprzedaży w K ancelarji P isa­
rz a  T rybunału  tutejszego w W ydziale 1. z ło ­
żone. przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
I. JW . Kalikstow i W itkowskiem u, Prezy 

dentowi m. W arszawy, w W arszawie pod Nr. 
462 urzędującem u, na  ręce W incentego Kę- 
piń-kiego. urzędnika tegoż M agistratu.

2 Michałowi Rzeszotarskiem u Pisarzowi 
Sądu Pokoju W ydziału I ,  w W arszawie, 
w WTarszaw ie pod Nr. 549 urzędującem u, na 
ręce  własne.

Obudwom dnia 2 (14) Stycznia 1870 roku.
W niesiono oo księgi wieczystej powy -. za- 

ję te i ja tk i Nr 17 w nieruchomości W arszaw ­
skiej e r .  501, w W arszawie (1. 5 (17 j'S tycz- 
nia 1 8 7 0  roku, zaś w dniu dzisiejszym  do 
księgi zaaresztow ań w K ancelarji T rybunału  
tu tejszego na ten  cel utrzymywanej wniesione 
zostało.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i w a­
runków sprzedaży odbędzie się na jaw nej 
audjencji T rybunału  Cywilnego w W arsza ­
wie, w W arszawie pod Nr. 549 posiedze­
n ia  swe odbywającego, o godzinie 10 z rana, 
w W ydziale I. dnia 17 (29) M arca 1870 r.

Sprzedażą kierować będzie Kajetan Wa- 
łowski, P a tro n  przy T rybunale Cywilnym w 
W arszaw ie, k tórego zam ieszkanie je s t  wyżej 
W8k&Z&Q6

W arszaw a d. 19 (31) Stycznia 1870 r. 
Radca Dworu Zgórski. 

W ywieszono na tablicy w sali ustępow ej 
T ry b u n ału  Cywilnego w W arszawie.

W arszaw a d. 19 (31) S tycznia 1870 r. 
Radca Dw oru Zgórski.

Po odbyciu w d. 17 (29) M arca, 31 M arca 
(12 Kwietnia, i 14 (26) Kwietnia 1870 r  3 ch 
publikacji zbioru objaśnień i waruuk ów sprze­
daży ja tk i rzeźn iczej Nr. 17 oznaczonej, w 
nieruchomości Nr. 504 w a  arszawie po łożo­
nej, T rybunał Cywilny w Warszawie wyro­
kiem z d i4 (2 6 1 Kwietnia 1S70 r .  wyznaczył 
term in  do przygotowawczego przysądzenia 
pom ienionej ja tk i na d. 27 Kwietnia (9 Maja) 
1870 r. godzinę 10 z rana, który  to termiB 
odbędzie się  w miejscu zwykłych posiedzeń 
T rybunału  Cywilnego w W arszawie pod N r 
549 urzędującego w W ydziale I. L icytacja 
zacznie się od sumy rs. 300.

W arszawa d. 14 (26) Kwietnia 1870 r. 
P isa rz  T rybunału .

R adca Dworu, Z górski
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N . D. 3027. Pisarz 1  ryb u ^łu  Oywilneyo 
w Warszawie.

i , AX'? K. P. ft. ■WiMłlon.O1.^ritiTauWiłic d'J t, of'-' •
£ £ %  - t a - U - e  T . n ^ a r , ^ « ^  
o b y w a te la ;  w  W a r 8* a W^  p o .^ N r .  W r  i , - * *  
m]
in te r e j
g o  u  ^ ę p r o r ą  v / 4 W - ^ - ,  * ; ' ^  *i7 7 (v  „ a .
L i e  ŁKt‘ K v m  w W a r n e r  p od  
n ) ie « k a U g o > V r a p P m a ją c e g o ,  w  m ie js c e  A/.U j
k u  t a k i e g o '  1’a t r o n a  u s ta n a w ia ją c e g o  » .? ,  w  po  

,, 8 000 vroceiitoui p i»-
Muk-waom »»»> **■ :  ‘ ..g5u liczą-
wnvtn ud p.nia i YYrzęsnia ,. i.»na No-
Cv.ń. s te  i k o m ó *  c g * * : » ^ v c i ,  o a  J a w  S o  
p o m t i e e n a  Ł ; v . , t o * W c k i c g o ,  M e c e n a s *  > +

L i ,  n erucbomoJci f

ibvwatel®, w Warszawie pod Nr. 134, *>-**- 
oieMk*U«o, zamieszkanie z»* p 3” * "" t( f>
„ t e r .H U  i Vidego p o s t ę p o w a n i a  « u b h a s t » u > . » -
P  -  T e o  l o r a  L , c k i ę S o  P a t r o n a  P « J  ^

CUOIUW^V1 »■*   ‘ ,  . ,a ve.dle kontraktu frzed  Antonim
horzemow.Uim 11 - jentem Kaiiceiarj.  & « * * *  

Onkornii  YYarszawsYiej. dn .a  “  T - J ' 
G rudnia  1359 r. z d z i a ł a . , ^ ,  obecnie do t  ran  
ciazka Luboradzkiegn Referendarza  S>wnu. 
j a k o  praw n . b y w y - t e g o *  w Warszaw,o  pon 
Nr .  4 7 6 0  mieszkającego, protoku em Anti 
mego Onufrego Szadkowskiego, k - m o t n i U  
T,- -v Sądzie Aoelacvjnym Królestwa IoU..*e
l o / w  dniu l - /(2 4 y  Lutego I860 .oku sporzą­
dzonym, w n rod ze sądowej przymuszonego wy- 
w łą c z a n ia  zajętą zaaresztowaną z.-stala

n ie r u c h o m o ś ć ,
W W arszawie przy ulicy Krzkowsum _Prz*d- 
mieście uod Nr. 443 na grancie dziedzicznym , 
w Cyrkule Policy jnym i A dm inistracyjnym  Al, 
w jurisdvkeji Sadu Pokoju O kręgui.m iasta  
Warszawv W ydziału U. w Powiecie i Okręgu 
Warszawskim, Gubernji W arsz.-wsk.ej golo- 
jona draw.eui wlasnojc. dawn.oj do egzekwo­
wanego dłużnika Jana Nepomucena bastowie 
ckiego r,niosąca, zaś obecnie z mocy kontia- 
ktu przed Antonim Koizemowskim, Rejentom 
Kancelarii Ziemiańskiej Gubcrnj. W arszaw­
skiej dnia 17 m  Grudni . 1«5Ś r. spotządzo- 
„eoo Franciszka Luboradzkiogo własnością 
b 'ed*n i w posiadaniu tege l zostająca po­
szukiwaną, wierzytelnością hypoteczme dbcią-
*ona. Zajmuje ,.wybulonej rozległość, po­
wierzchni-gruntu około arszynów 8b4.

Z a b u d o w a n i  a:
I. Żkbudbwknie od ulicy Krakowskie-Przed- 

mieśc.e' masiv murowane o parterze, dwoc 
„■eiracŁ i fm jatarh , dachówką holenderką, 
;  w części blachą kryte, z jednym  kominem
murowanym. ' . .

2 Zabudowanie oJ ulicy Koziej stojące ma- 
,iv  murowane, z kominem tuk.m ie nad dach 
w. prowadzonym, dachówką buten lorką ■ czę­
ścią .blachą Żelazną kryte, o parterze i dwóch

^ ^ " o f ic y n a  masiv murowana blachą kryta, 
z piwnicą murowaną o parterze i piętrze.

4 Oficyna s przeciwnej strony masiv mu 
rowans dachówką bolenderką kryta, o parte-

' rZ<5. Podwórze male kamieniami (tolnemi wy-
bruiv.ov'diiis. . . .  . j .

L o k a t o r z y  opłacają rocznie jak  następuje.
1. Savuioa i Józef bracia Natansohn rsr. 

2 M arianna Wysocka rsr. 300, Jj~  
gmunt Stelmowski rsj 270; 4. Konrad Brand­
is tetter rsr. 600; ó. Józeta S ta rk  rsr 120. 
Reszt* lokali zajmuje egzekwowany Łasto-

W1 Obszerniejsze opisanie powyż zajętej nie- 
ruchomości, znajduje się w akcie z a ję ta  u 
sprzedażą dyrygującego Teodora Łąckiego, 
Patrona przy Trybunale tutejszym, w W ar­
szawie pod N rem 1 7 7 6  zamieszkałego, w miej-SŁilWlt puu  a’  ----

C z a j k o w s k i e g o  Patrona u s t a n o w i o n e g o ,  
zas zbiór Objaśnień  i w a r u n k i  s p r z e d a ż y  w 
K a n c e l a r j i  T r y b u n a ł u  t u t e j s z e g o  w Wydziale 
1-ym złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1 Tomaszowi Kaiiazewskiiinu, Pisarzowi 

Sądu Pokoju Okręgu i m iasta W arszawy Wy­
działu II go w W arszawie, pod Nr. 549 urzę­
dującemu, na ręce własne, dnia 29 Lutego (1-
Murea) I860 r.

2 .  J  W. Teodorowi Andrault, Prezydentowi 
miast* Warszawy, w Warszawie pod Nr. 4 8 2  

u r z ę d u j ą c e m u ,  na ręce Dąbrowskiego, u r z ę ­
dnika, dnia 2 9  Lutego ( 1 2  Marca) 1860 r .

W n i e s i o n o  do księgi wieczystej powyż zaję­
tej n i e r u c h o m o ś c i  w Warszawie, dnia 3  ( 1 5 )  

I* roku. » w dniu dzisiejszym do
S  zkaresrtowań w Kancelarji Trybunału 
tutejszego, na ten cel utrzymywanej, wpisane

Z° Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na audjenejt 
publicznej Trybunału C y w ' l n o g o  ' u  rnji 
W arszawskiej w W arszawie w W jd«» le  £  
w miejscu zwykłych posiedzeń przy u 3 
g i . j  pod Nr. 549, o godzinie lO-ej > « "  -
d n ia  4 (16) Maja 1660 roku y  k]

Sprzedażą dyrygować będzie Teodor ŁjH > 
Patron Trybunału w miejsce Czajkowski eg 
Patroaa, którego zamieszkania jest wyżej

Warszawa dnia 17 i 2 9 )  Marca 1860 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cvwilnego Gubernji W arszawskiej 
w Warszawie, dnia 17 (*9) Marca 1860 r.

Radca Dworu, Zgórski.
Po odbyciu w dniu 4 (16) Maja, 18 (30) 

Maja i 1 (13) Czerwca 1860 r., trzech publi­
kacji zbioru objaśnień i warunków sprzedaży

nieruchomości Nr. 443 w Warszawie p o ło W ei, 
T n b u n a ł tutejszy wyrókiou* ,-:hia 1 (13/ C itł -  
ecu lSOOrofeu, termin do przygotowawczego 
przysądzenia rzeczonej nieruchomości wyzna­
czy! na dzień 6 (1S) Lipca 1869 r. godzin, 10 
ratio, który się odbędzie w miejscu zwykłych 
■ o-rodzeń Trybunału' Cywilnego Gwbernj. W ar. 
Sr.awskiej K Warszawie w Wydziale I, pod Nr. 
649 przy ulicy Długiej, licy tac ji w terminie 
przygotowawczego przysądzenia rozpocznie się 
od sumy rsr. 5,U0tf, j a k o  szacunku przez p i- 
no. ii-rająęcgo sprzedaż podanegń, zaś o te r­
min.e ostatecznego przysądzenia zacznie Się 
od sumy s/,  częsti szacunku przez biegłych 
wynaleźć się unacego.

Warszawa dnia i) (21! Czerwca ltłbtt r.
J-’idHrx Trylłtinniu.

Radca Dworu, Zgórski.
W te m nie dnia 6 (18) i.ipca i860 roku po 

oddaleniu sporów Trybunał „ieritcrionio.se Nr. 
443 w Warszawie położoną za #«»? rs- ojOO 
przygotowawczo Patronowi Ł ą c k i e m u  przy są- 
, zil i termin do bA'titecV-hbj iprzednży r*«®- 
wej na dzień 29 Listopada ( l l  Grudnia) 18t>0 
roku godzinę 10-tą lano wyznaczył, który.się 
odbędzie w miejscu zwykłych posiedzeń t r y ­
bunału Cywil. Gub Warszawskiej w Warszawie 
w Wydziale 1. pod Nr. 549 przy ulicy Długiej.
Licytacja w terminie ostatecznego prz)Sł\ixe- 
nia zacznie się od %  ciuś-.-i szacunku przez 
biegłych wynaleźć się imanego. ,

Warszawa dnia 9 (21) Lipca 1869 r.
PisArz Trybunału,

Radca Dworu, Zgórski.
Gdy term in powyższy z powodu zaszłych 

! sporów nie mógł przyjść do skutku, zatem 
Trybunał Cywilny tutejszy wyrokiem dijia 1 j 
(25) Stycznia 1861 r. z ilacji zapadłym, nowy 
termin do ostatecznej sprzedaży nieruchomości 
Nr. 443 w Warszawie położonej, wyznaczył 
na dzień 20 Lutego (4 Marcą) 1861 r. godzinę 
10 rano, który s ę odbędzie w miejscu zwy 
k ł y  cli posiedzeń T r y b u n a ł u  Cywilnego Gnbcr- 
nji Warszawskiej w Warszawie W Wydziale 1. 
pod Nr. 549 przy ulicy Długiej, l i b a c j a  za- 
czriic się od sumy rs. i0,*>6i kop- ) j a k0 /3 
części szacunku przez biegłych wynalezio-
nego. . 00 ,

Warszawa dnia 17 (29) Stycznia 1861 r.
Pisarz T r y b u n a ł u ,

Radca Dworu, Kgórski.
W  t e r m i n i e  o s t a t e c z n e g o  p r z y s ą d z e n i a  n i e ­

r u c h o m o ś c i  Nr. 443 w W a r s z a w i e ,  z p o d  w y ż-  
s z e n i a  o */. część s z a c u n k u  n a  ząsadzie art. 
710 K. P. S. d n . a  16 (28) P a ź d z i e r n i k a  la b l 
r o k u  o d b y t y m ,  n a b y w c ą  t  j ż e  n i e n . c h o m o s e i  
z a  p o ś r e d n i c t w e m  Z y g m u n t a  K r y s i ń s k i e g o  
w ó w c z a s  A d w o k a t a ,  o n e c n i e  O b r o ń c y  p rzy  S e ­
n a c i e ,  s t o s o w n i e  d o  d e k l a r a c j i  p r z e d  Pisai ze m  
Trybunału C y w i l n e g o  dnia 28 L u t e g o  (12 Mar­
c a )  1861 r .  p r z e z  s a m e g o  d a . u a  N e p o m u c e n a  
E ź s t o w i e d k i e g o  zlozone, stał się t e n ż e  a n  
N e p o m u c e n  L a s t o w i e e k i  b. Mecenas, obecnie 
pod Nr. 448 w W a r s z a w i e  z a m i e s z k a ł y ,  z a  n  j -  
w y ż .  j  postąpiono l i c y t u m  rs. 23,250.

Gdy tenże nabywca warunkom licytacyj­
nym dotąd zadosvc nie uczynił, ja*, o tein 
świadectwo przez P isarza Trybunału W"'Hu6- 
go w Warszawie w dniu 25 Lutego (y i rare a) 
1«70 r. wydane przekonywa, przeto Izabella 
z lir . Mostowskich Starzyńska wdowa, w m ie­
ście Dreźnie Królestwie bankiem zamieszkała, 
w itrtycielka  hypoteczna sumy rs. 9,000 z pro­
centem od dnia 1 Lipca u. s. 1863 r. należnej 
i na nieruchomości Nr. 443 w Warszawie za 
bezpiectonej, przez pełnomocnika swego An­
toniego Nowakowskiego w Warszawie pod 
Nr. 343 mieszkającego, działająca, w mysi art. 
737, 738, 739 i n. K. 9. S. przez Henryka 
Hoffmann Patrona w Warszawie pod N-rem 
177 i o zamieszkałego, u którego prawne za­
mieszka* ie sobie obiera, prawno kroki czy­
niąca, donosi i ogłasza, że nieruchomość Nr. 
443 w Warszawie przy uiicy Krakowskie 
Przedmieście i Koziej położona, sprzedaną zo­
stanie w drodze reliejtaeji na koszt i risico 
Jana Nepomucena Łastowieckiogo b. Mecenasa 
w Warszawie pod Hr. 443 obecnie zamieszka-
łego. . . _ ,, .

pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków powtórnej sprzedaży, odbędzie się na 
audjencii Trybunału Cywilnego w W arszawie 
W Wydziale 1, w miejscu zwykłych posiedzeń 
przy ulicy Długiej pod Nr. 549, w dniu 13 (2o) 
Maja 1870 r. o godzinie 10 rano.

L i c y t a c j a  w drodze relicytacji rozpocznie 
się od sumy rs. 15,500, jako 2/3 części licytuin 
przez tegoż Jan a  Nepomucena Lastowieckiego 
postąpiooego.

W a r s z a w a  d. 14 (26) Kwietnia 1879 r 
Henryk Hoffmann, Patron.

N. D. 203  7. Pisarz Trylwiału Cywilnego  
w Harszawit.

Stosownie do art 682 Ii. P. S. wiadomo 
czyni, i i  na żądanie:

I. Aleksandra W ojciechowskiego Urzędni­
ka Sądowego, w mieście Łowiczu zam ieszka­
łego, w imieniu własnem, oraz jako opieku­
na głównego Stanisława i Konstantego nie­
letnich Wojciechowskich na rzecz tychże z 
mocy Uchwały Rady Familijnej pod dniem 
28 Kwietnia (10 Maja) 1869 r. w W ydziale 1. 
Sądu Pokoju w Warszawie wydanej działaią,- 
cego, i wreszcie jako pełnomocnika pełno­
letnich Antoniego i Leopoldyny rodzeństwa 
W ojciechowskich z mocy aktu plenipotencji 
urzędowej pod dniem 17 (29) W rześnia 1869

roku, przed  R ejentem  Ę-jmauęm W olskim 
zeznanej działającego.

2. Ja n a  \i.oj iediov/skiego. S tudenta  liyłej 
Szkoły  Głównej W arszaw skiej, w W arsza ­
wie pod Nr. 40 y7 zam ieszkałego w szystkich 
.zamieszkanie prawne do teg !i m teresji i c a łe ­
go postępow ania suhhastaccjiieg’' • u A le­
ksandra K raushara P a trons, w W arszawie 
pod Numerem 655 dawniej, a obecnie pod 
m erem  73.9a zam ieszkałego, obrane m a ją ­
cych, w poszukiwaniu rs. 900 z, większej su 
•my rs. 1.050 po < hodząry rh . z pLocertem 6 %
-od dnia 1 Kwietnia (869 r  liczącym  się i ko-- 
sztów od W incentego Szajkowskiego. w łaści­
c ie la  nieruchom ości w arsżaw ię pod Nr. 
1538 położonej zaś w W arszaw ie po:i Nr.
I ?47 lit. h zam ieszkałego, protokółem  T eo- 

fila  E jch ler, Kom ornika przy Sadzie A pela­
cyjnym Królestwa Polskiego, w dniu 18 (3*>> 
G rudnia 1869 r spisanym , w drodze sądowej 
przym uszonego wywłaszczenia, z a ję tą  i z a a ­
resztow aną  została:

NIERUCHOM OŚĆ 
w W arszawie, przy rogu ulicy Chmielnej i 
W ielkiej pod Nr. 1538, n:t gruncie czynszo­
wym, z którego opłaca się rocznie do kasy 
dochodów skarbowych m iasta  ’''a rszaw y  
czynszu rs. 3 k o p ,2 7 '/t , w Cyrkule policyj­
nym V III, administracyjnym  VIII i IX , w ju- 
risdykcji Sądu Pokoju.m iastu W arszawy W y­
działu 1H położona, prawem własności do 
egzekwowanego d łużn ika  W incentego Szaj­
ko wskiego należąca i w tegoż posiadaniu zo­
stająca. księgą w ieczystą objęta, p rzyb liżo ­
nej rozległości około łokci kwadratowych 
2204 mieć mogąca.

Na gruncie tej nieruchomości stoją n a s tę ­
pujące

Zabudowania:
1. Dom drewniany parterowy, o jednym  

kom in ie  murowanym, nad dach gontam i kry-: 
ty wyprowadzonym.

2. Budynek z desek postawiony z dachem 
gontam i krytym.

.:. Budynek podobny, postawiony z desek, 
z dachem  gontam i krytym .

4. Budynek drew niany z desek, dach na 
nim gontam i kryty, W’ budynku tym są  k o ­
m órki.

5. Studnia drewniana z takąż  pom pą
6. D rzew n a  podwórku owocowych 8.
W  domu tym m ieszka trzech  lokatorów  z 

imion i nazwisk, oraz ceny najm u u iszczają ­
cych,., w akcie zajęcia wymienionych:

Obszerniejsze opisauie powyż zajętej i 
zaaresztow anej nieruchom ości, znajduje się 
w akcie zajęcia u sprzedażą k ierującego 
A leksandra K raushara  P atrona, w W arsza ­
wie pod Nr. 655 zam ieszkałego, zaś zbiór ob ­
jaśnień  i w arunki sprzedaży w K ancelarii 
P isa rza  T rybunału  tu tejszego W ydziału I 
złożone, przejrzane być mogą - 

Zajecie w kopjach  doręczono:
). J  W. Kalikstowi Witkowskiemu P rezy ­

dentowi m iasta W arszaw y, w W arszawie pod 
Nr 462 urzędującem u, na  ręce Józefa  S ta­
wińskiego, urzędn ika tegoż M agistratu.

2. Em erykow i Kozerskiem u, Pisarzow i 
Sądu Pokoju W ydziału III, w W arszawie, 
tam że pod Ń-rem 405 urzędującem u, na ręce 
włilSD6

Obudtvom, dnia 26 Grudnia (7 Stycznia) 
1869/70 r.

W niesiono do księgi wieczystej powyz zâ - 
jętej nieruchomości w Warszawie dnia -9 
Grudnia iS69 (10 Stycznia 1570) r., zaś w 
dniu dzisiejszym  do księgi zaaresztow ań w 
K ancelarji P isarza  T rybunału  tutejszego wpi- 
sanern zostało .

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i w a­
runków sprzedaży odbędzie się  na jawnej 
audjencji T rybunału  Cywilnego w W arsza 
wie, w m iejscu zwykłych posiedzeń pod Nr. 
549 o godzinie 10 z rana  w W ydziale I. dn ia  
17 (29,, M arca 1870 r.

Sprzedażą kierow ać będzie A leksander 
K raushar, Pa tron  przy T rybunale Cywilnym 
w W arszaw ie, którego zam ieszkanie je s t wy­
żej wskazane.

W arszawa d. 10 (22) Stycznia 1S70 r.
Rńdca Dworu Zgórski. 

Wywieszono na tablicy w Sali ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie. 

W arszawa d 10 (22) Stycznia 1870 r.
R adca Dworu Zgórski.

Po odbyciu trzech publikacji zbioru obja; 
śnień i warunków sprzedaży nieruchomości 
Nr. 1538 w Warszawie położonej, w dmacn: 
17 (29) Marca, 31 Marca (12 Kwietnia) u *  
(26) KwietBia 1870 r ,  Trybunał Gywiluy 
w (Warszawie, wyrokiem w tym 
nim terminie wydanym, termin do pr yg 
wawczego przysądzenia rz eczonej^n1- 
mości na dzień 28 Kwietnia 110 0
roku godzinę i O z rana wyznaczy . 
ten odbędzie się w Wydziale I. Trybunału 
Cywilnego w Warszawie, w miejscu zwykłych 
jego posiedzeń przy ulicy Długiej pod Nr. 
549, a licytacja w terminie tym rozpocznie 
się od sumy rsr. 750, którą popierający 
sprzedaż za subhastowaną nieruchomość po 
stępuje, w terminie zaś ostatecznej sprzeda­
ży od Vs części szacunku taksą biegłych wy­
kryć się mającego.^

"W arszaw a d. i o ( J O  Kwietnia 1870 r. 
Radca Dworu, Zgórski.

N. D. 30 6 3 . P isarz Trybunału Cywilnego 
V Warszawie.

Stosownie do art. 68.2 ,K. P. S. wiadomo czy­
ni, iż na żądanie Albina Radoszewskiego wice­
dyrektora wyznań w Królestwie Pólskiem i je ­
go małżonki Ludwiki z, Rądoszcwskich Rądo- 
szewskiej, w asystencji i za upoważnieniem mę­
ża Czyniącej, czyli obojga małżonków Rado- 
szewskich w Warszawie pod Nr. 779 zamiesz­
kałych, a zamieszkanie prawne do tego intere­
su i całego postępowania sńhhastacyjnego u 
Teodora Łąckiego Obrońcy przy Warszawskich 
departamentach Rządzącego Senatu w W arsza­
wie pod Nr. 1775 zamieszkałego; obrane mają­
cych, w poszukiwaniu sumy ogólnej rs, 20.928 k.
47 z procentem od dnia 1 Lipca 1868 r. (z moż­
nością potrącenia upłaconcj listami lilcwidacyj- 
nemi sumy rsr. 1,800, oraz kosztów od Leopoł- 
da-Wilelielma dwóch imion 1’atzer obywatela 
właściciela dóbr Rogów w Powiecie Breziń- 
śkim Gubernji Petrokowskicj położonych, tam­
że zamieszkałego, protokołem Antoniego Onu- 
frógo Sadkowskiego Komornika przy Sądzie 
Apelacyjnym Królestwa Polskiego z dnia 10 
(22), a w kontynuacji 11 (23) i 12 (24) Paź­
dziernika 1868 r. sporządzonym,. }v drodze są­
dowej przymuszonego wywłaszczenia, zajęte i 
zaaresztowane zostały

DOBRA ZIEM SKIE,
Rogów z przyległościami Maryanów, dawniej w 
Okręgu Brezińskim, w Powiecie Breziń- 
skiro Gubernji Petrokowskiej, pod jurysdykeją 
Sądu Pokoju w Brezinacli w gminie Mroga- 
Dolna p.arafii Jeżów położona, prawem własno­
ści do egzekwowanego dłużnika Leopalda W il­
helma Patzer należące, i w tegoż posiadaniu 
zostające, poszukiwaną ' wierzytelnością hy- 
potecznie obciążone, ogólnej rozległości około 
włók 45 mórg 8 po odtrąćefiiu tego, co na rzecz 
włościan wedle Najwyższego Ukazu przeszło, 
zawierające.

Na gruncie tych dóbr są następujące zabu- 
.dowania:

1. W jazd do dworu przez bramę masiv mu­
rowaną z wierzejami dwuskrżydłowemi sztache- 
towemi, nad którą umieszczony jest dzwonek 
metaliczny z sznurem.

2. Sjp(ioła kamieniem polnym podmurowana, 
masiv murowana gontami kryta,1 przy której 
jest maneż okrągło z cegły ha  wapno obmuro­
wany, gontami kryty.

3." Stodoła masiv murowana z nianeżem 
czterokonnym gontami kryta, z młockarnią i 
sieczkarnią, pod stodołą tą jest piwnica.

4. Chlewy masiv murowane dachówką kryte.
5. Spichrz masiv murowany piętrowy, da­

chówką kryty, pod którym jest piwnica.
6. Szopa gontami kryta.
7. Zabudowanie dachówką pokryte, w któ­

rym tak  jest urządzona, że z tyłu na dole, ja k ­
by suteryna, jest hOlendcrńia, a  na wierzchu 
są stajnie d la koni przy zabudowaniu tern jest 
urządzona pompa drewniana, za pomocą któ­
rej jrcst wydobywana gnojówka, która wznosi 
się na poła, przy budynku tym na zewnątrz 
iest urządzona kadź wielka w żelazne obręcze 
do wywozów.

8. Gorzelnia i browar masiv murowane da­
chówką kryte z kominem murowanym.

9. Suszarnia i drwalnia masiv murowane da­
chówką kryte z kominem murowanym.

10. Zabudowanie z drzewa gontami kryte z 
słupem drewnianym, no którym jest urządzony 
gołembnik, na kurniki przeznaczone.

11. Budynek z drzewa gontami kryty.
12. Dom z drzewa gontami kryty z kominem 

murowanym. >
13. Szopa murowana dachówką kryta.
14. Dom z drzewa szabrowany, oficyną zwa­

ny, z gankiem, dachówką kryty z kominem mu­
rowanym.

Ogród obszerny, w części drzewem dzikiem, 
a  po większej części drzewem oWocowem obsa­
dzony', w części warzywny, sztachetami z ła t 
osłoniony, przy którym jest mała sadzaweczka, 
w ogrodzie tym jest 2 altanki z drzew, a z bo­
ku urządzona kloaka, po za ogrodem jest k a ­
wał .muru z cegły, inspekta z pięciu skrzyń, 13 
pni czyli uli z pszczołami.

15 Piwnica w ziemi murowana gontami kry- 
ta, przy której jest dół deskami na wapno po­
kryty.

16 Porządkowma z szopą masiv murowana 
gontami kryta.

1 7 . Stodoła gontafm i w części deskami 
kryta.

18. Owczarnia z kamienia polnego murowa­
na dachówką kryta.

Studnia eembrpwana z pontpą, z której zara­
zem przez rury pod ziemią przeprowadzone, 
wydobywa się woda na górę do gorzelni i bro­
waru.

19. Dom z drzewa gontami kryty z kominem 
murowanym przy którym jest kloaczka.

20. Dom z drzewa gontami kryty z kominem 
murowanym.

21. Kuźnia z kamienia murowana dachówką 
kryta, z kominem murowanym.

22 Zabudowanie ż drzewa deskami i gon­
tami częścią kryte, w którem jest dla służby 
.1 „-orskiej 7 chlewów urządzonych.

43. Dom z drzewa gontami kryty 2 kominy
murowaue mający.

24. Dom z drzewa gontami kryty z komi­
nem murowanym.

25. M łyn wodny z drzewa gontami kryty, 
na rzeczce Mzoga, o trzech gankach, kamie­
niami i wszelkiemi rekwizytami.

*
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2 6 . D w a .lora? z <lrzc.va g o n ta m i k ry te  z k o - |
minami murowanemi.

37. S tajenka i obórka gontann kryte . _ I 
*48. S todoła Z drzewa gontam i k ry ta , w k tó ­

rej jest urządzeń* spichlorek.
"oo C h lew r '• drzew a gontam i Kryte. . ,
30. K uczka żydowska z desek chrustem  x. j 

choina pokry ta. P iw nica c z y liito ł na ^  ‘c>
31. Dom z drzew a gontam i kryty z dwom ^

kom inam i. .
32. Dli órka z drzew a gontam i k ry ta . V;
33 Karcźmk z drzew a z zajazdom i sta jn ią 

gontam i k ryte, przed karczm ą studnia combrowa- 
n a  z żurawiem i kuliłem .

34 oiinrkft z drzoWiy-ontatni kryta.
35 s to d ó łk a  z drzew a gontam i k ry ta . : 
36: K arczm a z  drzew a z zajazdem i sta jn ią  j

dachów ką k r r ta  z kominem murowanym, przy, | 
k tórej to  karczm ie je s t s tudn ia  cem brow ana z 
bali z koleni i kubłem .

37 S todó łka  z drzewa gontam i k ry ta .
' 38/ Dum  z drzew a gontam i k ry ty  z kominem

jiiurowiuiyhi. . ,
39. D>va piece m urow ane gontam i kryte , ci o

•wypalania cegły i jeden  bez dachu
40. P iec szop do sk ładan ia  cegły, gontam i

a cześćia deskam i krytych. m,iszvne-
41. P iec-do łów  Cembrowanyoli z m a s )

42. S tudnie czyli pompy do wyciągam 
Przy  p iecach powyższych są u ł^ °  ' e- 

żelazne i jest urządzona kole] zolazna ^  P ^ .  
wózki cegły do stacji na  plant, kto .
je s t  kosztem  D yrekcji urządzona.  ̂ trzem tl

43i Dom 7. drzew a’ gontam i k y j ? 
kom inam i. . . • kl.y ta .

44. Szopa deskam i .1 • ap ara t gorzel-
Inw entarz  m iedziany i t. p ,  po

m any „w  brow arze k  nmij,s?czony.

“ X l ^ W o j n b e r g W 'i  ***** B ra łe r , opłacają 
M ajer V j s 3 0  „m /m e . K ażdy utrzy-

tytułem  _p - stacji kolei żelaznej .w Rogo- 
w K ap L d  rs . 350. B endyk W olłau  dzierżawią- 

■ cv m łyn, nic nie płaci, z powodu, iż takow y ma

r  karczem  p łacą  po rs. 150, ilophod z p ropm a- 
eii w całych dobrach  zo sprzedaży okowity mo-, 
i i  l,vć około r s . ’75w, a  ż ogrodu frjilUowego rs.
16 0 ' zaś dochody z cegielni i brow aru, o iaz 
z pachtu krów i owiec, oraz rybołów stw a w mia- 

produkcji* .
O bszerniejsze opisanie powyż zajętych i z - 

aresztow anych dóbr znajduje się W akc 1^  
cia u  sprzedażą dyrygującego T eo d o ia ^ m en_ 
go O brońcy przy W arszaw skich D ep 
tach  Bsądzącego Senatu  w \ \  aiszkwm 1 
1775 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśl 
runk i sp rzeda ły  w kaiicelurji r ry b u n a lu  tu ­
tejszego w W ydziale I  złożone, przejrzane by o 
m ogą.

Zajęcie, w kopjucii doręczono:
1. W ik torow i Ślusarskiem u, P isarzow i Sądu 

P okoju  w B rezinię tam że urzędującem u na lęce

w ł“Sn Antoniem u N ockow skiem u, W ójtow i gmi- 
.M rosra-D Ó W , do k tó re j to gminy dobra 

• k '  Rogów z Pow iecie B rczińskim  G uber- 
Z1" IpSctrokowskiej położone należą, w cw siM ro- 
^J1 £■ , , ,,r 7 uduiaccmu, na  ręce własne.
* Obudwoni d- 16 ( 2 8 ) Październ ika 1868 r.

. , „ „ 0  do księgi wieczystej powyz zaję- 
^ m t • w W a r s z a w i e  d n ia  17 (29) P azdzier- 

ty-i v a w dniu d z is i e j s z y m  do księgi
m k a  1868 •: i_ancelarji T rybunału  tutejsze-
zaaresztow ai y w a „ ej ,  wpisane zostało.
S° r W z a  publikacja  zbioru objaśnień  i wa- 

iricrw sza \ odbędzie się na  jaw nej au-
runkow  spizc « y* p vWjine{ro w W arszaw ie,

d i.;
(14) Stycznia 1869 r . ^  T eodor. Ł ąck i 

Sprzedażą d y r jg  „k ;uh  D epartam entach, 
O brońca przy W arsz zlU1,icsZkanie jes t
Rządzącego Senatu , k to reD
wyżej w skazane L i s t o p a d a )  1868 r.
W arszaw a d. 31 ^  ^ o r u , / ^ i .

W ywieszono na  tab licy  w sali ustępowej Try- 
bunału  Cywilnego w W a r s z a w i e .  iq a »  r
W ars/.aw a d .  31 P a ź d z .  (12 L i s t o p a d a )  1868 r .

Radca D w o r u ,  Z g o l i ł .
P o  odbyciu trzech publikacji zbiór ^ J 

śnień i w arunków  sprzedaży w dniach -  1 b  
16 (28) S tycznia, oraz 30 Stycżnia (11 Bu g ł 
1 869 r., oraz przygotowawczem  prz) sąi z 
w dniu 3 (15) M arca 1869 r. nastąp iła  w dni 
16 (28) Październ iku 1869 r. ostateczna sprze­
daż. Ja k o ż  T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw ie, 
w term hiie tym dobra Rogów z przyległośeiann 
i nrzynalożytościam i w Pow iecie B rezińskun 
nołożone, za sumę rs. 55,001 - przysądził Tco- 
1 iw i D obieckiem n obyw utclow i. ,w .dobracn 
K ołaczynku O kręgu i Pow iecie B rezińskim , 

A braham ow i H am m er obyw atelow i w mie- 
z i n .,w ie zamicśzkułym, za pośrednictwem  
Ju lia n a  Czajkowskiego A dw okata. Gdy jed n ak -
'• t t  i i Ham m er w term inie prawem i wa-
Z6tiv  o z n a c z o n y m , w a r u n k ó w  ty c h  n ie  d o -
rnw w m i z D raców  PU ipa D rac  b.
P : k a Z a rz ą d u  Pocztow ego W arszaw skie- 

• , , 'tencii i za upoważnieniem  męża
go zona, w as) s t e n p j  Ja n k o w ie  D rac

k o w k  M-akowscjz-pod K r. . lń.8,3,.. 3, i-u d w ik  
F ilipeck i A sesor Sądu Popraw czego W ydziału 
I I  w W arszaw ie, w imieniu wląsnem , oraz jako  
ojciec i opiekun główny n ieletn iej L au ry -J ,. |i- ; 
Zofii 3 -cłi im ion z uiegdy iZbfją z D raco w -spło- ; 
dzonej córki, pud N r. 1098K 4. Ja n  D rac  ,
u rzędnik  W arszawskiej Izby Skarbow ej w im ię- , 
ń iuw łasnem , Oraz jak o  opiekun przydany Wyże, ■ 
ad  3. wymienionej uifclotmej i  ihpeckiej pod Kr. 
o766c 'wszyscy w W arszaw ie zam ieszkali a  za- - 
m ieszkanie ', praw ne do tego in teresu  i ca,'ego 
postępow ania relicytacyjuego u b tam slaw a Bo- , 
L a m i a  P a tro n a  przy T rybunale  Cywilnym w , 
W arszaw ie, w W arszaw ie pod N r. 17 79 żarnie- 
szku łe-o  sobie obierający, jak o  w ierzyciele by- j 
poteczni sumy rs. 4,996 kop. 37'b. . z w iększe, 
sumv rs 6,01)0 pochodzącej, z k tó rej to S m i i y l  ■ 
naTeży Się Janow i D rac, M arjannie D ra c  i A n- | 
nie M akowskiej po rs. 1 .25, kop. 4 8 '/  każde- ! 
,„u  -V nieletniej L an rze-Ju lji-Z o tji ,1-ch im ion j

Filipeekicj rs. 1,241 kop 9 2 '/*  o raz proesjn- ; 
tów zalegających o d  cułoj sumy rs. 6,ili)0, od 
dnia 12 (24) Czerw ca 1867 r. do dnia, 17- (29) 
Stycznia 1868 r. od sumy rs. 5,254 kop. 45, od ; 
dnia 17 (29) S tycznia 1868 r. do dnia 6 (18) \ 
L ipca t. r., zaś od sam y rs. 4,996 kop. 
od dnia 6 (18) L ipca  1868 r. aż po obecną d a ­
tę pozyskali św iadectwo P isarza  T rybu n a łu  
Cywilnego w W arszaw ie, da ty  28 M arca (9 
K w ietn ia 1870 roku  n iedopełn ien iew arunków  
stw ierdzające i n a  podstaw ie takow ego w poszu­
kiw aniu swoich należności, w myśl a r t. .37 i 
nast. K. P . S. przedsięw zięli relicytację dobr 
ziem skich Rogów z.przylcglościam i i przynale- 
żytościam i, na  odpowiedzialność i niebezpie­
czeństwo w zm iankowanych T eodora  D ubieckie 
go i A braham a H am m era. . , . ,

P ierw sza publikacja zbioru .objaśnień i w a­
runków  relicytacyjnych odbędzie się na  jawnej 
audjeneji T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie, 
w m iejscu zwykłych jego posiedzeń przy u “ cy 
D ług iej pod N r. 549 w W ydziale I  dnia 8 (2 0 ): 
M aja 1870 r. o, godzinie 10 z ra n a  lub za p rzy­
wołaniem  spraw y z wokandy subhastacyjnej.  ̂

Sprzedażą relicytaeyjńą dyrygować będzie 
-Stanisław lto tiyand  P a tro n  pyzy T rybunale  Cy­
wilnym w W arszaw ie, jak o  ustanow iony źe strony
przcdsięl«ors»cych relicytacją  O brońca, k to iego  
zam iaszkanie je s t wyżej w skazane i u k to iego 
też równie j a k  i w kailoelarji Iry b u n a łu  Cy­
w ilnego w W arszaw ie w W ydziale I ,-z b ió r  ob­
jaśn ień  i w arunki sprzedaży rclicytacyjńej pizej- 
rzane być mogą.

W arszaw a d. 8 (20) K w ietnia 1870 r.
R adca Dworii. Zgórski,

pełni u I- M arja pocłtow ego  W arszaw skie 
U rzędn ika  d . ^  „pow ażnieniem  męża
g o z o n a , w a s j  stetid, }żonkowic D rac  pod
czyniąca, czyli oboje dw F ran c iszk a  M a-
N r. 1249. 2. A n n a  - VarszaWSkiego  O k rę g u
kow skiego U rzędn ika .st0QCj; i za upow a-
N aukow ego m ałżonka, 9 okoj c m ałżon- 
żnieniem  m ęża działająca,

N .D . 3 0 2 3 . P isarz  jtrybunału Gyivilnef>
Gubernji W arszawskie) w W arszawie. 

Stosow nie do jart. 682 K . P . S . w iadom o czy­
ni, iż na  żądanie Ja k ó b a  L ocw euberg obyw ate­
la ’poczesnego w W arszaw ie pod N r. 1062 za­
m ieszkałego, zam ieszkanie zaś praw ne do tegp 
in teresu  i całegę postępow ania subliastacyjne- 
go u  K azim ierza B rzezińskiego A dw okata przy 
Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a P o lskiego w 
W arszaw ie pod N r. 4 8 9 b, obrane m ającego, w 
poszukiw aniu sumy rs. 36,017 kop: 94 z p ro­
centem  6°/„ od dnia 1 S tycznia n. s. 1862 r. i 
kosztów  egzekucyjnych od W ladysław a lir. 
Z ałuskiego obyw atela, w łaściciela dóbr ziem­
skich Niegów, z przyległościam i i przynależy- 
tościam i w okręgu i powiecie ‘ Stanisławow skim  
gubern ji W arszaw skiej położonych, tam że za­
m ieszkałego, protokułem  L udw ika W ichrow - 
skiego K om ornika przy T rybunale  tutejszym  w 
dniu  7 (19), 8 (20), 9 (21), 12 (24) M arca 
1S62 r. sporządzonym , wJ drodze Sądowej p rzy­
m uszonego wywłaszczenia zajęte i zaareszto­
wane zostały

D O B R A  Z IE M S K IE  
Niegów, podług wykazu liypotecznego z fol­
w arku Niegowa, z osad, M łynarze, P iszo r i 
P iek ie łk o , tudzież z Folwarków Zielinów Szlu- 
bow i M ostków ka, wsi pańszczyźnianej Gaj, 
k o lo n ji czynszowych D eskurów , Tum anek, Ł u- 
cyndw i W ólka  Szlubow ska o raz z lasów przy­
ległych a podług zaprow adzonego gospodar­
stwa z folw arków  Niegowa, Z ielinów  i M ostow- 
k a  r e i  F lorjanóW , z osad: M łynarze P iek ie łka , 
P iszo r, K orszlak i z wsi Szlubow, z wsi czyn­
szowej G aj, kolon ji czynszowych, D eskurów  i 
G ralm ik, T um anek  i Rogów ka, Łucynów , W ól­
k a  Szlubow ska i lasów  przyległych sk ładające  
się w o -gu  i p-cie Stanisław ow skim , gubernji 
W arszaw skiej, gminie Niegów, p ara lji N iegów 
pod okręgiem  Sądu Pokoju , okręgu [Stanisła­
wowskiego położone, prawem własności  ̂do 
egzekw owanego dłużn ika W ładysław a h r. Za­
łuskiego należące, w posiadaniu zaś^ dzierża- 
wnem A ntoniego W ilczyńskiego i W ałentego 
N izińskiego zostające, poszukiw aną w ierzytel­
nością liypotecznie obciążone, ogólnej ro z le ­
g łości około w łók  226, mórg 13‘ m iary jnowo- 
polskicj czyli óziesiatyn 3481, sażehi 476 m iary 
rosyjskiej mające.

G leba g run tu  w tychże dobrach jes t klasy 2 
pszennej i k lasy I ,  I I  i I I I  żytniej.

F o lw ark  Niegów.
1. D w ór z drzew a n a  zew nątrz śzabrow any 

gontam i k ry ty , 2. kuchn ia  z drzew a w węgieł 
i  słupy pod gontam i, 3. piw nica m urow ana zie­
m ią k ry ta , 4. ku rn ik i z drzew a pod gontam i, 
5. k loaka  z drzew a pod deskam i, 6. budowla 
m ieszcząca w sobie chlewy i magle, 7. spichrz 
z drzew a w węgieł pod słomą, 8. sta jn ie z 
drzew a w słupy pod’ słomą, 9. sta jn ia  z drzew a 
w węgieł pod słomą, 10. stodo ła z drzew a w 
w ęgieł słom ą k ry ta , 11. obórka pod słom ą po­

między ścianam i sp ichrza i sta jni, 12. oborka 
takaż~póm ię3źy budow lam i, 13- stodoła z. drze-, 
wa iv w ęgieł słom ą k ry ta  z m łockarnią, siecz­
k arn ią  i wialnią, . 14. m aneż z dachem pod sło­
ma. 1 5 . zrąb do m ającej się wystawić sżopy,
16. podw órze pomiędzy zabudow aniam i płotem  
z żerdzi otoczone, w podw órzu jes t, l i .  sa­
dzaw ka i'pD wysadzane jvicrzby, 18. studnia 
drzewem cem browana, 19. podw órko przed 

d w o re m  płotem  z żerdzi otoczone, 20. gorzel­
n ia  i brow ar z piwnicami z cegły palonej pod 
gontam i z kam ieni murowane, ma dwa kilszto- 
ki, parownik,: kilfas, rczerw oar ■/, pom pą, w go-' 
rzolni znajduje się a p a ra t P isto rjn sza  z przy- 
rządam i. < . • L

W  brow arze znajduje się, kocio ł piwny mie­
dziany sześeio beczkowy i inne przyrządy.

21: S tudnia wywarowa z żurawiem , 22. stu ­
d n ia  drzewum cem brow ana z pom pą z ru ram i 
pódziem nem i, 23, sk ład  n a  drzew o dp gorzelni,
24. holendernia i w olarn ia  w słupy z cegły p a ­
lonej, 25. chlewek.z drzew a pod słom ą, 26. 
ow czarnia z cegły palonej w ym urow ana, słom ą 
k ry ta  27 budowla z drzew a w węgieł pod sło­
ma w k tórej urządzony je s t młyn d ep tak  do 
m ielenia słodu, 28. chlcwków dwa z desek,
29. on-ród fruktow y płotem  z żerdzi otoczony 
w ićtólwm znajduje się drzew rodzajnych sztuk 
około 15 drzew m łodych szczepów około sztuk 
157 i u l z pszczołami, 30. czworaków sześć z, 
drzew a w węgieł pod słom ą, 81. c .lew ków  2 
z drzewa pod słomą a, jeden  pod deskam i, > 3 -  
se rn ik , na  słupie drew nianym , 33. dołow w 
ziemi 5. 34. chlewy z drzew a w słupy pod sło ­
m ą 2, 35. stodoły z drzew a w, słupy pod słomą 
2, 36. chałupa z drzew a w węgieł pod drani- 

i  ćami, 37. chlew z drzew a w słupy bez dachu,
! 38. obora i chlew  z drzew a w słupy pod słomą,

39. p ark an  z bali, 40. dom z drzew a w węgieł 
pod gohtam i, 41, przybudow anie do lewego 
szczytu domu tego. 42. budow la z drzew a w 
słupy pod gontam i, 43. tra tow m k ok rąg ły  do 
w yrabiania gliny, 44. k lo ak a  z drzew a pod de­
skami, 45. kuźnia z wystawą z drzew a w słupy 
pod dntnicam i, 46. chlcw ków , dwa jz drzew a 
ibden deskam i a  d rugi słom ą k ry te , 47. studn ia 
drzewetn cem brow ana, 48. ogród fruktow y i 
warzywny, w którym  znajdu je się drzew owo­
cowych sztuk około . 50. 49. pudka d la  stróża 
i  drzew a pod deskam i, 50. karczm a z w ystaw ­
k ą  z ty łu  przybudow anie, 51 .,zajazd z drzewa 
w słupy pod gontam i. 52. szopa z drzew a pod
słom ą. . ,

P robostw o Niegow.
5 3 .  kościół r z y m s k o - k a t o l i c k i  p a r a f j a l n y  m u :  

rów any b l a c h ą  ż e l a z n ą  K r y t y  n i e w y k o ń c z o n y ,
54. kap lica tym czasow a z drzew a w, słupy pod 
n-ontami, 55. dzwonnica, 56, p lebanja, 57. k o ­
m órka, 5 8 . piw nica, 59- k loaka , 60, studnia,
61. o<'ród warzywny, 62. sadzawlia, 63. dół z 
wapnem, 64. s todo ła  i obory , 65. wozownia,
66 chlewków dwa, 67. dom (w ik arja t) , 68. 
przebudow anie, 69. chlew ek, 70. ogródek w a­
rzywny, 71. szpita l z drzew a, 72. chlewek.

A n ton i L atoszck  w karczm ie szynkuje tru ­
nek dw orski, Ja n asz  C a łka  p łąci suchej aren ­
dy rs. 75 rocznie, Chaim  K opczyński kow al 
w łasnem i narzędziam i w ykonywa roboty  dla
dworu. ,

F o lw ark  Zielmow,
73. dom z drzew a w węgieł gontam j k ryty , <4. 
stodb ła z drzew a w słupy pod słomą, 75. piee 
z cegły m urow any do w ypalania garnków , 76. 
obora z drzew a w słupy, 77. studn ia drzewem 
cem brow ana, 78. podw órze w środku  zabudo-
wań: . . •

F ranciszek  A dam ski m ieszka w uomu i p ła­
ci z m ieszkania i pół m orgi g run tu  rocznie rs. 
15. F ranciszek  Reoiński za m ieszkanie płaci 
rocznie rs. 5. . ; ■■

F o lw ark  Zazdrość.
P robostw o w N iego wie w zam ian za g runta  

łąk i i zarośla  pow ierzchni m órg 220 pr. 170, 
wynoszące otrzym ało  w innem  m iejscu, a  m ia­
nowicie: w nom enklaturze N ak ie l zwanej, g runt 
orny i łąk i z k tó rych  utw orzyło fo lw ark  Za­
zdrość wynoszący około  m órg 299, pr. 69, na 
gruncie tegoż folw arku egzystują w łasne p ro­
bostw a następujące:

Zabudow ania,
79. Dom  z drzewa, 80. wołownia, 81. obora, 
82. trzy  stodoły, 83. pięć chlewków, 84. stu ­
dnia, 85. czw oraki, 86. dół n a  kartofle, 87. sei- 
n ik , 88. oboraj 89. dwie chałupy, 90. stodo ła i 
dwa chlew iki pod jednym  dachem , 91. ogrodze­
nie. A leksander D rab ińsk i dzierżawi folw ark 
Zazdrość, z którego p łac i proboszczowi w Ne- 
gowie rs. 450 rocznic.

F o lw ark  M ostów ka vel F lorjanow .
92. dom z drzew a W, w ęgieł pod słom ą, 93. sto­
doła z piwnicą z drzew a w słupy pod słomą, 
94. s todo ła  z drzew a w słupy pod słom ą, 95. 
wystaw a n a  słupach,, 96, sp ichrz z drzew a w 
węgieł pod gontam i, 97. studnia, 98. kurn ik i i 
chlewy, 99, sta jn ia  i  wozownia, 100. chlew ek z 
drzew a w słupy pod deskam i, 101. k loaka, 102. 
o bo ra  z drzew a w słupy pod słom ą, 103. czwo­
rak i tak ież , 104. buda z chrustu, 105. sern ik  z 
drzew a, 106. piw nica z drzewa, 1 0 7 . dół n a  
kartofle, 108. podw órze pom iędzy zabudow a­
niam i, 109. ogrodzenia.

C e g i e l n i a .
110. C ha łupa  z drzew a w słupy pod dranicam i,
111. szopa n a  słupach drew nianych, 112. piec 
z cegły m urowany o trzech <*ieluściach, 113. 
studn ia drzewem cem brow ana, 114, tra t dwie i 
dwa doły. Ignacy  Z ieliński zadzierżaw ił ce­
gieln ią do ś-go J a n a  1863 r., z której obow ią­

zany p łacić od wypalonych 1000 sz tuk  cegły 
kgp. 90. A n ton i Słom czyński strycharz  m iesz­
k a  w chałupie i za wypalenie 1 0 0 0  eeg ły -b ie­
rze rs. I kop. 70.

O sada P iek iełko .
1. C ha łupa  z drzew a w słupy pod słomą, a )  

chlewek, b) stodoła, c) cliłcwek. Jan . F ram kie- 
wicz posiada tę  chałupę z zabudowaniami i 
gruntem  mórg 5 prętów  124. P rzeszed ł n a  
okup i oczekuje na  oczynszowanie.

O sada M łynarze.
2. C ha łupa  z drzew a w słupy pod dranicam i 

a) dw a chlew iki, b) stodoła i dwie obór pod 
jednym dachem , osadę tę posiada J a n  P ac ik , 
k tó ry  oczekuje n a  oczynszowanie.

O sada Fiszor.
3. M łyn z m łynicą i pom ieszkaniem  z d rze­

w a w Węgieł pod* gontam i, z wSzelkiemi rekw i­
zytam i, 4. karczm a z zajazdem  z drzew a w w ę­
g ieł i  słupy pod słomą, 5. zrąb z drzewa bez 
dachu, młyn dzierżawi M o s i e k  M elnik, płaci 
rocznie rs. 120. F ranciszek  Przybylski w k a r­
czmie szynkuje tru n ek  dw orski J a n  Szym ań­
ski za m ieszkanie płaci rub. sr. 15 kop. 60 ro  
cznie.

O sada F orszlak i.
6. K arczm a z zajazdem  pod jednym  dachem  

z desek , 7. dom z  d r z e w a  w  słupy pod deska­
mi. K azim ierz G rześkow icz m ieszka w k a r ­
czmie szynkuje tru n ek  dw orski. A braham  
F red m an  . m ieszka W domu, dzierżaw i przewóz 
n a  B ugu , z którego p łaci dzierżaw y rs. 135 
rocznie.

K arczm a Nowa.
8. K arczm a z zajazdem  n a  podm urow aniu 

z cegły, z drzew a w węgieł i słupy pod d ra n i­
cami, 9. studnia drzewem cem browana. Jó z e fa  
K ozerska w karczm ie szynkuje trunek  dw orski,
J a n  K ozerąki za m ieszkanie i g runt p łac i do 
dw oru rs. 18 rocznie.

Sm olarnia.
10. C hałupa i obora n a  drzewo w w ęgieł i 

słupy pod dranicam i, 11. piw nica w ziemi, 12. 
chałupa z drzew a w słupy pod dranicam i, 13. 
studzinka, 14. piec do w ytapiania sm oły, ro ­
bienia terpetyny , przy takowym  urządzona 
kadź drew niana, 15. studnia, 16. szopa n a  sk ład  
sm oły, 17.. zgliszcza po rozwalonym  piecu, 
Szymsia Niedźwiecki, m ieszka w- chałupie dzier­
żawi sm olarnią, p łaci rocznie rs. 135.

W ieś Szlubów.
Zaw iera ogólnej rozległości mórg około 545, 

pr. 32 m iary now o-polsklej czyli dziesiatyn 
279, sażeni 339.

W łościanie w tej w si now o osiedli są tacy:
1. J a n  P aź , 2 . A n ton i Jezio rsk i, 3. P aw eł 

K urzątek  4. P io tr  K urzątek , 5 A dam  Szczęsny,
(L K azim ierz Zglitz, 7. K aro l Staskow icz, 8.
J a n  R ocki, 9 . A dam  Czeski, 10. F ranciszek  
Szym ecki, 1 1 . G rzegorz Staniszew ski, k tórzy 
stosownie do umowy z dzierżaw cą W ilczyń­
skim m ają po pieć m órg gruntu , po 300 pr. łą ­
ki, posiedzenia, a  za to każdy po rs. 22 kop.
50 rocznie ratam i kw artalnem i.z  góry  opłaca i 
odrab ia po dw anaście dni żniwa.

N a oruncie tej wsi są zabudowania:
1. D om  z drzew a w węgieł pod gontam i, 2. 

obora z drzew a w słupy pod dranicam i, 3. ch le­
wów jedenaście  z drzewa, 4. stodoły' i obory 
pod jednym  dachem  słomianym z drzew a w 
słupy, 5. stodoła i obora, 6. chałup siedm z 
drzew a, 7. zrąb chlew ka z drzewa, 8. stodoła 
z drzew a w słupy pod słom ą, 9 brog lia czte­
rech  słupach 10. ogródek w którym  znajduje 
się u li pustych 9, 11. studn ia drzewem cem bro­
w ana 12. zrąb chałupy z drzew a bez dachu.

F ranciszek  Szymecki, w swojem m ieszkaniu 
szynkuje trunek  dworski.

Icek  S to lak  i Ju d k a  Szafran, za najem  m ie­
szkania płacą do dworu każdy z n ich  po rs. 7 
kop. 50.

W ieś czynszowa Gaj.
1. Sześć chałup z drzew a w węgieł pod dra­

nicam i, 2. dwa chłew ki, 3. dwa zrąby po roz­
w alonych chlew kach, 4. trzy stodoły z drzew a 
w słupy, 5. słupy cztery  drew niane po rozw alo­
nym chlewku.

W łościanie  w tej wsi osiedli są:
1. Tom asz G rochow ski, 2. B artłom iej C hu­

dy, 3. J a n  G irża, 4. P io tr  M asiarski, 5. A dam
G rochow ski.

Jo se k  K atz za m ieszkanie we wsi Gaju i za 
■rrunt płaci do dw oru rs 4 kop 50.
°  K olon ja  D eskurów.

Posiada 13 kolonistów , k tórzy w m iarę po­
siadanego prze siebie gruntu , płacą czynszu 
rocznie do dw oru na  św. J a n  i Nowy R ok to  
je s t w 2-eh ru tach  wszyscy razem  rs. 266 ko p . 
25, i ci m ają w łasne swoje zabudow ania, w ak ­
cie zajęcia w yrażone.

O sada czyli kolon ja  G rabnik .
P osiada  i czynszownika T om asza Socho, 

k tó ry  ma g run tu  około m órg 30, z których p ła­
ci do dworu n a  św. J a n  rs. 15, na  Nowy R ok  
rs. 7 kop. 50.

K olon ja  Tum anek.
P osiada  9 kolonistów , k tórzy w m iarę po­

siadanego przez siebie g run ta  płacą razem  rs. 
135 w 2-ch ra tach  półrocznych n a  św. M a r­
cin i Nowy R ok , i ei m ają swoje w łasne zabu­
dowania:

Je d n a  chałupa stoi w bliskości ko lon ji Ł ucy- 
nÓw i należy do kolonisty J a k ó b a  Nowak. 

O sada czyli kolon ja  R ogów ka.
M ieści w sobie 3-ch kolonistów , k tórzy  po­

siadają grunta w ogóle m órg 60, obow iązani 
opłacać czynszu rocznie rażeni rs. 54.
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K olonja Łuczynów.
Posiada  2-ch kolonistów , k tórzy  w m iarę u- 

żyw anego g ran tu  plącą czynszu rocznie n a  św. 
M arcin  i na  Nowy R ok ogółem  rs. 288 i o 'lra- 
b ia ją  16 dni pieszych do dw oru, koloniści ci 
m aja  swoje w łasne zabudow ania.

K olon ja  W ó lk a  Slubow ska.
P o siad a  6 kolonistów , k tó rzy  w m iarę nada- 

nego sobie grun tu , op łacają  czynszu w dwocn 
ra tach  n a  iw . J a n  i Nowy R o k  razem  rs. 56
kop. 25. , . ,

N a gruncie tej ko lon ji egzystują tak ie  zabu­
dowania:

1. P ięć stodół z drzew a w słupy, z tych  je ­
d n a  z oborą.

2. C ztery słupy w ziemię w kopane.
3. Sześć chałup z drzewa w w ęgieł, z tych  

je d n a  z chlewkiem.
4. S ień z drzewa w słupy chrustem  przy­

k ry ta .
5. Studni 2, 6. chlewów 5, 7. brog n a  4-ch 

słupach, 8. obora z drzew a w słupy, 9. studnia 
10. karczm a z drzew a w węgieł pod d ran i­
cami.

Teofil Zygmuntowicz w karczm ie powyższej 
szynkuje trunek  dw orski.

L a s y .
w zajętych dobraeh  będące, podzielone są na  
trzy  obręby: Niegów', M ostków ka i Szlubów, 
każdy zaś obręb n a  .cztery okręgi, a  dalej na  
poręby do, roku  1878/9.

D rzew a znajduje się panujące sosna tu i ow­
dzie z pojedynczo brzozą. L asu  tego pilnują 
czterej gajowi. .

W  lasach tych  obecnie odbywa się w yrobka 
drzew a przeznaczonego n a  spław  do G dańska 
dokonyw anego przez L udw ika R ozenberga, 
k tó ry  w takow ych lasach zak u p ił drzew a na  
pokłady w' ilości 40 000 do 50,000 sztuk.

W  lesie opisanym  znajduje, się także barci 
sztuk około 35 pszczołam i obsadzonych, oprócz 
tych  sz tuk  około 40 barci.

M  a r  c ó w k a.
P rzy  urządzeniu lasów  przez Kom isję S k a r­

bu  od ogólnej p rzestrzeni tychże odłączony zo­
s ta ł odpadek leśny , zwany H arców ka przy g ra­
n icy  kolonji Łucynów . Z odpadku tego posia­
dają  prawem wieczystej dziefżawy gruntu , mła- 
nowieie: , 1 ,

1. K siądz F lo rjan  Gieczyński jed n ą  włókę, 
p łac i czynszu rocznic po kop. 50 z morgi.

2. Jó z e f  h rab ia  W olańsk i dwie włóki, płaci 
Czyszu roczn ie  po kop. 75 z morgi.

3. Ignacy Z ieliński trzy  włóki płaci czynszu 
rocznie po kop. 50 z m orgi w dwóch ra tach .

Resztę zaś tego odpadku należy do dom inji. 
N a gruncie odpadku leśnego M arców ka zn a j­

duje się.
1. Dom z drzewa w węgieł! pod dranicam i.
2. Chlew ek z drzew a w słupy.
3. S tudnia.

J e z i o r a .
Jez io ro  K ółko zwane w hlizkośoi gorzelni 

w Niega- ie, jezioro Prądow o pod Szlubpwem.
Jez io ro  W yprzątaniec przy gran icy  R ybień- 

kow skiej.
P o la  W rzecionki duże i małe. 

Pom iędzy Szlubowem a  Kiszorem wypusz­
czone w roczną dzierżawę za o p ła tą  po rs. 1 z
m org'- .

Obszerniejsze opisanie pqwyż zajętych dobr
znajduje się w akcie zajęcia, u sprzedażą d y ij-  
gującego K azim ierza B rzezińskiego A dw okata 
p rzy  Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a Polskiego 
w W arszaw ie pod Ńr. 489b, zam ieszkałego zaś 
zbiór objaśnień i w arunków  sprzedaży w kan- 
ce larji T rybunału  tutejszego w W ydziale I  zło­
żone być mogą.

Zajęcie w kop jach  doręczone: 
i 1. Józefow i Siwickiemu, P isarzow i Sądu P o ­

ko ju  O kr ęgu Stanisławow skiego w miaście R a­
dziejowie r O kręgu Stanisław ow skim  urzędują­
cemu, na  ęce własne dnia 11 (2 3 ) M aja 1862 r.

2. A ntoniem u W ilczyńskiem u, W ójtow i, gmi­
ny  dóbr Niegowa w tychże dobrach  O kręgu 
S tanisław ow skim  G ubernji W arszaw skiej za­
m ieszkałem u i urzędującem u, n ą  ręce własne 
d n ia  U  (23) M aja 1862 r.

W niesione d o  księgi wieczystej dóbr Niegów 
w O kręgu  Stanisław ow skim  położonych,, w 
W arszaw ie, d. 15 (27) M aja 1862 r. a w dniu 
dzisiejszym  do księgi zaaresztowali w kance- 
la r ji  t r y b u n a łu  tutejszego, n a  ten cel utrzym y­
wanej, wpisane zostało. .

Pierw sza pub likacja  zbioru objaśnień i wa­
runków' sprzedaży odbędzie się na  audjencji 
publicznej T ry b u n a łu  Cywilnego G ubernji 
W arszaw skiej w W arszaw ie w W ydziale I. w 
m iejscu zwykłych posiedzeń przy  ulicy I ługiej 
po d  N r. 549 o godzinie 10 z  ra n a  d. 17 (29)
L ip c a  1862 roku. .

Sprzedażą dyrygować będzie K azim ierz B rze­
z ińsk i A dw okat przy Sądzie A pelacyjnym  K ró ­
lestw a Polskiego, którego zam ieszkanie je s t 
wyżej wskazane.
W arszaw a, d. 29 M aja (lO  C zerw ca) 1862 r. 

R adca D w oru, Zgórski. 
W ywieszono n a  tablicy w sali ustępowej 

T rybunału  Cywilnego G ubernji W arszaw skiej 
w W arszaw ie dnia 31 M ają (12 Czerwca) 1862 
roku. ..

R adca D w oru, Zgórski.
N astępnie po odbyciu trz.cch pub likacji zbio­

ru  objaśnień i warunków sprzedaży (dóbr po­
wyższych, T rybunał w term inie przygotow aw ­
czego przysądzenia na  dniu 4 (16) Październ i­
k a  1862 roku  odbytym, dobra rzeczone Ja k ó - 
j,owi L ew enberg  ekstrachentow i subhastacji za

sumę rsr. 50,000 przygotow aw czo przysądził, 
po sporządzeniu zaś taksy  tych dóbr, T rybunał 
w yrokiem  n a  ilac ją  dn ia  9 (21) K w ietn ia  1863 
r. zapadłym , term in  do ostatecznego tych dóbr 
przysądzenia n a  dzień 30 M aja (11 Czerw ca) 
1863 r. godzinę 10-ą z ran a  w yznaczył, gdy 
zaś w tym term inie licytacja od sumy rs. 90,000 
jak o  - / i  części taksy , przez b iegłych wykrytej, 
rozpoczęta ’ d la  b raku  licytantów  odbytą byc 
nie m ogła i ja k ó b  L ew enberg  dalej subhastacji 
nie popierał, przeto W ik to rja  z O lechow skich 
M archw ińska wdowa w im ieniu własnem i na  
rzecz n ieletn ich  Ignacego M acieja, F elie jan a- 
W ojciecha, Ju lji  Teresy  i J a n a  K antego  po 
dwa im iona m ających, dz ia ła jąca , w dobraeh 
B rzesce, O kręgu Czerskim, G ubernji W arszaw ­
skiej, K azim iery-K saw ery 2-ch imion z M areh- 
w ińskieh i Zygm unta m ałżonków Rościszew- 
sk eh obyw alcli w dobracli Borow iec, G ubern ji 
P łock ie j, w reszcie P au lin y  T eodozji 2̂  im ion 
z M arehw itiskich i A dolfa  małżonków' W ilczyń­
skich obyw ateli w dobrach  Siecień, G ubernji 
P łockiej zam ieszkałych, przez Ksaw erego K a­
rasińskiego A dw okata staw ających, dwom a wy­
rokam i T rybunału  Cywilnego z dn ia  30 P aź­
dziern ika (12 L istopada) 1864 r. zaocznie, id .
31 G rudnia (12 Stycznia) 1864,5 r. ocznie za­
padłem ! upow ażnioną została do dalszego po­
p ieran ia  subhastacji rzeczonych dó b r w miejsce 
Ja k ó h a  L ew enberga, w ierzyciela i ekstrachen- 
ta  subhastaćji, a zarazem  n ak azan ą  została re ­
wizja taksy  tychże dóbr w d. 26 G rudnia (7 
S tycznia) 1862/3 r  rozpoczętej, a  w d. 9 (21) 
M arca 1863 r. ukończonej, przez biegłych 
H enryka H alko, F ranciszka  P iotrow skiego i 
S tanisław a Borkow skiego sporządzonej, w resz­
cie rew izja rewizji taksy tychże dóbr w d. 6 
(18) S ierpnia 1863 r. rozpoczętej, a  w d. 31 
Sierpnia (12 W rześn ia) t. r .  ukończonej, przez 
biegłego M uklanow icza dopełn ionej, z uwzglę­
dnieniem  ukazu  z dn ia  2 M arca  1864 r. i do 
odbycia tej czynności b iegły w osobie S tanisła­
w a D zięgielew skiego A d ju n k ta  Ekonom iczne­
go wydziału dóbr i lasów  w Kom isji P rzycho­
dów Skarbu  m ianowany, gdy zaś tenże biegły 
rew izją rewizji taks powyższych uskutecznił, 
na  żądanie tychże zapadł w T rybunale  Cywil­
nym tutejszym  n a ilac ję  wyrok z d. 26 Lutego (10 
M arca) r. b. oznaczający, term in  do ostatecz­
nego przysądzenia rzeczonych dóbr na  d 13 
(25) K w ietnia godzinę 10 z ran a  k tóry  się 
odbędzie n a  aud jencji publicznej T rybunału  
Cywilnego G ubernji W arszaw skiej w W arsza­
wie ja k  wyżej, sprzedażą zaś dyrygow ać będzie 
Ksaw ery K arasiński A dw okat w W arszaw ie 
pod N r. 590 zam ieszkały. L icy tacja  rozpo­
czynać się będzie od sumy rs. 83,600 jak o  ’ )  
części taksy przez b iegłego Dzięgelew skiego 
wynalezionej.

W arszaw a, dnia I (13) M arca 1865 r.
R adca D w oru, Zgórski.

Gdy term in powyższy dla zachodzących spo­
rów odbytym być nie mógł, przeto T rybunał 
wyrokietn ż d. 22 K w ietnia (4  M aja) 1865 r. 
nowy term in  do osta tecznego przysądze­
nia  n a  dzień 7 (19) M aja t. r. wyznaczył, lecz 
takow y d la  b raku  licytantów  spełzł bezskutecz­
nie. N astępnie T ry b u n a ł wyrokiem z dnia 10 
(22) M aja 1865 r. nowy term in na  dzień 1 (13) 
Czerwca 1865 r. godzinę 10 z ra n a  wyznaczył, 
k tó ry  również z powodu braku licytantów  od 
bytyrn by ć 'n ie  mógł. D alej wyznaczony w yro­
kiem T ryb u n a łu  z d. 14 (26) P aździern ika  
1865 r. term in  do ostatecznego przysądzenia 
n a  dzień 5 (17) L istopada 1865. r. d la  tej sa­
mej przyczyny, to je s t d la  braku konkurentów  
nie przyszedł do skutku. N aostatek  . T rybunał 
wyrokiem  ilacyjnym  z d. 8 (20) L istopada 
1865 r. now y term in do ostatecznego przysą­
dzenia n a d z ie ń  25 L istopada (7 G rudnia) 1865 
r. godzinę 10 z ran a  wyznaczył, w którym  to 
term inie dobra Niegów z przyległośeiam i i 
przynależytościam i, przysądzone zostały  za su- 
m ęnajw yżej postąpioną rs. 83,600, Ksawerem u 
K arasińsk iem u Mecenasowi, w im ieniu i na  
rzecz N afta la  S te inkalk  handlującego w W a r­
szawie pod N r. 1822a, zam ieszkałego, dz ia ła ją­
cemu, ja k  o tein wyrok ostatecznego przysądze­
nia  i dek laracje  w biurze p isarza T rybunału  di 
29 L is to p ad a  (11 G ru d n ia ) '1865 r. złożona, 
przekonyw ają.

N astępnie N afta l S teinkalk  przez dek larac ją  
urzędowilie przed W incentym  Helcm anem  R e­
jentem  dnia 27 L istopada (9 G rudnia) 1865 r. 
zeznaną oświadczył: że dobra Niegów kupił n a  
W yłączną własność M oritza K ate, k tó ry  sta jąc 
osobiście do powyższego aktu  d ek larac ją  przez 
S te inkalka  złożoną, zaakceptow ał.

Poniew aż ani S teinkalk, ani K atz  w arunków  
licytacyjnych nie dopełnili, ja k  dowodzi św ia­
dectwo P isarza  T rybuuału  Cywilnego w W ar­
szawie d. 10 (22) Stycznia 1868 r. wydane, 
przeto na  żądanie Józefa Zbikow skiego w ie­
rzyciela hypotecznego dóbr ziem skich Niegów, 
w W arszaw ie pod Nr. 489b, zam ieszkałego, a 
za mieszkanie praw ne w W arszaw ie pod  N r. 
549a. u Ju lja h a  Czajkow skiego P a tro n a  T ry ­
b unału  obrane m ającego, w poszukiw aniu sumy 
rs 15,000 z procentem  od dnia 7 Czerw ca ń. 
s. 1867 r. liczącym się; w ystaw iają się n a  p u ­
b liczną  sprzedaż w drodze resubhastac ji dobra 
ziem skie Niegów, z przyległośeiam i i  p rzynale­
żytościam i, wyżej zpołożenia i szczegółów opisa­
ne, U io n a r is fć o i niebezpieczeństw o N aftala  S te ­
inkalk , oraz M britza K atz obyw atela w W ar 
szawieśpod Nr. 590 zam ieszkałego, na  zasadzie 
pow ołanego św iadectw a T ryb u n a łu  o raz art. 
737, 738, 739 i następnych. K. P . S.

Pierw sza pub likacja  zbioru objaśnień  i w a­
runków  licytacyjnych pow tórnej sprzedaży, od­
będzie się na jaw nej aud jencji T ry b u n a łu  Cy­
wilnego w W arszaw ie w wydziale I  w m iejcu 
zw ykłych posiedzeń przy ulicy D ługiej pod N r. 
549 o godzinie 10 z ran a  w dniu 14 (26) M a r­
ca 1868 r.

Sprzedażą tą  dyrygować będzie Ju lja n  Czaj­
kow ski P a tro n , w imieniu Józefa  Zbikow skie- 
skiego działający, którego zam ieszkanie je s t 
wyżej w skazane.

L icy tac ja  zacznie się od sun«y rs. 55,733 
kop. 33 Vj ja k o  * ,  części licytum  przez N af­
ta la  S te inkalk  postąpionego.

W arszaw a d. 8 (20) L utego  1868 r.
P isarz  T rybunału , 

w zast. J u  ja n  Świerczewski.
P o  odbyciu w dniu 14 (26) M arca 1868 r 

pierwszej pub likacji zbioru objaśnień i w arun­
ków subhastacyjnych dóbr Niegów T rybunał 
Cywilny tutejszy wyrokiem w tym że samym 
dniu  wydanym term in  do drugiej publikacji a 
zarazem  przegotowawezego przysądzenia na  
dzień 9 (2 1 ) K w ietnia 1868 r. godzinę 10 z r a ­
n a  w W ydziale I  wyznaczył a  liey tacja w tym 
term inie zacznie się z od sumy rs. 55,733 kop. 
33 ’/-a ja k o  %  części lieytum  przez N aftala  
S te inkalk  postąpionego.

W arszaw a, d. 1 8 (3 0 ) M arca  1868 r. 
w z. P isurza T ry b u n a łu  J .  Świerczewski. 

N astępnie po odbyciu w  dniu 9 (21) K w iet­
n ia  1868 r. przygotow aw czego przysądzenia, w 
którym  to dniu wniesiono Ze strony M orytza 
K atz i N afta la  S te jnkalk  spory o niew ażność 
przedsięw ziętej resubhastac ji oddalone zostały. 
T ry b u n a ł tutejszy wyrokiem z dnia 9 (21) Kwie­
tn ia  1868 r. zapadłym , term in  do ostatecznego 
przysądzenia dóbr ziemskich Niegów n a  dzień 
11 (2 3 ) C zerw ca 1868 r. godzinę 10 rano wy­
znaczył, a  licy tacja  w tym term inie zacznie się 
od sumy rs. 55,733 kop". 33 '/:t jak o  */, części 
lieytum  przez N afta la  S te jn k a lk  postąpionego. 

W arszaw a d. 10 (22) K w ietn ia 1868 r. 
za  P isarza  T rybunału ,

Świerczewski.
Powyższy term in  do ostatecznego przysądze­

n ia  oznaczony, z powodu zaszłych sporów spełzł 
bezskutecznie, następnie zaś decyzją Komisji 
L ikw idacyjnej w w ykonaniu Najwyższego U k a­
zu z dnia 18 Lutego (2 M arca) 1864r. n ad z ień  
26 L ipca  (7 S ierpnia) 1868 r. zapad łą , za g run ­
ta  od dóbr Niegów odpadłe i n a  w łasność wło­
ścian przeszłe, przyznane zostało wynagrodze­
nie likw idacyjne w ilości ogólnej rs. 17,354 
kop. 95, wynagrodzenie to w chwili wypłaty 
podług k u rg u  giełdy W arszaw skiej ź dn ia  5 L i­
stopada 1868 r. po rs. 69 kop. 62 za sto wyno­
siło.

а. L isty  likw idacyjne w ilości rs. 17,350 po- 
rs. 69 kop. 62 za sto rs. 12,079 kop. 7.

б. W  gotowiznie końcowej rs. 4 kop. 95.
Razem rs. 12,084 kop. 2.

Stosownie przeto do § 12 w arunków  licyta- 
cyjnyeh w drodze resubhastacji położonych, 
szacunek na  rs. 55,733 kop. 33 ,  do licytacji 
oznaczonej, u lega zm niejszeniu o rs. 12,084 kop. 
2 czyli że liey tacja  w nowym te rm in ie  rozpocz­
nie się od sumy rs. 43,649 kop. 3 1 '/ , .

Poniew aż zaś spory ze s trony  Sukcesorów  
N afta la  S te jn k a lk  oraz M orytza K atz o n iew a­
żność pop ieran ia  resubhastacji wyniesione wy­
rokiem  Rządzącego Senatu  z dnia 27 Lutego 
(11 M arca) 1870 r. oddalone zośtały, przeto 
T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw ie, wyrokiem ila ­
cyjnym z dn ia  26 M arca (7 K w ietn ia) 1870 r ., 
nowy term in  do ostatecznego przysądzenia dóbr 
ziem skich Niegów z przyległośeiam i w ju risd  - k- 
cji T ry b u n a łu  tutejszego położonych, wyzna­
czy ł na  dzień 12 (24) M aja t. r. godzinę 10 ra ­
no", k tó ry  się odbędzie w miejscu zwykłych po ­
siedzeń T rybu n a łu  Cywilnego w W arszaw ie 
przy ulicy D ługiej pod N r. 549, a  licy tacja w 
tym  term inie zacznie się od sumy rs. 43,649 
kop. 3 1 7 3 .

W arszaw a d. 1 (13) K w ietn ia  1870 r. 
za P isarza  T ry bunału ,

B e tley  Podpisarz.

DOBRA ZIEMSKIE,
P o to k  lit. G. w gm in ie  P o tok , P o w iec ie  J a ­
now skim , G ub ern ji L u b e lsk ie j, ju r is s y k c ji  
S ą d u  Pokoju  w K raśn ik u  p o ło żo n e , od wyż 
w ym ienionych d łó żn ik ó w  praw em  w łasn o śc i 
n a le ż ą c e  i p rz e z  n ich  posiad an e

D o b ra  te  o b e jm u ją  ogó łem  p rz e s trz e n i  
m órg  1258, w szczegó lnośc i zaś: w g ru n ta c h  
o rn y ch  ży tn ich  m órg 369, w łą k a c h  m órg  59, 
w la sach  m órg  S 15, r e s z ta  pod  zab u d o w a n ia ­
m i, w odam i, n ieuży tkam i. G ru n ta  są  p o ro z ­
rz u c a n e  W  zaję tych  d o b rach  z n a jd u ją  s ię  
n a s tę p u ją c e  budow le: 1. D w ór d rew n ian y  
pod  sło m ą . 2. O w cza rn ia  z d rzew a  pod s ło ­
m ą. 3. C zw orak  pod  słom ą. 4 . N ow o s ta ­
w ia jąca  się  c h a łu p a . 5. 8 p ic h rz  z d rzew a  
pod  s ło m ą. 6. D w ie s to d o ły  z sz o p ą  i ma- 
neżem  z d rzew a słom ą k ry te  7 . s ta jn ia ,  
w ozow nia, o bera . 8 B ydynek d rew niany  m ie­
szczący  w sob ie  s ie c z k a rn ię  9. C nlew ki. 10. 
K arczm a we wsi i o to k u  z d rzew a pod s ło m ą  
l l .  O b ó rk a  pod gontem . 12. S to d o ła  pod  
sło m ą. 13. K uźnia n ap rzec iw  k arczm y  z 
d rzew a pod  gon tem  14. C h a łu p a  n a  o g ro ­
dz ie  do knźu i n a leżąc a  s ta ra  zn iszczo n a . 15. 
s to d o ła  ta k a ż . 16 K arczm a  p rz y  d ro d z e  
na  B rz e z in a c h  z d rzew a gontem  k ry ta . 17. 
C h a łu p a  n a  B rzez in ac h  d la  gajow ego pod  
słom ą.

W ra z  z dob ram i sp rzed a ży  u leg a  inw en­
ta rz  żywy i m artw y  n a  g ru n c ie  z n a jd u jący  
się , p ro to k ó łe m  K o m orn ika  szczegółow o o 
p isan y . O b sze rn ie jsze  o p isa n ie  z n a jd u je  s ię  
u  E m ilja u a  B ó b r P a tro n a  w L u b lin ie  pod  N. 
11, zaś z b ió r  o b jaśn ień  i w arunk i lic y ta c y jn e  
w k a n c e la r ji  P isa rz a  T ry b u n a łu  w L u b lin ie  
p rz e jrz a  ie być m ogą.

Z a jec ie  w k o p iach  do ręczo n e :
1. Ja n o w i S p a len iec  W ójtow i gm iny P o to k  

po d  d. 2 (14) K w ietn ia 1870 r.
2. R o b erto w i P rzeg a liń sk iem i P isa rzo w i 

S ą d u  P o k o ju  w K raśn ik u  d. 2 (14) K w ietn ia  
1870 r

3. W n ies io n o  do księg i h y p o teczn e j d ó b r 
P o tok  lit. G. d II (2 1 )  K w ie tn ia  1870 r.

4. W pisano  do k się g i zaa resz to w ań  w k a n ­
ce la r ji P isa rz a  T ry b u n a łu  w L u b lin ie  u tr z y ­
m yw anej d. 11 (23) K w ietn ia  1870 r

P ie rw sza  p u b lik a c ja  zb io ru  o b ja śn ie ń  i 
w arunków  licy tacy jnych  odb ęd z ie  s ię  n a  p u ­
b liczn e j au d jen c ji T ry b u n a łu  C yw ilnego w 
L u b lin ie  d. 19 (3 1 ) M aja  1870 r  o go d z in ie  
10 ra n o  w m iejscu  zw ykłych  p osiedzeń .

S p rz e d a ż ą  d y rygu je  E m ilja  B ó b r P a tro n  w 
L u b lin ie  pod  N r 11 zam ieszkały .

L u b lin  d. 11 (23) K w ie tn ia  1870 r.
B archw ic .

W yw ieszono  n a  tab licy  w sa li u stę p o w e j 
T ry b u n a łu  C yw ilnego w L ub lin ie .

L u b lin  d  11 (23) K w ietn ia  1870 r .
B a rch w ic

i 1

-V. D. 3 0 6 0  P isarz Trybunatu Cyun nego 
to Lublinie.

W  zas to so w an iu  s ę do a r t .  6 8 2  K. P. S. 
w iadom o czyni, iż  n a  ż ąd an ie  K s T o m a sza  
T o k a rsk ie g o  P ro b o sz c z a  P a ra fii  W ysok ie  
tam że  w P ow iecie K rasn o s taw sk im  zam iesz­
k a łeg o , zam ieszk an ie  p raw n e  w L u b lin ie  u 
E m ilja u a  B ó b r P a tro n a  w L u b lin ie  pod  N r. 
11 o b ra n e  m ającego  w p o sz u k iw an iu  sum y 
r s .  4,500 w lis tach  za s ta w n y c h  z w łaściw em i 
k u p o n am i z p ro c e n te m  p raw nym  od dn ia  12 
(24) C zerw ca 1866 r . za leg a jący m  od  w sp ó ł­
w łaśc ic ie li d ó b r  P o tok  li t .  G. a  m ianow ice od 
w ik to r ji  z Paw łow ski C zędziw ód  E d m u n d a  
C zędziw oda m a łżo n k i, Jo a n n y  B ro n is ław y  z 
Paw łow skich  Jó z e fa  S tad n ick ieg o  m a łż o n k i, 
Z e n o n a  T o m a sz a  B ła ż e ja  3 -ch  im ion P a w ło ­
w skiego , W in cen teg o  Paw łow skiego jak o  0 - 
p ie k u u a  n ie le tn ieg o  J ó z e fa  W o jc iech a  P a ­
w łow skiego , w d o b rach  P o to k a  lit. G z a ­
m ieszk an ie  p raw n e  o b ra n e  m aiących , tudzież  
F ra n c is z k a  W ołow sk iego  P a tro n a  jak o  k u ra  
to ra  sp a d k u  w ak u jące g o  po M a rja n n ie  P a ­
w łow skie j p a n n ie , w L u b lin ie  zam ieszk a łeg o  
p ro to k ó łe m  K o m orn ika  Sądow ego A n ton iego  
G rochow skiego  w (1. 14 ( 26 . M a rca  i 870 r. 
ro z p o c z ę ty m  a w d. 1G (2 8 1 M a rca  t. r . u k o ń ­
czonym  z a ję te  z o s ta ły  w d ro d ze  p rz y m u sz o ­
nego w yw łaszczen ia

N . D. 3059. Pisarz Tri/bur..i«u Cywilnego 
w Lublinie.

W z»sto<owamu się hu a rt. 6 :2  K. P. S. wia- 
iłom*. czyni, iż n a  żądani*) M.oszka Lej i. i Ick a  
Gcreure.chów  kupców w mieście K raśn iku  za 
m ieszkalycb, zam ieszkanie praw ne u Linii j a  na 
B. b r P a tro n a  w L ublinie pod ■ r. 11 o b rane  

j mający- h, w poszukiw aniu sum y rsr. 2 033 
‘ kop . 12 z procentem  od 3 (1 5 ) L istopada 1866 
\ roku  1 kosztam i od Józefa  Pruszyńsk icgo  wia- 
1 ś.-icieD dóbr Potok W ielki S tany  m ale w ty c h ­

że dobrach zam ieszkałego, uaieżnej, p ro tuku- 
i łem K om ornika Sądowego A ntoniego G rochon- 
' skiego w dniach: 8 (20  , 9 ( 2 1 ) ,  10 (22) i i l  
i (23) P aździern ika  1869 r. dope! 11 one zostało 
\ zajęcie dóbr ziem skich P o tok  W ielki S tany 
I m ale , położonych w Pow iecie Janow skim , 
i O kręgu  Sądowym K raśnickim , gm inie P o tok , 
i G ubern ji L ubelskiej.
i D obra te  odległe od Lublina o mil 8, od m iast 
( Zaklikow a i M odliborzyc o m ilę, sk ła d a ją  się 
' z kaw ała  ziemi pop ie la tk i sapow ate j, poroz- 
1 rzucanego pom iędzy sąsiedniem i i w łościań- 
|  sk iem i polam i. O bejm ują ogolem  p rze itrze n i;
I w placach i pod zabudow aniam i m orgów 2,
I w ogrodach morgów 6. w g ru n tach  ornych 

m orgów 287, W łąkach  morgów lb , w lasach  
i zaroślach  morgów 8 0 9 , w pastw iskach m o r­
gów 22, w wodach morgów 1, w drogach i n ie ­
użytkach morgów 4, razem  morgów 1,147.

D obra P o tok  S tany  m ale trzym a w dzierża­
wie W aw rzyniec Rzętkow ski. Niwy D iugo- 
Bzczyzną zwaną zajm uje w zastaw nem  posia­
daniu  M agdalena P aw ełk iew czow a. P rócz 
teg o  pó łłan ek  pola z zaroślam i dzierżaw i S ta ­
nisław  G ibalski.

W łościanom  wsi S tan y  m ałe służy praw o 
wolnego wrębu i pasan ia bydła w lesie O sink i 
i na ugorach dw orskich.

W zajętych  dobrach zn a jd u ją  się n a s tę p u ­
ją c e  zabudow ania: 1, Dwór z drzew a pod gon­
tem  na  podm urowaniu; 2. dom czeladni; 3. 
kuźn ia; 4 . s todo ła  z okrąg laków  pod, słom s;
5. spichlerz z drzew a pod słom ą; 0. dom czwo­
ra k  z drzew a pod gontem ; 7* obora i s ta jn ia  
z drzew a pod słom ą; 8. budynek z drzew a pod 
słom ą sta ry  dziurawy; 9. s todo ła  z drzewa d ra  
n k a m i k ry ta ; 10. stodoła pod słom ą z m ane- 
żem; 11. karczm a z drzew a pod gontem .

Inw entarz  żywy i m artw y na gruncie z n a j­
dujący się w łasnością je s t  dzierżaw cy Rzęt- 
kowgitiego.

O bszernie jsze opisanie znajdu je  się u E m i- 
Ijan a  Bóbr P a tro n a  w L ublin ie  pod N r. 11, 
zaś zbiór o b jaśn ień  i w arunki licy tacy jne  w
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K a n c e l a r i i  P i s a r z a  T r y b u n a ł u  w L u b l i n i e  p r z e ) ,  
r / a n e  b y ć  m o g ą .

Z a j ę c i e  w k o p j a c h  d o r ę c z o n e :
1. .1 n o w i  S p a l c n i e c  W ó j t o w i  g u r n y  P o t o k ,  

d n i a  « ( 1 S )  S t y c z n i a  1 3 7 0  r . ;  2 .  R o b e r t o w i  
P r z o g a l  ń s k i e m u ,  P i s a r z o w i  S i td u  P o k o j u  w
K r a ś n i k a  d n i a  7  ( 1 9 )  S t y c z n i a  1 8 7 0  r o k u ;  2.
W n i e ś , o n o  d o  k s i ę g i  h y p o t e c z n e j  d ó b r  P o t o k  
W i e l k i  S ta n y  m a łe ,  d n iu  14 ( 2 6 )  S t y c z n i a  l o t u  
r o k u ,  a  w d n iu  15 (.27) S ty c v .n L  1 8 7 0  r o k u  do  
k s i ę g i  z a a r e s z t o w a ć  n a  t e n  c e l  w t . a u c e l a r j i  
P i s a r z a  T r y b u n a ł u  u t r z y m y w a n e j ,  w p i s a n e  z o -  
Stało. . ,

P i e r w s z a  p u b l i k a c j a  z b i o r u  o b j a ś n i e ń  i w a ­
r u n k ó w  l i c y t a c y j n y c h ,  o d b ę d z i e  s ię  n a  p u b l i ­
c z n e j  i ) u d ,o u c j i  T r y b u n a ł u  C y w i l n e g o  w  L u ­
li i n e ,  d n i a  2 4  L u t e g o  (8  M a r c a )  1 8 7 0  r,  k u  
o  g o d z i n i e  10  r a n o  w m i e j s c u  z w y k ł y c h  p o s i e ­
d z e ń .

S p r z e d a ż ą  d y r y g - j e  Bm .U jau^ B - ib r  P a t r o n ,  
k t ó r e g o  z a m i e s z k a n e  j e s t  w y z e j  w s k a z a n e .

L u b l i n  t .n a  10 (27)  S t y c z n i a  1 8 7 0  r o k u .
B-ichw  c.

W y w i e s z o n o  n a  t a b l i c y  w s a l i  u s t ę p o w e j  T r y ­
b u n a ł u  w L u b l . n i e ,  d n i a  15  ( 2 7 )  S t y c z n i a  

1 8 7 0  r .
Barchwic.

P o  o d b y c i u  t r z e c h  p u b l i k a c j i  P r z >'£0*10WU' ! ;  
c z e  p r z y s ą d z e n i e  o d b ę d z i e  s i ę  n a  ( U  loz J 
a u d i e n c j i  T r y b u n a ł u  C ,  w i l n e g o  w L u b l i n i e ,  
w m i e j s c u  z w y k ł y c h  p o s i e d z e ń  o g o  S,D . 
r a n o ,  d n i a  7  ( l 9 i  M a j a _  1 8 7 0  r o k u .  L i c y t a c j a  
r o z p o c z n i e  s ię  o d  rs . 7 , 5 0 0 .  , » « n  . i . „

L u b l i n  d n i a  11 ( 2 3 )  K w i e t n i a  1 8  O t o . ,  u .
E m l l j a n  B ó b r ,  P a t : o n  T i y b .  ^

A. U. 3043. Pisarz Trybunatu. Cywilnego 
w Lublinie*

j  o r t  f ł8 2  K.- P -  S .  w i a d o m o  S t o s o w n i e  d o  a r t .  0 0  . „
• c / r n i  iż n a  ż ą d a n i e  J a n a  K u r n . a n o w . c z a  L a -

1 ’l  P o c z t  w n i i i ś c i e  W a r s z a w i e  z a t n i e -c z e l n i k a  r o c z i ,  «
s z k a ł e g b ,  z a m i e s z k a n i e  z a ś  p r a w n e  u  W i t o l d a  
G ł o g o w s k i e g o  P a t r o n a  w L u b l i n i e  p o d  K r .  3  
O b r a n e  m a j ą c e g o ,  w  p o s z u k i w a n i u  s u m y  r a b  
sr t-b .  4 , 0 0 0  z p r o c e n t e m  o d  d n i a  12  (2 4 )  
C z e r w c a  1 8 6 8  r o k u  od  D a w i d a  W a h r m a n  n a -  
1 -ż n e j ,  p r o t o k o ł e m  K o m o r n i k a  S ą d o w e g o  A n ­
t o n i e g o  G r o c h o w s k i e g o  w d n iu  2 7  P a ź d z i e r ­
n i k a  8  L i s t o p a d a )  1865) r o k u  r o z p o c z ę t y m  
i  w d .  4  ( 1 6 )  L i s t  o p a d a  t e g o ż  r o k u  u k o ń c z o ­
n y m  w d r o d z e  p r z y m u s z o n e g o  w y w ł a s z c z e n i a  
z a i e t e  z o s t a ł y  n i e r u c h o m o ś c i  w m i e ś c i e  L u b i  ­
n i e  p o d  ISr  2 0 0 ,  2 0 1  1 2 3 7  p o ło ż o n e ,  a. h y p o -  
t a i z n i c  K r -  1 3 8 ,  1 3 7  i  1 6 0  o z n a c z o n e ,  D a w i d a  
W a h r m a n a  o b y w a t e l a  w m i e ś c i e  L u b l i n i e  w 
n i e r u c h o m o ś c i  w y że j  w y m i e n i o n e j  z a m i e s z k a ­
łe g o ,  w ła s n o ś ć  s t a n o w i ą c e ,  h y p o t e c z n i e  a o c h  

d z o n ą  s u m ą  o b c i ą ż o n e .  . . .  n  .
N i e r u c h o m o ś c i  p o w y ż s z e  w m i e a c . e  G u b e r -

n j a l n e m  L u b l i n i e  p o d  K r .  ' - 0 0 ,  2 0 1  1 - 3 /  p -
ł o ż o n e ,  a  m ianow ic ie  h y p  t e c z n e m i  1 3 8 ,  l o
i ltiO o z n a c z o u o .  p r a w e m  w ł a S l o ś c i  do  D a w i d a  
W a h r m a n a  n a l e ż ą c e ,  s t a n o w i ą  j e d n ą  c a ło ś ć ,  
f r o n t e m  n a  w s c h ó d  o d  u l i c y  K r ó l e w s k i e j ,  a  o i  
s t r o n y  z a c h o d u  f r o n t  d o  u l i c y  B e r n a r d y ń s k i e j  
n a  p i a ć  P a n n y  J l a r j i  k u  z a c h o d o w i  w y c h o ­
d z i .  G r a n i c z ą  od  w s c h o d u  z u l i c ą  K r ó l e w s k ą ,  
o d  p o ł u d n i a  z k a m i e n i c ą  B o r k o w s k i e g o ,  od  
z a c h o d u  z u l icą  B e r n a r d y ń s k ą  i  p l a c e m  1’a n u y  
M a r j i  o d  p ó ł n o c y  z p o s e s j ą  P . a s k o w s k i e j .  M u ­
r o w a n e  n a  2 p i ( t r a  z k o m i n a m i  m u r o w a n e m i ,  
n a d  d a c h  w y p r o w a d z o n e m i ,  d a c h y  b l a c h ą  k r y t e  

v n n a m i  b l a s z a n e m i ,  ze  s k l e p a m i ,  z s i e n i ą  
' z a j e z d n i  n a  p o d w ó r z e ,  w  ś r o d k u  d o m ó w  t y c h  
b e d a c a  z o t i c v n a m i  w  t y m ż e  p o d w ó r z u  b ę d ą -  
c e m i ,  l o k a l ó w  n a  p a r t e r z e ,  p i e r w s z e m  i d r u -  
g i n u  p i ę t r a c h ,  i o h a l e  z a j m u j ą c y c h ,  s k ł a d y ,  
p i w n i c e ,  k t ó r e  p o  s z c z e g ó le  o p i s  ,n e  s ą  w p r o -

“ Z a ^ c i r f d n i u  1 5 ( 2 7 )  L i s t , p a d a  ro k u  b ie -

r a ’r ^ t d u  S u  O k r ę g u  L u b e l s k i e g o

W ł a d y s ł a w o w i W p o t e c z n e j  z a j ę t y c h  
■ n i e s i o n o   ̂d o  k s i ę g i  ^  ( f j r u .

n i e r u c h o m o ś c i ,  w d n . u  a*7 , r  , .
d n i a )  1 8 6 9  r . ,  z a ś  w d n i u  d z i s i e j s z y m  d o  k s i ę ­
g i  z a a r e s z t o w a l i  w K a n c e l a r j .  P . « r »  T r y b u -  
n a ł u .  . .

O b sz e rn ie js ze  o p is an ie  z a ję te j m e ru c  o m o  
ści, t u d z i e ż  zb ió r o b ja śn ie ń  i w a ru n  ow s p r z e ­
d a ż y ,  p rz e jrz e ć  m ożna  u  W i t o l d '  G  ogow s l e ­
go  P a tro n a  sp rz ed a ż  p o p ie ra ją ce g o , k o r e g o  
z a m i e s z k a n i e  w y ż e j  w sk a zan e , t o d z i e ż  u isa  
r z a  T ry b u n a łu  C y w i l n e g o  w L u b l in ie *  _

P i e r w s z a  p u b l i k a c j a  z b i o r u  o b j a ś n i e ń  i w a  
r u n k ó w  s p r z e d a ż y ,  o d b ę d z i e  s i ę  n a  a u tU e “ ^ *  
T ry b u n a łu  C y w i l n e g o  w L u b l i n i e ,  W d. 13 ( 2  o j  
S ty c z n ia  1 8 7 0  r .

L u b l i n  d . 2 7  L i s t o p a d a  (5) G r u d n i a )  1 8 6 9  r.  
B a r c h w i c .

W y w i e s z 0 0 0  n a  t a b l i c y  w  i z b i e  u s t ę p o w e j ,  
d .  27  L i s t o p a d a  (9  G r u d n i a )  1 8 6 9  r .

B arch w ic .
P o  o d b y c i u  t r z e c h  p u b l i k a c j i  z b i o r u  o b j a ­

ś n i e ń  i w a r u n k ó w  l i c y t a c y j n y c h  s p r z e d a ż y  w y ­
że j w \ r a ż o n e j  n i e r u c h o m o ś c i ,  t e r m i n  d o  j e j
„ v r v r r r t n w a w c z e g o  p r z y s ą d z e n i a  w y z n a c z o n y

t . f  uz ień  1 2  (31) M a ja  1870 ro k u , k tó re
o d l ' z ie s ie  w d n i u  t y m  o g o d z in ie  1 0  ej  ra n o  
p r z e d  T r y b u n a ł e m  C y w i l n y m  w L u b lin ie  za
s u m e r s  4 0  3 6 4 .  G d y b y  p r z e c i e ż  p o  s p a l e n i u  
s u m ę  re .  4U, o  t a k i e j  s u m y  m e  po-
s i ę  t r z e c h  ś w i e c z e k  U  aig Q i J
s t ą p i ł ,  l i c y t a c j a  r °  P. s „ b h a s t a c j ą  p o s t ę -  
9 , 0 0 0 ,  k t ó r ą  p o p i e r a j ą c y  > r  u
p u j e

W i t o l d  G ło g o w s k i .

N . D . 3 0 5 1 . P isarz Trybunatu Cywilnego I 
w Siedlcu.

S t o s o w n i ,  do  a r t .  6 8 2  K . P .  S .  w ia d o m o  
c z y n i ,  ze  n a  z a d a n i e  A lb in y  z P a d e r e w s k i c h  
R użT Czka  d s K e s e n w e r t h  w ł  i ś c i c i e - k i  d ó b r  W o l ­
k a  Ó k r ą s t l i k ,  w a - s t e n c j  m ę ż a J o z e l a  L m y c z  
k i  d e  B r t e n w e r t h  c z y n i ą c e j ,  «  » , , •  W ó l c e
O k r ą g l i k ,  P o w i e c i e  S o U l o w . a . m ,  G n h e r u j .  
S i e d l e c k i e j  i B e u j a n u n y  S y b i . i i  z R s s e u w e r  
t h ó w  I w a n o w s k i e j ,  w a s y s t - n c j i  m ę ż a  A n t o -  
„ i e . r o  I w a n o w s k i e g o  N a c z e l n e g o  K o n t r o l e r a  
K o m i s j i  R zą do w e)  S p r a w  W e w n ę t r z n i  c li ,  d z  a -  
I s j ą c e j ,  w m ie ś c ie  W a r s z a w i e  p o d  N r .  7 o 8  z a ­
m i e s z k a ł y c h ,  a  z a m i e s z k a n i e  p r a w n e  d o  c a ( c -  
„ o  p o s t ę p o w a n i a  s u  > h a s t a c y j q e g o  u  K a r  >.a 
L u n i - w s k i e g o  P a t r o n a  T r y b u n a ł u  C y w i l n e g o  
w S i e d l c u ,  w t e n iż o  m i e ś c i e  r a m i .  s z k a ł e g o ,  o -  
b r a n e  m a j ą c y c h ,  w p o s z u k i w a n i u  s u m y  r s .  9 , 5 6 0  
k o p .  *>8, u.e**un»j p ro c . -o iu  5 o d  s t a ,  o d  oU 
M i r c a  ( I I  K w i e u n a )  I8 ii7  r.  i k o s z tó w  »>d M a ­
t y l d y  z P U u a / . e w s k i c h  N o w i ń s k i e j ,  M a c  o ;a  No* 
vvińskłe g o  m a ł ż o n k i ,  w e  wsi b o s s o w i e  L a c k i m ,  
P o w i e c i e  S o k o ł o w s k i m  i M a c i e i a  M u c h a r s k i o -  
g o  w mićścit* W a r s z a w i e  p o d  N r .  1 ^ 3 5  z « m  e -  
a t k a ł y c h ,  w s p ó ł w ł a ś c i c i e l i  d ó b r  z i e m s k ic h  m i a ­
s t o  Koss iów L a c k i ,  p r o t o  u ł e m  K o m o r n i k a  
p r z y  T r y b u n a l e  C y w i l n y m  w S i e d l c u ,  F r a n c i ­
s z k a  Ł a g o w s k i e j *  , w d o l a c h  4  «ł D « )  1
7 S n r p n i a  i t 6 7  r.  s p o r z ą d z o n y m ,  w d r o ­
d z e  S ą d o w e j  p r z y m u s o w e g o  wy w L s - c c z e ą ia ,  z a ­
j ę t e  i z a a r e s z t o w a n e  z o s t a ł y  d» b r a  z i e m s k i e  
m i a s t o  K o ss ó w  L a c k i ,  k t ó r e  s k ł a d a j ą  się* 36 
f o l w a r k u  K oa.-ów  L ^ c k : ;  b )  z f o lw a i  u cc  
r y s i u ;  c )  *  I -d  w a r k  u O u t y  V. A » b m o w ,  u)  * 
o s a d y  i e ś u c j ,  D ę b e ,  o d l e g ł e  s ą  od  m \ a s  . * ’©l 
C y m  wio rs t*  1 0 ,  S o k o ł o w a  w io r s t  2 1 ,  » , e a i c a  
w io r s t  4 9 ,  W a r s z a w y  w io r s t  8 4 ,  o d  r z e k i  »p 
w ue j  B i i g a  w i o r s t  10, od s t a c j i  d r o g i  * o U -
Miej W a ; ą za  *v s k o  - P  i t t  r s  b u r g s k i  ej w M a ł k m

w io rs t 1*2.,; ^
R o z l e g ł o ś ć  o g ó i n a  t j c h  d o b r  w p r z y b l i ż e n i u

g d y ż  CU1. h a s t o w a u l  m a p p  a n i  reges t rów ^ p u u “ u- 
, o w y c h  m e  o k a z a l i ,  W y n o s i  w ł o k  9 0 ,  a l b o  
m ó r g  27 .00, c z y . i  d z i e s i a i y u  r u s k i c h  !̂ 350 ,^  ą  
c z a j ą c  w .o  . g r u n t a  p r z e z  D a W . d a  G ń u d k ę ,  
I c k a  K o r y t u , c k i e g o .  i T o m a s z a  J a k o o l k ,  p 
w e m  w i e c z y s t e j  d z i e r ż a w y  p o s i a d a n e .

P r z e s t r z e ń  z a ś  w y ł ą c z n i e  d w o r s k a
m ó r g  2 6 8 9 3/ 4, c z y l i  d z i e s i ą t y n  1 3 4 4  K .  .

S z c z e g ó ł o w a  z a ś  r o z l e g ł o ś ć  p o s . a d f o s c i  dw u 
>k ic i i  w  . tych  d o b r a c h  p o d o b n i e ż  w p r z y o ł u e -  
n r u  z e b r a n a  w y n o s , : a )  p o d  z a b u d o w a n i a m i ,  
p l a c a m i ,  d z i e d z i ń c a m i  i p o d w ó r z a m i ,  in o r g  
! * « /  j  b) w o g r o d a c h ,  o w o c o w y m  i w a r z y w n y m
m ó r g  2 7 ;  c )  w g r o m a c h  d r u  j e b  m ó r g  i4 ó G ;  d) 
w ł ą k a c h  p o l n y c h  g r o n d o w y c h  i o d d z i e l n y c h  
P r o ś n i s k a  ż y z n y c h  w */* o z ę ś c i  c h r . i s . e m  z a r o ­
s ł y c h  u i o r g  2 4  ; e )  w p a s t e w u i k a c i  w c z ę s c  
c h r ó s t e m  s o a u o w y m  i b i z o z o w y m  z a r o ś  y 
m o r g  IZO; f )  w (osie g r a b u i a k o  d o  z u p e ł n e g o  
w y c i ę c i a  s p r z o - a n y m  S a u ie U ł o w i  K p o - t i ,  a  
p r z e z  t e g o ż  a k t e m  ce s j i  J a n k l o w i  B l a k s z t e j n  
n a  w ł a s n o ś ć  o d s t ą p i o n y m  m o r g  5 4 0 ;  g )  w a " 
s , . c h ;  g r a o u w y m ,  d ę b o w y m ,  z b u d u l c e m  e o s n o -  
w y u i ,  o r a z  d r u g i m  w ż e r d z i a c h  i k r o k w i a c h  
m i ę s z a n y m  s o S u n t ą  z d ę b i n ą  i b r z e z i n ą ,  z u a o ż -  
n i e  p r z e r z a d z o u y u i  m ó r g  1 1 4 ;  b )  p o d  s i e d l i ­
s k i e m  k a r c z e m u e m  n a  w si R o s s o w i e  B u s k i m  
p r ę t  7 0 ;  i)  p u d  k l i n e m  ł ą k i  g r o u d o w e j  - a  m i a ­
ś c ie  k o s a - w i e  pi 5 ;  k)  p o d  d r o g a m i  w y g o n a m i  
i n i e u ż y t k a m i  m ó r g  1 7 3 ,  g a t i l . c k  z i c m l  w  A  
c z ę ś c i  k l a s y  I I ,  p s z e n n e j  w ' / ,  k i .  I ,  a  w  / ,  
c z ę ś c i  kł.  U l  ż y t n i e j ,  l ą «  'U  c z ę .c ,  g r u n d o w e ,
W -L  ż y i u e  w cz ęśc i  c h r o s t e m  z a r o s ł e .

R a  g r u n c i e  d . U r  p o w y ż s z y c h  s ą  n a s t ę p u j ą c o  
z a b u ó o w a u i a  dworski©*

w  F O L W A R K U  K O S S Ó W  L A C K I .
1. D . * ó r  s t a r y  z d r z e w a  w w ę g i y  p o d  g o n ­

t e m ,  w n im  m i e s z k a  w s p ó ł w ł a ś c i c i e l k a  M a t y l d a
N o w i ń s k a .  2 .  K u c h n i a  s t a r a  z d r z e w a  w w ę g ł y  
p o d  g o n t e m .  3 .  T r a n z e t  z t a r c i c  z b u d o w a n y  
t a r c i c a m i  p o k r y t y .  4 .  I n s p e k t  z t r z e c h  r  
w n i a n v c h  s k r z y ń  d o b r y c h  o k n a m i  o p a t r z o n y c h  
z ł o ż o n y -  5. B u d k a  w o g r o d z i e  ow o co w y  m ż d r * e  
w a  w s ł u p k i  z d e s e k  p o d  g o n te m ,  b. O h c y n a  
n a  p r z e c i w k o  d w o r u  z  d r z e w a  w w ę g  y rt 
c a m i  p o b i t a  s t a r a .  7 . C h l e w  n o w y  z k a m i e n i  
w n a r o ż n i k i  c e g l a n e  m u r o w a n y  p od  g o n t e m .  
K u c h n i a  i  d y m n i k  z c e g ł y  m u r o w a n e  po  d o m u  
z g o r z i i ł y m  p o z o s t a ł e .  9. S t a j n i a  n o w a  z a 
m i e n i ,  n a r o ż n i k i  c e g l a n e  m u r o w a n e  p o d  s ło m ą -  
1 0 .  G o r z e l n i a  n o w a  z c e g ł y  i k a m i e n i  m u r o ­
w a n a  p o d  g o n t e m .  1 1 .  S t u d n i a  d r z e w c u  cum - 
b r o w a u a  z p o m p a m i  d w o m a  że la / .n e m i  j<? n ą  
d r e w n i a n ą .  1 2 ,  S t u d n i a  b r a ż n a  d r z e w e m  c e m -  
h r o w a u a  z s o c h ą ,  ż u r a w i e m  i  k l u c z y s k i e m .  o .  
C z w o r a k  s t a r y  d r e w n i a n y  w w ę g ł y  p o d  g o n -  
t e u i .  1 4 .  C h l e w  d r e w u i a n y  w W ę g ły  p o d  s ł o ­
m ą .  15 .  D o m  s t a r y  z  d r z e w a  w w ę g ł y  p o d  s ł o ­
m ą .  16- O b o r a  z d r z e w a  w w ę g ł y  p o d  s ło m ą .  
17. O w c z a r n i a  n a  p o d m u r o w a n i u  k n m i e n n e m  
z d r z e w a  w ł ą t k i  p o d  s ł o m ą .  1 8 ;  S t o d o ł a  z 
s z o p ą  m e n e ż o w ą  i s p i c h r z e m  z d r z e w a  w ł ą t k i  
n a  p o d m u r o w a n i u  p o d  s ł o m ą .  19 .  S z o p a  do  
s u s z e n i a  c e g ł y  z d r z e w a  p o d  s ł o m ą .  2 0 .  P i e c  
d o  w y p e l a n i a  c e g ł y  n a  d r e w n i a n y c h  s l u p a c h
d esk am i p rz y k ry ty .

we w si K o s s o w i e  L a c k i m .
21  K u ź n i a  z k a m i e n i  w  n a r o ż n i k i  c e g l a n e  

m u r o w a n a  p o d  g o n t e m ,  z o s t a j e  w  d z i e r ż a w i e  
J o s k a  K o s s o w e r ,  k t ó r y  p ł a c .  d w a r o w i  r o c z n i e  
r* 3 3  22 .  D o m  z d r z e  wa w w ę g ł y  d r a n i c a m i  
k r v t y  2 3 .  O b o r a  z  d r z e w a  w  s ł u p y  p o d  s ł o ­
m ą .  2 4 .  S e r n i k  z t a r c i c  n a  s ł u p i e  P « d  g o n t e m .  
2 5  D o m  z d r z e w a  w w ę r l y  p o d  s ł o m ą  2 6  O b o -  
r a  z d r z e w a  w s t u p a c h  p o i  s to rn * .  27 .  D o m  z 
d r z e w a  w węgły* p o d  ałoro^*

w f o l w a r k u  H e n r y s i o .
2 8 .  D o m  z d n t e w a  w  w ę g ł y  p o d ^ s l o m ą .  2 9 .

D w a  c h l e w  ki z d r z e w a  w  s ł u p y  p o d  s ł o m ą  - 6 .  
s t  , d n i a  d r z e w e m  c e m b r o w a n a  z s o c h ą ,  ż u r a ­
w i m i  i k l u c z ' k k i e m .

w f o l w a i k u  A l b i n ó w  v  l G u t y .
3 1 .  D o m  z d r z e w a  w ł ą t k i  d r a n i c m i  k r y t y .

3 2  P i w n i c a  w z im n i  z k a m i e n i  m u r o w a n a  p o d  
g o n ie n i .  3 3  Z r ą b  o w c z a r n i  z k a m i e n i  w n a r o -  
ż , i k i  c e g l a n e  i u u . o w a . i v .  3 t .  S t o d o ł a  z d r z e w a  
W ł ą t k i  p o d  sł m ą .  35 .  S t u d n i a  d r z e w e m  c e tn -  
b r o w w n a .  3 6 .  P i e c  w  z i e m i  do  p a l e n i a  w a p n a  z 
k a m i e n i  w y m u r o w a n y  b< •/. n a k r y c i a .

w o s a d z i , '  l e ś n e j  D ę b e .
3 7 .  C h a ł u p a  z o b o r ą  z d r z e w a  w s l u p y  d r a ­

n i c a m i  k r y t a .  3 8 .  S t o d o ł a ,  o b o r a  i c h l e w  z 
d r z e w a  w s l u p y  p o t  s ł o m ą .  3 9 .  P  r s lc  w z e- 
111 Z - r z o w a  ' z i e m i ą  n a k r y t y .  4 0 .  S t u d n i a  
d r z e w e m  o em browan.- . .  4 ) .  M o s t k ó w  w  o b r ę ­
bie d ó b r  m i a ś t o  R o s s ó w  L a c k i  d r e w n i a n y c h  n a  
p a l a c h  i i e g a r a c h  dw a,  n a  l e g a t a c h  d w a ,  z k a ­
m i e n i  m u r o w a n y  j e d e n .  4 2  O g r o d z e n i a  o k o ł o  
d w o r u  i d z i e d z i ń c a  z . p a r k a n u  k a m i e n n e g o  
n a  w a p n i e  m i n o w a n e g o ,  z s t a t u ą  św .  J a n a ,  
z b r a m ą  s z t a c h e t o w ą  * f u r t k ą  z t a r c i c ,  n a  
f r o m i e  o g r ó  u  o w o c o w e g o  z s z t a c h e t  w s ł u ­
p a c h  z c e g ł y  m u r o w a n y c h  i l a k i e j ż e  b r a m y ,  a  
w r e s z c i e  o k o ł o  p o t w ó r z  i z a b u d o w a ń  z p l o t o  w 
ż e r d ź , a n y c h  w k o ly  i s ł u p k i  s k ł a d a j ą  s ię .

P r z e s t r z e ń  l a s u  g r a b n i a k  z w a n e g o  w l o k  18 , 
z a  k o n t r a k t e m  9  (2 1 ) U p c a  1 8 0 2  r.  p r z e d s n a  
S a m e u l o w i  K o u i t z  do  w y r ą b a n i a ,  w y r ą b  t e n  
s ł u ż y  d o  9  ( 2 1 )  L i p c a  1 8 * 2  r .  p r a w o  t o  S a m u e l  
K o n i , z  a k t e m  c c ś j i  2(5 W r z e ś n i a  (8  P a ź d z i e r ­
n i k a )  1 8 6 4  r. J a n k l o w i  B l a k s z t e j n  n a  w ta -  
s n o ś ć  o d s t ą p i ł .

W  d o b r a c h  z a j ę t y c h  z n a j d u j ą  s ię  n a s t ę p u ­
j ą c e  a j  a  r a t a  i m a c h in y  g r u n t o w e :

1. A p p a r a t ,  P i i t ó r j u s z a  do  w y p a l a n i a  o k o ­
w i t y  ze  w s z y s t k i c m i  ; r z y r z ą d a m i ,  2 . M lo -  
, - a r n i a  o s i l e  e s te r .  Ch k o m  z k i e r a t e m ,  ir.a- 
n e ż e m  i z a s t o s o w a n ą  d o  m e j  s i c e z k a r m ą  w 
d w a  n o że  o p a t r z o n ą .  3. M ł y n e k  d o  c z y s z c z ę -

n i  i zboża. ’ . . . s .
W y s i e w v  co  ro czn e  w  d o b r a c h  z a j ę t y c h  

n i c y  k o r c v  4 0 ,  ż y t a  k o r c y  2 ; )0 ,  j a r z y n y  i lość  
o d p o w i e d n i a  o z i m in i e ,  w g a t u n k u  z a l e ż n a  o d .  
n a w o z ó w  n a  g r ń n c i e  p r z y s p o s o b i o n y c h ;  s i a n a  
w .  p, ł o w i ę  g r u n d o w e g o  i b ł o t n e g o  o k o ł o  2 0 0  
w o z ó w  p o j - d y n c z y c h  z e b r a ć  m o ż n a .

N a  d o b r a  li  c iążą  s łu re b n o sc i  w d z i a l e  111 
i J V  w y k a zu  h e p o te c z n e g o  w y jaśn ione .

D o b r a  z i e m s k i e  m i a s t o  B o s s ó w  L a c k i  za  
k o n t r a k t e m  u r z ę d o w y m  p r z e d  R e j e n t e m  i 

c h a ł e m  P r z y s i e c s i m  w d n i u  3  ( 1 5 )  C z e r w c a  
1 8 6 7  r. z e r n a n y m ;  w y d z i e r ż a w i o n e  n a  la t  
o.i  12 ' 2 4 )  C z e r w c a  t .  r .  A n t o n i n i e  P l a u s z e w -  
s k i e j  p a n n i c  p e ł n o l e t n i e j  z a  c z y n s z  r o c z n y  rs. 
2 , 0 0 9  p r ó c z  p o d a t k ó w .  _ :

P o d a t k i  r o c z n  i S k a r b o w e  i s k ł a d k i  g r u a t o - i  
w e  w y n o s z ą  o g ó łe m  r s .  7 5 8  k o p .  8 6 ,  o b o k  t e g o  
d w ó r  o p ł a c a  n a  a d m i n i s t r a c j ą  g m i n y  rs r .
k o p .  t)4r. .

O b s z e r n i e j s z e  o p i s a n i e  p o w y ż  z e j ę t y c h  i 
a r e s z t o w a n y c h  d o b r  z n a j d u j e  s i ę  w a k c i e  z a j ę ­
c i a  u s p r z e d a ż ą  d y r y g u j ą c e g o  K a r o l a  Ł u n i e -  
w s k i e - o  P a t r o n a  p r z y  T r y b u n a l e  C y w i l n y m  
w S ie d l c u ,  o r a z  w z b i o r z e  o b j a ś n i e ń  i w a r u n ­
ków  s p r z e d a ż y .

Z a j ę c i e  p o w y ż s z e  w k o p j a c h  d o r ę c z o n e  zo-

S' 1 .  W i n c e n t e m u  L o b e r t  P i s a r z o w i  S ą d u  Po k o ju  
Vf S o k o ł o w i e ,  d o  r ą k  w ł a s n y c h .  2 .  I g n a c e m u  
T r u s k o w s k i e m u  N a c z e l n i k o w i  P o w i a t u  S o k o ­
ł o w s k i e g o ,  n a  r e c e  L u d w ik a  O le śk icw ic za  S e ­
k r e t a r z a  t e g o ż  b i u r a .  3 .  S e w e r y n o w i  L i s i e c ­
k i e m u  p . o. B u r m i s t r z a  m i a s t a  K o s s o w a  do  
r ą k  a ł a s n y c h .  4 .  A d a m o w i  P o ś l a d a  W ojtowi 
G m i a y  R o s s ó w  do  rą k  w ł a s n y c h ,  w  o b e c n o ­
śc i  P i s a r z a  t e j  G m i n y  A l e k s a n d r a  K a m i o n o -  
w s k i e g n  w d . 4  ( 1 6 )  W r z e ś n i a  1 8 6 7  r. p r z e z  
W o z 'n e g o  p r z y  Są-.izie P o k o j u  w  S o  o o,vie
M i c h a  U  K r y ń s k i e g o .  . - , .

Z a j ę c i e  t o  w n i e s i o n e  z o s t a ł o  d o  k s i ę g i  
w i e c z z s t e j  d ó b r  z i e m s k i c h  m i a s t o  K o s s ó w  L a ­
c k i  d .  1 8  ( 3 0 )  W r z e ś n i a  1 8 6 7  r n- d o  k s i ę ­
g i  z a a r e s z t o w a ń  w k a n c e l a r j i  i s a r z a  r \  
b u n a ł u  C y w i l n e g o  w S i e d l c u  i i a  tc-n c e l  p r z e ­
z n a c z o n e j  d n i a  2 2  w r z e ś n i a  (3  P a ź d z i e r n i k a )  
1 8 6 7  r .  . .

P i e r w s z a  p u b l i k a e j a  z b i o r u  o b j a ś n i e ń  i w a ­
r u n k ó w  s p r z e d a ż y  o d b ę d z i e  s ię  n a  a u d j e n c j i  
T r y b u n a ł u  C y w i l n e g o  w S i e d l c u  w  m ie j s c u  z w y ­
k ł y c h  p o s i e d z e ń  w t e m ż e  m i e ś c i e  p o d  N r .  147  
o g o d z i n i e  10  z r u n a  d n i a  7 ( 1 9 )  L i s t o p a d a

1 5 6 7  r .  • o- i i
S p r z e d a ż ą  d y r y g o w s ć  b ę d z i e  K a r o l  L u -  

„ i e w s k i  P a t r o n  p r z y  T r y b u n a l e  C y w i l e m  w 
S i e d l c e ,  w  t e m ż e  m i e ś c i e  z u r z ę d u  z a m i e s z -

k a s i e d l e e ,  d . 2 2  W r z e ś  ( 3  P a ź d z i e r . )  1 8 6 7  r .
S t a n i s ł a w  K r x e c z k o w s k i .  

W y w i e s z o n o  n a  t a b l i c y  w s a l i  u s t ę p o w e j  
T r y b u n a ł u  C y w i l n e g o  w S ie d l c u .

S i e d l e c ,  d .  2 2  W r z e ś n i a  (3  P a z d . )  1 8 6 7  r .
S t a n i s ł a w  K r z e c z k o w s k i ,  

P i s a r z  T r y b u n a ł u .
W  d n i a c h  7 ( 1 9 )  L i s t o p a d a ,  21  L i s t o p a d a  

( 3  G r u d n i a )  i 5  ( 1 7 )  G r u d n i a  r .  b. o d b y t e  
z o s t a ł y  t r z y  p u b l i k a c j e  z b i o r u  o b j a ś n i e ń  i w a -  
r u n k ó w  l i c y t a c y j n y c h .  T e r m i n  d o  p r z y g o t o ­
w a w c z e g o  p r z y s ą d z e n i a  o z n a c z o n y  j e s t  n a  
6  ( 1 8 )  L u t e g o  1 8 6 8  r .  g o d z i n ę  iO z r a n a  n a  a u ­
d j e n c j i  T r y b u n a ł u  C y w i l n e g o  w S i e d l c a c h  o d  
b v ć  s ię  m i a n e g o .  L i c y t a c j a  r o z p o c z u i e  s ię  
o d  s u m v  r s .  3 8 , 4 0 0 ,  k t ó r ą  p o p i e r a j ą c a  p r z e ­
ciąż p o s t ę p u j e ,  l u b  o d  2/ s c z ę ś c i  s z a c a .l\ , j  
p r z e z  b i e g ł y c h  u s t a n o w i ć  s i ę  m a j ą c e g o ,

t a k s a  b ę d z i e  n a k a z a n a ,  v i d i u m  w y n o s i  r s '  
4.5Q0.__

S i e d l e c ,  d .  5  ( 1 7 )  G r u d n i a  1 S 6 7  r o k u .
K r z e c z k o w ^ k ' ,  F ; s a r z .

W - t e r m i n i e  ! r z y g o t o w a w c z e g o  p r z y s ą d z e n i a  
6  ( 1 8 ) L u t e g o  1 8 6 8  r .  o d b y t e g o ,  d o b r a  m i a s t o  
R o s s ó w  L a c k i ,  p r z y g o t o w a w c z o  p r z y s ą d z o n e  

z o s t a ł y  p o p i e r a j ą c e m u  p r a e d a ż  P a t r o n o w i  " s  
s u m ę  rs. 3 8 , 4 0 0  i  od  te j  s u m y  a l b o  2/3 cz ę śc i  s z a ­
c u n k u ,  i e ś t i  t a k sa ,  b ę d z i e  n a k a z a n a ,  r o z p o c z ­
n i e  sio  l i c y t a c j a  w t e r m i n i e  s t a n o w c z e g o  p r z y ­
s ą d z e n i a  n a  d. 11 (2 3 )  K w i e t n i a  1 8 6 8  r .  g o -  
d z i n ę  ł t )  Z r a m i ,  w m i e j s c u  z w y k ł y c h  p o s i e ­
d z e ń '  T r y b u n a ł u  C y w i l n e g o  w S i e d l c a c h  w ; -

z n a c z o n y m -  i 3 /»o i
S i e d l e c ,  d .  7 ( 1 9 )  L u t e g o  1 8 6 8  r o k u .

K r / e c / k o w s k i ,  1 i s a r / .
T e r m i n  s t a n o w c z e j  p r z e d a i y  w <1. 1 1 (231  

K w i e t n i a  i c 6 8  r.  s p a d ł  dl/., z a ło ż o n e j  a p e l a c j i  
o d  w y r o k u  p r z y g o t o w a w c z e g o  p r z y s ą d z e n i a ,  
S ą  o A p e l a c y j n y  w y r o k a m i  4 (1 6 )  M a j a  l& bo i . ,  
1 9 ( 3 1 )  L i p c a  t.  r .  S e n a t  w y r o k i - m l  7 ( 2 9 )  M a j a  
1 8 6 9  r . ,  w y r o k  T r y b u n a ł u  6 ( 1 8 )  L u t e g o  1 8 6 8  
r .  z a t w i e r d z i l i ,  T r y b u n a ł  w y r o k i e m  i l a c y j n y m  
2 4  C z e r w c a  ( 6  L i p c a )  1 8 6 9  r . ,  t e r m i n  d o  s t a ­
n o w c z e j  p r z o d z ź y  o ó b r  z i e m s k i c h  m i a s t o  K o s ­
s ó w  L a c k i  n a  d o i u  7 ( 1 9 )  S i e r p n i a  1 8 0 9  r o ­
k u  g o d z i n ę  1 0  * r a n a  o z n a c z y ł ,  w  t y m  t e r ­
m i n i e  l i c y t a c j a  r o z p o c z n i e  s ię  o d  s u m y  r u b .  s r.  
3 8 , 4 0 0 ,  a l b o  %  t a k s y ,  j e ś l i  b ę d z i e  n a k a z a n a  
i z r o b i o n a .

Y a d i u m  r s .  4 , 5 0 0 .  L i c y t a c j a  o d b ę d z i e  s i ę  
n a  a u d j e n c j i  T r y b u n a ł u  C y w i l n e g o  w  S i e d l -

S e d l e c ,  d .  2 4  C z e r w c a  ( 6  L i p c a )  1 8 6 9  r.
K rzeczkow ski .

T e r m i n  t e n  s p a d ł ,  p o  r o z s ą d z e n i u  s p o r ó w ,  
T r y b u n a ł  w y r o k i e m  i i a c y j n y m  14  ( 2 8 )  K w i e ­
t n i a  r.  b. ,  t e r m i n  do  s t a n o w c z e g o  p r z y s ą d z a ­
n i a  w y z n a c z y ł  n a  2  ( 1 4 )  C z e r w c a  r  b .  g o d z i -  
n ę  10 z r a n y ,  k t ó r e  s ię  o d b ę d z i e  n a  au d j f - n c j l  
T r y b u n a ł u  C y w i l n e g o  w  S i e d l c a c h .  L i c y t a c j a  
z a c z n i e  s i ę  ou  r s .  3 8 , 4 0 0 .

S i e d l c e ,  u n i a  14  r 2 6 )  K w i e t n i a  18 7 0  r.
K r z e c z k o w s k i ,  P i s a r z .

N  D. 3036. _
P odpisany Patron  przy Trybunale C yw il­

nym w W arszaw ie pod N r 551 zam ieszk a ły , 
ogłasza , że  na podstaw ie trzech  wyroków  
pow yższego Trybunału: jednego z dnia 27 i 
30 Stycznia (8 i 1 1 L utego) 1867 r., P^zez 
w yrok Sądu A p elacyjnego z dnia 10 12Z) 
.„ a ia  186S r. i R ząd zącego  Senatu  z  dnia 1 0  
:22j i l  (’23) i 12 (24) M arca 1869 r. p otw ier­
dzonego, d z ia ł dóbr Góry z  przy leg łościam i 
i m iasta W yśm ierzyc po n iegdy T e resie  z 
B rochockich  W itkow skiej p o zo sta ły ch , n a ­
kazującego; drugiego z dnia 1 ( 1 3 )  Sierpnia  
1869 r b ieg ły ch  do udzielen ia  opinji i sp o ­
rządzenia  taksy m ianującego; trzeciego  z d.
5 (17 . L istopada 1869 r., ta k sę  b iegłych  po- 
tw ierdzającego, sprzedane zostaną, w drodze 
działu*

D O B R A  ZIE M SK IE  
I. Góry z  p rzyległościam i, w gm inie i pa- 

rafji Prom na, Pow iecie Grójeckim, Gubernji 
W arszaw skiej, pod jurisdykcją  Sądu P okoiu  
w Grójcach p ołożone, z folwarku i wsi Gory  
sk ładające się , po uw łaszczen iu  w łościan  na 
zasadzie N ajw yższego U kazu z dnia 19 L u te­
go (2 Marca) 1 8 6 4  r. ogólnej przestrzen i fo l­
warcznej w gruntach ornych, łąkach , p astw i­
skach , ogrodach, placach pod zabudow ania­
m i i wodach m órg miary now opolskiej 1 ,0 8 9 ,  
prętów  167, pręcików  41  obejm ujące.

N a  gruntach fo lw arcznych  znajdują się  
zabudowania: .

1. D w ó r  z drzew a pobudow any, otynko­
wany, gontam i pokryty.

2. Dom  z drzewa w w ęg ie ł postaw iony.
3. D w ie stodoły.
4. D w ie ow czarnie.
5. Obora.
6. Stajnia.
7. W ołow nia.
8. Trzy szopy, z których jedna  do mto- 

carni.
9. W7ozownia.

10. Chlewy, komórki i kurniki.
11. P arkan z żerdzi. , ,
12. Chałupa czw orak, w połow ie w łasnosc  

dom inium , a w drugiej połow ie u w łasz-
czon a. •

13. Dom  dla pachciarza o czterech m ie sz .  
kaniach, z których jedno uw łaszczone.

14. K arczm a nad rzeką P ilicą .
15 K arczm a przy trakcie.
16. W iatrak zw any Koźlak.
17. Chałupa dwojak.
18 Kuźnia.

20. S t u d i a  wycembrowana balami z żura^

’ W12L  Zrąb po o w c z a r n i  zrujnowanej.
W s z y s t k i e  pow yższe zabudow an.a z  drze*

waTj ą! PM iasto°W yśm ierzyce, w gm inie M agi- 
stratu  i parafji m iasta W yśm ierzyce, Pow ie- 
cie i G u b e r n j i  Radom skiej, pod jurisdykcją  
Sadu Pokoju w Radom iu położon e.

M iasto to, na zasadz ie N ajw yższego U k a ­
zu  z d. 1 Czerwca 1869 r. i Postanow ienia  
Kom itetu U rządzającego w K rólestw ie Pol- 
skiem  z dnia 17 (29) Październ ika 1869 r. na  
osadę W yśm ierzyce przem ianow ane i do 
gm iny R adzanów  p rzy łączon e zosta ło .

Po zn iesien iu  na zasadzie N ajw yższego
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U k a z u  z  d. 28 P a ź d z ie rn ik a  f9  L is to p a d  ai i 
18K6 r  s to su n k ó w  dom in ja ln y eb , o b e jm u je  i 
p r z e s trz e n i  w ogóle m órg m iary  u o w o p o l-  j 
sk ie j 96 p rę tó w  129.

W  te j p rz e s trz e n i m ieszóząj się:
1. D w a p la c e  w ry n k u  p o ło żo n e , m órg no- 

w opoisk ich  2. p rę tó w  79.
2. P ięć  ogrodów , m ó rg  now o p o lsk ich  3, 

p rę tó w  67.
3. S iedm  kaw ałków  g ru n tu  o rn eg o , raó rg  

n ow o p o lsk ick  81, p rę tó w  241, i
4. P ię ć  kaw ałk ó w  łą k i ,  m ó rg n o w o p o lsk ich  

9 , p rę tó w  192. , . ,
G ru n ta , , łą k i, ogrody  i p lace , p rz e d z ie ­

lo n e  s ą  g ru n tam i u w łaszczo n y ch  m ie sz ­
czan .

N a p lacach  zr.a jd u ją  się zabudow ania : 
i. K arczm a w r-z  z Zajazdem  z d rzew a  p o ; 

budow aną, służy  do p ro p in ac ji, a k tó re j p ła  
ca  dzierżaw y roczn ie  rs. 450.

2 i.) Sń czworak.
D o b ra  pow yższe n a le ż ą  do sukcesorów  te -  

stam eutów .yeli n iegdy  T e re sy  z B ro c h o c k jc h  
■W itkowskiej, m ianow icie:

a) do K aro liny  M arja iihy  z S zam ow sktcu  
O to ck ie j, M ik o ła ja  O tock iego  m a łżo n k i, w 
W arsz aw ie  pod  '- r  1372 lit. a.

b j do 8 8 -ów po Ju iji  ż B rochockiC li Gu 
m ow skie j: H eleny , M a rjau n y  i J a n a  n ie le t­
n ich  .G um ow skich, p rz y  A dam ie  G um ow skim  
o jcu , o p iek u n ie  głów nym , w fo lw ark u  B e d n a- 
rów ce, Pow :ec e P ro sk u ro w sk im , G ub ern ji 
P o d o lsk ie j;

c) do SS-ów po A n to n im  B rochock im , to  
j e s t  n ie le tn ieg o  T a d e u sz a  B rochock iego , p rzy  
A d e li B rochock ie j m atce,' o p iek u n ce  g łów nej, 
w W arsz aw ie  pod K r. 585;

d do S 3  rów Jó z e fa  B rochock iego : 
aa. L u d w ik a  B rochockiego , w m ieśc ie  G ró j­

cach  P ow iec ie  G ró jeck im ;
bb. W ładysław a B rochock iego , we wsi J a -  

s io n u a  G u b ern ji R a d o m sk ie j, i
e) do P e la g ji  z B ro ch o ck ich  N iew m ierzy- 

ck ie j, L u c jan a  K iew m ierzyck iego  m a łżo n k i, 
w m ieśc ie  Ż y to m ie rzu  G ubern ji W o ły ń sk ie j, 
w szy stk ich  ja k  wyżej zam ieszk a ły ch , n a  k tó ­
ry c h  ty tu ł  w łasności d ó b r  G óry h y p o te c z n ie  
p rz e p isa n y  zo s ta ł.

O piekunem  p rżydanym  n ie le tn ich  G um ow ­
sk ic h  jest Sew eryn  P ru szk o w sk i, w Woli Zbi- 
gn iew skiej, Pow iecie  G ró jeck im , a n ie le tn ie ­
go T a d e u sz a  B rochockiego  Jó z e f  D rach o ll, 
u rzęd n ik , w W arszaw ie  p o d  K r. 803 zam ie­
szkali.

M iasto , obecn ie  o sada  W y śm ie rzy ce , m a 
w sp ó ln ą  k s ię g ę  b y p o te c z n ą  z dobram i K ieł- 
bów  w O k ręg u  R adom sk im , P o w ie c e  i G u ­
b e rn ji  R adom sk ie j p - ło ż ó b e m i.

B liż s z ą  w iadom ość o s ta n ie  sp rz e d a w a ­
n y ch  d ó b r  pow ziąść m ożna n a  g ru n c ie , Z ta k ­
sy i w ykazu hypo tecznego .

Z b ió r  o b jaśn ień  i w arunki licy tacy jn e , o- 
r a z  ta k sę , p rz e jrz e ć  m o żna w K a n c e la rji P i- 
s a rz a jT ry b u n a łu  w W y d z ia le  I ., lub  u pod­
p isanego  P a tro n ą .

D la  dogodności k u p u ją c y c h  i o trzy m an ia  
k o rzy stn ie jszeg o  sz a c u n k u , sp rz e d a ż  odbę­
d z ie  się w dw óch o d d z ia łach :

O d d z u iM -sz y . D o b ra  G óry  z p rzy leg ło - 
ściam i.

O d d z ia ł I I  gi, M iasto , obecn ie  o sa d a  W y ­
śm ierzyce.

T erm in  przygotow aw czego p rz y są d z e n ia , 
o d b ęd z ie ,s ię  w d 27. M aja (8 C zerw ca) 1870 
ro k u , p rz e d  W  'ym  Jó z efe m  Sadkow skim . 
A seso rem  T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W a rsz a -  
Yvie pod K r. 549 o god/.inia 9 '/a 2 ra n a .

L ic y ta c ja  o d d z ia łu  I. d ó b r G óry  z p fzy le -  
g łośc ium i zacz n ie  się ' od su m y 'rs r . 32 ,410  
kop  80.

L ic y ta c ja  o d d z ia łu  I I . m ias ta , obecn ie  
03ady w yśm iarzyce . zaczn ie  się  od sum y rs . 
6 147 kop. 10, ta k s ą  b ieg ły ch  w ykry tej.

V adium  do licy tac ji o d d z ia łu  I. w ynosi rs . 
3,000.

V adium  do licy tac ji odd z ia łu  II . w ynosi rs .
. U f t b

■Warszawa d. 13 (25) K w ietn ia  1870 r. 
W incenty M elle row icz , P a tro n .

. p .  3011
'P o d p isa n y  A dw o k at w W arsz aw ie  pod  N r 

572/3  z a m ie s z k a ły , , w iadom o .czyni i og łasza: 
źe  n a  z w a d z ie  w yroków  m ianow icie:  ̂ a 

a  T ry b u n a łu  C yw ilnego w IjVurszawie dnia 
8 "O) K w ietn ia  I8G 8 r  z a o cz n ie  zapad łego  
pom iędzy  J u l ją  W a le n ty n ą  dw óch im ion z 
Gąpowicz.ów Ją n cew iczo w ą , po Paw le  Ja n c o ­
wi cz ii P o d p u łk o w n ik u  W ó jsk  C e sa rsk o -R u ­
s k ic h  p o z o s ta łą  w dow ą, w W a rsz a w ie  pod 
N r. ,2 3 7 4 a  z a m ie sz k a łą  z je d n e j, a  su k c e so ­
ram i po tym że Pa\H e Ja n ć e w ic z u  p o z o s ta łe -  
m i, ja k o  .to:. 1. N apoleonem  Ja itcew iczem  
w łaścicielem  dó b r T rz e c ia k i w P ow idcie  i 
G ub erp ji G rodzińsk ie j. C esarstw ie  R usk iem  
p o łożonych , t /m ż a  zam ieszk a ły m . czasow o w 
W a rsz a w ie  pod Nr. 2374 o. p rzebyw ającym .
2 K uliksfem  Ja n cew iczęk . obyw atelem  we 
wsi N ark iązk i Pow iecie  i G u b ern ji K ow ien - 
sk ie j, wedle w zajem nego .żśpozżru, o b ecn ie  
w wsi S u rp iszk i P.ow ecie  R o s iań sk im , G u ­
b e rn i i K ow ieńskiej, w C e sa rstw ie  R u sk im  za  
m ieszkałym . 3. A n ie lą  z Jancew iczów  Saće- 
w iczow ą wdową, w wsi Ń ark iszk f P ow iecie i 
G u b ern ji j a k  wyżej, za ś  w edle w zajem nego 

p ozw u, w m iasteczk u  G orżdy Pow iecie  T ele- 
szew sk im  w C esarstw ie R usk iem  obecn ie  za ­
m ie sz k a łą , w reszc ie  4. M ichałem  W yszom ir-

sk im  obyw atelem , p rz e z  g łow ę m a tk i swej 
M arjzn n y  z Jan cew iczó w  W y szo m irsk ie j, do 
sp a d k u  p rzy ch o d zący m , w m ieśc ie  guber- 
u ju lnem  W iln ie  C e sa rs tw ie  R u sk iem  zam ie­
szk a ły m , z d rug iej strony .

T ry b u n a ł w yrokiem  tym i po u zn an iu  za- 
oczuem i w ym ienionych su k c eso ró w  P aw ia  
J a n c e - 'ic z a , w zajem nych pow odów  i pozw a­
n ych  w osol-ie ich ob rońcy  M arce lego  P aw ło ­
w skiego A d w o k ata  do rozp raw y  p rzy w o ła ­
nych, w zajem ne pow ództw o s tro n  obudw óch 
p o łą c z y ł, n a s tę p n ie  pow ództw o sukceso rów  
ja k o  m ep o p ię rt-n e  odrzuciw szy , p ierw sze u 
stw o do. p op-cran  a uz ia lów  i sp rzed a ży  dwóch 
n ie ru ch o m o śc i spadkow ych  w W a rsza w ie  pod 
h r . i . - 7 ia  i 2383 p .-ło źo u y ch , F ra n c iszk o w i 
S ia teck iem u  A dw okatow i, o b rońcy  wdowy 
Janeew iezn w o j p rz y z n a ł i d z ia ł  całego  m a­
ją tk u  po Paw le Ja n cew iczu  p o zo sta łeg o , z 
pow yższych  dw óch ,.n ieruchom ośc ią  o raz ru ­
chom ości in w en ta rzem  p rz e z  M ichała  P rzy - 
sieck iego  R e g ę n ta  w .du u 23 L u teg o  di M ar­
ca) 1868 r. z a c z ę ty m , a  d u ia  9 (14) M a tek  
1868 r  ukończonym , o b ję ty c h , sk ła d a jąceg o  
się  z  zw ykłem i fo rm alnościam i ro z p o rz ą d z ił, 
da le j z m ocy:

b. W y ro k u  tegoż T ry b u n a łu  z opozycji 
oczn ie  du ia  )4  M aja (5 C zerw ca) 13(>8 r. p o ­
m iędzy  tem iż  sam em : stro n am i to je s t :  Ju lją  
W a le n ty n ą  Ja n cew iczo w ą wdową, a  N a p o ­
leonem  Ja u cew iczem  w im ien iu  w łasnem  o raz 
ja k o  nabyw cą p raw  K a lik s ia  Jan cew icza  i 
M ichała  W yszo m irsk ieg o  czyn iącym , tudzież  
A n ie lą  S acęw iczow ą zap ad łeg o , k tó rym  w sze l­
kie wnioski N a p o l e o n a  Ja n cew icza  i dacew i- 
czow ej, o raz  opozycja  ty c h ż e  p rzec iw k o  po 
w yższem u zaocznem u w yrokow i za łożona, 
jak o  b e z z a sa d n e  o ddalone  i ten że  zaoczny  
w yrok, w swej m ocy u trzy m au y  zo s ta ł.

c. W a roku  S ąd u  A p elacy jnego  z dn ia  22 
L is to p a d a  (4 G ru d n ia )  lS 0 8 r . , w k tó rym  a p e ­
lac ja  od pom ien ionych  dw óch w yroków  T ry ­
b u n a łu , p rz e z  N ap o leo n a  Ja n cew icza  i S aće 
w ieżow ą z ło żo n a , ja k o  b ezza sad n a  o d d a lo n ą  
z o s ta ła .  .

d. W yroku  S en a tu  d n ia  11 (23) i 12 (24) 
C zerw ca 1869 r. zap ad łeg o , sk a rg ę  N ap o leo ­
na  Ja n c e w ic z a  i Sacew iczow ej na  pow yższe 
w yroki S ądu  A pelacy jnego  i T ry b u n a łu  z a ­
n ies io n ą , o d d a la jąceg o , nad to :

e. W yroku  T i- jb u u a łu  C yw ilnego w W a r ­
szaw ie d n ia  16 i.28) S ty czn ia  1369 r. z a p a d łe ­
go, za tw ierd za jące g o  o p lt.ję  b ieg łych  i o sz a ­
cow an ie  pom ien ionych  n ieruchom ości, wre-

/ .  w y ro k u  T ry b u n a łu  z d - ia  2 0  C zerw ca 
( i  L ip c a . 13u9 r. u s ta la ją ceg o  w aru u k i l.cy- 
tacy ju tt p o d  ty m czaso w ą egzek u c ją .

i a  za sad z ie  p rz e to  ty ch  w yroków  s p rz e ­
d an ą  zo s tan ie  w d ro d ze  d z ia łó w  p rz e z  p u b li­
c z n ą  iic v t .cję:

N IB R C C liO M O SC  
w W arszaw ie  pod N. 137 ta . p rzy  ulicy D z ie l­
nej i N o w o k an n e iick ię j n a ro ż n ie , p a  g ru n c ie  
em titeu tyczuym  położona, sk ła d a jąca , s ię 1 z 
dw óch ofieyndrew nianych  parte ro w y ch , dw óch 
otieyu m urow anych  o p a r te rz e  i p ię tr z e  b la ­
c h ą  k ry ty c h , o raz  zabudow ań g o sp o d a rsk ich , 
w reszc ie  g ru n tu  pod c a łą  n  e ru ch o m o śc ią  ło k ­
ci kw adr. 25,813 w ynoszącego W szy stk o  to 
p rz e z  b ieg iych  sądow ych  n a  rs. z4 149 k. 37 
oszacow ana zo sta ło

.P ierw sza p u b lik ac ja  zb io ru  o b jaśn ień  i wa­
runków  sp rzed a ży  n ieruchom ości N r. 2 3 74a 
p rz e d  W. Sadkow skim  A seso rem  T ry b u n a łu  
delegow anym  o d by ła  się , te rm in  zas  drugiąj 
p u b lik ac ji i za razem  przygotow aw czego  p rz y ­
są d z e n ia  tej n ieruchom ości, odb ęd z ie  s ię  w 
dn iu  16  (38) W rześn ia  io69  r  o godz. 9 '/.2 
ran o , w m ie jscu  zw ykłych  posiedzeir T rybu- 
u a łu  Cyw ilnego w w arszaw ie  w,W y dzia le  I I . .  
w łaściw ym .
^ W a r u n k i  sp rzed a ży , zb ió r  o b jaśn ień  o raz  
ta k sa , p rz e jrz a n e  by ć m ogą w K ą u c e ła iji  A i, 
s a rz a  T ry b u n a łu  W y d z ia łu II , lub  u p o d p isa ­
nego A dw okata  podjN r. 5 7 2 /i  nowy 49) p rzy  
u licy  D ług ie j za-n ieszkałego .

L ic y ta c ja  rozpo czn ie  się od sum y rs . 24,149 
ko p . 3 7 , ; ja k o  p rz e z  b ieg łych  ustanow ionej 
w artości-

NA ra d iu m  z łożyć  p o trz e b a  sum ę rs. 2,000 
w gotow iźnie.

T o  odbyciu  w dn iu  16  (2s) W rz e śn ia  1869 
ro i.u  d rug ie j pub lik ac ji w arunków  , i razem  
przygotow aw czego  p rzy sąd z en ia  n ie ru ch o m o ­
ści N r. - 3 7 4 a., uelegow any A se so r T ry b u n a ­
łu  w y zn aczen ie  te rm in u  do o s ta teczn eg o  
p rz y są d z e n ia  te j n ie ru ch o m o śc i w s trzy m a ł 
aż  do ro z są d z e n ia  w iszącego o zm ian ę  w a­
runków  sp rzed a ży  sp o ru  ,w IX . D e p a r ta m e n ­
cie R z ąd ząceg o  S en a tu  z s tro n y  N apo leo n a  
Jan cew icza  uczynionego.

N as tęp n ie  po ro zsąd z en iu  tego sporu ,u ;y . 
•rokiem R z ąd ząceg o  S e n a tu  d n ia  9/ (2 1 ) G ru ­
d n ia  1869 r . zapad łym , delegow any A se so r 
T ry b u n a łu  re z o lu c ją  d n ia  8  (,20) S ty czn ia  
1870 r. w ydaną, te rm in  do ostaoęcjsuegó p rz y ­
są d zen ia  tej. n ieruchom ości n a  dzień  3 ()5 ) 
L u te g o  1870 r. g o d z in ę  2 po p o łu d n iu  wy­
znaczy ł- L ecz poniew aż w tę rm in ie  tym , 
n ik t  z c h ę c ią  do k u p n a  się  n ie  zg ło s ił i t e r ­
m in  sp a ś ć  m u sia ł, p rz e to  T ry b u n a ł w yro­
k iem  d n ia  20 L utego  pą M arca.) J8 7 0  r. n a  
d z ia ła n ie  J u i j i  W alentyny Jancew iczow ęj, 
p r z e d  , ko  N apoleonow i Jaucew iczdw ej w 
im ien iu  w łasnem . o ia z  ja k o  nabyw cy p raw  
K a lik s ta  Ja n c e w ic z a , M ic h a ła  W yszom ier- 
sk iego i A n ie li z  Jancew iczów  Sacew iczow ej

zapadłym , w ym ieniony pow yżej sz acu n ek  te j 
n ieruchom ości p rzez  b ieg łych  na sum ę rs r . 
24.149 k o p  87 ustanow iony . d > sum y r s r  . 
1 3 ,! 12 to p .  50  o b n iży ł i t e  l ic y ta c ja  od ta k  ; 
zu iżoiiego sz acu n k u , w te rm in ie  o s ta te c z n e -  ; 
go p rz y są d z e n ia  ro z p o c z ą ć  się  ma p o sta n o - 
wił i za ra z e m  te n ż e  tw in ’ll o sta te czn eg o  p rzy- , 
sa d z e n ia  n ieruchom ości N r. 2374 a. n a d z ie l i  
16 (28  / M a m  1370 r  godzinę d ru g ą  po po- , 
łnd iiitt w yzn aczy ł L ecz gdy i te n  te rm in  : 
z pow odu b ru k u  licy tan tów  sp a sć  m usu .ł . 
p rz e to -T ry lu m a t w yrokiem  .diii* 26 M ir r a  .7 
K w ietn ia  11370 r  zap ad ły m , szacunek  tej 
n ie ru c h  inrości z sum y. r s r  j 8,11 2 kop . :iO do ; 
sum y r i  13,584 k (ip. 8 7 7 , pow tp fu ie  o.łmiżył 
i żo iićy tac ja  w term  i oe o s ia e c z tie g n  p rz y ­
są d zen ia , od te j p o w tó rn ie  obn iżo n e j,su m y  . 
ro z p o c z ą ć  s ę m a  p o sta n o w ił, a  z a razem  ta n  > 
że fet min o s ta te czn y  n a  dz ień  .2 i  K w ie tn ia  , 
(6 M * jf i-1370 r  .‘godź 2 -po p o łu d n iu  w yzna- j 
czyi. k tó ry  odtn jdzie s ię  p rzed  w ym ienionym  t 
A sesorem - w m ie jscu  zw ykłych  p o sie d zeń  i 
T ry b u n a łu  C yw ilnego w VVarsz-wie po.i N r. j 
549 odbyw anych , w W ydzia le  I I  m w łaści­
wym.

W arsz aw a  d. ^ (19) K w ietn ia  1S70 r- 
F r .  S ia teek i A dw okat.

N. D . 3042.
P odpisany A dw okat W W arszaw ie pod Nr. i 

572, 3  zam ieszkały, wiadomo czyni i ogłasza, że , 
n a  zasadzie wyroków mianowicie:

a. T rybunału  Cywilnego w W arszawie dnia 
8  ( 2 0 ) K w ietnia 1868 r. zaocznie zapadłego, 
pom iędzy J u lją  W alen tyną dwóch im ion, z Gą- 
sowiezow Jam ie wieżową, po Paw le Jancew iczu 
Podpułkow nikow i W ojsk  C esarsko-R uskieh  po­
zostałą wdową w W arszaw ie pod N r. 2374a. 
zam ieszkałą z jediiej, a  Sukcesoram i po tymże 
Paw ic Jancew iczu pozostałem i, jak o  to: 1. N a­
poleonem  Jaacew iczem  właścicielem dó b r Trze-- 
ciaki w Pow iecie i G ubernji G rodzińskiej, C e­
sarstw ie Ruskiem położonych, tam że zamiesz­
kałym , czasowo w W arszawie pod N r. 2374a. 
przebywającym . 2. K alikstem  Jancew iczem  
obywatelem  we wsi N arkiszki Powiecie i Gu­
bernji K ow ieńskiej, zaś wedle wzajemnego za- 
pozwu, we wsi Surpiszki Pow iecie Rosiunskim  
G ubernji Kow ieńskiej w Czesarstw ie Ruskiem 
obecnie zam ieszkałym . 3. A nielą  z Jancew i­
czów Sacęwiczową wdową we wsi N ark iszk i 
Pow iecie i G ubernji ja k  wyżej, zaś Wedlu wza­
jem nego pozwu, w m iasteczku Gorżdy Pow ie­
cie Teleszew skim  w Cesarstw ie R uskiem  obec­
nie zam ieszkałą; wreszcie 4. M ichałem  Wyszo-- 
mirskim  obywatelem , przez głowę m atki swej 
M arjanny z Janeewiezo'w W yszom ierskiej, do 
spadku  przychodzącym , w mieście gubernjal- 
nym W ilnie C esarstw ie Ruskiem  zamieszkałym, 
z drugiej stroiły:

T ćybunał wyrokiem tym, po uznaniu  zaocz- 
nerni wymienióhych Sukcesorów P aw ła  Ja n c e ­
wicza, wzajemnych powodów i pozw anych w o- 
sobie ich O brońcy M arcelego Paw łow skiego 
A dw októa do rozprńw y przyw ołanych, w zaje­
mne powództwa stron  obudwóch połączył, n a ­
stępnie powództwo Sukcesorów  jako ldepopio- 
ranc  'Odrzuciwszy, pierwszeństwo do popierania 
działów  i .sprzedaży dwóch nieruchom ości spad­
kowych w. W arszaw ie pod .V 2374«. i 2383 po­
łożonych Franciszkow i Siateckiem u A dw oka- 
towy, O brońcy wdowy Jancew iezow yi-, przyznał 
i dział-' całego m ajątku po Paw le Jancew iczu 
pozostałego, z powyższych dwóch, nieruchom o­
ści, o taz  ruchom ości inw entarzem  przez M icha­
ła  P rzysicokiego R ejenta , w dniu  2:3 L u tego - ( 6  
M arca 1 8 6 8  r. zaczętym, a dnia 2 (14) M arca 
1868 1-. ukończonym , obięiych, składającego się 
z zwykłem i form alnościam i praw nem i rozporzą­
dził; dalej z mocy:

b. W yroku  tegoż T rybunału  z opozycji ocz­
nie dn ia  24 M aja (5 Czerwca) 1863 r. pomię­
dzy tem iż sainemi stronam i, tó  je s t Ju lją  W a­
len tyną  Jancewicjsową wdową, a Ndpolconem  
Jancewiczem , w im ieniu własnem. oraz jak o  n a ­
bywcą praw K alik s ta  Jancew icza i M ichała 
W yszom irskiego czyniącym, tudzież A n ie lą  Sa- 
cewiczową zapadłego, k tórym 'w szelk ie wnioski 
N apoleona Jancew icza i Sacewiczowej oraz o- 
pozycja tychże przeciwko powyższemu zaoczne­
mu wyrokowi załqżona, jak o  bezzasadne odda­
lone i tenże zaoczny wyrok w swej mocy utrzy­
m any został.

c. W yroku Bąclu A pelacyjnego z dnia 22 L i­
sto p ad a  '(4 G rudnia) 1868 ł. w którym  ap e la ­
cja od .pomienionych dtróch wyroków T rybu­
n ału , przez. N apoleona Jancew icza i Sacewi- 
czową złożona, jak o  b e z z a sa d n a 1 oddaloną zo-

iZitąśa,,,j  i )•_ -
d. VVtroku Senatu  dnia 11 (23) i 1 12  (24) 

Czerwca 18Ć9 r. zapaitłego’,' skargę  N apoleona 
Jancew icza i SaceWićzOwCj n a  powyższe w yio- 
ki Sądu A pelacyjnego i T ryb u n a łu  zaniesioną, 
oddalającego, nadto: :

e. W yroku T rybunału  Cywilnego w VVarsza- 
wie duia 16 (28) S tycznia 1869’ r. zapadłego, 
zatw ierdzającego o p in ję  biegłych i oszacowanie 
pom ienionych nieruchom ości, wreszcie

j \  W yroku T ryb u n a łu  z dnia 20 Czerwca (1 
L ipca) 1869 r. usta la jącego w arunki licytacyj­
ne pod tymczasową egzekucją.

N a zasadzie przeto tycli wyroków,' spfzedauą 
zostanie w drodze działów przez publiczną li- 
cy tacje
  N IER U C H O M O ŚĆ ,
w W arszaw ie pod N. 2S83 p rży u ticy  Nowolipki 
na  gruncie emphiteutyeznym położona, sk ładają­
ca się z domu frontowego od ulicy N ow olipki, z 
drzew a postaw ionego, z pawilionem  murowanem

z cegły n a  w apno, gontam i k ry tych , z zabudo­
wań po w arsztacie zduuskjem  w- części z-drzewa 
w części z cegły paloiiój n a  w apno, gontam i 
pokrytych.. Oficyny drew nianej o p a rte rz e /g o n ­
tam i krytej. K om órki i sk lep iku  drew nianych, 
o raz gruntu pod całą nieruchom ością łokci kw a­
dratow ych 1 ,501 V2 pow ierzchni obejm ującógo. 
W szystko to  przez b iegłych sądowych na  sumę 
rs. 3,062 kop. 6 9 7 , oszacow ane zostało.

Pierw sza p ub likacja  zbfonfoóhjaśm eń i w a­
runków  sprzedaży nieruchom ości N r. 2383 przed 
W -yin Sadkow skim  Asesorem  T ry b u n a łu  delc- 
.gow.iuyot odbyła się, term in zaś.do drugiej publi­
kacji i zarazem  przygotowawczego przysądze­
nia tej nieruchom ości, odbędzie śię' w dniu 16 
(28) W rześnia 1869 r. o godzinie 9 '/ ,  rano w 
miojseii zw ykłych posiedzeń T ryb u n a łu  Cywil­
nego w W arszawie w W ydziale I I  właściwym.

W aruuki sprzedaży, zbiór objaśnień oraz ta- t 
ksa, p 'ze jrzan e  być m ogą w kaneelarji P isarza  
T rybunału  W ydziału I I  lub u podpisanego A d ­
w okata pod Ńr. 572,3 (nowy 49) przy ulicy 
D lugiej zam ieszkałego.

L icytacja, rozpocznie się od sumy rsr. 3,062 
kop. 69 Vi juko  przez b iegłych w ynalezionej 
w artości.

N a vaditui! złożyć potrzeba, sumę rsr. 600 w 
gotowiźnie.

P o  o lb y ć iu  w dniu 16 (28) W rześnia  1S69 r. 
drugiej publikacji w arunków  i zarazem  przygo­
towawczego przysądzenia, delegow any A sesor 
wyznaczenie term inu do ostatecznego przysą­
dzenia niernchom pści Nr., 2383 w strzym ał aż 
do rozsądzenia wiszącego o żmianó w arunków  
sprzedaży sporu w IX  departam encie R ządzą­
cego Senatu , ze strony N apoleona Jancew icza 
uczynionego.

N astępnie po rozsądzeniu  tego sporu w yro­
kiem  Senatu  dn ia  9 (21) G rudnia 1869 r. za­
pad łym , delegowany A sesor T ry b u n a łu , rezo ­
lucją dnia 8 (20) S tycznia .1870 r. w ydaną, te r ­
min do ostatecznego przysądzen ia te j n ierucho­
mości wyznaczył na  dzień 3 (7  5) Lutego 1870 r. 
godzinę 2 po południu.

Gdy zaś w term inie tym n ik t z chęcią do k u ­
pna nie staw ił się i term in spaść m usiał, p rze­
to T ry b u n a ł wyrokiem dnia 20 L u tego  (4 M a r­
ca) 1870 r. n a  działanie Ju ij i  W alentyny J a n -  
cewiczowej przeciw ko" N apoleonow i Jancew i- 
czowi w im ieniu, oraz jak o  nabywcy praw  K a - 
lik sta  Jancew icza, M ichała  W yszom irskiego 
i A nieli z Jancew iczów  Sacewiczowej zapadłym , 
wymieniony powyżej szacunek tej n ieruchom o­
ści przez b iegłych na  sumę rs. 3,062 kop. GO1/-,

: ustanow iony, do sumy rs. 2,296 kop. 50 obni­
ż y ł ,  i  że licy tacja od tak  zniżonego s z a c u n k u  w 
term inie ostatecznego przysądzenia n ierucho- 

j ińości N r. 2383 rozpocząć się m a postanow ił, i 
i a  zarazem  tenże term in  ostatecznego przysą- i 
■ dzenia na  dzień 16 (28) M arca 1370 v. .godzi- ^
1 nę 2 po południu wyznaczył.
i. L ecz gdy i ten  term in z pow odu b rak u  licy- | 
j. tan tow  spaść musiał, przeto T rybunitf wyro- I 
i kiem  dn ia  26 M arca  (7 K w ietn ia) 1870 r. za- 
I pndłyui, szacunek tej nieruchom ości z sutny rs. j 
! 2 , 2 9 6  kop. 50 do sumy rs. 1,722 kop. 3 7 '/* ' I 
| pow tórnie obniżył i że licy tacja w term inie o- 
j statecznego przysądzenia tej nieruchom ości, od 
j tej pow tórnie obniżonej snrrty rozpocząć się ma 
1 postanow ił, a  zarazem  tenże term in ostateczny 1 
j n a  dzień 24 K w ietnia (6 M aja) 1870 roku  go- 
; dzinę 2 południu wyznaczył, k tó ry  odbędzie się 
; przed wymienionym A sesorem  w miejscu zwy- 
1 kłyeh posiedzeń T rybunału  Cywilnego w W ar- 
| szawie pod N.f. 549" odbyw anych w W ydziale 
j I I  właściwym. '
; W arszaw a d. 7 (19) K w ietnia 1870 r.
J} • F r , S iateeki, A dw okat.

LISTY GOŃCZE. 
CTiK CK H H E .M O T B I.

N .  D .  2B70. ! 'P ‘ćm vi l  fM i . - i y iu
tib P a $ a v b .  

i IL aronon irr-n  bcŁ BoeHHUn h-rpa«;,(ai!CKia 
j EJtaę-ni. T in a ie ab n ó  c .r t ju -n , H L/idna 1'yanH- 
i cg a ro  3 i 'a i 11;'1’ o t i ,  p o jp  itn Tuoututo B tpouc- 
j n o E ln an ln  K aToinuecftafó óteBaTaro, nojeH 
s m i u i a  l/pajiO.Tiiaró., siji.eSt.ie WA ro p o  A®
{ E ja a u c itl l  npoanliiaióĄ aro  a  Tenepą, h c h s - j 
j Btyjytutrp, jifcę/ra upoOiaBhiHinj a  we cnyna® 
j nouMKH AoeiaBHTb e fo  b t ,  cdii CyA>- nos® 
s . CTpęąieio.,
| r- P aąo łrn , suń  26 M ap. (7  Ariji;) 1870 r .

UpesctsuTenbCTEy ifnnió' C tim i,
! .KoerepcKiS

* ** ■ • . ł* ,. -I 1 ! . | . • *1 *• ■ ' •''•Olu,-
W zywa wszelkie w ładze tak.-cywilne jako  1 

wojskowe aby Ju lja n a  Guzińskiego la t 34 lj * 
cząćfegó; ka to lika , dz ie tnego  żonatego wyrobili' 

f ka, pisać i czytać’ um iejącego, poprzednio V 
j  mieście Je d liń sk u  zam ieszkałego, a obecnie * 

pobytu  niew iadom ego, ściśle* śledziły  a  w r*1 
) K'ie ujęcia go Sądowi tu tejszem u pod s trażą  do*
1 stawiły. ’ "
?• Radom  d. 26 M aśćń (7 K w ietnia) 1870 r. 
j Sędzia Pręzyd.njący, K osterski.
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